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UWAGI CHRZESCIANSKIE 


NA SRZODE 
PO PIEL GEO WA. 


U WA Go 


O pokucie. powierżchowney è 9“ müra 
rwieniu ciúta, 


TIC: bárdziey złączone: 

Punkt I, N 80,1 nic bátdziey ros 
złączonego nie máfz, 

iáko: dufzá i ciało: kiedy jedno 
poftępuie, drugie fię názad wráca ; 
kiedy iedno w górę fię w zbiia, 
drugie ná dot z ftępuie; kiedy iedńo' 


ieft zdrowe, drugie choruie: 
iedno mocne, 
żebyś. więc 


kiedy 
drugie fłabe ieft, Ą- 
dufzę twą zmocnil: 


| potrzebą, abyś ofłabił ciśło twoje, 


Nie 


| Część: H. Uwag Chrześciań/kich, 


2 Ná Srzedę, 
Nie ieftem człowiekiem, ie: 
żeli ide zá námiernosciámi moie« 
mi. Nie ieftem Chrzešciáninem, 


| 


ieżeli nie walczę zchuciámi memi, | 


Nie ieftem pokutuiącym, ieżeli nie 
martwię pożądłiwości moich. Pos 
nieważ ciało moie iet Zmázáne 
przez grzech, powinno bydź oczy- 
fzczone przez karę, á ponieważ be« 


dzie uczeftnikiem rofkofzow dufzy; | 


ponoć też bydź uczeftnikiem iey 
oleści« i 


Pankt. II. A Záž. ia wiem, ieźli grzes 

chy moie, [4 mi odpu- 
fzezone? 
zá: nie dárowána mi ieft?” ázáž 
wiem, ieżeli mnie BOG ná ciele 
karać nie będzie? ázáž wiem, ieźli 
i ná dufzy mnie nie (karze? ázáž 


wiem, ieźli ná mnie więkfzey ozię- | 


błości nie przepuści? ieżeli nie do= 
puści, śbym w iáki wielki” wpadł 
grzech? i ieźli z niego powftinę, 
gdy weń wpádne? 


Punkt 111, Ježeli fobie famemu fol< 
guię, BOG mi folgować 
nie 


Azáž wiem, ieżeli kará | 


Popielcowa. — z 
nie będzię. * Jeżeli fam fiebie kárze, 
BOG mie karać nie będzie. « Jeżeli 
fam! fiebie nienáwidze , BOG mię 
w nienawiści "mieć nie będzie. je- 
żeli fiebie famego kocham , BOG 
mnie kochać nie będzie. Jeżeli fo- 
bie nic nie przepufzczam, BOG mi 
przepuści wfzyftko:' jeżeli fobie we 
wízyítkim pobtážam, BOG mi wni- 
czym pobłażać nmie.będzie. Jeżeli 
łalkawie fam z foba poitepnie, BOG 
ze mną èoftro poltępówać będzie, 
Jeżeli (am z fobą oftro fię obcho« 
dze, BOG ię tálkáwie ze mną 0: 
bevdzie.. 


O! Dufzo Chrześciśń (ka; na 
ćzyń zciał4 twego-ofáre żywą i 
umarłą; umartw namiętności twoie; 
zmyfły twoie, i; pragnienia, twoie; 
martw fię w każdym czafie, martw 
fię ná każdym micyícú, martw fig 
mocno, martw fig roftropnie. 


Slowá Pifmś Swietégo fa nó końce 
wagi náflgputaccy. 


Az NA 


O steyže“ Jamey rzećzy, 

AY BOGU ciáto twoie; 
á On ci da Dnchá fwe- 
go. Miey ftáránie o 
rzeczách wewnętrznych , 4 On bę: 
dzie. miał o“ powierzchownych, 
Czyń to, co'łatwego iefty 4 On to, 
co "dla ciebie uniepodobnego ieft, 


Punte 1. 


czynić będzie. > Poftępuy, póki mo- 
żefz; 4 gdy iuż poftępowść nie bes 
dziefz mogł, Qa cię wfpomagác bę- 


dzie, 
ranka Wielkanocnego pożywał' z 
JEZUSEM. ; 

Punki li, POR ieft pomocny i dufzy 


i ciśłu, leczy choroby: | 


oboygá. Nic nie máfz niepodobne: 


go temu, który ma wiśrę; Nic nie | 


má trndnego temu, który ma mie 
tość; Wízyítko może ten, który u- 
fa w BOGU. 
ale wbiy to fobie w głowę, że wię* 
cey możcelz, niźli o fobie rozumiefza 
Poft 


Posé z |EZUSEM, abyś Bá- | 


Pość, ieżeli możefz; | 


, Po Popiełcu, s 

Polt iet pobłogofłświony od BO: 
GA, poświęcony od Syná Jego, ná- 
kazany od Kościoła, zachowany od 
wfzyftkich wi*rnych. BOG dodá- 
ie fit, názáchowánie go, á odeymu: 
ie fite tym, którzy go nie chowáia, 
Obfite iedzenie prawie wizyftkich 
ludzi zabba, wftrzemięźliwość u- 
zdrawia wizyftkich. Ktory  ftrści 
dufzę życie, i' zdrowie fwoie dla 
JEZ! SA, wízyftko to znaydzie, co 
mniemał, iż utracił , który. będzie 
chciał záchowywáé ciáto i zdrowie 
fwoie z ubliżeniem práwu" Chryftu. 
fowemu, utráci to wtzyftko, co  fą- 
dził iż miał pozyfkść, 
Punkr III CJHcę karźść ciało” moie, 

iako Apoftoł, bym nie- 
był z liczby odrzuconych. Chc 
fie ftać podobnym „Chryftufowi, á- 
bym był z liczby przeznaczonych. 
Chcę zawoiowść ciało moie, ponie- 
waż walczy z dufzą” moig. Chce 
go ukrocić potem, ábym mu od- 
lat moc do buntu. Chcę umartwić 
zmyfły moie, śbym żył życiem Due 
chá. Chcę «umrzeć z JEZUSEM, 
ábym zmartwychwitał z JEZUSEM, 

A3 Chcę 


6 "Ná Piatek 
Chcę mieć rany, ábym byť iednym 
z członków jego, á ieźli niemam 
tyle odwagi, bym ie fam fobie zá- 
dał; wytrzymam te, które BOG 
mi zadá, 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Albowiem cióło pożada przecwwko Ducboe 
wi, á Duch przeciw ciáľu, Gal: 5. v.16. 
A którzy fa Cbryfłufowi, cióło fwe u- 
krzyžowáli z nómiętnościómi i poža: 
dlhwościómi, Ibid: v. 24. 
A ktorzy cieleśmie żyia, BOGU fię po- 
dobóć nie moga. ad Róm: 8.v. 8. 


Abowiem ieżli podług ciálá żyć będzice 
cie, pomýzecie. lbid: v. 13, 

Przeklęty człowiek który ufa w czľowie- 
ku, 1 kľádzie ciáto zá rámie fwoie, á od 


Páná odfłępuie ferce iego, Jer: 17. V. 5. 
A AA, G BL TN 


NA PIĄTEK 
2-0 "POQĘP I BL Oy 
U W A G A 
O zacności umartwienia, 

O to ieft umartwienief 
ieft to śmierć miłości 
włafney , która odey- 
muie życie rozwiozłe, oddziela due 

: zę 


Punk: 1, N 


Po Popielcu 7 
fze od zmyfłow, rozłącza ią od ciá« 
ła, 4 daie iey życie duchowne, 

efk to ofárá miłości. Duch 
Swięty tu Jet Kapłanem, ciało rze« 
czą do ofiárowánia, {erce Ołtarzemy 
umarrwienie nożem, miłość ogniem, 
chwałą ieft iey pożytkiem, 

jeft to miłość meczeú(two 
bez winy 1 okrutnika; nie tak fros 
gie, iako więc bywa zá wiarę, ale 
dłużfze, uprzykrzeńfze, odważniey= 
fze, i nie iako dobrowolnieyfze, 
Funke Il. (ZO te ieft umartwienie ? 

iet dokonaniem ofiśry 
JFZUSOWEY, ktore dopełnia tegoz 
czego nie dofłaje męce lego, czyni 
ciała nafze członkami icgo, ożywia 
nas Bofkim lego Duchem; czyni 
nas uczeítnikámi boleści jego, (kár. 
bi nam łafkę lego; i wynofi' nas 
ná ftopieň chwały jego, 
Punkt lll. AH! czemuż więc ták má. 
ło fię martwię? bo nie 

kocham Chryftula; bo. nie ieftem 
lednym z członków Jego; bo nie 
ožywiám (ie Duchem jego; bo pro 
Wádze życie zmyślne i Cielefne, ba 
mam w nienawiści Krzyż i boleści 

A4 Zbá- 


8 Ná Piatek pô Popielcu. 
Zbáwicielá: bo ieft"m niewolnikiem 


ciátá mego; bo fzakam rofkofzy ciá« | 


tá 4 nie mam fmśku w roíkofzách 
duch4;bo ieftem człowiek zwierzęcy, 


ziemíki, bydlęcy, roikofznik, i nie» | 
przyiazny BOGU > Ah niech umrę | 


śmiercią fpráwiedliwych, abym żył 
życiem fprawiedliwych: Ah niech 
będę ofiśrą miłości, abym umárt 
śmiercią miłości. 


SLOWA PISMA  SWIĘTEGO. 
Profzę was Brócia przez miloferdzie BO« 
ŻE, abyście wydawáli ciálá wáfze ofió= 


ra żywiąca, Swięta, przyiemna BOGU, | 


ad Rom: 120v: r. 

Niefzczęfny ia człowiek, kto mię wybá- 
wi od ciálá tey śmierci? Lá/ká BO» 
ZA przez JEZUSA GCbryfłuja Páná 
náfzega ad. Rom: 7.v. 25. 

Káždy dziea umieram, ad Cor: 1$ V. 31, 

Z Chvyllufem. teflem przybity do Krzyžá, 
ad Gil: 2. v. 19. 

1 wypełniam to czego niedoffawa utrąpie= 
niom Cbryfiufewym w ciele moim zá 
Ciało Jego, ktore ief Kościoły, ad Gol: 
l, V, 243 


NA 


UA 

O: obowiazku rozmyślinia Męki Cbrye 

fa owej, 

YN BOSKI ufilnie tego 
pragnie, 4byśmy rozmy- 
sláli o bolesciách lego, 
i powinniśmy mn uczynić tę po- 

ciechę, ponieważ On to wfzyftko 
wycierpiał zá nas, i zádoľyč uczynił 

Sprawiedliwości Oycá fwego, przeg= 
muiącn4 fię wfzelkie męki, któreśmy 
przez grzechy náfze záltužyli. Zíta- 
pił ná ziemię, i przepędził žycieíwe 
w nędzy. Przyiął ná fiebie wyrok 
śmierci, który przeciwko nam wy: 
padł, á lego ná Krzyż przybił, iá- 
ko mowi S. Paweł. Powinnibyśmy 
więc, ná znak wdzięczności, ponieść 
wfzelkie przykrości rodzále zá nie» 
go: ále On nie domaga fię ták 
wielkich rzeczy. . Chce tylko, abyś» 
my rozmysláli o miłości, którą dla 
nas Okazał, i o frogości mąk, któ: 
re ponioff, áby nas zbawił. Jeftże 
co nád to fprawiedliwizego? 

A. ies 


Pankt I. 


10 Ná Sobotę. 

A iedośk my tego nie czy. 
niemy. Sprówiedliwy gime, ć zaden nie 
pomysli, i nieuważy w fercú fwoim, |e= 
żeli zás pomyślesny o tym, to nie« 
ftatecznie , niedbále , bez užalenia 
fie, O godnosciách, o prožnosciách, 
i rofkofząch świata myśliiz, 4 o bo- 
leściach JEZUSOWYCH nie my- 
ślifz. O iśka -niefprawiedliwość ! 
jaka niewdzięczność! | 
Punkrll, NIe mafz nie fłodfzego, 

ińko rozmyślać mękę 
Páúíka , i. ponieważ oná odkrywa 
nam obfirosć miłośct iego, i napeł* 
nia nas żywą nádzieia, iz BOG nam 
odpuści grzechy nálze, i uczyni zna» 
mi m.łofierdziea Bo Syn Boíki u- 
czynił zadofyć fprawiedliwości Qy- 
ca [w'go zá nas. 'Darował nam 
wfzyttkie zafługi (woie, i cená, któ. 
rą dał zá nas, daleko fzácowniey« 
fza ieft, niżeli wfzyftkie dobra tá- 
fki i chwały, których fię od dobro 
ci lego fpodziewamy, 

Q iśką pociechę powinna 
fprawić ná dufzy myśl ták ffodka! 
O iika radość, i wefele czerpać wo- 
dy ztego źrzodłą táfki i zbawienia! 

i Po: 


Po Popieľcu, 11 
Popełniłem wieikie grzechy; prze- 
to zatrwożyło mnie fumnienie moe 
je, ale to mnie nic nie mięiza, po- 
mniąc ná rány Zbźawicielś mego3 
bo on ie zá grzechy moie poniofł. 
Któraž ráná, bądź nayśmiertelniecy= 
fza. nie będzie uleczona przez śmierć 


JEZUSOWA? ták mowi Bernard S. 


Puski III. VYO tego, pamięć o mẹ- 
s D ce Páslkiey, jeft nam 
naypożytecznieyfza, ponieważ czy- 
ni nas zwyciežcámi z nieprzyiacioł 
nafzych , to ieft; czártá, Świąt, i 
ciała, Czárt pas wiedzie do rolpás 
cz łab do zuchwałego befpie- 
čzeúltwá : rofpacz pochodzi z nie- 
wiadomości p miłofierdziu Bo(kim: 
4 zbytnie beśpieczeńitwo z niewiá- 
domości a fprawiedliwości lego. 
Lecz. Męka JEZUSOWA otwiera 
nam wnętrzności miłolierdzią BO- 
GA nálzeco, który wydał Syná 
fwego ná śmierć dla zbawienia grze- 
fznikow. i iego ukarania przyiął, 
ná wypłścenie ich długow. Meká 
EZUSOWA dále nam znść o iego 
prawiedhwości, ponieważ on ták 
(utowo poftąpił fobie z Synem fwo- 
im 


LE) Ná Sobote. 
im Nayświętfzym i nayniewinniey- 
fzym, iż uyzrzał ná mim cień nie: 
prawości nafzych, i žeby fię záltá« 
w:;ł zá nas, 

Męką JEZUSOWA. czyni 
nas zwyciężcami nad świśtem: on 
bowiem wiedzie nas do zamiłowó: 
nia roikofzy, 4 do chronienia (ie u- 
trapienia” = Eecz'ktoż kocháé (ie bę- 


dzie w rolkofzy, widząc fwego Zbá- 
w.cielá zbol tego? kto lękść fię bes 
dza: urť: pienia, więdząc že on prze 
nio ie dla miłości nalzsy nád wizy- 


fikie rolkoľzy rayíkie ? 

. Crało, iet ná(z  nayniebe- 
śpiecznieylzy nieprzyiaciel. I to ták- 
Ž> uwodzi przez miłość i przez bo- 
iaźń, ál# męką JEZUSOWA  fprś- 
wuie w nasobrzydzenie wfzyftkich 
rofkofzy: ktore ciało mituie, 4 wzbu- 
dza w nás miłość wizelkich ciężko- 
ści, ktorych fię boi. Kiedy widzę 
ciało mega. Zbáwicielá obľypáne 
ránámi, nie mogę, mowi ieden 
Swięty patrzyć ná moie bez ran. 

O moy Zbáwicielu, nie dzi- 
wuię fię, ieżeli ciężko bywam ku- 
(zony, i ieżeli dále fię zwyciężyć 

pokus 


| 


Po Popieľtu. 13 
pokufom, nie myślę o Twoiey'Nay- 
świętlzey męce; lękam fię Twoiey 
męki, i odwracam oczy moie od 
Rań Twoich. Chcę ná potym; zás 
łożyć lobie mieľzkánie ná KalwAryi. 
Tu chcę żyć, tu umierać. Nie ná 
górze Tábor, ale ná tey górze bo- 
leści uczynię (obie przybytek. Tu 
mowić będę: Oak mi tu dobrże! 
Oi4k wielki pożytek f pociech4; wie 
dżieć BOGA ná Krzyźu, umierá- 
iącego dla -nafzey miłości. 

SŁOWA: PISMA "SWIETEGO. 

Abirviení wważaycie tego, ktory <tókowe 
przeciwieńfiwo "0d grzefznikow pade. 
môwat przeciw fobie, óbyscie nie ujlás 
wóh, ad Hxbr: 126523. 

O wy wfzyly ktorzy idziecie przez dros 
gę, okaczcie, Á przypatwzcie fig, 10žli 
tefi bolesť ióko bolest możó, Thrs 1. 
V. 12, 

Abowiem nie rozumiałem, żebym midt co 
umieć między wami, iedno JEZUSA 
Cbryfłufa, i tego ukrzyżowónego. ad 
Heb: 1. 2.v.2 

Nie zápominaý łafki rękoymiego , óbo. 
wiem dał zá cię Dufzę fwoię, Eccl: 
29, V. 20, 

Gdyż 
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14 Ná Niedžieľé. 
Gdyż tedy Chry/flus ucierpiał w Ciele, 4 
wy taż mysia fię uzbróycie: 1. Petri 


PIERWSZĄ 


U W A .G-A 
O przyczynach pokus. i 
LA czego Zbawiciel 
nafz chciał bydź kus 
| fzony? áby zawoiował 
nieprzyjaciela nalzego, áby nas náu- 
czył (poloha z nin walczenia; Aby 
nam wylłażył fiły do pekonánia, 
jego, Aby nam dodał fercá do bi- 
twy. fwym przykładem, Aby upo- 
korzył czártá, ktory zwycięftwo o 
trzymał z pierwlzego czlowieká, 4; 
by naprawił upadek pierwizych Ro- 
dzicow nafzych, i wyrwał:ie znie- 
doli czyniąc zwyciežcámi ich fynow 
nad czśrtem. 
Punkt 11,  )Zemuż ja bywam kulzos 
ny? boś ieft pyfzay s 
bo nie ftrzeżefz zmyfłow twoich, 
ofobliwie oczu i ufzow, bo mafz 
złe nałogi, ktore mála lige Z czár- 
tem, bo pewnie nie iefteś nij 
a“ 


Panki l. 


Pierwfza Pofiu, 15 
ftanie, w ktorym cię BOG. chce 
mieć, i nie idziefz zá powołaniem 
twoim, boś przylgnął (ercem do iás 
kiego (tworzenia , albo nie dolyé 
prźcuiefz, bo iefteś człowiek, á człos 
wiek grzefznik, i człowiek Chrze» 
$ciánin, ktory pragnie bydź błogo: 
fławionym , bo człowiek móśiący 
wolność, nie ieft fktonnym do do- 
brego: grzefznik będąc niewolni= 
kiem, ieft pod rządem tego, ktory 
go zwyciężył. Chrześcianin będąc 
żołnierzem, powinien záwíze woy« 
nę toczyć; Błogofławiony mśiący 
bydź uwieńczonym, powinien bydź 
w przod * kufzonym. 

Punkt 111, (Zemu cząrt mnie kufi ? 

bo nienawidzi. Obrázu 
Bofkiego, który ty nofifz, Bo za» 
zdrości człowiekowi, ktory ma o= 
fieść mieyfce iego, Bo cię chce uczy« 
nić (wym niewolnikiem, i towárzy- 
fzem fwoich mak. Bo“chce wniść 
do fercá twego, ktore ieft tronem 
Rofkim, ábvá mu fię wnim ktániat, 
Bo chce zelżyć iego Kościoł, 1 swią- 
tnice. Ro chce wyeňáé Chryftufa 
2 iego Krolcitwś; ktoresieft w fercu 

twoe 


16 Nå Nieďziele. 
twoim. (Bo Go chce ukrzyžowáé 
w lercu twoim, i odnowić zelży- 
wości męki lego. Poydziefzże zá 
jego radami ? uczynifzże zą4dofyć ie= 
go wyniofłości? 4 przecię to tyle 
rázy czyniíz, ile rázy zezwalaíz ná 
pokufy. 
Punkt. IV, [JLA czego BOG dopu- 
fzcza, bym był kulzo- 
ny? Dla fwey chwały, i dobrá two: 
jego. Chce poznść, czy Go kochaľz, 
Chce fprawić, żebyś poznał ficbie [a 
mego: Chce fprawić, abyś poznał 
rwą nieudolność, + pízymuliť cie, á. 
byś fię do niego uciekał.» Ghce do: 
świadczyć twoiey cnoty... Chce cię 
utrzymać. w poddáňftwie.) Chce cię 
wyćwiczyć do potyczki i wykorze= 
mé twe niedbálítwo. Chce cię os 


derwńać od ftworzenia, i żebyś fos | 


bie ná ray zafłużył. 

O jEZY Zbávicielu dufzy 
moiey ! nie dziwuię (ig "že bywam 
kulzony, boś i Ty był. Dobrze ieft, 
żebym Ciebie i fiebie poznał. Pos 


kufy f4 mi potrzebne i pożyteczne, | 
bo mnie czynią pokornym, i nie+ | 


dopulzczála, mi wpaść w pychę: 
Dopu- 
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Dopufzczayże więc ná: mnie poku. 
fy Panie, doświadczay mię, zobacz, 
czy ieft niépráwosé we mnie. Oy! 
nie, moy Pánie, nie dopufzczay ná 
mnie pokuś; 4ż nazbyt uzośię nik- 
czemriość. moię, Wybaw mię ras 
cżey od pokulzenia ,'4bo pízynaý- 
mniey utwierdź mię przeciwko ie“ 
go fzturmom, i day mi moc dá 
zwýčieženiá lego,  Czart fownie 
Ciebie i mnie nágabá : brońże więc 
fiebie famego we mnie, i przeze 
mnie przeciw Twemu i moiemu 
nieprzyiacielowi; i 


"SŁOWA 'PISMA ŚWIĘTEGO, 


| Kuft BOG Abrabama, Gen: 22. v. r. > 


Nie boycie fig: bo, áby mas doswiádczyf, 
przyfzedł BOG. Ex 20. V. 20 

Anóniajzu, przecię fzdiań fkufit ferce 

"twe? Alt: 5, V. 3 

Lecz kóżdy bywa kufzony od włófney 
pożądliwości pociagniony i przyngco« 

„ny: Jac: 1. V. 14. 

Bo ich BOG doświadczał, i nólazł ie g0* 
dne bydź fiebie, Sap: 3. V. 5. 
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NA PONIEDZIAŁEK 

PO PIERWSZEY "NIEDZIELI 
PO Ba IB. 


U W A G A 
O mece JEZUSA Gbryjlufa w po” 
w/z: chnosci: 
EZUS ieft prawdziwym 
Punkt I. J Synem Bożym, ieft Nay- 
świętlzym ze wízech lu< 
Naygodnieyfzym ze wížy« 


dzi: 


ftkich Krolow: naylepfzym ze wfzy» 
ftkich przyiacioł. Nikomu fię nigdy 


nie naraził : owízem wízyftkim do- 
brze czynił, A przecie wfzyfcy Ípi« 
kneli fię ná niego: wfzylcy przešlá- 
dowáli go. láko zá wfzyftkich lua 
dzi, ták też od wfzyftkich ludzi. 
cierpiał, „Zadney nie m4/z płci, ża- 
dnego stanu, ktoryby fię nieprzy- 
łożył do męki lego. Zydzi, Pogá- 


nie, Kapłani, Krolowie, Zołnierzee | 


Pofpolftwo, Męfzczyźni, Niewiśfty , 
Uczniowie nawet przyfłużyli fię mu 


Krzvžem,i przyczynili mu męki. Nie | 


byłżeś ty: ztey liczby ? Ah. byłeś 
jednym z naypierwfzych i nayokru* 
tnieyízych prześlądowcow. 
Punkt 


| 


Po pierwfzey Niedzieli pofa, . 19 
Pankt II JĘZUS wycierpiał wízel. 
kię mak rodzaie ná cie- 
le, ná dufzy, ná umyśleś ná [ercu, 
na pamięci i ná mysli (Woeý, ná 
czci, na dobrach, ná krew ych, ná 
przyiaciotách , ná wiżyftkich zmy- 
fłach, i członkach fwoich. Qa ieft 
Mężem boleści, a ia chcę hydź ro: 
fkofzy. On cierpi od wizyftkich, á 
ia hiechcę cietpieć od nikogo, Orn 
ponofi wfzelkie rodzń:e złego, £ ia 
nic znieść niechce On wytrżymuie 
nayciężfze męki, á já lekkicy náwet 
wytrzymać niechtę, Ob cierpi do. 
rowolnie; 4 id tylko z przymufau. 
Punkt HC) Nayfłodfzy IEZU ! iák 
męka Twoiž Nayświęt: 
fza pobudza maie do żalu i zświtys 
dzenia. -Wielka to boleść dla minie, 
gdy Cię widzę rák wiele cietpigces 
go dla mnie. Ciężki to ýftyd dla 
Mnie, že nic.nie cierpię zá" Ciebie, 
Day mi łalkę, ábym mógł ptzynay» 
mney moie máte úmaftwieniá cier« 
Pliwie znofić dla Ciebie:“i uczyń mie 
Coraz bárdzieý (pofobnieyfzym * do 
Wytrzymáia nayciężfzych, 
Słowó Pifmó Swigiego. [A ná końci uióagi 
nafgpuiaccy, > NA 
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NA. W TOREK" 
PO PIERWSZEY . NIEDZIELI 
P.O ŠIK U, 


Ú W A G A 
O tey famey rzeczy, 
EZUS ieft ofiarą wfzyš 
Punkt 1. | ftkich wiekow, ieft ofiarą 
wfzyftkich ludzi, ie ofiá- 
ra (prawiedliwych i grzefznych. lako 
przyiął ná [ie wfzyftkie zbrodnie ná- 
fze, ták i wizelkie ukarania zá nie, 
14k > żadnego. nie było człowieka, 
kroregoby nie kochał, ták nie bylo 
żadnego, dla ktoregoby nie cierpiały | 
śle ofobliwie cierpiał dla mnie; poniew | 
waż więcey miłafk niž innym $wiáde+| 
czy, ktore fą owocem męki lego,| 
Miał mnie i w myśli, i w fefcu fwo- 
im,-41a nigdy nie pomyślę o nim: 
nie mituie go: nic z nim cierpieć 
niechce. 
Punkt il. K Toż Go do tego zniewo* 
lt; aby umierał? cze- 
muž (ie chciał ftać nędznym? 
Przebog oto umárt, aby mi powro* 
cł życie, ktorem utracił przeź| 
grzech! ftał fię nędznym; áby mi£| 
uczy*: | 


Ná Vievek, 27 
uczynił (zczesliwym. Oddał fię (am 
Bieprzyiaciołom właloym, áby mie 
wybaw t z mocy moich. Nie odwos 
łał (je od wyroku Pitatá. Nie czyš 
niť cudow; chociaż mogł, áby fię był 
z rąk iego uwolajł, Był ukrzyżo= 
wany przez całe życie (wole. Serce 
lego wprzod niż ciało do Krzyžá 
przybite było. Naywiekíza meká 
była dla niego, gdy nie cierpiał, i 
naybar ziey tego żądał, aby przelať 
krew fwoię. aby wypił kielich mę- 
ki, aby um4:ł. 

O nayfłodfzy JEZU! nie'po- 
winieneś teraz mieć za złe nieprzy- 
iaciołom Twoim: ponieważ opi u- 
czynili to, czegoś Ty z taką pra- 
gnął gorącością, to iefł: cierpieć bez 
miary. Grzech iedno ich uwłoczy 
Tobie pociechy , 1 ieft Ci boleści 
przyczyną: mak z4Ś nie mogą Ci więk 
fzych zadać : nápetnili Cie obelga- 
mi i f(zyderftwy. Obchodzili fię z 
Tobą iśk z naynedznieyízym ze 
wfzyftkich niewolnikow. Možeíz- 
če cierpieć więcey nád to; coś ucier- 
Plat, i ponieść śmierć okrutnieyfzą 
Ród te, ktorąś ponioff? 

Pante 


22 Po pierw/zej Niedzieli Pofła, 

Punkt HI; Je 24$ áni cierpieć, aniu: 

Y mierać chce, chcę, żyię 
w rofkofzách , 14, ktory powinien» | 
bym teraz cierpieć wlzyfłkię męki 
w piekle. Gdzuż znayde przyktá« 
cy Twoiey dobroci? gdzie moiey 
złości ? gdz e miłości Twoiey? gdzie 
mo.ey niewdzięczności? 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Gdyż, wiam miefzka mfzyfika. zupelność 
Bofłwó cielesnie. ad Vol: 2. v, 9. 

Jako go pomázať BOG duchem Swietym 
i moca, ktory przyfzedł czyniąc dobrze, 

i wzarawióiac wfzyfłkie opetáne od | 
diabló, abowiem z mm był BOG, AŚ, | 
10 V. 38. 

A zá wfzyfkie umarł Chryfus, 2. ad | 
Cor: $. V. 15 | 

Ktory mię umiłował, i wydał [amego fie- 
bie zá mnie, ad Gal: 2, V. 20. 

Lecz mam bydź Chrztem ocbrzczon: á 
tákom if scismon y áž fie wykona, 
Luc: 12. v 60. 

Od flopy n gi áž do wierzchu głowy nie 
máz wnim zdrowia, rónć 1 fmosť £ | 
Jpuchły raz, ls. 1, V. 6. 


NA 


O Smutku BOGA Syná w Ogroycu. 
Pankt 1, | 


EZUS ieít (mutny áž do 
śmierci, coż tego zá przy- 
Czyná? pamięć ná męki 
fwoie, pamięć ná ee kt kr 
pamięć ná moie niewdzięczności , 
pamięć ná nędze moie. Przebog 
śmieię (ię ná to, co lemu łzy wyś 
cifka! zakładam fobie w tym ro- 
fkofz, eo ieft dla niego utrapieniem! 
On ma nademną politowánie, á ia 
nad nim nie mam. 

Punkt JI. | Eka fię, aby pokazał, že 
` ieft człówiekiem, tako i 
ia, fábym, iáko i ia, że icf ogoło: 
cony Z mocy (woiey, á przyoble- 
czony w nieudolności moie, że mi 
dał fwoie męftwo, á odebrał lękli- 
Wwość. Drzy, aby mnie umocnił, 
obawia (ie, by mnie odważnym u- 
Czynił, upada, áby mię podoicfł. 
© zá dobroć, i co zá miłość! 
Gdzież znaydę lekárzá, ktoryby ná 
B4 fie. 


24 Po pierwfzey Niedzieli Pofu 3 
fiebie przyjął Rabość chorego, 4 
dał mu zdrowie fwoie! . Ab zápra- 
wdę On choroby nafze nolit! przy 
iął ná fibie fłabości nafze,i táná- 
mi Iego iefteśmy uzdrowieni. 

Punkt III |ROfkofz i boleść fa zrzo« 

"> dłem wízyftkich grze- 
chow ludzkich, z pragnienią i boiá« 
žni pochodzą  wizyftkie námietno- 
ci, JEZUS zwyciężył tych dwoch 
nieprzyiaciuł, i użyczył nam fł ná 
ich pokonanie, Wltrzymat (ie od 
wfzyftkich rofkofzy; ponof wízel- 
kie rodząie utrapienia: wyrzekł (ie 
wfzelkich chuci przyrodzenia; wizy- 
ftkie zwyciężył lękania fię: wylał 
krew i wodę ze wizyftkich żył (wo- 
ich, i walczył áž do śmierci. 


„ stowá Pifmó Swietego fa ná końcu u- | 


wagi nálleon"acey, 


NA CZWARTEK 


PO PIERWSZEY NIEDZIELI 
POS" U U 
U W A G A; 
O Kraáwym pocie, 
Pankt 1. UWaż dufzo moiá, iák pier 
wfza utarczką byłą przy” 
krą 


Ná Czwartek. 2ę 
kra dla Zbawiciela twego. - Obacz 
go całego oblanego krwią włalną, 
Tę wiercu iego woynę wzniecio 
wzdryganie fię mąk iwoich ; brzy- 
dzenie fię twemi grzechami, prá- 
gnienie twego Zbawienia. Przyjął 
ná (ie wfzyftkie nieprawości ludz- 
kie, 1 ták wielki w fobie žal wzbu» 
dził zá nie, że tey famey godziny 
byłby umarł, gdyby fię był cudo» 
wnie przy życiu nieząchował. Dzrá« 
ła przeto cudá, aby cierpiał, á nie 
działa, áby fię od śmierci uwolnił, 
la zaś chciałbym, áby BOG uftáwis 
cznie czynił - cudá dla uwolnienia 
mnie od cierpienią, i śmierci, 
Punkt H. () Zbawicielu moy, iśkże 

~ pierwfza potyczka Twoia 
była kryawa! iśką$ miał trudność 
w nadgradząciu przez natężenie 
fkruchy Twoiey mnogości zbrodni 
naszych, ktore Ci przed oczyma fta- 
ły! Byłem wogrodzie Getfemśńfkim 
oraz Z ludaszem, áhym Cię chw yrat. 
Byłem w Nayświętfzym Sercu Two- 
im, abym Cię trapit; Byłem po mie 
dzy zgraią żydowiką, ábym Cię bi- 
czował i mordował, Grzechy moie 
poprzedziły mię na świecie, ponięs 


26  Popierwfzey Niedzieli Poftu, 
waż Cię wydały żydom, wszyftkiee 
mi (posobami dręczyły Cię i ukrzye 
żowały. 

Punkt III, () Niebiefki Nauczycielu, 

iák piękne daiesz nam 
przykłśdy! śle nieftetysz! nikt nie- 
chce ich naśladować: iak zbawien= 
ne masz do nas nauki, śle nikt fe“ 
ich mie chwyta. . Naypierwizy ie- 
fteś do bitwy, śle nikt zá Tobą iść 
niechce. Uczniowie Twoi z boiaźni 


odftąpili Cię: w ten czas, gdy Ty 
czuiesz, zafypiaią; gdy fię Ty poty- 


kasz odpoczywaią; coby Cię mieli 
cieszyć, zafmucśią; coby mieli bydź 
przy Tobie, zdradzaią Cię, 

laki wftyd dla mnie: JE- 
ZUS wfzelkie boiaźni przyrodzone 
pokonywa, chociaż wziął ná fię nieus 
dolność wszyftkich ludzi: á ia bes 
dąc wsparty mocą Bofką poddáie fię 
lękl wościom natury. Qa odważnie 
bieży ná woynę mśiąc boiaźliwość 
moię: á ia maiąc iego męftwo ucie- 
kam i umykam (ie od niey, 

O Naydrożfza Krwi, ktora 
zakrapiasz i podlewasz niewdzięczną 
ziemię! Zagrzyi ferce moie, pokrop 

duszę 
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duszę moię, umocniy rozum moy i 
wzbudź mole odwage pokonaną. 
Chcę mężnie fpotykać fię przy To- 
bie: áž do krwi dawać odpor rokosz 
podnoszącym namiętnościom natus 
ry: odnieść zwycięftwo z ciała me* 
go i poddać ie rozumowi, choćby 
krwią i wodą pociébym fię miał. 
Nieftetysz! żem nie poftąpił ná ten 
jeszcze ftopień.  Wypiłeś kielich 
grzechow moich, pragnę wypić kie» 
jich mak Twoich. Co, niechcesz á- 
bym pił kielich, ktory mi Qyciec moy 
daie do picia? pić będę kielich Zbás« 
wicielá, i wzywać będę Imienia Páú» 
fkiego, 


SŁOWA PISMA: SWIĘTEGO, 
1 poczat fie fivacháť 1 tefknić fobie, Marcs 
4 47 ea nę. 
I rzekł im, (meta ieß Du/zá moić áž ďa 
smierci, zallaúčie tuá czuycie, Void: 34, 
I fat fie pot tego iako krople krwie zbies 
gdiacey ná ziemie, Luc: 22. V.44. 
Prawdziwie choroby nófze om nofił, á bos 
leści nójze on odnofł, Isai: 53.V. 44 
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NA PIĄTEK 
PO PIFRWSZEY NIEDZIELI 
POZY, T U 


U W A GA 
O modlitwie Zbaynielowey w ogrodzie, 
EZUS w Imutku (wom 
Punkt I. j oddala fię od Uczniow,i 
modli fię do Oycá Iwe- 
go, aby go uwolnił. ieżeli možna, 
od picia kielicha. Modli fię z uszás 


nowamiem padńiąc na ziemię przed 
nim: modli fię zwytrwaniem przez 


kilka godzin: modli z poddániem fię 
ná wolą BOGA Oycá (woiego: mo- 
dli (ie, 4 nie iet wyfłuchany, aby 
nas nauczył modlitwy i podległości, 
Pankt II, O iák dobry JEZUS! nie- 

chciał, aby wyffuchána 
była modlitwa lego, ażeby nasze 
wyfłuchane były. Nie otrzymał 
pomocy dla fiebre, Ale ią otrzymał 
dla nas: Ia bywam wyffuch iwány w 
dolegliwościśch moich, poniewaz On 
nie był wyfłachany w (woich. Mogt 
był mieć pułki Aniołow, 4 nie miał 
ich, bo nie profit onie, á nie pro- 
AT o nic, bo chciał umrzeć i wylać 

krew 


Po pierwfżey Niedzieli Pou, 20 
krew dla Zbawienia naszego. Oji- 
ka miłość! iakie miłofierdzie! 
Punkt III. Od! (ię, w utrapieniach 

twoich. Modl (ie ná o- 
fobności: Modl lie z pokorą: Modl 
fie (tárecznie 1 Z wytrwániem: Modl 
z (puszczeniem (le: Modl ftosuiąc fię 
do woli Bofkiey. Modl fiębez prze- 
ftaaku. Nie (zemray; ieżeli nie bę: 
dziefz wyfłuchźny, 

Wyftaw fobie przed aczý 
wfzelkie przyczyny, które mafz do 
lekánia fię i fmucku, fpuść fię ná wa- 
lą Bolka mowiąc Z JE ZUSEM: Prze- 
nayšwietízy Oycze oto kielich peł- 
ny záwítydzenia, ktory. mi ofińruią 
do picia, oddal go, težli ci fię podo- 
ba od uft mo:ch, bo ieft bardzo gorz- 
ki: miech fię iednak ftániė wola 
Twoiá á nie moiá. Oycze miłofier- 
dzia oto kielich pełen boleści, ktory 
mi gotują. Ogcze ubogich i utra- 
pionych, oto kielich nźpełniony u- 


+boftwem, ktory mi do rąk podány 


t. Potrzebáíz abym go*pił? pro- 
fzę Cię, abyś mię od niego uwolnił, 
Niech (ie iednak ftanie wolą .Twoiń 
á nie moi4, 
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30 Ná Sbote. 
SŁOWA PISMA SWIETFGO, 
A pofłapiwfży troche: padł ná oblicze fwos 
ie modlac fig, tmowiac, Mat 2ż6.V: 39, 
Oycze moy, 1ežli można rzecz, niechay o= 
deydžie odemnie ten kielich, wfzakże 
nie tóko ia chce, ále 1áko Ty. Ibid: 
Oycze moy; iežli nie może ten kielich O. 
deysć odemnie, iedno abym go pił; niech 
fig dziete wsla Twotó. 1hid: v. 42. 
Oycze wfzyhko Tobre teft podobno, przenieś 
odemnie ten kielicb. ale nie to, co ia chcey 
ále ca Ty, Marc: 14. V 36. 
BOZE moy beda wołał we dnie. ć mie ay. 
fiuchaľz. Pfal 21 v 4 
—— TE 
NA SOBOTĘ 
PO PIERWSZEY NIEDZIELI 
l e kl A ná 


U W A'G A 
O čolesciách  Nayšwietfzey Vánny. 
Wy wfzyscy krorzy 


Pune: I, przechodzicie, obacz- | 


cie i uważcie iežli % 
bołesć ińka, ktoraby podobna b | 


dó moiey. 
pływa z wielkości iey miłości. Cier- 


Miará iey boleści wy* | 


| 
l 
| 


piemy,bo kochamy, ıtyle cietpiemys | 


ile 


è 


„ Pa pierwfzey Niedzieli Pofu, “31 
ile kochamy. Mało ciefpiemy, kies 
dy mało kochamy , śle cierpiemy 
wiele, gdy kochamy bardzo,  Nays 
świętfza Pánná bardziey ukochálá 
Syná fwego, niżeli wfzyftkie pofpos 
łu Mátki kochśły”: woich: bo był 
godnieyfzym kochśnia: i kochálá 
Go przyrodzoną, rozumną, i nade 
przyrodzoną miłością, 

Był to iedyny Syn Tey; kto= 
rym (ie nie dzielitá z Qycem.- Pos 
częła go przez fpr4wę Ducha Swig« 
tego, ktory ieft famą miłością, i kto» 
ry ich złączył pofpołu więzami mi- 
tości i przychylności, Synten' byt 
podobny do niey. Był naymędr: 
fzy, Nayświętfzy, naydoikonślizy, 
Miátá od niego dobrodzieyftw4 nie- 
zliczone, á tak umitowalá Go ko» 
chaniem przyrodzonym, kochániem 
Przywiązania , kocbániem wdzię: 
Czności, i kochániem miłości, Ko- 
chała Go iáko BOGA, i iáko czło: 
Wieká, iáko Ovcá, i iáko Syni (we. 
80, iáko Stworzyýčielá, i'iśko Odkus 
Picielą. Nie miátá nic milízego nád 
JEZUSA: Nie było tez mitóáci po- 

obney do miłości Maryi, ktora bytá 
nay- 


32 Ná Sobotę, 
naylepsza; naydotkliwsza, i naydo“ 
(konálsža ze wfzyftkich mátek, 
Punta II. NAláre boleści MARYI bráé 
możemy iefzcze z po- 
žňiwánia, ktorym prźenikała męki 
Syna fwego. Byłá uwiádomiona 
o: nich przež Prorokow ; oznaymił 
ley ie f(amże Sya. -Pátrzátá ná nie 
włafnemi oczymá: miárkowatá 
wízelkie ich rodzśje; uwažátá w[zel- 
kie ich okoliczności, Co. zá boleść! 
dla tey (traprorncy Mátki, kizdy Syn 
ley oddzielał fię od nicy, i óftatnie 
dawał iey pożegnanie. láko Syn i 
Mátká iedno mieli ferce, rák 'Ma- 
tká ucierpiała to wfzyftko, co Sya 
cierpiał. Rány, ktore były zádáwá: 
ne Ciálu Syna, wyražáty fię oraz ná 
fercu Matki, Co zá widok! Syn ná 
Krzyżu, á Matka pod Krzyżem przy“ 
patruie fię mu, i myśl- w lepia w 


Niego. 


S A 
Punkt II. Z Ważmy cnoty tey Pan: 
ny, co Zá oddanie fi ná 
wolą Bofką w tylu utrapieniach f| 
bolách ! co zá pokora poyść zá Sy: 
mem fwym áž ná mieyfce kary, ł | 
chcięć bydź uznaną zá Matkę lego: 

co zá 


Po pierwfzey Niedzieli Poflu, 
Co zá męftwo widzieć umieráigcego 
Syna, żadną fię nie unofżąc niecicre 
pliwością, nie dáč fię pokonać żalom, 
śle trwać pod Krzyżem! Co zá mi- 
łość przeciw BOGU; ofiárowáč ná 
śmierć Syná fák miłego; áby mu (ie 
„Irbdobáé i ubłagać lego! Co zá mis 
łość ku ludziom; poświęcić Syná 
fwego dla ich Zbawienia! 

O Matko łáfki i miłofierdzia! 
ponieważ takeś mię ukochátá, żeś 
wydała dla mnie Jedynego Syná twe. 
go ná śmierć, á śmierć takową, bę- 
de Cię kochał, i Tobie fťužy? przez 
całe życie moie. Będę cię wielbił 
i błogofławił: będę zá Twoim przy» 
ktádem uftawicznie poświęcał BO. 
GU to wfzyftko, co mam naymilfze: 
go, i będę ufiłował naślądowść cnot 
Twych, z ktorych uczynię wianek 
mirry, nolié go bede zawfze ná fer- 
cú moim. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
1 fiaty podle Krzyžá JEZUSOWĘGO , 
Mátká Jego, i Stofiró Mátki Jego, |oanś 
19. V. 25. 
1 Dufze Twa wlafňa przeniknie mieczy 
c áb 


| Część II, Uwag Chrzescián/kicb, 
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34 Ná Niedziele, 
aby myśli z wielá ferc były obiáwione, 
Luc: 2. V. 35 

Bo wielkie ief? táko morze fkrufzenie Tuna 
ie, Thren: 2. V. 13. 

Niewiáfie oto Syn twoy: Potym rzekł U. 
czniowi z oto Mátká mwoiá, Joan: 
19. V. 27. S 


OBOČIA PID ODO“ 


NA NIEDZIELE 
DRUGĄ POSTU, 


U w A GA 


. ZEwángelii ná ten dzieň y ktora sief 6 


przemienieniu, 
EZUS przemienił fię ná 
Punkt l. © gorze Tabor; przemienił 


fię na Kślwaryi; prze 


mienił fię ná Ołratzach nafzych. | 
Pierwsze przemienienie , ieft chwa- | 
lebne , drugie iet fromotne, trze= | 


cie iet miłości pełae. - Abyśmy 
fie przemienieli z JEZUSEM na go- 
rze Tábor „potrzeba śbyśmy fię z 
nim przemiemli na Kalwśryi. Je- 
źli będziefz z nim cierpiał, będziesz 
z nim królował, Jeżeli poniefiesz 
cząftkę iromot lego, będziesz miał 
cząitkę „chwały lego, 
"iz Punkt 


i 
i 


| 
| 
| 


Druga Poftu, 35 

Punkt II, DRugie przemienienie, ieft 
| rzemienienie ciatá [B~ 
ZUSOWEGO ma Ołcarzach nafzych, 
Tu fuknie lego bielą lię iak śnieg, 
Twarz lego tyfiąc razy ieft 6wie- 
tnieysza od fłońca, źle iet przykry” 
ta nieiaką chmurą; bo bez niey 
ktożby mogł znieść blaík ley? Tu 
Moyżesz i Eliasz, rozumń i wola ros 
zmawiaią pospołu o zbytku miło- 
ści i boleści, ktory był okazany dla 
nas w Jerozolimie, bo ta Bofka tá: 
iemnica wyftawia nam ofiarę męki 
lego, i iet poftanowiona, abyśmy 

mieli pamiątkę teyże męki. ` 
Punk III, "FRzecie przemieńieńie ; 
ieft to, ktofe fię dzieie 
sz czas Kommimii. Tu człowiek 
ywa "przemičniony w Chryftufa: 
Nie ieft odtąd człowiekiem Ale E 
giem + nie ieft grzesznikiem ále fy- 
nem. Bofkim, Oyciec Niebiefki SA 
w1 O nim to; co mowił niegdyś o 
Synie fwoim ma gorze Tabor: oto” 
left ukochany Syn moy, ktory ieft 
celem moich maymilszych pociech. 
Oto JEZUS przyobleczony w polłać 
Człowieka, ktory był przedtym grze: 

Cz fznik 


36 Ná Niedzielę, 
fznik, á teťaz fprawdieliwy. Są od- 
tąd iednym ciałem, i jednym Due 
chem: fą dwie osoby wiednym cie- 
le, Zyiże więc iako osobą przemie* 
niona w Chryftusa. Niech twoie 
myśli będą myślami JEZUSA : two- 
ie poruszenia, poruszeniami JEZU- 
SA, twoie ffowa, ffowami IEZUSA, 
twoie fprawy, fprawámi IEZUSA 
Niech może BOG Oyciec, widząc 
Ciebie, mowić: Ten iet moy Syn 
cel mego upodobania, i miłości. 
Punkt IV. C Zwarte przemienienie ieft 
owo, ktore fię dzieie w 
duszy ná modlitwie. Rozum ley 
tu fe oświeca światłem iáko ffońce, 
Tu ferce iey zapala (ie i(kierką Nie- 
biefką. Moyzesz i Eliasz, prawo i 


Prorocy opowińdaią ley o męce IE- | 


ZUSOWRY, ley władze kosztniąc 
owocow pokoiu i bogomyślności 
wykrzyknią, O Pánie iak tu jeft 
dobrze, mięszkaymy tu na závfze! 
Trudno mi bardzo było wniść áž 


na wierzchołek tey gory, i zápoci- 


łam fię w ćwiczenia umartwienia; |. 


i bardzo fprńcowałam rozum moy 
przez rozmyslánie : ale iakem teraz 
ieft 


| 


Druga Poffu. 37 
iet fzczęśliwą i iak wielkim ciefzę 
fię pokoiem! 

Punkt V. Piate przemienienie ieft to, 
ktorego doftepuie Bło= 
goffáwiony w Niebie. Iak zobacze- 
my BOGA, mowi Swięty lan, bę: 
dziemy iemu podobnemi, lák w= 
nidziemy ná tę piękną gorę Tabor, 
wykrzykać będziemy na wieki, O 
jak tu iet dobrze! O iak mi fię tu 
podoba! O iak prace moie fą mi nád- 
grodzone dobrze! Oczekiwáigc tey 
wyborney, ktorą wyšpiewywáé mafz, 
piofnki, ufłuy wfzędzie fię dobrze 
fpriwowść, wfzedzie, gdziekolwiek 
ná świecie z Bofkiego rolporzadze- 
nia zoftawać bedzieíz. Ná ktorym- 
kolwiek. mieyfcu, w ktorymkolwiek 
iefteś (tánie, mow zawfze. Dobrze 
mi tu ieft, ponieważ BOG mię tu 
ofadził; dobrze mi w tym ftanie u- 
boftwś, choroby, upokorzenia 


i zá- 
wfłydzenia, ponieważ tu ieten 
JEZUSEM przemienionym, i poniex% 
Wáž on'zśwfze znáyduie fię z temi, ` 


torzy cierpią, i czynią wolą iego, 
SŁOWA. PISMA ŚWIĘTEGÓ. 
A my w/zyfcy odkrytym obliczem ná chwąa 
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38 Ná Niedzielę Druga Poftn. 

te Pánfka w zwierciedle pátrzac, w nož 
wyobróżenie przemienieni bywamy z iás 
fhości "w iafność, iáko od Ducha Váňa 
/kKiego, 2. ad Cor: 3. V: 18. 

A ieżlić Synómi teffeśmy, tedyć i dziedzie 
cmi: dziedzumć Bożemi, á [poľu dzie: 
dzicmi Coryfiufowemi, ` Jesli- iednóć 
wipot cierpiemy, abysmy też 1w/pol bye 
l: uwielbieni. ad Rom: S V- 17. 

Atowiem głos twoy wdzięczny, á oblicze 
iwoie piękne. Cant: 8,v. 14. 

Jeż iście redno [kofztováli, iż flodki ief 
ban, 1. PEUS 2. V 3e > 

Kto fie zlaczá z Panem, iednym Duchem 
1eff, 1. ad Cor: 6. V.- 17. 

Jáko mile przybytki twoię Pdnie zófiępow, 
żada 1 ulióte Dufzá moiń do Válácou 
Paufkch, Pial: 83. V. t 


A ia w fprówiedliwości pokażę fie przed | 
Obiuczem Twoim, nafycon będę, edy he 


okaże chmalá twoiá. Plal: 16. v. 15. 
U GUPP A A I TN NE TN 


¿NA PONIEDZIALEK 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU, 
U. W AG A 
O zdródzie Judafzá. 


Punkt I, Jodazz ieft lákomy, i nie- | 


wdzięczny, zdraycá, i nies 
5 “ zbo: 


| 
| 


Ná Poniedziátek, 

zbožny. Lákomítwo przywiodľo 
go, iž Náuczycielá fwego przedať, 
Łakomy: gotow ieft zaprzedźć dufzę 
fwcie, i BOGA fwego, byleby tylko 
pieniędzy nabył. Co zá niewdzię- 
czaość wydść tego w ręce nieprzy- 
iacielfkie, od ktorego tyle odebrał 
dcbrodzieyftw !: Co z4 zdrada wy- 
dać go przez pocátowánie! Co zá 
niezbożność i Šwietokrádztwo przé- 
dać za kwotę tak nikczemną, ofobę 
ná świecie Nayświętfzą ! 
Punk: 11. / Gioął Judasz, bo nazbyt 

kochał pieniądze. Tá - 
nárnietnošé przytłumiła w nim wiá- 
rę, nadzieję i miłość. Zaślepiłą ie- 
go rozum, zepfowała ferce. Umo« 
rzytá w nim wfzyftkie podniety po: 
bożności, ktore w nim obecność; 
rozmowy, przykłady, cudá, łafki, 
i dobrodziey(twá Pána (wego wzbu: 
dziły były. Ktoż fię bać nie be. 
dzie, widząc że fię Apoftoł ftáie A- 
poftatą? Ktož nie zádržy, widząc 
że podpora Kościoła upadła? Ktoż 
fię będzie śmiał mieć zá ubeśpies 
Czonego o zbawieniu (wôim, wi- 
dząc, cztowická wybranego od fas 

c me: 


40 Po drugiey Niedzieli Pofłu, 
Mego Syna Bożego odmienionegg 
W czártá, wtrąconego do piekła? 

Nie dufay táíkom twoim, zná- 
cznieysze daleko niž ty odebrał Ju- 
dasz, 
im, bardziey był niž ty oświecony 
Judasz. Nie dufay cudom twoim, 
więcey ich od ciebie czynił Judafz, 
Nie dufay fiłom (woim, miał obro- 
nę więkfzą, i znáczniey(za od ciee 
bie Judasz. Nie dufay wybrániu 
twemu, wybrany był od JEZUSA iá- 
ko ity ľudaíz. Nie dufay znákom 
przeznáczenia twego. miał oczy» 
wift(ze od ciebie Judafz. 

Punkt 1II, JYdasz ieft potępiony. Dla 
* czego ? Bo (ie dał opáno- 
wáć nśmiętności; bo iey nie przy- 
tłumił zaraz ná początku, bo fię 
pierwfzym iey fzturmom nie opárť 
mężnie; bo począł od mátey kra- 
dzieży i w lekkich rzeczach był nie- 
wieray. Co'go potym przyprowá- 
dziło do więkfzych, bo zazdrościł 
dobr duchownych bliźniemu fwe- 
mu: bo okrył fákomítwo fwoie po- 
zornym płafzczykiem miłości; bo 
prawdziwey--nie czynił pokuty, í 
wpadł w rolpácz, Q 


Nie dufay oświeceniom two- | 


| 


Ná Poniedziałek,” 41 
O iśk to niebeśpieczna dść 
fię rozprzeftrzeniść namiętności iá- 
kiey! O iák fię małych grzechow 
bać potrzebá! o iák niewierność ieft 
ftráfzliwa! o w iák wielkie nas wpro- 
wadza nierzady! O iák wiele [uda- 
fzow ná świecie, ktorzy codziennie 
Syna Bofkiego pocátowániem, kto. 
re mu dála przy ftale Nayświęt< 
fzym, zdradziią |! Jak wieleżeś to 
rázy ty uczynił ? Ják wiele rázy 
przedałeś BOGA czśrtom dla nie- 
godziwey uciechy, dla lichey po- 
trzeby álbo dla pletocy chwaty ? 
Nie rofpaczay iák on, ále porzué 
pieniądze iako on, i przywiąż (ie 
mocniy niż pfzedtym do towárzy- 
ftwá Páná twego. Uczynitby On był 
łafkę Judafzowi, gdyby był uznał 
grzech fwoy, i gdyby go był o" ode 
pufzezenie jero profit. , 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Przytaciclu ná coś przyfzedł, Matth: 
26. V. 50. 
Judafzu  pocóławóniem wydawafz“ Syná 
człowieczego? Luc: 22. V, 48, 
Ktory macza zemną rękę w mifie, ten mię 
wyda, Matth: 26, V: 24. | 
Nad 


42 Ná Wtorek. 

Nad lákomega wic niemafz gor/zego , bo 
ten tdufzę fwa ma przedayna, Eccl: 
10, V, g. 10, 

Ktorzy chia bogótemi bydź, wpadaia w pas 
kufżenie i fadlo diábel/Kie, i wiele por 
žadliwosci niepożytecznych i fzkodlie 

| wych, ktore pograzaia ludzi ná zótrde 
cenie i zginienie, 1, Tim: 6. V. 9. 

UZ NL LLL LP A ONO PRE DIDI ONA 


NA WTOREX 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU. 


UW A G A 

O odwadze JEZUSA po modlitwie, 
EZUS wnieznośnym fmu- 
Pankt h j tku fwoim (zuka, ktoby 
go pociefzył, 4 nikogo 
nie znávduie. Udaie (je do Uczniow 
fwoich, 4 zaftaie ich śpiących. Po- 
nawia modlitwe do Oycá fwego, á 
żadney od niego nie odbiera pocie= 
chy. Przychodzi powtornie do U» 
czniow fwoich, á záftáie ich iefzcze 
fnem zmorzonych, Ey czemu (rze- 
cze im) nie możecie iedney godzi« 
ny czuć z*mną? Modlcie fię i czuy- 
cie, abyście nie wpádii 'w pokutę. 
Czy nie do ciebie te (ie ściągaią ża- 
i le 


Po drugiey Niedzieli Pofiu. 43 
le i zarzuty ? Czy nie dopufzczafz 
fię zwyciężyć od fnu pod czas mo- 
dlitwy? mie obawiafzże fię żebyś 
nie wpadł w pokufę? 
Punkt MER lie po trzeci raz mo= 
dli, á nie ieft wyff úchá- 
py. Wpada wftrafzliwe ' nieiakieś 
fkonánie, á BOG Oyciec przyfyła 
mu Aniotá, aby go umocnił, Ucz 
fię gardzić pociechámi ludzkiemi, á 
uciekáč (ie w utrapieniách do BO- 
GA. Ucz fię modlić do niego w 
trwogách twoich, i profić pomocy 
i obrony w nmiebeśpieczeńftwach, 
Modlitwś iet lekarítwe.n chorych, 
pociechą utrapionych , mocą boiá« 
žliwych, światłem ślepych, ucieczką 
grzefznikow, puklerzem fpráwiedli- 
wych, życiem; pokarmem, (kárbem, 
i zbáwieniem wfzyftkich Chrzeécian, 
Zkądże tedy pochodzi, (że tak ią fo- 
bie mało ważylz?  Zkądże pocho- 
dzi, že ią opufzczasz, albo že ią Z 
tak wielkim "odpráwuicsz niedbále 
kwem ? 


Punkt III. JE ZUS umocniony modli: 

twą idzie ná przeciw 

nieprzyiaciołom fwoim, Vítaácie, 
| mos 


44 Ná Wtorek. 
mowi do Uczniow fwoich: podźmy, 
oto fię zdraycá przybliża; iuż nie 
czas do fpania. Ktoż mu ták wiel- 
kiey dodał odwagi? modlitwą, kto: 
ra uczynił. Naśląduy Miftrza twe- 
go, przyłącz (je zá towarzysza do 
Króla twego, podź zá Wodzem two» 
im. Kiedy (ie trzebá fprzeciwić iá- 
kiey pokufie, álbo zwyciężyć iaką 
przeciwność nátury, mow do nik» 
czemnego i zalpałego fercá twego: 
Wftańmy, podźmy fię fpotykść z 
nieprzyiaciołmi nafzemi, podźmy 


ná śmierć; podźmy do więzienia ; 
podźmy fię poiednáč ztemi, ktorzy 


nas obrazili, Wfłań, ktokolwiek 
fpisz, 4 JEZUS oświeci cie, umocni 
cię, obroni cię, uczyni cię zwycięż: 
cą nieprzyiacioł twoich, i uwieńczy 
cię po śmierci, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Niemá/z ktoby ie ciefzył ze wfžech milos | 


śnikow lego, Thren; 1. V. 2. 
Szymonie [pifz? nie mogłżeś czuć iedney go- 
dzimy, Marc: 14 V. 37. 
Wjańcie, podžmy, oto fie przybliżył, ktory 
mię wyda, Match. 26. V, 46. Š; 
ie. 


Ná Srzode. 45 
Niechciátá fie dát pociefzyć dufza moić, 
w/pomniatem ná BOGA, i kocbafem fig. 
Píal: 76. v. 4. 
NA SRZODĘ 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU. 


A GA 
JEZUS idzie ná przeciw nieprzyiaciołone 
fwoim, 
Ogoż fzukacie? mowił 
JEZUS do żołnierzy, 
A oni odpowiedzieli 
JEZUSA Nazáreňíkiego: Są tacy, 
ktorzy fznkái4 JEZUSA iáko żydzi, 
ale aby go poimali, zelżyli i ukrzy- 
żowali, O tak mało takich, ktorzy 
Go fzukaią, áby mu fľuzyli i ko- 
chali lego! Kogofz ty fzukafz w 
myślach twoich, w (prawach twoich, 
w nabożeńftwach twoich, w modli- 
twach zwoich ? JEZUSA czyli fiebie 
famego ? lego czy fwego ukonten: 
ťowánia“ O gdybyś iedynie fzukał 
BOGA, iakbyś był ufpokoiony i 
fzczesliwy ! Wfzyftkie twoie pomię: 
Ízaniá i niepokoie pochodzą ztąd, 
że fzukasz liebie famego, á nie cha: 
y iwoli Božey, Szu- 


Punkt I, 
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Po drugićy Niedzieli Poffm. 
Szukałem go 4 nieznalązłemi 
go, Zkądże to pochodzi? Oto ztąd: 
że go nie fzukasż tám, gdzie trzebá, 
w ten czas kiedy trzeba. Szukasz 
o w ogrodách rofkofży, á trzeba go 
fznkać ma placu potyczki, gdzie fię 
oči krwią i wodą ? 
pałacach, a lego nie znayduią tylko 
w ftayni; w Kościele, i ná Krżyżu. 
Szukasz go bárdzo poźno, 4 po 
długim koľatániu do drzwi fercá 
twego, uprzykrzy mu fię czekść, i 
odchodzi. Szukasz go vzieble i le< 
niwo, á On bieży iako olbrzymy 

trzeba bieżeć, áby go znaleść. 
Punkt II, FEZUS mowi do Zołnierzyy 
Jam ieff, á oni witecz ue 
padli wízyfcy. Co to za wodz, kto: 
ry iednym tylko ffowem nieprzyia* 
cioł fwoich o ziemię rzuca! Coż 


+46 


będzie zá moc lego; kiedy przyidzie | å 


fadzié, gdy ták mocnym ieft, kiedy 
ma bydź fądzony! O iák to fowo 
Jam wf będzie ftráfzlwe dla złych! 
gdy im rżecze przy Śmierci. ja to 
jetem: ktoregoście zdradzili; Ja to 
jeftem: ktoregoście żelżyli., Ia to ies 
/ Rem: kroregoście ukrzyżowali. Ale 
ludzie 


Szukasz go ná | 


Ná Srzodę. 

ludzie "dobrzy o iak Dodi učieľzeni! 
gdy uftylzą: Nie boycie (ie, Ja to 
ieftem: ktorym was odkupił; la to 
ieftem: ktorym "was zbawif. la to 
ieftem: ktoremuście fiużyli i Które- 
goście czcili. Nie boy (ie, mowi On 
do ciebie, w pokufach twoich, Ia to 
ieftem: ktory cię doświadczam; lą 
to ieftem: ktory cię nawiedzam; Ia 
to ieftem: ktorym ná cię fpuścił to 
utrapienie; Ia też ieftem ktory cię 
z niego wybawię, 

Pank 111, | JPadaią ták dobrzy iako 
í i źli śle fpofobem ro. 
žnym. Dobrzy upadaią w grzechy 
powszednie, á źli w śmiertelne, Do. 
brzy npadają z nieuwagi i ułotnno: 
ści; źli zrozmyfłem i ze złości. Do: 
rzy upądaią na twarz iako Apo: 
ftoľowie, gdy byli ná gorze Tabor 
A irish. wftecz, iako żydzi. 
obrzy widzą; gdzie upadaią, i pod- 
pofzą lię prędko; źli Ge BOŻY 
+ upadku fwego, i nie powftála wcá- 


| álbo ztrudnością wielką, 


O Dufzo moiá kogo 
ty (zu 
kasz ? TEZUSA Miftrza ecco? Sa 

t w Rękach żołnierzy, ktorzy Gg 


wig 
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48 Po Drugiev Niedzieli Pojiu, 
wiążą, potrącaią, i gwałtownie: cias 
gną. Nie porzucayże Go iako in- 
ni Uczniowie, śle ftoy przy nim áž 
do koúcá. Mowili wfzyfcy w wie- 
czerniku, iżby woleli zginąć niż Go 
opuścić; 4 ztym wlzyftkim porzuci: 
li Go mkczemnie, gdy Go widzieli 
poimanego od nieprzyiacioł . iego. 
Nie toż (amo ty częfto czynisz? O 
jak pięknie oświadczasz (lg. przy 
kommunii, á Zdradzasz Go.iednak 
w pokucie! 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


JEZUS wiedzac wfzyfiko, co nań. przyiść 
miáto: wyfzedł i rzekł im, kogo fzukae 
cie? loan: 18 v 4. 

Szukółóm go á- nie ználázlám, 
3. V. I. 

Poyda á pádna wznák,i beda potárci, i 
ufidleni, i poimáni, Mai: 38. V. 13. 
Skoro im rzeki, Jam ief: pofzli nózad 
i pádli> ná ziemie, Ioan: 18. V. 6. 
zukóć mie bedziecie, á nie znaydziecie, 
lon, 7s Va 34. 3 


Can: 
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ZNACZWARTEK 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU, 


U W A G A 
O policzku ktory odebrat Chryjlús w obe* 
cności naywyżfzego Kúpláná, 
NZy możnaż wigkíz4 wy- 
rządzić obelgę zacne- 
mu człowiekowi iako 
mu dáé policzek? | JEZUS ieft nie- 
fkończoney godności, 4 odbiera po« 
liczek od (wawolnego. i niewdżię- 
cznego niewolnika, ktorego. ranę 
nie dawno 1izdrowif,.odebrang w O- 
groycu. Odbiera gó w licznym 
zgromadzeniu Káptánow i Xiążąt 
poípolítwá. Odbiera go niby ná 
poprawienie [woie, iikoby znaczną 
popełnił winę. i powinnego polzą: 
nowania naywyžízemu Káptánowí 
nie oddał. Odbiera go z nieffychá- 
na cierpliwością, maiąc dofyć nátym, 
fpytźć fię tego, ktory Go uderzył 
ò przyczynę, dla ktorey mu tę u- 
Czynił zelżywość: aby. milcząc nie 
dał przyczyny do wierzenia, że niee 
D uczy* 
Część 1], Uwag Chrześciań/kich, 


Punki 1. 
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so Ná Czwartek, 

uczynił zadofyć powinności fwoiey; 
i że fwoię uznať winę. | 
Punkt H: JEZUS chciał odebrać po» 
liczek, nayprzod aby nád- 

grodził zelżywość, ktorą pierwfzy 
człowiek wyrządził BOGU, niewie- 
rząc fowu lego, i kłamftwo mu 
nieiáko zádálac. Powtore aby fro- 
mora fwoią wityd i hańbę nátury 
nafzey w zwierzęcą przez grzech 
Adama przekíztattowáney nádgro- 
dził, iáko nadgrodził niemocy oá- 
fze fłibościńmi fwotemi, i aby. nas 
od śmierci fwoią wybawił Śmiercią, 
Potrzecie. Aby nam dał przykład 
przedziwney łalkawości i cierpli- 
wości ponosząc ták znáczna obelge, 
á niczym nie odgražáiac, áni wyci4- 

álac pomíty, iáko mogł. 

Punkt lll. Jaka tobie wyrządzáią o» 
belge? możnaż ią poe 

rownáć z obzlgą Syná Bofkiego? 
Jeftżeś ty zacnieyfzy, świętlzy i nie- 
wianieyfzy niźli On? Ileś popet- 
nit grzechow w życiu twoim, tyleš 
policzkow zadał Panu náfzemu. 
I mafzże narzekać, że fię źle z tobą 
obchodzą ludzie, albo ci owo 

o 


Po drugiey Niedzieli Pofu, 54 
albo wyżfi od ciebie? zechceszże 
fię pomścić nád  nieprzyiaciośmi 
twemi? bedzielzžé oddawał złe zá 
złe? będziesz śmiał mruczeć ná o- 
parrznosé BOGA ; ktoryć w gębę 
dáie ręką złych ná ukaránie obelg, 
ktoreś mu wyrządził? VT 
O Pánie nie mowię iffow- 
ká, milczę, wiedząc że to Ty, ktory 
mie uderzasz ręką nieprzyiacioł mo- 
ich, niechcefz ci Ty .ich grzechu, i 
nie przykładasz (le do miego, śle 
chcefz, ábym ia znofił tę kare, kto: 
Tam zafużył przez grzech moy. 
Nie ([zátanci to tę mi fprawił ftrá- 
tę, śni mię zelżyli ludzie, śle ręka 
mię Bofka uderzyła. Znolié więc 
będę ciężar gniewu lego, bom Go 
obraził. Milczałem, śnim otworzył 
uft ná nárzekánie, boś to Ty Pánie, 
ktoryś mie utrapiť i upokorzył. 
Nádítawiam ci infzey ftrony twa: 
rzy, uderz proszę, i nie przepufzczay 
wtym życiu, byleś mi przepuścił 
w drugim, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Zániemialem i unižylem fięy ê bol moy 
odnowi fig, zógrzało fię fetcé  moie 

Dz we- 


$2 Ná Piatek. 
we mnie, á wrozmyslániu moim róż" 
palił fie ogień, Pľal: 38. V. 3- 4: 
Zániemialem, i nie otworzyłem uf moich, 
boś ty uczynił, Píal: 38. v. 10. 
Reká mię Póń/ka dotknęłó, lob: 19.V. 21, 
Twarzy moiey nie odwrocifem od tóiacych 
i pluiących ná mie, Ia: 50. V. 6. 
Náfláwi bňacemu go czeluści, náfycom bgs 
dzie uragania, Ihre: 3. V. 30. 


NA PIATEK 


PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU, 


U W A G,A 
O zelžymošciách. ktore Pan nófz: poniojł 
w domu Ka:fafza, 
Punkt 1, POliczkowáé BOGA, pluć 
Mu w twárz, zawiązać mu 
oczy, obchodzić fię znim 14ko Z fat. 
fzywym  Prorokiem s ogłafzać Go 
blužnierca , lądzić Go śmierci go* 
drym: O cozá odwaga! co zá mie* 
zbožnosť ! co zá bluźnierftwo! co 
zá miesprówiedhwość: 
' Toé ty czynifz, gdy obra“ 
żasz BOGA. Toť czynisz, kiedy o“ 
brażasz bliźniego twego, Chryftus 
fię oświadcza, że wizelką ponofi krzy” 
wdę; 


Po drugiey Niedzieli Poftiti. 
wdę, ktora zadana bywa iednemu 
z naymnieyfzych lego, iáko gtowá 
czuie bol naymnieyfzemu zczłone 
kow zadany» Uderzyć tedy bliźnie= 
go fwego, ieft to, uderzyć JEZU- 
SA. Nienáwidzieé“ bliźniego fwe- 
go, ieft to nienáwidzicé "JE ZUSA. 
Nátrzalač (ie z bliźniego (wego, ieft 

to nátrzalač fię z JEZUSA, 
Punkt Il. ( Jlerp iako IEZUS ffowś 
zelżywe, ktore kto prze- 
ciwko tobie mowi. Cierp'z IEZU- 
SEM zelżywości, ktoreć kto wyrzą» 
dza: czy: ieftżeś więkfzey zacności 
á niżeli On?" czy ieftżeś świętzy i 
niewinnieyfzy nád Niego? czy'gos 
rzey fię z tobą obchodzą miżfi od 
ciebie 4 niżeli z Nim ? 1EZUS cier- 
Pi, A ty nic cierpieć niechcefz? JE- 
ZUS fię nie mści, 4 ty (ie mścić 

chcesz ? 
Punkt III. O IEZU Zbawicielu moy 
Niebieík1 , iákomi " ief 
godzfen; áby mna gárdzili, i źle fię 
ze mną obchodzili ludzie, ponie'waż 
miałem tę fwawolną Śmiśłość, zem 
tobą 'wzgardził, i Ciebie obraził! 
| O.iákom ieft godzien, áby mnie po» 
y D liczkos 
3 CZRQ 
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54 Ná Piatek, 
łiczkowano, poniewažem tylekroć 
podniofi rękę ná uderzenie Ciebie/ 
Coż? otoś Ty 24 winnego ogłofzo= 
ny, 4 ia chcę uchodzić zá niewin- 
nego, Otoś Ty niefprawiedliwie ná 
śmierć potępiony, 4 mnie trudno u- 
tracić życie? O chce umrzeć dla 
Ciebie, ponieważ rączyłeś umrzeć 
zá mnie. Chcę ponieść wfzyftkie 
zelżywości dlą Ciebie, ponieważeś 
Ty ponioft niefkończone zá mnie. 

O JEZU zamkniy mi utá, 
gdy fię będę chciał ufkarżąć náj to, 
że fię źle ze mną obchodzą. Zwiąż 
mi ięzyk, gdy będę chciał mowić 
w porufzenią namiętności moiey, 
Przypomniy mi te nuíkaržániá (ie, 
kiedy obrażąć będę bliźniego: me- 
go:  Cożem ci uczynił? częmnuż 
mie biiefz? czemu mię lżyfz? Co- 
kolwiek czynisz oftatniemu z Ue 
czniow moich, mam zá to żeś mnie 
to uczynił. 

SŁOWA PISMĄ SWIETEGO. 
Jeden z flužebníkow fviacy tam dat pot 

liczek JEZUSOWI, loan: 18.v. 22. 
Plaváli na Oblicze lego, á drudzy policzki| 

twarzy iego zódówóli, Matt: 26 v.67e| 

Cze- 


Ná Sobote. 55 
Czemu mię biiefz, loan: 18. V. 24. 
Nófiówi biiacemu ge czeluści, nafycon bes 
dzie uragánia, Thre: 3 V. 30. 
Trwożyłem fe á nie mowilem, Pial 76: 
V- 4:54 
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M, O DL I TW A 

Do CHRYSTUSA Páná. má fiedmiu Stán 
cyách Męki „jego. 
S$. 1.4 € KRA. rb 

O JEZU  Zbawicielą moy, ktos 

ryś (ie krwią i wodą w Ogroys 
cu pocił, maiąc przed oczyma męs 
ki Twoie, i grzechy moie, i ktoryś 
fię wyzuł zmocy twoiey, abyś fię 
przyodział  fłabościami náfzemi: 
kłaniam Ci fię krwią włalną po cá- 
łym zlanému ciele. Dziękuię Swie- 
temu Sercu Twoiemu, że fię fmu- 
ciło dla mnie, Brzydzę fię wízy« 
ftkiemi grzechami, ktoreé rak cię- 
żki fprąwiły (mutek, i ftánowie rá: 
Czey umrzeć, aniżeli Cię wiecey Zá- 
imucáč. Uczyń mi te łafkę, ábym 
fię mogł ná ták wielki, jako. Ty; 
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56  Podrugiey Niedzieli Pofłu, 
zdobyć žal zá grzechy moig abym 
fig fprzeciwiał aż do krwi pokulom 
świata, czártá i ciała; śbym fię we 
wfzyftkich rzeczách ftofował do wo» 
li Oycá Twego, choćby naybár- 
dziey przeciwna byłą Íktonnošciom 
MOIM. 

S TA CY ATOM 
O TEZU Pánie moy; ktoryś był 

oliczkowśny i zelžony u Anna- 
fzá i Kóifaszń; dziekuie Ci, ž- dla 
miłości moicy ponioff te obelgi i 
zelżywości: Ah iák wiele rázy po: 
liczkowałem Cię 1 zelżyłem w bli- 
źnirm moim: gdyż krzywdę bliźnie- 
mu wyrządzodą, malz zá wyrzą- 
dźoną fobie, Proszę Cię pokornie 
o odpufzczenie, i ftanowię odtąd z 
łalką Twoią cierpieć wízyftkie o- 
belgr, ktore mi kto wyrządzł, i ni- 
gdy Cię więcey nie obrażść w braci 
moich, áni uczynkiem, áni fowem, 
ani rozumem, áni wolą, 3 

STACY A 11. 
O IEZU Królu moy, ktoryś byt 

"w z9árdzony od Herodá i Zy- 


dow, gdy nád Ciebie przektádáli to: 


trá, buntowniká, i zaboycę. Proszę 
Cię 


Ná Sobote, $7 
Cię.o odpuszczenie, żem ňád Cie: 
bie*tak wiele fázy przełożył czár- 
tá, i mikczemne ftworzenią, wôle 
raczéy utracić życie moie, dobro 
moie, ff+wę moię, aniżeli Cię odtąd 
zničwažyéč. Be iziesz ná záwfze Kró- 
lem fércá méto, i nie przytrafi mi 
fię odtą1, iáko fię fpodziewam, przy 
tálce Twoiey, żebym Cie, i4kom u“ 
czynił, rzucił pod' nogi Lučypeta, 
łotra, buntówńiką, i zaboycy wizy* 
ftkich ludzi, ~ i 
STĄGWYMA V, 

IEZU ňayczyfiszy/ i nayśliczniey= 

fzy ze wszyftkich ludzi,! ktore: 
go: niewinne ciąło w dömt 'Piłatź 
rozgami było poficeżone, áby zá- 
ftapito uciechy niegodziwe, ktorych 
my w cięle nafżym zażywamy, Wy» 
znáje, żeśto dla“ mnie tak okrutne 
ncierpiał męki. Ubolewam nád rá: 
nami temi, ktorem Cizadał, i kto- 
rem tak wiele rázy odnowił przez 
uciechy dla zmyfłow moich wyfzu- 
kane, Poprzyfięgam Cię przez boleści 
Twoić, abyś poświęcił ciała moie, i 
duszę moię, abyś ie obmył i oczy- 
ścił Krwią Twoig Przenaydrożfzą ze 

A Wszel: 


58 Podrugtey Niedzieli pof?u. 
wizelkiey nieczyftości, i źbyś nigdy 
nię.dopuszczał żeby fię to ciáto, 
ktore obmyte ieft krwią Twoią, miá- 
ło odtąd grzechem iakim fkalać. 

Su T 1 € Ka A os W 

O FEZU naywyższy. z Królow; kto. 

ryś byf .cieroiem úkoronowányy 
i. ktoryś nofił ná ramionach Two» 
ich znáki Krolew (kie pańftwa Twe- 
go, uznaię Cię zá Krolá mego, lub 
ták wzgárdzonego. „i przekíztatto: 
wánego, I ponieważ miemasz czę- 
ści w ciele Twoim, ktoraby mie by» 
ł4 zraniona, niechce i ia tež wię- 
cey używać rofkoszy w ciele moim; 
źle żyć w boleści, ábym był iednym 
zíťug Twoich izczłonkow Twoich, 

SST A CY A Vl. 
O IEZU Odkupicielu moy, ktoryś 

byt zá mnie ná Krzyż wbity, 
i ktoryé wfzyftkę krew” T woię prze- 
lał, abyś mię wyrwał z mocy czár- 
tá, ktorego niewolnikiem byłem. 
Dziękuięć zá tę. nieporownáng mi- 
łość, ktorąś mi wyswiádezyť, i zá 
tak ciężkie męki, ktoreś zá mnie wy- 
cierpiał. Całuię "z ufząnowaniem 
Ręce i Nogi Twoie,  Kľániam fię 

Swię- 


Na Sobotę: 59 

Swietemu Sercu Twolemu, ktore o» 
tworzone dla miłości moiey; i fta- 
nowię raczey utracić życie, Aniżeli 
Cię krzyżować w fercu moim przez 
grzech śmiertelny. 

ST AC YLAái VH. 
Q IEZU życie moie, ktorys umarł 
~ 4 mnie, i ktoryš był ná śmierć 
fkazány, abym ia na nią (kazany nie 
był. O naytálkawízy: baránku, 
ktoryś był ofárowány zá zbawienie 
ludzi! O ofiara miłości i cierpliwos 
ści, ktoraś byłą (palona į ftrawioną 
ná ołtarzu boleści! O Swięty Swie- 
tych, i Krolu Krolow ! Coż ią uczy» 
nić mogę w nadgrodę tak wielkiey: 
dobroc:? Czemuż nie mogę umrzeć 
dla Ciebie, iáko$ Ty umárł dla mnię? 


W erzęsże jefteś Zbawicielem moe 
im srdzpaczatbym, gdybym'o* 


tym powątpiwał. Ponieważ dałeś 
mi życie iwcie, fpodziewam lie, že 
mi ódpuścisz grzechy - mole, 1 że 
mię do Niebá przyimiefz, Brzydzę 
fie wyftepkami moiemi, ktore fą 
przyczyną śmierci Twoiey; i wolę 
Taczey wfizyftkie naywymyślnieyfzę 
ciere 


čo Po drugiey Niedzieli Pofľu, 
cierpieć niefzczęścia, niżeli dopuścić, 
żebyś :kiedy: miał umierać w fercu 
moim, gdyż Ci ta śmierć. ieft dále: 
ko: bardžiey dolegaiąca i zelžywsza, 
niž bvlá śmierć Krzyżowa. Prolzę 
odpuízezenia dla tych, ktarzy mię 
obrazili, oddaię fię Nayświętlzey 
Matce Twoiey, i obieram ią fobie 
zá Matkę: (woię; pragnąc z całego 
fercá, ábym nałonić ley umarł. Po- 
łecam ducha mego w ręce Twoie, 
á proszę Cię przez oftatnie koná- 
nie Twoie, abys mi przybył w go> 


dzinę śmierci moiey, śbyś przyrął 
dulze mo:ę do Niebá, aby tam pa: 
trzyła ná Cię; kochała, chwalitá i 
btogoffáwitár przez całą wieczność: 
Amen, 


Tá Modlitvá może he miotwić w ka- 
ždy Tiatek przez rok , i każdego dni 
pod czás Mfzy Świetey y iáko też przed 
Spowiedzia + -Kommunia y ofobliwie gdy 
kto tej! chory, 1rzebá [ie zátrzymáť 
przy káždey Stócyi wzbudzátac w fercu 


O mwrócóniu fie do grzechu. 
M częściey grzech bywa 
Punkt Z. | odpuízczony,tym mniey 
ieftodpufzczenia godny. 
Im więcey rośnie w liczbę, tym 
więcey rośnie w złość. Wracánia 
fig do grzechu fa niebeśpiećzne; zá- 
ftarzałe rany fa nieuleczoné, uczyn» 
ki obracáia fię wzwyczay, 4 zwy» 
czay w potrzebę. Grzechy ftaią {ię 
więkfzemi, nałogi mocnieyfzemi, 
łafki fłabfzemi, wfpołrobienie z tá: 
fką ftiie fię nikczemnieyfzym, ro- 
zum  bárdziey zaślepionym, wola 
flabíza, námietnosci burzliwl(zemi, 
lekárftwá niefkutecznieyfzemi, czate 
ci mężniey [zemi, 4 pańftwo ich okru“ 
tnieyfzym. 
Co zá niewdzięczność obťa« 
żać BOGA, po tylu lego dobro- 
dzieyftwach? Co zá wzgardą po: 


rzucać Go po tylu lego oéwiece- 
niach? Co zá niewierność zdradzść 
Go po tylu nuczyňionych obietni- 
NA cách, 


té Akty, ktore fie uflámi wyražáta. 
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62 Trzecia w Pofl. 
cich?”. Có za złość lżyć i Krzyžos 
wać Go w feęrcu po tylu wyświąd= 
czonych łafkach? 
Punkt Il“ także to žártowác z BO: 
GA? 1 takže to łamać 
ffowo tyle rázy mu dane? I ták- 
že to naśmiewać (ie z cierpliwości 
lego, i. na złe dobroci lego zaży- 
wáćé? Także to fprawiedliwością 
lego gardzić? Názbyt miłofierdziu 
lego dufać? Z faíkawoécig lego wal- 
czyć? Łafki lego trwoniś? | Ták- 
że to Krew J]JEZUSOWĄ nogami 
deptać? Mękę lego niepożyteczną 
czynić? Ducha lego tłumić? Z fer- 
ca fwego «wyganiać? Czartowiką 
nad lego ffużbę przekładźć? 

Po obfitości naftępuie ubo- 
ftwo; po defzczach naftępuie fu- 
chość, po upatach letnich zimowe 
lody, po dniu noc, po uciechach 
utrapienie, po łafkach karania, po 
piefzczotach wžgardy, po cierpliwo- 
ści gniew, po zelżywościach pomfły« 
Punkt Ill () Moy BOZE Oycze i 

„ Krolu nie śmiem fię iuž 
pokazać przed Tobą. po ták wielu 
zdradach i niewiernošciách, po ták 

[ie 


1 Ná Niedzielę, 63 
wielu wzgardach i niewdzieczno: 
ściach! Grzechy moie nieiáko od- 
mieniły naturę, Przedtym famą by- 
ły fłabością, teraz fą fzczerą nie: 
wdzięcznością, wzgardą i złością, 
Przedtym byty fkutkiem namiętno- 
ści, á teraz [a niepokutą i Zatwár- 
dzeniem  ferca.  Przedtym . były 
przewinienia do odpufzczenia ła- 
twe, 4 teraz (a zbrodniami bez wyż 
mowki, i czeíto powtorzonemi u: 
padkámi bez powftania. ! 

NA | TENZE DZIEN. 

Punes 1, [ Iczbá grzechow moich ieft 
niefkończona, ciężar ich 
ieft nieznośny, złość bez wymowki, 
uleczenie prawie zwątpione. Ie- 
dnak Panie choćby niewiem, iśk 
wielka była złość moia, nie może 
Wwyrownać wielkości miłofizrdzia 
Twego, Grzechy moie maią ko- 
niec, Ale dobroć Twoiá jeft nie. 
ończona. Nie będę więc Tozpa- 
Czał, poki mi życia pozwolilz. Gdy- 
byś mię chciał zgubić, czybyś ná 
mię nie zefłał śmierci? Ponieważ 
mi kążdego'czafu pokutę czynić ka- 
żefz, czynić ią mogę áž do końcź 

i życia 
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64 Trzécia u Poft. 
życia mego, lubo z więklzą ciežko: 
ścią po powtorzonych upadkach, á- 
niżeli. przedtym. 
Punkt II, (CHicę; tedy czynić pokutę 

teraz zaraz, ále dofkos 

nale i bež zmyślenia, Chcę potár. 
gáć przy tálce, Twoiey zl: nałogi 
moie., Chcę (ie oddalić, od okazył 
grzechu. Chcę. ugel:czáč „do Sas 
kramentow, i pokutować przez oftá« 
tek dni moich zá, przeítepítwi mos 
ie. O moyBOZE. odbierz mi życie; 
jeżeli fię nie nawrocę. Zabierz mię 
z tego swiátá, ieżeli fię znim nie. roz- 
jtanę, Nie daway mi więcey talk; 
ieżeli tak będę niefzczęśliwy, żebym 
ich ná złe zażywał, O tę Cię ies 
dynie_profzę łalsę. Abym opłakiwał 
grzechy mole, i pokutę czynił przež 
oftatek, dni moich. 

SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Niepodobna defi, aby ci, ktorzy roz fa os 

swieceni fkofztiwáli też dáry Niebies 

fkiego, t uczeftniki fie. fali Duchá Swie: 

tego, /Kkofztowali nie mney dobrego 

fłowó Bożego, i mocy przyjziego wies 

bu, á upadli, áhy zás byli odnowiem 

ku pokúcie, Hebr: 6. V. 56: 

Jeżli 


Ná Poniedziálek. 65 
Jeżli zókę to buduię, com zepľowal, czya 
nie fiebie przefłępca, Gal: 2. V. 18. 
Oros fię Rat zdrowym, iuż nie grzefz, á: 
bućfięco gorfzego nie fłóło. joan: 5.9.1 4. 
Stawála fig poślednicyfze rzeczy człowie» 
kó pee trie sizłi pierufze, Luc: 
If. V. 205 
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NA. PONIEDZIALEK 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU, 


U W A G A 
O upadku Piotrś Swiętego, 

IOTR Swięty zapiera 
Pankt 1. fię Miftrzą fwego, kto- 

ry go nad infzych wy- 
wyższył Apoftołow, i uczynił go 
głową Kościoła wego. Zapiera fię 
Go po ták wielkich uczynionych o- 
świadczeniach, že Go nigdy niemiał 
opuścić. Zápiera fię Go ińko BO+ 
GA i Miftrzą fwego, mowiąc: nies 
zuam tego człowieka. Zápiera (ie 
ná głos iedney fužebnicy ten, ktos 
ry fię w wieczerniku zá odważne 
go i dzielnego udawał. Zapiera fi 
Go potrzykroć. Zapiera (ie Go po 

E 


przy: 
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Część II, Uwag Chrzešciáfkicb, 


. 66 Po śrzeciey Niedzieli Pofin, 
przylięgą, i ftrafzliwemi przeklę: 
śtwy. Otoż mafz ftopnie nieprá- 
wości, Oto iako fię z małych prze« 
ftępftw. nieznacznie wpada w nay- 
wiekfze.. Miey politowánie nád tym 
Apoftołem, dziwuy fię upadkowi 
jego; dowiaduy fię przyczyn iego. 
Punkt IL_JPadt Piotr Święty, bo był 

 oftygł w miłości, Ktorą 
miat ku ,Miftrzowi fwemu, tat fię 
oziębłym ; fzedł zdáleká zá nim. 
Dufzá oziębła nie.długo fię wltrzy- 
mać może, aby mie wpadła wgrze« 
chy wielkie, bo oziębłość ieft zmie- 
fzanię miłości z pożądliwością, 443 


fki; Z nátura, gorącości z zimnem, | 


iákoiwoda letnia, ktora pó części 
ieit gorąca, po części zimna. Przy» 
mioty: z4$ przeciwną nie "mogą tak 
trwać pofpoiu, żeby jeden drugie« 
go nie plował:. Pożądliwości: tyle 
fię pomnaża, ile fię umnieyfzą mis 
10$ci + istak nie poítepowáé iet: uw 
ftępowść. Nadto Dufzą bez pocie: 
chy żyć nie može, oziębła záš, nies 
málac pociechy z Niebá, mufi iey 
fzukać ná ziemi; 4 gdy inż nie ma 
gorącości;, popełnia wiele powfze« 
dnich 


WNó sPoómiedziółaką “s a 67 
dńich: grzechow, ktore i4 przy prź- 
wuią > do: $imiertelnego: - Przydayrá 
to, že té niedowiatftwá zniewalałą 
BOGA; áby mu ódiat-tá(k abfitość, 
i że cząrtcbez pracy zwycięża nia- 
przyiacielń ffábego i mdłego.Goż? 


*znaydnieszże fig wtym iftanie ? nie 


táž (ro >przyczyná twych upadkow? 
Punkt HI. |jPadł Piotr. Swigtyrdbé 
4i siw házbyt ifwóinj dufat: fie 
tom Ničwiedziat jeszcze o potrze- 
bie 44fki; „nie "znał omteľkicy (wey 


ftabościę mápetnioný byt wyniofło: 
ścią f wielkim o (obie rożumieńidm, 
| mowił w gorącości -fwóiey,"że pó 


nic nie będzie mogłotprzefralzyć, 
przekładał fe "am "nád innych VA 
póftołow' mowiąć: ż>, chóćby Chre. 
ftufa wszycy opuścili, "fam? mu iè- 
den dochowá wiátý. > Ták go ópź: 
howało dobré o fobie roztiimieńie, że 
łefzcze w temiczasgdy goMiftrz iego 
upewniał/'ó trzykrotnym” zaprzę” 
niu fięiego, wierźyć cmm Aie most, 
owfzem fprzeciwił (€ temui ińkoby 
fig" Syn 'Bofki mogł mylić, i iáko- 
by nie znał: cnoty let) iśk to 
left" niebeśpieczna dufać! filom fwo- 
Ez im, 


68 Posrzeciey Niedzieli Poftu, 

im, i ná włalnych (ie chociaż doe 
brych zafadzać przedfięwzięciach! 
A nie taż to przyczyna twych u- 
padkow ? Záľadzaszže fię ná rozu- 
mie fwoim? ná fercu twoim? ná ná- 
miętnościach i fábosci twoiey? u- 
ciekaszże fię do BOGA ? profifzże 
Go uftáwicznie, śby cię prowadził 
i bronił ? 

Punkt 1V, [|Padł Piotr Swięty, bo fig 
zuchwale podał w nie- 
beśpieczeńftwo grzechu. Wchodzi 
do domu Káifafza, nie żeby bronił 
Miftrza fwego, śle śby widział, co 
fię tam dzieie, i co tam mowią, 
„Mięfza fię między Zołnierzow, o- 
„wizem grzeie (ie z niemi. Zda fi 
bydź nieuftrálzonym, 4 głos go flu- 
żebnicy iedney przemaga; drugiey 
przeftrafza z Zotnieríki o ziemię u- 
derza, i do záprzenia fię Miftrzá 
fwego z przyfięgą i przeklinánie.n 
przywodzi, - Unikay towśrzyftwś 
złego, ináczey fam fię złym ftániesz, 
Coż zá fpolob bydž czyítym mię- 
dzy niewltydliwemi, trześwym mię“ 
dzy niepowściągliwemi, pokornym 
między pyíznemi, orga: sę? mies 

zy 


Ná Poniedziółek, =- 69g 
dzy bezbożnemi? Takim iefteś, iá< 
cy fa ci, zkroremi obcuiesz, álba 
im wkrotce podobnym  będzielz. 
Mafz tálke, żebyś fię oderwał od ich 
towárzyftwá, ale maszże 14, żebyś 
W nim zoftawał ? 


SŁOWA PISMA SWIETEGO, 


Bodaybyś był zimny óbo goracy, ále te 
žes letni poczne cie wyrzucát z uj? 
moich. Apoc: 3. V. 16. 

Pómiętay, fkadeś wypadł i czyń pokute, 
4 uczynki pierufze czyń, A ieżli nie 
przytdę tobie, á porufzę licbiarz twoy 
z mieyfčá twego, Apoc: 2. v. 5. 


e! Ty wiśra fłoi/z: nie rozamiey wyfoko, ále 


fę boy. Rom: ir. V. 20% 
Kto mniema, żeby bał, niech pátrzy, áby 
nie upadł, 1. Cor: IO- V. 12. 
Blogofľáwionj maż, ktory niechodził w róe 
dzie niezbožnych, i má drodze grze. 
fznych nie fát, i ná Nalicy zóróżłiwości 
nie fiedzial, Píal: 1. V. 1. 
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PpÓ'TRZEOIBY NIEDZIELI POSTU, 


oi bo b SA: Go, A | 
O: pokucie. Etosná. Swiętego,.i o rofpaczy 
Judajzás “| j 
Udasz zdradził Miltrzá 
Pankr 1, ] fwego;, 4 Piatr fię Go zá- 
part. - Judasz żałuie te- 
go, Piotr opłakwie. | Judasz, fię ob% 
wiefza, Piotr (ię nawraca. Zkadže 
tá rożnica? czy: ztąd že JEZUS 
fpoyrzał na Piotra Świętego? śle 
do: Judafzá :przemowits przeftrze- 
gatigo o iego grzechu, EGrozií mu 
itráfzliwym: karániem, obchodził fie 
z nim po przyiacielfku odebrawízy 
od niego pocátowánie + kruízy! fer- 
ce lego wszelkiemi fposobámii wy= 
nálazkámi miłości. fwojeya AJ ie- 
dnák Piotr fię Swięty. nawrocił, á 
Judasz rospacza., O lądy Bofkie iá- 
koście. fłraszne. ludziom! ow złości 
ferca ludzkiego o fkutki,przedzi- 
wne mifolierdzia i fprawiedliwości 
Pana nászego! 
Punkt IL. Z Ginat Juda(z, bo fię chciał 
zgubić, Miał táíki moè 
s q cne 


Po trzeciej Niedzieli Pofłu. gt 
cne przed zgrzefzeńiem, miał tá: 
fkę pokuty po zorzefzeniu i ale te 
łalki nie miały fkutka' 'fwego, ba 
ich ná złe zażywał, bo (ie im Íprze“ 
Ciwiał, bo zárwárdziáty byt w złym, 
bo Ciáto Páňíkie niegodnie przyiął, 
bo miał zbytnie przywiązanie da “ 
dobr ziemfkich; bo grzetzył ze zło. 
ści znając świątobhwość tego, Kto: 
rego zdradzał, i przez miewdzię: 
czoość wydńtąc na śmierć tego, od 
krorego ták wiele łafk odebrał, O 
iak to niebeśpieczna fpuszcząć (ię 
ná namiętności fwoię, fprzeciwiąć 
fię táfkom Bofkim, i grzelzyé z wiá- 
domości! Judasz rospaczył, A ktoż 
nie zádržy“ Piotr Swięty fię ná: 
wrocił, A ktoż ufać nie będzie? 
Panke 111. DOwftał Piotr Swięty, bo 

upadt zbôlážni 1 krew- 
kości, nie ząparł fię Miftrzá twego 
fercem , śle tylo uty odltepítwo 
iego było śrcy niegodziwe, śle miás 
ło wymowkę, że fię do niego przys 
mięfzało niepoftrzeżenie (ie i preds 
kość, Miłował zawsze dobrego 
Miftrza fwego, lubó boiąźń prze- 


Mogła miłość; pierwiza to win 


byłą 


M. 
| 


[U 
(lá 
M 
i 
| 


hs EE nd 


z a 


zj a R>= 
ATE 
ia 


L= am 


an 


72 Ná Wtorek, 
była, ktorą popełnił, niebeśpieczeń* 
ftwoę w ktorym fię widział, zeby go 
nie porwano, i nie podano w ręce 
fprawiedliwości, przefzkodą by było 
mieć uwagę ná {woy wyftepek, ftua 
chác kurá pieiącego, przypominać 
fobie, co mu przepowiedział JE- 
ZUS. Skoro poznał fwoie przewi- 
nienie, zaraz pokutował zá nie, i 
nie rofpaczał iáko Judasz. 1 tś ieft 
pierwsza przyczyną nawrocenia iego. 
Slowá P:fmó Świętego, [a ná koficu nás 


fiępuiacey uwagi. 
> A, ŁR LP CP UP) UP) A 


NA SRZODĘ 
PO TRZECIEY NIEDZIELIPOSTU. 


| U W A G A 
O przyczynie pokuty Świętego Piotra, 
Qwftał Piotr Swięty, bo 
Punkt I. P JEZUS naň fpoyrzał, i 
przypomniał mu ffowo 
iego, i otworzył mu oczy áby u- 
znał winę (woię, 1 dothnął fercá ic- 
go áby zá nią płakał i pokutę czy- 
niť. Spoyrzenie to było (trzáta mie 
łofną, ktora przefzyła ferce iego, i 
wyprowadziła z oczu iego dwá 


Ná Srzedę, 7% 
ftrumienie łez. Było to promie" 
niem łafki, ktory mu pokázywa 
miłość ferdeczną, i przełożenie 
nád innych ktore mu oświadczył; 

rzeftrogi miłosne, ktore mu dał, 
dobra; ktore od niego odebrał, o* 
świadczenia fię wielkie, ktore uczy- 
nił, że Go nigdy niemiał opuścić 
zdrugiey ftrony wyftáwiat mu ie» 
go miewdzięczność, niewierność , 
zdradę i odftępftwo. * 
Punkt II. AH Piotr Swięty raz” fię 
tylko Miftrzą fwego zá- 
parł, á płakał przez całe życie fwo- 
je, Wieleżeś ty Go rázy zdródził? 
Wieleżeś razy záparť fię Go 2 boiá- 
źni? z względu ná ludzi? z namię- 
tności? z złości i oziębłości ? wie« 
dząc to: coś czynił, i zofłaijąc w 
niewiádemosci Žadney! Lecz wies 
le On rázy fpoyrzał ná ciebie po 
twoim grzechu? Wielu Káznodzie. 
jow wofáto i pokázowato ci brzyd- 
kość twey. niecnoty ? á przecie nie 
płaczesz i nie pokutniesz, Wiełeżeś 
rázy“ opłakiwał twoy grzech, po 
weyrzeniu JEZUSA ná cię? 4 ie- 
dnákowož powrociłeś fię z Zołniee 
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74 Po trzeciey Niedzieli Poftu, 
tźmi, gdzieś tě Go był zaprzał, zbi 
zniewazył'i vpoliozkowaf nielitości* 
wiey niž Zydzi, ! 
Funkiilb-(} Nieba:o dziwuycie "fe 
ei nád tą zdródąci / nież 
wiernością! O kto da oczom: mo- 
im Zrzodto łezy abym aptákať wes 
dnie i wnocy nieprawości i nie: 
wierności moie?» © dcbry JEZU, 
fpoyrzyiże iefzcze ná“ mnie milo“ 
ficrnie, chce fię iuż fzczerze náwros 
eić, chcę pokutowść przez ©oftatek 
dni moich. "Ten icft fkutck łafki 
Fwoiey. "Ah: nie dopafzczśy tego! 
abym iey ták ná złe używał, 1ák 
dotych czas 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Zalis t ty nie tefł zUczniow Człowieką 
tego? Niewiófła nie znam go, Joan: 
18. Luc, 22. v. 57. 

4 Pan obróciwfzy fig poyrzał ná Pietrá, 
i w/pommiał Fior ná flowo Pó/kies 
ióko był powiedział, > Iž pierwey niž 
kur zdpieże, trzykroć fie mnie záprze/z. 
Luc: 12. V, 61, 

A Pia wyfzedifzy precz, gorzko ptáka 
Łuc: 22. V. 62, 

(x: Sirue 


Ná“ Czwartek; 75. 
Strumienie tez. wypuscily oczy mole; 'iż 
niesficzegły Zakonu wego Pal. 118. 
Vi 1367 tej sta > , 


NA CZWARTEK > 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU. 


U WAGA: « 
JEZUS: ofkúržony“ przed Piłatem, 
VA cóż fięto uíkaržaíz? 

potwarzślą twolą: nie- 

winność: 'Czyż nie po- 
twarzanć i" niewinności 'Svnś | Bo: 
fkiego? - Olkaržála Ga, iż ieft bua* 
townikiem, 4>przecię On o niczym 
częściey vme nauczał, #áko" os poko+ 
iu i.mrłości mieprżyiacioł. Q©fkar: 
žáia Go: iż buntúie: pofpolftwo; + 
niechce splácié 'czyńizu, '4 On.: go'i 
zá fiebie. i zá Swiętegó Piotrá: Zá: 
plácil,/] o nicžymiczeéciey Kazśfiia 
nie czynił, „jáko +0 poffulzeńlitwaie. 
Ofkarżśią go, iż fobie ptzywłatzcza 
godność >Królewíka,: 4 On ucieka; 
gdy Goschcą podwyżfzyć ná“ tron; 
Piłat) powiáda: iż" ieft niewinnym 
dla czegoż Go tedy "ná śmiatć po: 
tępia? dla tego:. że w: 

ą 
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76 Po trzeciey Niedzieli Pofły; 
dla tego: že chce zbawić lud fwoy; 
dla tego: že wziął ná fię grzechy 
nślze: otoż tá ieft przyczyna iego 
śmierci, 

JEZUS iet niewinnym, á 
mála Go zá naywinnieyfzego. Ja 
ieftem winnym, á chce żeby mnie 
miano zá niewinoego. 1EZUS ni- 
gdy nie zgrzefzył, 4 odnofi karę zá 
nálze grzechy. la, ktory ieftem 
grzefznikiem, niechce ponofić kary 
zá grzechy moie, la lie boię, że- 


bym fie publicznie przed ludžmi 
nie pokazał winnym, 4 nie boie fię 
pokazść bydź nim przed BOGIEM. 
Ja czynię ták wiele rzeczy nagany 
godnych, á nie chcę bydź gánionym, 
Co za niefprświedliwość chcieć bydź 
złym, á fzukśę fawy, ktora náležy 


famym tylko' cnotliwym?  feżeli 
iefteś winnym, ná coż fię ufkarżalz? 
leżeliiefteś niewinnym, czemuż fię 
trapisz? Wielkie to fzczęście dla 
ciebie, że fię z tobą tak obchodzą 
iák 2 Synem Bofkim, i že mu w tey 
mierze podobnym iefłeś, 
Punkt IJ. JÉželi iefteś człowiekiem 
dobrym, nie możefz us 
niknąć 


! Ná Czwartek. 77 
niknąć potępienia od Šwiátá. Stá: 
wiony będziesz iáko JEZUS przed 
lego fadem, Roztrząfać będą twoie 
fpráwe iofądzą cię zá niegodnego ży- 
cia między ludźmi uczciwemia Coż 
będziesz czynił ná, ten czás? udalz 
fię od fadu ludzkiego do Bofkiego, 
od Piłata, do Sędziego JEZUSA 
Chryftufa. On ieft prawdą, ktorey 
ten zły fedziá poznać nie“ chciał, 
jeżeli cię prawdą uwalnia ,'zupeł. 
nie będziesz uwolniony. Miey do- 
fyć ná świśdeśtwie Bofkim i fumnie- 
nia fwego. Lepiey ieft: żeby cie 

rześlidowśli źli, 4 niżeli żeby cię 
kocháli? lepiey żebyś był w Wzgár- 
dzie u świńtą, á niżeli we czci, 
To chcesz podobść fię tym, ktorzy 
fię nie podobála BOGU; i ktorym 
BOG podobść fię nie może? 
Punks lll, Z Bliż fię duízo moiá do 
tego fądu nieprawości, 
Pátrz: iáko BOGA fadzi człowiek 
BOG ftoi: 4 człowiek fiedzi, BOGA 
Sędziego żywych i umarłych wy- 
pytuie i potępia człowiek ze wizy: 
ftkich naygorfzy. Cožeé uczynił 
© niewinny Baranku? že Cię zwigzá- 
no, 
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ag / Po trzecie- Niedżteli Poffu, 
mo, i prowadzono przez ftzodek 
miafta? 7 Coże$ uczynił ?. pyta: Cie 
Piłat: -Ah pozwol mi! śbym mu zá 
Ciebie odpowiedział, żeś Stworzył 
Niebo iziemię;. żeś chromym: chod, 
głuchym: ffuch, btemym mowę, u- 
mśrłym życie przywrźcał, żeś prze- 
chodził; ziemię cżyniąc dobtze ca» 
łemu Świśtuy: i+uwałpiśiąciod'czńr= 
tow opętanych ižesxiftwórzyýt Nic- 
bo “dá nadgrody st: piekło >dlá: ka- 
rania: WO JEZU cożeś uczynił lu- 


dziomi żeby sie“ z Tobą ták źle wb- 
chodzili? :- Cožeéi:mi! uczynił, coby 
mnie.pobudziło: do ohfázy Twoiey? 
Ludu moy ( mowi On )  Cożem ci 
«uczynił coby ci fię, niemińło pada” 


bać? Czegožem mie uczynił, że- 
bym: fobie twoie pozyfkał >ferce? 
Czegożeś nie powinien czynić *dla 
mntef „Czegožeš inie czynił przé- 
ciwko: maie? 

SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO. 
Ty ktos ief, co fadzifz fluge "cudzego? 
ad Rom: 14.V. 4 : 
śle u mnie'to ief naymnieyfza, żebym był 
od was fadzony óbo od dniá Ludzkie* 
go, lecz dni fam fóbie (adzę, 4, ad Cor: 

Ai“ V. 3: Abo 


Ná Piatek." * 79 

Abowiem fie m niczymonie cznie: ále nie 
av tym ifem a(prówiadliwiońy: á Gtory 
mie. (adži Pan. ief» Ibidz v. 4. 

BOZE chwały. moiey nie zómiłcżay: bot 
ufó grzefzniką 1 zdrayce przechako 

"mnie, e orwórzyty,- Motjli. pr zečinýe 
ko mnie Ježykiem zdródiwym, i ogór= 
neli mię snowómi nienávifnemi: i wału 
czyli ná winie bez przyczyny, Pfał: 

1.108. V. 1,233 

Miáfo tego co mię miłowóć mieli; Wofa. 
czali mi: -á tám fie modliła A oddatwie 
Umi ztym zá dobre: zá Miżnówiścią zú 
miłość nim dbid: Yy: 80 g 

p Ea 


NA PIĄTEK 
PO TRZECIEY NIEDZÍBLI POSTY, 


Woi U'W A Go: i 
©. 1ozgárdzie ktora uczynił Herod Chrý- 
fłafomi, i ktorguczynii Chryflus Herodowi, 
Punki'l. J]Btod pragnie widzieć jE- 

ZUSA, a JEZUS áni ná 
niego fpoyrzy: Herod fię pyta JE- 
ZUSA, 6 JEZUS áni mu odpowie. 
Herod żąda cudów od JEZUSA, á 
JEZUS żadnego nie czyni. Herod 
Pogárdza JEZUSEM , 4 JEZUS ic 


lie 


go Po trzeciey Niedzieli Poffu, 
fię ztąd nie Er I tákci mą« 
drość Bolka fláie (ie głupltwem u 
wielkich swiatá tego ludzi, á mą- 
drość świśtą ftaie fię gľupítwem fu 
BOGA. 
Punkt Il, JĘZUS nie mowi z pyfzne« 
mi. Nie obiawia fię cie- 
kawym. Słow4 nie rzecze do nie 
wftydliwych, Nie odpowiáda cus 
dzołożnikom. Nie dále fwey ła(ki 
niewdzięczny m. Gardzi tętni, kros 
tzy nim gardzą. Milczy po tylu 
nápomnieniách., Przeítáie mowić. po 
powołaniu wzgárdzonym, Po zás 
kotátániu - odchodzi, -Po-fzukániu 
ukrywa fe. l ` 
Punkt III, Nile dziwuy fię Herodzie: 
ieżeli [EZUS nic do cie- 
bie nie mowi. Zabiłeś Jáná Swię= 
tego, ktory byt gtolem lego, wię: 
cey do ciebie mowić nie może, 
W zgárdziteš radami lego: więcey 
nie može cie náuczáč. Zabiłeś Prze- 
fláúcá lego, 4 zatym nie iefteś go- 
dzien, byś Go mowiącego fłyfzał. 
Poswięciłeś .twey namiętności tę 
piewinną ofiśrę; poświęcony fam 
będziesz zemście Bofkiey. Chcesz 
widzieć 


| NÁ. Piatek. 81 
widzieć cuda, álbož to nie ieft je- 
den z naywiekízych, że- cię BOG 
zcierpieć može, i że BOG cierpi 
te wzgśrdy, ktore ty mu. wyrzą- 
dzasz ? 

i Moy Boże, moy Pánie, © 
lák ftráfzoe ieft Twoie mitczesief iak 
niebeśpieczna rzecz ieft fprzeciwić fie 
tálkom Twoim, i wzgśrdzić Twe- 
mi fłowy! jakże długo /iefzcze 
do mnie mowić będziesz? Tákże 
dawno fłucham tego, co do mnie 
mowisz, 4 nie czynię tego, co mi 
czynić przykśzuiesz ? |akże wiele 
umorzyłem Prorokow ? Iák wiele 
zabiłem Przefłańcow Twoich? Ták 
wiele. przytłumiłem - natchnienia ? 
lák wiele łafk porzuciłem, oddali. 
łem od fiebie, i wzgśrdziłem ? 
Słyfzę ffowá Twoie, śle ich nie 
wypełniam. Czytam dobre kliáž. 
Ki, źle znich nie pożytkuię. Ah 
lák fię boię; abyś nie oddalił öde- 
mnie talk Twoich, iák (ie fpráwie- 
dliwie lękam, śbyś dó mnie mowić 
lie poprzeiłał, 

F SLO: 
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82 Po trzeciey Niedzieli pofid. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Herod zdáwná Go prógnał widzieć, dla 
tego, iż o nim wiele fľychal, i [padzie: 
mał fe, że miał widzieć iókie cudo 

od niego uczynione, Luc: 23. V. 9. 

Wzzárdziť nim Herod z woyfkiem fwo 
śm, Luc: 23.V. 11. 

Ponieważ głupfiwo Boże iefl medrfze nád 
ludzi, 1 flábost Boža iefi mocuieyfza 
nád ludzi, 4. Cor: 1. V. 25 

Do Ciebie Panie bede wołał, BOZE moy 
nie milcz przedemna, i fiatbym fig 
podobnym z fiępuiacym do dołu, Pfalz 
27. V. h 

Czás milczenia czas mowimia, BCC: 3. 
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NA SOBOTĘ 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU 
UW A GA 
JEZUS wyznóie, że ief Królem, 
Elle Ty Królem ĉa Pyta fię 
Punet .) Piłat. Jeffem odpowia* 
da JEZUS. Dła tegom 
fię národzit, i ieftem ná świecie, a 
bym šwiádettwo dał prawdzie, śle 
moie Króleftwo (przydaie ) nie ie 
ztego swiárá. Gdyby było z te 
o 


Ná Sobote, 83 
go- Swiátá, moi ludzie biliby fię 
za mnie, śle moie Króleftwo nie 
ie(t ztąd, JEZUS ieft Królem świś- 
tá cśłego, źle nie przyfzedł dla te. 
Bo ná świśt, ážeby obiął rządy 
Królewíkie. On. przylzedł, ážeby 
fłużył, i ážeby byt pofťuízným, á+ 
żeby żył w nędzy, i ážeby umárt 
whśńbie. Dufzo molá, á twoyże 
Eg natrite do lego Kró» 
eftwa? á chcelzże ž « 
or, sf e żyć w lego pod 
Puaiki 11. JĘ Róleftwo : JEZUSA Chry- 
. ftusa, nie ieft z tego świń: 
tá pyfznego, nadętego , bogatego i 
cielefnego« Ale ieft ż inszego świ4. 
tá pokornego, pofłufznego, ubogie: 
goi- umartwionego;, — Króleftwo 
lego ieft w nás famych, Kroluie Qa 
nád nami przez pofłufzeńitwo, ktos 
re oddáiemy przykazaniom lego: 
Króluie pízez pokoy fercń, i przeż 
uniżoność, ktorą oddálemy lego O: 
pźtrzności. Królnie nád dufzą nás 
{z} przez Wiśrę, nád fercem ná: 
zym przez miłość; nád władzami 
náľzemi przez nadzieię, nád námie: 
tnošciámi náfzemi przez umartwie: 
F2 nie 
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84 Po trzeciey Niedžieli Poffú. 
nie, nád čiátem náfzym przez Krzyś 
żyki. Króluie wtym życiu przez 
łafkę, 4 w innym przez chwałę: 
Z ktoregož Świata ty + iefteś?: czy 
z tego, z ktorego Herod? Czy ztego; 
z ktorego JEZUS P 
Punkt III, K Róleftwo JEZUSA nie 

ieft ztego świátá , po- 
nieważ Kroleftwo lego ieít prawdą; 
á Kroleítwo świátá tego iet pros 
żnością, | leżeli Kroleítwo JEZU- 
SA nie iet z tego šwiátá, i Ucznio: 
wie Iego nie fa też z niego. Nie 


iefteś tedy Uczuiem JEZUSA, ieže-, 


li masz ducha światowego, ieżeli 
kochaíz, fzáčuiesz fobie wielkość 
$wiátá, ieżeli fzukasz «dobr i uciech 


światowych, ieżeli rak żyiesz, iáko | 


żyią swiátowi ludzie, ieżeli idzietz 


zá nauką, prawidłami i obyczáiás | 


mi świarowemi. 

Szczęśliwy ten, ktory mo» 
ża prawdziwie mowić, Moie Kros 
leítwo nie iet ztego swiátá, ia nie 
jeftem z tego swiátá, ia niechce roz- 
pościerść fię ná tym świecie. Szczę* 
śliwy ten, ktory będzie mogł moe 
wić przy śmierci, iako JEZUS Chry* 

ftus, 


Ná “Sobote, 85 
ftus] Wyfzedłćn ód Oycá „mego; 
1 przylzedłem ná ten świąt, i zno». 
Wu fię powracam do Oycá mego, 
lam przyfzedł ná ten świśt fłużyć 
BOGU moiemu, chować przykazá- 
nia lego, i fzukąć chwały lego. 
Wypełniłem to, co mi nákazáno, 
zakończyłem pracę, ktorą mi. zleco= 
no. | Zegnám (ie ztym świńtem nę» 
dznym, ná ktorymem ták wieleu- 
cierpiáf, i -wr4cam fię do Oyca me- 
go, abym odebrał zapłatę zá moie 
prace, ábym żył, i. krolował znim 
wiecznie. l 
SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO. 
Stónęliwefpoł Królowie ziemfty, á Kfiażę* 
sá zefzli fig w gromóde przeciw Pánu, i 
przeciw Chryfiufowi lego, Pfal: 2,v. 2. 
A iam ie? pofłówion Kvolem od niego nád 
Sycnem gora Święta lego, opowiádátac 
| przykazánie lego: Ibid: v. 6. 
Krylefiwo moie nie se! ztego świńtó, 
Joan: 18- v. 36. 
U/želki, ktory ief z prawdy, flucha gtofi 
mego: Ibid: v. 37. 
ście ztego świdtó, á iam nie ie! z tes 
go swiálá, Joan: 8. V, 23, 
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NA: NIEDZIELĘ 
CZWARTA W POST. 


U W A GA 
0 Súimužnie, 

Punkt I. JEZUS nss' uczy” fwym 
przykładem żywić ubo- 

gich, i zabiegać około ich potrzeb: 
dla czego uważay Nafiępniące 
prawdy. 
Bogáty zawifł od ubogiego, 
á ubogi od bogatego. Bogáty bar” 
dziey potrzebuie ubogiego, niż u“, 
bogi bogatego. Bogáty dále ubo- 
giemu żywność cielefną, á ubogi 
mu dále duchowną, Ubogi zawif 
od bogźtego do czśfu tyłko, á bo” 
gaty od ubogiego zawifł wiecznie: 
ez bogatego ubogi umrze ná cie” 
le, źle bez ubogiego bogaty umrzý 
ná dufzý, Bogáty ieft fędzią ubo 
giego ná ziemi, śle ubogi będził 
fedzig bogátego w Niebie. Dlacze” 
gož tedy gárdzisz ubogiemi? Dla 
czego fe z niemi ták źle “obcho 


dzisz? Diaczego fię o ich nie ft 
rósz tálke? Dlaczega ich nie rh 


tuieíz ? 
Punki 


Czwarta w Poj, 87 

Punkt JI, ĘAfki i kary f4 w ręku 

ubogiego. Gdy oň profi 
o miłofierdzie dla tego, ktory go: 
ratuie, BOG mu nie odmowi. Gdy 
profi o fprawiedliwość ná tego, kto« 
ry mu nic nie świńdczy, BOG ią 
dla niego czyni. W lákim niebe- 
Spieczeńltwie zbawienia fwego zos 
ftále bogáty: ktory tie pozyfkał fá« 
fki, i błogofłświeńftwa od ubogich, 
Nie žnaydzie taki łafki u fwego fg« 
dziego, ktory nie. będzie miał ubo« 
giego zá obrońcę. Taki zás, zá kto» 
rym fię wftawiać będzie ubogi 
nie uchybi zbáwieniá. 
Punkit III, CZyń dobrze ubogiemu; 

bo on iefttakim człowie= 
kiem iák ty, á ty iefteś rák nędznym, 
lák on. lego nędzą ieft tylko co 
do ciátá, śle twoiá co do Dufzy, 
Coż rozumiesz? kto to ieft ten, co 
Cie o iátmužne profi? left to IE: 
ZUS BOG twoy, Qyciec twoy, i 
Krol twoy. left ten, ktorego przy- 
ciíka potrzeba left ten ktory. cię 
profi © ratunek, O iák fzczęśliwy 
tet taki bogacz, ktory może dać 
łałmużnę JEZUSOWI Chryftufowi! 

o 


88 Ná Niedziele, 
O 14k niefzczęsliwy bogacz, ktory 
niechce dać iałmużny JEZUSOWI 
Chryfítufow!! 
NA TENZE DZIEN, 

Punkt 1 JEZUS iet w ofobie ubo- 

„giego. Ukryty iet w po- 
ftáci i kfztałcie lego. Uráiony ieft 


w nim iśko w znáku widomym tpo. | 


bóżności,  Poftanowił go ná (wym 
mieyfcu. Przeniofł do niego wfzel- 
kie prawo, ktore ma nád twemi 
dobrami i nád tobą famym. Po" 
liczy te wfzyftkie dobrodzievítwá, 
ktore mu wyświadczysz. Odwdzię: 
czy ci zá to przy fkończeniu $wiá- 
tá. Zámiasít: tego, coby cię miał 
"fadzié i potepié, oznaymi ci, že z 
twoiey tžíki utrzymał fię przy ży 
cin. Tzóliż nie udzielifz pokarmu 
IEZUSOWI?  tzaliż Go zámialt go- 
fpody, iako Zydzi wypedzisz da 
ftayni?. Izáliž mu zábronisz fukni, 
ktoraby fię okrył, i káwafká chle- 
bá, ktorymby (ie pofil ł? 


Punkt II NApełoiarą dwanaście ko» 
fzow utomkámi chlebá | 


pozoftałemi potym, iák (ie iuż wizy* 
fcy naićdli. Nie obawiay a ubo* 
wá 


Czwarta w Pofl: 89 
ftwá poty, poki «ráruiesz ubogich 
chleb twoy pomnażać fię będzie 
w ręku twoich, byleby ręce twoie 
były miłofierne« Nie będzie ci ná 
niczym (chodziło poty, poki fię (tá: 
rać będziesz, áby ná niczym mie 
fchodziło ubogim, -Nie utracasz 
pieniędzy, gdy ie im dáiesz, Ale ie 
záliewasz. Reká ubogiego ieft zy- 
zna rolą, ktora ftokrotnie oddáie to; 
Co ná niey zafiano, 

Punkt IL. Jzáliz nie będziesz nigdy 

+ dufat BOGU ?. Iząliż 


źle obrocisz pieniądze, gdy ie dasz 


BOGU ná zarobek ?  Ižáli nie ma 
ci czym, wypłacić ?: Obowięzuieć 
fię zśpifem uroczyftym: Krwią wła 
fną przypieczętowanym: że ci ftos 
krotnie odda to wfzyftko, co mu 
dafz w Qfobie ubogich, " Qa zá 
nich ręczy, i dług ich przeymúie 
ná fiebie, Qa przyobiecuie ci "dô: 
rá doczeľne i wieczne zá tę cząft- 
kę, ktorą mn wydzielisz z dobt 
od niego ci danych,  Izśliż bę- 
dziesž tak niewdzięczaym, żebyś 
Mu tegoodmowt? — 1žáliž mu bę: 
džiesz: ták mie dowięrzał żebyś 
więk» 
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90 Ná Niedzielę. 
więkfzych żądał: w tey mierze peš 
wności? slzáliž bedziež tak zd. 
twárdziátym, żebyś fię nie miał po» 
zufzyć mad lego nędzą? Izáliž 
będziesz tak mie(prawiedliwym, że= 
byś trzymał lego dobra, ktore ci 
dał pod tym obewiązkiem, abyś 
częśc ich udzielał dla ubogich? 

O JEZU Oycze ubogich, i 
Opiekunie nędznych/ Potrzebá ci 
bardzo kochać nbegich , ponieważ 
fię fám nazywasz ich Oycem; ponie. 
waż przychodząc ná ten Świśt przes 
nioffes ich ftan nád bogatych, po- 
nieważ fam byłeś ubogim ná zie- 
mi, i chcesz ieízcze nim bydź w 
Niebie, Prawdą: że iefteś bogatym 
ztwym Oycem, śle między námi 
zefteś ubogim. Ty to iefteś: ktory 
profifz o iśłmużnę przez ufta ubo- 
giego, i ktory ię odbierasz. przez 
ręce iego. - Ten, ktoryć dále iałmu- 
žne pod tą cudzą pofłścią, czyż 
nie zaffuguie więcey. niż gdyby ią 
dał tobie w włałney twey Olobie £ 
Ah ktožby fię raki znólafł, ktoryć= 
by ią odmowił! O niefzczęśliwy 
bogaczu , ktory nie dźiesz ińtmu* 

žny 


| Czwartą w Pof, gt 
žny JEZOSQWI ubogiemu. i. że: 
brzącemu! a sewisie nię profit 
py śmierci, 4 nie odbierzesz iey. 
edziesz profit o tálke w dzień [ą< 
du, 4 nie doftąpisz iey. - 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Grzechy twoie idłmużnami odkupuy, á 
nieprówości twe mitlofierdziem nžd u» 
bogiemi, Daniel: 4. V. 24, 

Ktoby widział; že brát tego mia potrzebę, 
á záwvärtby wnętrzności fwe przed 
nim, łókeż wnim przebywa milość 
BOGA. Rozkózwię tobie: ábys otwarzał 
reke Brósę twemu, potrzebuiącemus t 
adogiemu, Deuter: işs V. Ii. 

Daycie á będzie wam ďáno, Luc: 6, 

Biogrflówieni ktorzy máta baczénie ná 
potrzebnego, w dzień zły mwybawi ich 
Pan, Pfal: 40. V. 2. 

Podźcie błogofłówieni Oycá mego, etrzy* 
maycie Królkhwo wam  zgotowóne ad 
záloženia šwiátá. Albowiem takną= 
łem, á dálišcie mi teší, prógnatem, á 
nópoiliście minie, byłem gosciem, á przy* 
śeliscie mnie, bytem nágim, 6 przya” 
dzialiście mnie, Math; 25. V. 35» 36: 
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Zydzi przenofza Bárábbajzá nád JE- 


ə ZUSA, j 
Zara ję Spectek porownány ieft 
Punkt 1... z Wwinnym;.1prówied li= 
; wy, z rozboynikiem , 
Król..z. niewolnikiem, BOG Święty 
z.grzefznikiem.. Mniey, uważą' ná 


tę obelgę, niżeli ná tę„wktorą ty 


mu: wyrządzasz; kiedy. Go rownaiz 
ze. ftworzemem, i kiedy nad Niego 
przenofjiz . Lucyfera. Tyle. rázy to 
czynisz, ile razy, grzeszysz. — Ko- 
goż. obisrasz: ze dwoch,. JEZUSA, 
Czy czártá? Stworzycielá, czy ltwo= 
rzenie? Królá. twego, czy rwego 
nieprzyiacielá? Niebo, czy piekto. 
Punki li. () JEZU naywyższy inay- 

~ pokornieyszy nád wfzy= 
ftkich ludzi ! o pierwízy, i oftatni! 


Gdy cię widzę u neg Judasz4, nie- | 


znśyduję dla. mnie mieylcá, gdzie- 

bym ,fig mogł poľožyé. Ale gdy 

cię widzę niż(zym nád Bárábbalzá, 
nie 


Po czwartey Niedzieli Pou, 

nie naydę'tyłko piekło, w którym: 
ym fie moz ukryć. Czyż fu- 
fana śbym lie“ nad Ciebie wynioft? 
Jeżeli fię przenoszę: nad oftatniego 
z-fłag Twoich, przenofze fię nád 
Ciebie, ponieważ teraz iefteš- oltá- 

tńim iz ludzi, © aaa 
Punkt III. Ç} Dufzo moiś'ińk wiele- 
żeś rázy tę krzywdę wy- 
rządziła JEZUSOWI? Iśk wieleżeś 


razy przenofiła nikczemną godność, 


podłą fprawę, fzpetną nciechę nád 
niego? + lák wieleżeś razy wotátá 
iáko Zydzi: Niechcemy JEZUSA, 
profiemy o Bárábbaszá? O Niebicfą 
dziwuycie fig! popełnił duń grzecby lud 
moy, porzucił mię, ktory teflem zrzo- 
diem żywej wody, i udáľ [te do“ wody 
zepfowdney, ktora nie može ugófć prá- 
gmienia, 
SŁOWĄ PISMA SWIĘTEGO. 
Komuscie mnie przyrovnáli i przypodotóg 
li, i przymierzyli, i podobnym uczý« 
mah, Lai: 46. V. 5 
Wyctbowatem fyny i wywyż/zyłem.: á oni 
mię wzgárdzili: faiz 1, V; 2e 
To biora róczey śmierć, nižli żywot, 
leremi% 8: Vi 3a 
A wy: 


94 © Ná Wtorek. 
A. wyście fig záprzeli Swiętego i fprdwiea 
„ dlrwego, i profslišcie, óbym. wam dáros 
wał mežá mężokoycę: á zóbiiscie [prave 
cę Žywatá, AG: 8. V. 14: 


NA WTOREK» 
PO CZWARTEY NIEDZIELI: 
Pi Oy Sr Ha 44 úč 


U W A GA 
O biczowónia Pána JEZUSA. 


Biczowány. ieft JEZUS 
Punkt I. iako niewolnik, obmył 
fię cały w. krwi wła- 


fney, Ciało lego nie ieft tylko prá- | 
wie iedna ftrafzną rána, widzieć 


można kości i wnętrzności 
rány, ktore mn zadano. Oto Bá» 
ranek BOZY ze fkory odarty, oto 
gotowy do ofiáry , nie doftdie tyl- 
ko tego, žeby Go ná Krzyż wbie 
to. Uważ i pátrz, ieżeli ieft bolesť 
*rowna lego boleści. 
Punkt II, ]yLa czegož podobało mu 
fię ponieść karanie tak 
haniebne i okrutne? Uczynił to 


przez | 


dla tego, áby ci oświadczył (woie | 
miłość. Abyé dał poznáč ciężkość | 


grze* 


i 


Po ezwartey Niedzieli Pofu, 
grzechu. Aby zgładził Krwią i bos 
feéciámi fwemi miewftydliwe ucie- 
chy ciálá twego. Aby zśdofyć u- 
czynił BOGU Oycu fwému zá 
twoie nieczyftosci, Aby pokazał, 
iż káždy, ktory chce bydž iednym 
z członkow lego, powinien ciáto 
fwoie martwić; i iz nie będziemy 
zbáwieni, ieżeli nie będziemy utra- 
pienia cierpieć. 

Punkt UL Cy Dufzo Chrześcińń(ka, 

weźże tę rozgę w rę- 
kę; uczyń nád fobą famym (prá. 
wiedliwość, Mow. la ieftem ktorym 
zgrzeszył „ia, ktorym powinien bydź 
karány. Czyż fafzna ieft, żebym 
ia był bez rany, gdy widzę Króla 
mego po całyin ciele zranionego ? 
lákže ciálo moie wnidzie '-do Nies 
bá, ieżeli nie ieft oczyfzczone przez 
znofzenie dolegliwości? Ci, ktorzy 
nie będą karáni z ludźmi, będą ka 
rani z cząrtami. 

O  Nayświętszy Báránku, 
cożeś zá zbrodnią popełnił, ábyš 
tyle zniofł karania, i abyś tákiey 
podpadf háňbie! O ciáto Pánieň- 
fkie do jákich fromot przypráwis 

ły 


— POV EE E VD TT A 


96 Ná Worek. - 

ły Cię nieczyftości ludzkie?  Nie< 
ftetysz nam! Ty wypłacasz ná Two» 
im Ciele uciechy nafze niegodzie 
we. . Dla tego, abyś zgładził grze- 
chy ciálá náľzego, Ciało Twoie tak 
iet; pofzárpane. O więc ia chcę 
karać ciálo moie! ponieważ ono 
ieft przyczyną złego, Chcę go od- 
dalić od uciech, ponieważ te tak 
wielkie fprawiły ci boleści, Chcę, 
aby: było pełne ran uá podobień- 
ftwo Ciała Twego. © iák nędzny 
jetem! mogę grzeszyć, á nie mo- 
ge pokutować zá. mole grzechy! 
Moy BOZE! wyznáie moie leniítwo. 
Niemam ochoty, ábym fię ukarał. 
Wežmiyže zámiaít mnie rozgi w rę- 
kę, ani mi pobłażay, śle ráczey u- 
karz wtym życiu; wfzak ieftem 
gotow ná poniefienie wfzyftkiego, 
cokolwiek Ci fię będzie podobało 
ná mnie fpuścić.  Karz mnie, jeże- 
li tego widzisz potrzebę, śle mnie 
karz jáko Oyciec, á nie iako fe 
dzia, karz mnie zmiłości, 4 nie 
Z gniewu, karz mnie w čzálie, a nić 
w wieczności, 


ŠLO- 


4 Ná Sržodéi a? 
"SŁOWA PISMA -SWIĘTEGO: 
W ten czas tedy Pilat wział JEZUSA, i 

ubiczował, Joam: 14. V, í, 

A JEZUSA ubiczotwónego podal, Marc: 
f 16, V. 1$. 

Silá biczow ná gr zefznika, Pľal: 31. V. 10. 
Bom ia ná bicze gotot ief, i bol moj 

przed obliczňáscia moig ief żówźdy, 
Píal: 31. V. 18. 

Kogo Pan mituit, karze, á bičzilie búžde. 
go fynú y ktorego przytmuie : Hebr: 
12. V. 6, 

ONA SRZODE 
PO CZWARTEY NIEDŽIELÍ 
MOR. 


U W A G A 
O Cierniowym Koronowóńix, 


EZUS przyfzedł ná tea 
Banki I. | 


świat, śby zgładził wfzy- 
ftkie grzechy nálze J 


áby zá nie poniofł kare. 
tkiem wfzyftkich grzechow ieft gło- 
waż w niey znaydują fię myśli py* 
fzne, nie czyfte, i nie fprawiedliwe, 


Począ- 


zemfty prágngge 
Gzęść Ii, Uwag Chrzesciánfkich, 


Dla tego áby 
zgła- 


98. Po czwąrtey Niedzieli Pofiu, 
zgładził wfzyftkie grzechy “myślą 
popełnione, chciał bydź: ukorono= 
wany cierniemy to ieft hańbą, i bo- 


lem. 
Punkt II, TEZUS iet Ofára, „ktora 
owinná bydź oddána ná 
catopalenie, i weále (trawiona od 
ogniá boleści, Cáte Ciało lego by: 
ło pełne ran, fámá tylko; głowź 
zdrowa była. A. więc wtłoczono 
ná nie koronę cierniową , aby nie 
było żadnego członki w całym Gie- 
le lego, w ktorymby nie ponio 
jákiey męki, i aby, fię fprawdziło 
to, co On powiedział: że lego Kró« 
leftwo nie ieft. ztego, swiátá. 
Chrzeáciáninie oto Król 
twoy, czyź poznśiesz Go ztym ber= 
łem, z tą Koroną, i w tey purpu- 
rze, Zydzi fię Go zápierála, czyż 
nie zápierasz fię też i ty Go.  le= 
żeli iefteś Synem Bolkim, iáko On, 
trzeba, aby fię z ciebie naygrawá« 
no, nášmiewáno, aby cię z ľukien 
odárto, i ná Krzyż z nim wbiro. 
Trzebá nofić dwie korony, iednę 
złotą» á drugą cierniową. Jeżeli 
noliíz koronę złotą MA tym imon 
ę- 


Ná Súzôďe/ do 
bedziesz nólit cierniową ná z A 
tym. leželi zá noefisz koronę cier- 
niową nátym świecie, będziesz no: 
fit złotą ná tamtym, 
Punto 1l Korony świarą tego rô: 
żą ernie ,.4 - ciernie 
JEZUSOWE rodzą korony, Czy 
chciałżebyś bydź ukotonowánym 
chwałą" i uciechą , widząc Królá 
twegó ukoronowánego boleścią i 
hańbą ? Czyż može bydź członek 
pieszczony pod ' głową ukofonowá. 
ną cierniem ?' Cztoňki " ożywienie 
fwôie biorą: od głowy. A czegoź 
fig masz fpodziewiać od głowy u. 
korofńowśney <iefniem; jeżeli nie 
boleści? Trzy fą rodzaić cierńia ná 
ziemi; ktore mam zadálá boleści. 
Ciernie. grzechu, ciernie pokufy, i 
ciernie pokuty: Grzech 'ieft čieť- 
niem, ktore kole I zabiią ferce. Po- 
kufa iet cierniem , ktore mięfza i 
trapi duchá, Pokuta ieft cierniem, 
ktore dręczy ciat Ciefnie grzechu 
ieft okrutne, ciężkie i śmiertelne, 
Ciernie pokusy ieft niebeśpieczne. 
Ciernie pokuty iet zbáwienne , to 
tódżi rože każdey części roku. 
' Gź fo. 


190 Ná Cetvartek. 
Słowa Pifnó. Świętego [a ná: końce us 
wagi. nállepulacey, 


NA CZWARTEK 


PO © GZWARTEY NIEDZIELI 
RP 018: NbU. 


W AG A 


* Affekiy żalu t politowónia, 


CH lerozolimíkie 
Punkt LL. NA podžecie: przy pátrzvé 
fię Królowi,Sálomo- 
nowi w koronie, ktorą Goruwień- 
czylá.- Matka Synagoga, Ah. nie 
ielt ci oná 'Mśtką, śle mścochą oa 
krutoą, i. nie ludzką, ktora fię ko- 
ropuie rożami, 4 BOGA ukorono* 
wałź cieratńmi! -~ Corki- Ierozohm= 
fkie, dufzę Chrześciańlkie,- fpoy* 
rzyicie; ná tego męż4 boleści. Oto 
Człowiek, <krory was zbawił, Oto 
Człowiek, ktoregoście ukrzyžowáli, 
Oto Człowiek, ktory was nielkoń- 
czenie ukochał. Oto Człowiek, kto- 
rego nis: przeftáiecie prześlśdowść, 
Punks ll. ( ) Oycze Nayświętfzy: fzu= 
kasz człowieka, ktory- 
by zmiękczył gniew twoy, koty 
y 


| 


+ 
Po czwartey' Niedzieli Pofłu, 40 

bynfię opárt furowości l ewołey>"Oro 
człowiek; ktoregó Ci ftawiśmy;* ná 
którego iegdy 1 Weytžysz, zińiękczy 
Ci fię ferce; ktorego proźby wyteo- 
g4 ná tobie miłość sku grzefzniko» 
wi. ” Spoyrzy' ną obhicze Ckryftafa 
twego. Oto Człowiekł dla: ktprzyoś 
ftworzył 'wfzyftkich ludzię: i ‘przez 
ktorego kochasz *wszyftkich dudzi 
Oto! fžatá fynf twego '|dzefą"' cała 
poszárpáoa, i cółd fkrwświonasczył 
ią poznaiesz? "Oto Kró! Męczenni- 
kow ukofonowány bołeściami, Oto 
Arcykapłan prawá ktory ci ofiáru: 
ie krew íwoig dla zbawienia bráci 
fwoich. Czyż nie żgłádzi táckrew 
ich grzechow? Czýž nie! zmiękczy 
tá krew gniewu Twego? Czyż me 
ieft doftsteczna tá Krew, aby wys 
płaciła wszyftkie nafze. długi? 


Puna Ill; Orko Syońfka, Pásno 


4 Przehayświętfza, ' pôdž, 
t przypatrz fię koronie, ktorą włoś 
żono ná głowę Syná Twego. , Qto 
Człowiek ktoregoś poczęła zá fprá: 
wą Ducha Nayświętszego, ktoree 
goś porodzitá bez boleści, ktotegoś 
Wychowała ztak wielką pracą, i 
G3 kto- 


$$ A Ná Czwartek A 

ktoręgeś. „ofiśrowała, z ták gorącą 
miłością; „ Oto Krol peten: chwały 
i wipaniśłości, ktory: powinien. bydź 
wyniefionym na: trow Dawida i Kro» 
lować nad wfzyftką<ziemią. | Oto 
Arcykáptan., ktory powinien žmiek- 
czyć: gniew Boíki. . Coż za kapłan? 
co: Zá i Krol! co Zá Syn! coxZá 
Człowiek! co. zá widowiíko / dla 
ciebie; © Marko ftrapiona ! láko- 
żeś -nie umśrłaz boleści: pátrzac ná 
Syna-twegó w'takim ftanie:zoltáia- 
cego ? «Ah trzeba ieszcze” poyść ná 


gorę Kślwśryifką, i pátrzyé ná nie. 
go umieratiącego- między dwiemá 
łotrąmi. : ` "AE 

©. Naypięknieyfzy zludzi i 
naywyżfzy z Krolów | Chrześciźnie, 
zápierála fię Ciebie ták właśnie iá: 
ko i Zydzi, i niechcą mieć innego 


Krolá: tylka Cefarzą, "Lákomcy 
chcą mieć Krola: bogźtego, cieleśni 
Krolá-w rofkoszách -fię kochaiące* 
go, pyszni Kroła chwalebnego. A 
ia chcę Krolá-bolow, Krola ubo- 
giego "i wzgárdzonego. Niechce 
innego Krolá tyiko JEZUSA, niee 
chcę inney korony tylko JEZU: 
SOWEY: `“ Rek", SŁO: 


Ná Piatek, 103 
SŁOWA PISMA SWIFTEGO. 
Wyfzedł tedy : JEZUS niofac cierniowa 

korone; ifzáte fzárlatowa: Ioi: 19.V.5. 
Oto Człowiek: loan: 19, V, 5. £ 14: 
Nie mamy "Krolá iedno Cefarzó: loan: 

19. VY 15 
JEZUS Názávenfki Krol Zydow/ki, Loan: 

19. V. 19. 

Krola ojjj BOZE moys Pfal: 5, v“ 3. 
Koronuiąc ukoronuie. Cię udręczeniem, 
Mai: 22. v. 18. 
KOŽE ŠE BY M KE VE ŽE KE ŽE VE RETE HE 
NA PIĄTEK 
PO "CZWARTEY NIEDZIELI 
f a ža wie AAA 


U W“A GA 

Wyrok śmierci dány ná JEZUSA, 
` Ydzi pragną śmierci [E- 
Punkt I. ZUSA.. Piłat, ktores 
mu była wiádoma ie- 
go niewinność, niechce ich fucháč. 
Zydzi mowią: że maią prawo, dla 
ktorego mufi umrzeć, ponieważ lie 
uczynił Synem Bofkim. Niechże 
tedy umrze (odpowiada Piłat) po- 
dług waszego prawa, Prawo swiá- 
towe potępia Syná Bofkiego ná 

śmierć, 


zo4 Po czwartey Niedajeh Pofia, 
śmierć,  Wížylcy światowi” wołśią 
przez uft4 Zydowíkie: żeby Go obs 
wiefzono , żeby Go ukrzyżowano, 
leželi fię rządzisz prawidłami swiá» 
ta, ipikpąłeś fię z Zydami náprze- 
ciwko JEZUSOWI twemu. Panu, 
My: mamy prawo, my. Cbrze» 
ścianie, ktore potępia ná šmieré Žy- 
cie «cielesne i rofkosznea 
Punkt II. Phar fię pyta JEZUSA, á 
— JEZUSma nic nie odpo- 
wiáda ¿ponieważ popełnił naywięk- 
fzą nicíprawiedliwosč , gdy fobie 
z nim tak okrutnie poltapih lubo 
wiedział o lego niewinności, ponie. 
waż nic wcśle nie pożytkował z 
Tegu náuki, ktorą mu był dát, śni 
chciał poiąć, co to ieft prawdą, po» 
nieważ „mowił do niego z gnie 
wem 1 powagą, zuchwśle, i niefpr4+ 
wiedliwie razem; powiádáiac: iż Go 
możę uwolnić, lub. ná śmierć fka- 
zść. „leżeli Go bowiem mcgł u= 
wolnić, powinien to był uczynić, 
ponieważ tá moc nie innym koń: 


Gem dana mu była, tylko ážeby | 


zádolyé uczynił fwoiey powinno- 
ści. Patrz; iak niebeśpieczna SA 
ieft 


. Ná. Piateki<---. 10g 
ieft, niepožyrkowáé.z ffowá Božego, 
Milczy potym BOG i nic więcey 
nie mowi, F 
Uíkaržasz (ie: iż BOG wię- 
cey nie: mowi do ciebie pod czás.mo> 
dlitwy; pytasz. fig1o przyczynę te* 
go milczenia ; dzieje fig to podo» 
bno dla tego, żeś Go; obraził, i że 
fie gniewa: ną ciebie s álbo żeś, ieft 
mocno, roztargnionym przefltaiąc, z 
ftworzeniámi, álbó że ,mąsz -przys 
wiązane - (erce, dos!iakiey rzeczy; 
ktore czyni, głuchą tvý cie dufzę ná 
fowá łego: 4lbo że: ięlteś bardzo 
ciekáwym . w widzeniu, poczuciu, 
dotchnienia (ie, i fkofztowśniu:; ál; 
bo że chcesz záwíze czego lę náu- 
czyć, 4 mię nie czynić; albo ná ko» 
niec že (ie chcę ztobą złączyć bez 
pošrzedniétwá nie tylka zmyfłow 
cielefnych , ale też i duchownych, 
Potrzeba tedy: abyś (ie upokorzył, 
á nie trapit, 
Panke Ilis [Mat boi (ię potępiać ná 
śmierć JEZUSA, nie 
tylko dlą tego: że wie.o iego niee 
winności, ale tež że poznaie wnim 
znaki Boftwa, ktore mu ftrách czy: 
ni, 
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106 Poczwartry Niedzieli Pofłu, 
mi. Ztym wszyftkim iednak gdy 
fiyfzy" pofpolftwo grożące ma gnie- 
wem Cefarfkim, zawodzi * fumnie- 
nie“ fwoie,' potępia Chryftufa ná 
śmierć" i oddaie Go nieprzyiaciołom 
Jegó”nś ofiaręich zawztiętości. O 
względzie ludzki” O mietzczęśliwa 
boiaźni świara!” Táé to" jeft ktora 
przyprawił o śmierć Syna Bofkie- 
o, i ktora'go codziennie zabiia, á= 
by fie przýpodobátá Cesarżowi. O 
iak wiele ieft fędziows=którzy po- 
tępiaią' niewinnych, áby“ dogodzili 
ramiętności wyższych: Ják wiele 


Ná Piatek; 107 
by Cię życiem darowano. Poddí. 
iesz (je pod tea niefprawiedliwy wy: 
rok, ážeby“ zśdofyć uczynił rofka» 
zowi Oycá twego, ktory chce;'abyś 
umarł; lubo "nie chce grzecha tego 
niefpráwiedliwego :Sędziego. Pod- 
daiesz fe" podeň, 4byś nas uwolnił 
od śmierci wieczney; ktorey "wy: 
rok dany ná wszyftkich potom- 
kow Adamá. Poddátesz fię-podsń; 
Abyś nám pokazał Twoię miłość, 
i pragnienie cierpienia« zá nas. Bad- 
daiesz (ie podeń, śbyś nas nauczył 
przyimować z ręki Bofkiey wfzyftko 


ieft Chrześcian? ktorzy” wfzelkie po» 
pełniaią niefprawiedliwości, aby (ie 
podobáli fwoim przyiaciołóm. Ták 
wiele przedaynych: dusz záwodza- 
cych fumnienie fwoie, i potępiaią- 
cych Chryfłufa ná śmierć! 4by u- 
trzymali fwoie dobrá , zbiory; go- 
dności i urzędy. 

O Nayfłodfzy JEZU! otoż 
iefteś potępiony ná śmierć, cały 
świat woła: iż zafłużyłeś aby Cię 
ukrzyżowano, á nie fyfzę żadnego 
człowieka, ktoryby mowił; ážeby | A JEZUSA ubiczowónego podał im, óby 
Cię wybawionó, uwolniono, i áže- był ukrzyżowan, Matt: 27. V. 26, “ 

| by Wien 


ZWZ 


to, co nam íg przytrąfą nie uwažá- 
igc,ieželi rá oloba, ktora nas trapi, isit 
dobra lub złą, jeżeli ta czyni z przy- 
czyny álbo z namiętności. 
SŁOWA PISMA SWIETEGO, 
Gdy tedy Piłaę uffyfzat tę mowe, bórdziey 
fie ulgeł: i wfzedł zafie do Ratufzá, i 
rzekł do JEZUSA: Zkądeś ty ief 
Leczi mę JEZUS nie dat odpowiedzi, 
Ioan; 19. v: 8. & g. 
Jeżeli tego wypuścifz, nie tefleš przyjaciel 
Cefar/ki, Ioan: 19. V. 12. 
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108 NÁ. Sabotéď 

Wién (zas tedy podal Go im, Żeby byľ už 
krzyžútvan, load: 19x V. 16, 

Skażmy Go ná śmierć! co: nayfrormomiey> 
Ra; Sap: 207, 20. 

Oferowan sh, iż; fam chcialy nie orwo+ 
rzył uf fwóięb: ińkorowcć ná zabicie 

1 wiedzion będzie, á. iókoBdrónek przed 
firzągacym go zámilknie, | ć nie: otW0- 
rzy uf fwoteb, Mai? 53. W 7. 


NA SOBOTE. 
PO CZWARTEY "NIEDZIELI 
napr DÁ TOU, 
U W AG A 2 
JEZUS iefl | oddány pod moc nieptzyiae 
ciot; fwoich. 
Puścił Go Piłat, ktory 
Punkt 1, powinien był bronić ie- 
go niewinności, i rá» 
czey umrzeć, niż taką niefpriwie- 
dliwość popełnić.. Opuścili Go U- 
czniowie: lego, ktorzy uroczyście 
przyobiecali, że Go niemieli odftą- 
pić 42 do śmierci. Opuścił Go 
ROG QOyciec, ktory mogł był w- 
krocić potęgi nieprzyiacioł lego, A 
jednak dopuścił im, aby naywymy» 
ślniey- 


Po czwartey Niedzieli Poffu, 109 
ślniey(ze okrucieúftwá/nad nim o: 
kázywalí. Jakże wiele rázy opus 
fzczasz Go nikczemny Chrzešciánis 
nie, gdy: widzisz, iż Go nieípráwie« 
dliwie potępiśią, i iż źle fobie ż'nim 
poítepuia: niezbożni. 

Puski Il. JOG: Qyciec oddśie Syná 
fwego «pod moc nayo- 
krutnieyfzych ego nieprzyiacioł, á 
tobie nie miło; gdy fię oddśiesz 
woli BOGA, ktorycieft naylepfzym 
ze wfzyftkich Oyców. Coż masz 
zá przyczynę że mu nie dufasz? 
Czy wątpisz o lego mocy, lub mi~ 
tości? Coż ci odmowić može, ten: 
ktoty ci“ dat Synś fwego, i ktory 
Go wydał ná śmierć “dla Twoiey 
miłości? Twoiá cześć, .twoie dos 
bra, twoie zdrowie, twoje życie; 
twoi dulzá, twoie zbawienie, czyż 
mogą bydž w lepízych ręku, iáko 
Ww ręku ták dobrego Oycá? -Dla 
czegoż fię mu cátego nie oddśiesz? 
| Dla czegoż ták wielkie twoie ftá« 
| Taniś, zámielzaniá, i niefpokoyności? 
| Punks III, JEZUS ieft opufzczony od 
(wego Oycź śle nie od 
Mátki, ktora idzie zá nim krok w 
krok 
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1:0 Ná Sobotę 

krok, i znayduie fię przy iego po- 
tępieniu ná śmierć, Ktoż' potrafi 
poiąć tę boleść, ktorą uczułź w ten 
czas kiedy Go widziatá odártego 
z Ciatá Aż do kości, pływaiącegó 
we krwi włafaey odzianego ptae 
fzczem fzkarłatnym ná“ pośmiewi* 
fko, niofącego trzcinę w ręku, i 
koronę ciermową ná głowie? Co 
zá utrapienie,kiedy ffyfzała Zydow 
wołaiących około: -fiebie wgłos: 
Niechcemy tego człowiekó (zá Kroló ná. 
fzegoy niech «go zgládza Z tego: świótó, 
niech go ukrzyzuia, á krew lego niecirbe- 
dzie ná nás, i ná fyny nófze, Co zá 
(mutek i inż prawie konśnie; kie* 
dy widziała Piłatń umywaiącego 
ręce (woie, 4 potym wydaigcego 
wyrok ná śmierć .Syna ley, i pod- 
daiącego Go mocy i zaińdłości aie« 
przyiacioł lego, ktorzy "Go zaraz 
porwali, i zakrzątnęli (ię około zgo* 
towania mu Krzyża. 

O Nayboleśnieyfza ze wfzy- 
ftkich Matek! BOG Cię opuścił 
tak właśnie iáko i Syná Twego, 
Zoftawuie Cię bez pôcieszenia, i 
dopufzcza; abyś to wizyftko ciets | 

piatá 


ć Po czwdrtey Niedzieli Poffu, upy 
piatá na (ercug co Syn Twódy čier. 
piał na Ciele, © /ktoryż fię czło: 
wiek nie pobudzi do politowania 
nad Tobą; uwáżáiąc Twoię boleść i 
Twoie naywiękfze utrapienie! Nie- 
ftetysz: BOG. oddaie dwie ofoby 
ktore naybardziey na: świecić uko: 
chał, pod moc ich nieprzyiacioł; 4 
ia fię dziwować będę, ieżeli: mnie 
BOG. kiedy odda pod moc czartá, 
śby mnie kufił i utrapił, ná ciele, 
ná duszy i włafnościńch moich.- O 
moy BOZE: moy Qycze! oddśię fię 

obie, śle nie oddawayże mnie zu- 
petnie pod moc nieprzyiaciot tnoich, 
SLOWA PISMA  SWIETRGO. 
1 wypuścił inz onego, ktory był dla meżga 

boyfłwó i rozruchu mrzucon do wigi 
ziemia, o kiorego profili: A JEZUSA 

podał na wola ich, Luc: 23.v. 24, 
Tobie zoháwiony iefl ubogi; Sierociè.ty be 

dziefz pomocnikiem. Pfal 9, v. 14. 


BOZE nie opufzczay mie, Pf: 70; V. 18, 


omu, cie przyrownam? ábo komu cie 
przypodobam — Corko Jerozolimfka ? 
Z kim cię porownam i Pociefze cie káns 
no Corka Sion? bo wielkie if ióka 
morze fkrufzenie Twoie, krog cię: zle: 
czy? Ihren: 2, V. 13, NA 


Z Ewangelii ná -tenże : dzień, 

Ate: życie Chrześciani* 
Parkt I, My ná powinno bydź ná 
kost w "wftrzemięźliwości i mę: 
ces na wftrzemięźliwości, przez u- 
tecie rolkofzy c ná snece,“ pržéz wys 
cierpieńie utr4pieniow,  Po' śmierci 
abchodzié będziemy  Swięto' Swię- 
tey Wielkanocy, ktore ieft «dniem 
pociechy i radośći. o Ah iák ci“ fe 
to będzie podobać: wtenczas! O 
jak cię: to uwefeli, żeś: pościł, żeś 
martwił namiętności twoie, Żeś no- 
fit Krzyż twoy, żeś wielkie utra- 
pienia wycierpiał dla miłości JE- 
ZUSA | > 
Pankę Il. ]YLa czegoż to Zydzi nie 

wierzą powieściom JE- 
ZUSA? ponieważ "ten. Nauczyciel 
ieft godaym wiary; ktory ieft nico“ 
myłny 'wfwoiey nauce, i nie možna 
przygźnić lego obyczaiom. Náuká 
Sýná Bofkiego ieit dobra: opowiá- 
da. 1m prawdes1 wielkiemi usa 

za 


O Męki Pánľkiey, 113 
dza ią cudy.- «Niemáfz: nic święt- 
fżego nad życie lego, káže im 
dowieść ná fiebie naymnieyfzego 
grzechu iákiego. Czemuż mu więc 
nie wierzą ? | 
"Bo fą chárdzi: bo niczego 
fig niechcą nauczyć od człowiekś, 
nad ktorego mniemśią (ie soś bydź 
więcey; Bo/Go nienawidzą, iż gá- 
ni wyftępki ich; Bo mu zazdro- ` 
fzczą, widząc że.wfzyftek lud przy 
łudził do fiebie fwemi kazaniami, 
i pociągnął cudami. Oto przyczy- 
ny nafzego niedowiárftwá, Niechce- 
my poddać prawdom fkrytym ro- 
zumu náfzego, i zdánia Bolkiemu 
rozporządzeniu nam fię niepodobá- 
igcemu. „Mamy ferce bezbožne: 
ktore pfuie umyff , i odwodzi go 
od uwagi ná prawdy wieczne: Ma- 
my namiętności; ktore zášlepiáia 
rozum, i niewolą ferce. I toć nam 
ieft przefzkodą ‘áo wierzenia fawu 
Bofkiemu, i do náwrocenia mas, 
Punkt Ll, KTo ieft z BOGA fucha 
i ftowá Bofkiego. Ty 
to iefteś? z kąd przychodzisz £ do- 
Część 11. Uwag. Chrzesciánfkich, kaa 
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114 Ná Niedzielę; 
kgd- idziesz? co fię z tobą ftanie ? 
iefteś Z liczby przeznaczonych, lub 
odrzuconych? Sądź otym podług 
miłości, ktorą ie unofifz ku ffowu 
Bofkiemu; podług upodobania, ktos 
re malz w fuchániu Go; podług ftá- 
rániá, ktore okázuiesz dľa záchowá- 
nia g0; podług poftufzeńftwa, ktore 
mu oddśiesz, i podług wierności, 
ktorey. dochowuiesz w przyprowá- 
dzeniu go do fkutku, Ty nie iefteś 


z BOGA, ponieważ niejmasz upodo* fi 


bania w fuchániu fowá Bofkiego. 


Punkt 1V. jA czczę Oycá mego; śle 
wy mamię lżycie, mowi 
Zbawiciel náz do Zydow. © przerá« 
źliwe wyrzucenie! niemogłżeby te- 
gož, wyrzucić tobiex: nie mogłżeby 
mowić: Mam  Synow, ktorych ná 
świecie ofadzitem, ktorych wykar“ 
miłem, ktorych wyniozłem. ná go* 
daość, á oni potym mną wzgśrdzi« 
li. Lžysz Páná twego przez two” 
ie bezbożne życie, fprówy, i fowá 
gorfzące, ofobliwie fežli powołśnić 
twoie obowięzuiacię, Abyś prowa” 
dził życie pożądnieyfze. Będziesź 
że 


Męki Póź/Kiey 115 

a czynił Kasa popa ták 
remu Pánu! kiedyž i 
peace yż poczniesz 
NA TENZE SAM DZIEN, >` 
Punkt 1. ABrabam rozpływał fię w 
| pociechę, pomniąc, ná 
czás przyjścia JEZUSOWEGO. Wi- 
dział Go w duchu, i uciefzył fię 
ztego, Q jákaž powinná bydź po: 
ciechá nafza, ktorzy mamy fzczę- 
ście patrzyć fię ná niego, dótykać 
ię Go, przýimowáť Go do uft, si 
dawść mu przyftęp do ferc nafzych! 
Nás wiemyż Synami Abrahamś tych? 
ktorzy fiş oddalśią od "ftołu Swié. 
tego. Tych? ktorzy fię trapią, kiedy 
obowiązani “f4 Ciáto Pańfkie przyi- 
mowić, i tych? ktorzy nie ufiłui 
widzieć Go, i przyiąć, Tych? kara 
Go przyimuią ze fmutkiem, zu“ 
przyktzeniem; z nielmakiem i jie: 
fpokoynością. 

Panki U: móiá, ciefzniý (ie, 
idziemy przyimo < 
go; ktorego Abrahám k erain 
opo pragnął, á ktorego z dále- 
a i wduchu tylko uyrzał, Ty 
ziesz rozmawiać z'Nim ; idziesz 

Ha two: 


116 Ná Niedzielę. 
ótworzyć mu ferce twole, i odkryć 
wízelkie.. twe | nielmáki > idziesz 
przyiąć Ciało lego, Duszę lego. 
Boftwo lego; Gzfowieczeňítwo le- 
go, Krew. lego, Duchá lego, tálki 
deco, zalfługi lego; Qa ‘idzie wys 
„pietnowáé ná“ tobie znśk'- przezną- 
zetia ;qidzie wyrazić Siebie ná fer< 


cu twojm:;- idzie s ucześmkiem. cię | 


uczynić! obrazu Swego,. i ubogácié 
«cię wfzelkiemi:. fkárbami umieig- 
icności, mądrości, łafkti, cnoty kto- 
iftemi napełniony ieft. Ockniy fig 
Corko Syońfka, wynidź naprzeciw 
Krolowi twemu, i Oblubieńcowi 
twemu, oto fię przybliża, "l4k Go 
już przyimiesz mow z Syméonem: 
"Teraz pufzczasz fluge Twego w pokoin, 
"gdyż ogladóły oczy moie Zbówicielć swiás 
tá: Ufzy moie fłuchały Bofkiego 
„flowá lego, i ręce moie: dotykały 
fię Ciátá lego Nayswigtízego. Nie 
pragnę niczego więcey tylka abym 
umarł dla miłości lego, i dla dzięk 
czyntenią mu. 

SŁOWA: PISMA SWIĘTEGO. 
Wiele dobrych uczynkow ukazałem wam 

z Qycń mego: dla ktorego uczynku 

z tych 


Męki Póńfkieya riy 
z tych kómienuiecie mie, IOa: 10:V, 32, 
Kto was flucba, mnie fiucha: á kto wámi 
górdzi, mna gárdzi, A kto mna gdr= 
dzi, górdzi onym, ktory mię  pofľaľ, 
Luc: 10. V. 16. 
Oni fa z świńtć; dla tego z swiótć mon 
wia, á 5wiát ich fucha, 1. loan: 4.V.$. 
My z BOGA teftešmy,. kto zna BOGA, 
flučba nas, kto mie tej? z BOGA nie 
| fľucha našý ztad znamy duchá praw» 
| dy, ś dachá błedu, Ibid: v. 6. 
| Abowiem zóprawde mowie: wam, iż wies 
łe Prorokow i fpráwiedliwyçh žadáli 
widzieć, co widzicie 6 nie widzieli, i 
fyfzety co fyfzycieyć nie fłyfzeli, Matt 
1 3: V, 17: 
A wófze oczy Błogofłówione,iż widza: i 
ufzy wófze, iż fłyfza. Ibid: v. 16. 
NA PONIEDZIAŁEK 
| PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


e. W A G A 

7 dzwiga Krzyż fwoy, 

Binkt 1. JEZUS dzwiga Krzyż ná 

> rámionách fwych Íkrwá- 

Wionych i poszarpanych; upada pod 

brzemieniem ták ciężkim ; zadźią 
mu 


kN 
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+18 Na Poniedzidłek. 

mu rázy pięści, nog, i kiiow áb 
fię podniof ; śle mu nítáia fiły, 
Stáwiaig ná mieyfcu iego ubogiego 
człowieka ze wfi, śby ciężar ten zá 
niego, i zá nim nioff, przymufzaią 
áby go dzwigał, i fzedł zá JEZU- 
SEM, | 

Czemuz to On dopufzcza, á- 
by Go wfpomagźno, i folgowáno 
mu pod Krzyżem, ktory tak miła: 
je? czemuż nie czyni cudu áby go 
niofł ? Przeto śby nauczył ludzi, 
iž ten Krzyż im (le powinien; iż go 


dzwigał dla miłości ich, iż wipo- 
magamy Go w dzwiganiu Krzyžá 
lego, gdy nafz cierpliwie Znofie» 
my > iż trzeba nofić Krzyż (woy, á< 
by bydź Uczniem lego, i iść zá nim; 


iż On známi piefie Krzyż Dász, i 
że powinniśmy nieść znim Krzyž 
lego. 


Po Niedzieli Meki Pás/kity, 119 
Dufzy ábo ciátá lego..On nayprzod 
fkofztował z kielicha naszego, i wy- 
pit "z nięgo wizelką gorycz famá fię 
tylko w nim zolłaie fiodycz. Wy- 
cierpiał to wízyftko, co my cierpie- 
my, i dolegało Go to wfzyftko, co 
nas dolega. | Záslubit. fobie wizy- 
ftkie nafze boleści; żadney nie masz 
ktoraby nie wefzła do Nayświętfze» 
go Serca lego. i 
Punkt III, () JEZU Zbawicielu moy, 

poydę zá Tobą wíze- 

dzie gdzie Ty poydziesz, á ponieważ 
y niofeś Krzyż Twoy, chce 
dzwigać moy. ná rámionách moich, 
l nieść go zá Tobą, Ten ieít znák 
zwycięlki zbawienia mego; cechá 
wiary Twoiey, pieczęć mega prze- 
znaczenia. Przebog byłżebym tak 
Dierozumnym, abym Go deptał, á- 
ym Go wlokł za fobą, i bym Go 


Puukt 11. SZczęśliwy Szymon, to ief zoftławił ? Chcę Go ráczey nieść, 
cítuľzny + ktory miałj! bydź towarzyfzem tobie 4ż ná 


fzczęście nolié Krzyż JEZUSA: 
Chrzeéciáninie od ciebie zawifło 4 


álwarya. 
O Krzyżu Święty, ktory 


by cie to famo fpotkáto fzczęście Poświęcony iefteś drogą Krwią BQ- 


W fzyftkie nafze Krzyże fą odrobť 


A moiego, przyimiy mię ná rás 


námi Krzyžá lego, Donasi fię Mioná Twoie, dopuść ábym odpa: 
ge 


i 


czą 


120 Ná Poniedzidłek, 

czął ná łonie Twoim. — Day. mi 
całego fiebie, ińko ia daię Tobie 
całego fiebie. Zśślubiłem:.fię To- 
bie, gdy mię chrzczono; ftanęła u= 
mowa zśślubienia między nami, 
tego zgwałcić nie można. Mięfzkay- 
myż więc zawize pofpołu. Smieré 
tylko rózwiąże ktora mas nówieki 
rozłączy: 


SŁOWA 'PISMĄ <SWIETEGÓ, 


A niofac Krzyż [woy wyfzedł ná ono miey» 
fce ktore zwdno truprsy glowy, Á po 
żydow/ku Golgatlú, Iożn: 19. V. 17, 

A przyidź násláduy. mię. Marc: 10V.21, 

Tedy JEZUS. rzekł Uczniem fwoim. Je. 
gü. kto chce zá mna ść, miech fani 
fiebie záprze, i weżmie Krzyż fwoy á 
nósładuie mnie; Matt: 16. V. 24. 

Poyde zá Toba gdzie iedno poydziesz, Luc: 


9. V. $7. - 
A Pan włożył maż nieprówość wfzyfkich 
nas, Mai: 53. v. 6. 
Wynidźmyż tedy zá oboz do niego: mo“ 
fzac uragsnie lego, ad Habr: 13" 

VYŠ Te 


NA 


293 © Soy 121 
NA WTOREK. 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


U W A GA 
JEZUS ná Krzyżu, 
EZUS odarty z fukien. 
Punkt I A Kładą go ná Krzyż zdár« 
fzy mu fuknie, ktore 
przylchły były do Ran lego. Przy- 
biidią Go gwoźdzmi za nogi i ręce: 
gwałtownie rošciagála, á podwyż- 
fzywszy Go wyftawuią przed oczy 
świarś całego, Ná famych tylko 
ranach fię zaftanawia. Wypływśią 
z nich cztery žrzodiá Krwi, ktore 
fkrapiáia ziemię Kościoła Swięte- 
go, i obmywaią wfzyftkie grzechy 
światde 
Chciał umrzeć n4 Krzyżu, 
aby nam przykładem Swoim dodał 
fercá umierać zá niego, bo niemasz 
okrutnieyfzey i zelżywfzey śmierci 
nad tę, ktorą on za nas poniofł; á- 
by naprawił upadek pierwizego 
czfowieká, ktory pożywał owocu 
zdrzewa zákazánego: áby przez 
wylanie Krwi fwoiey oczyścił pa: 
wietrze i ziemię; aby wynioff fer: 
cá 


122 Po Niedzieli Meki Pan/kiey, 

ca nafże ku Niebu, i pociągnął nas 
za lobą, według tego co nam pos 
wiedział, iż miał pociągrąć wizy” 
Rko zá lovą; kiedy podwyžízony 
będzie od ziemi; áby „pacechował 
czterema częściami Krzýžá Swego, 
cztery świata części, ktore przylzedł 
zbawić; śby nam dał dowod do- 
broci miłofierdzia fwoiego, wycia- 
gaiąc ręce fwe ná wyciśnienie grze- 
(znikow ; áby nam okazał wyfom 
kość, głębokość, fzerokość, i dłu- 
gość miłości [woiey. Ná koniec ft4- 
ło fię to ná wypełnienie fgur, ktos 
re okazywśły, iż świat miał bydź 
zbáwiony przez drzewo Krzyžá, 
iáko był zbawiony przez Arkę Noe- 
go, i przez rozgę Moyżefzową. A. 
jákže więc zbawiony będziesz ty; 
ktory fię ftrachasz Krzyžá? 


» Punks Il ()Fiarnią JEZ USOWI gorz- 


kie wino do picia, kto- 
re byłoby folgą boleści. Bierze ie 
w ufta aby fkufił goryczy iego; á; 
le go nie połyka, by nieulžyžy śni 
zmnieyízyty fię męki lego. „Nie- 
przyiaciele natrząfaią fię z niedoli 
Jego; wyśmiewaią Go; karmią zło- 

Tze* 


Ná Wtorekę 123 
rzeczeńftwem, i 'bluźnierftwy; pros: 
fzą dla fzydzenia áby z ftąpił zKrzy” 
žá, O jak to ieft rzecz ciężka dla 
niewinnego, i mogącego lię zem- 
ścić, widzieć nieprzyiacioł (woich 
pląfaiących z niefzczęścia lego, i 
poczytuiących Go zá nieudolnego: 
O iák dáleko rożny „mamy (mák, 
od fmaku Zbáwicielowego, ktory 
tylko žotci i goryczy kofztuie, 4. 
chroni fię tego wfzyftkiego co mu 
folgę przynieść może! my z4ś prze- 
ciwnie, nie fzukamy tylko ffodya 
czy, á od wfzelkich goryczy ucie« 


kamy, 
Punkt 111. "PObie fię ktániam Zbá« 
wicielu świata całego, 
ná tym tronie boleści i zelżywości, 
Rzucam mię ná ręce Twoie, po» 
nieważ wyciągnąłęś ie abyś mię o- 
błapił, Rzuca mię pod nogi Two» 
ie, i przytulam do fiebie Krzyż 
Twoy, abym fię obmył we Krwi 
Twoiey, ktora płynie z ran Twych. 
O Nayświętfza ofiáro cála fpalona 
i „z nifzczona mekámi! O wielki 
Kapłśnie nowego Zakonu, coż to 
porabiasz ná tym Oftarzu? czemuż 
nie 


124“ Po Niedzieli Męki Póńfkiey, 
nie z ftąpisz z tego Krzyża?  Ježli 
to nucžýnisz cały świat uwierzy 
w Ciebie, Ab nie, Bolka mądrości, 
nie z ftępuy z Krzyžá. — [eželís ieft 
Synem Bofkim, powinieneś ná nim 
umrzeć, jeżeli z niego z ftąpisz nie 
uwierzę w Ciebie; nie będą chcieli 
iść zá Tobą, uciekać będą przed 
Krzyżem, nikt go niezechce dzwi- 
gać; żaden ná nim umicráč nie bę» 
dzie chciał. 

Dufzo moiá, ogláday Zbá- 
wicielá "Twego ná Krzyżu; grzechy 


to twoie zawiefiły Go ná nim. Byt 
On raz ukrzyžowány ná Kálwaryi, 
ale wiele rázy tyś Go ukrzyżował 


w fercu fwoim? Ile rázy śmier- 
telnie obrażasz Go, tyle razy Go 
krzyżniesz. Potrzeba ukrzyżowść; 
ślbo JEZUSA, ślbo namiętności two- 
ie, O JEZU fpraw ábym umárt, 
żebym ia Tobie nie zadał śmierci, 
Ukrzyżny ciało moie, ábym ia nie 
krzyżował Ducha Twego. Przy» 
biy mie ná Krzyż gwoźdzmi boiá- 
źni, nadziei, i miłości, aby mie nic 
pd Ciebie oddalić nie mogło, 


SLO- 


Ná. Wtorek, 125 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
A znim drugich dwu ztad i zowąd u. 
krzyżowóliy á w pofrzedku. JEZUSA, 

Joan: 19. V, 18. 

A: nátychmia?  biežáufzy" ieden znich s 
wziaufży gebke inápríni. odłem i wto. 
żył vá trzcinę i dawai mu pić. Matt: 
27: V. 48. 

Gály dzień wyciagaferm rece moie do ludu 
niewiernego i fprzeciwińiacego fe. ad 
Rom: 10. V, 21. 

Z Chryflufem. ieflerm przybity do Krzyžá, 
ad Galat, 2. v. 20, 

A ktorzy fa Gbryfiufowi, ciálo five ukrzy- 
žowáli z námietnosciámi i požadliwo- 
ścióm, ad Gal: s. v. oT EET 

A ia nieday Bože dbym fie chlubit ‘miaf 
iedno w Krzyżu: Pónć nófzego JEZUSA 
Cbryfiufa przez ktorego mnie świót ief 
ukrzyžovány, á ia świótu, ad Galat: 
6 Vš: 14. 
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JEZUS modli fe zá nieprzyigciolámi 
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126 Ná Srzodę. . 
EZUS iwi ná Krzyżu 
Punkt I. | długo, nie narzekśiąc ná 
boleści, i nie mowiąc Ani 
fľawá. Krew Abla wołała o pom: 
ftę; krew Iego woła o łafkę i mi- 
łofierdzie dla tych, ktorzy ią ptze-“ 
lewśią, W nayciężfzych . mekách 
fwoich, modli fię zá naygorízemi 
nieprzyiaciołami fwoiemi; i gdy fię 
oni z lego urągaią nędzy, wyma» 
wia ich grzech ; zmnieyfza złość Ie- 
go: ftaie ię obrońcą tych ktorzy 
Go fatízywie ofkśrżyli, ktorzy Go 
ofądzili namiętnością uwiedzieni, 
ktorzy Go potępili ze złości, ktos 
rzy Go ukrzyżowśli miedzy dwie. 
má łotrami przez naywiękfzą nie. 
fprawiedliwość.  Zápomína włae 
fney nędzy, aby myśliły o nędzy 
tych ktorzy Go zábiiála, "Zgubá 
ich bárdziey Go dolega niż śmierć 

i męki-ktore ponofia 
Punkt II, PRzeftrzegay milczenia du- 
fzo Chrześcińń(ka, gdy 
cię iáki krzyż fpotka. > Nie nárze- 
kay ná nędze twoie; nie trać po“ 
żytku cierpienia twego; modl fẹ 
zá nieprzyiaciotámi fwemi, zápo“ 
p moly 


Po Niedzieli Meki |Późfkiey, 127 
mniy krzywd Ktereć wyrządzili; 
wymawiay ich przedfięwzięcie, ie- 
żeli uczynku ich nie będziesz mogł 
wymawiść. > Jeżeli im odmawiafz 
tálke ktorey nie zśfłużyli, czy mo« 
żesz fię iśkiey wiecey od BOGA 
fpodziewść táfki ? 

Punkt 1II, (} JEZU: naytálkáwízy ze 

wfzyftkich: ludzi, kie- 
dyž to będzie że będę nśśladował 
miłofierdzia i łafkawości Twoiey? 
Przykazanie Twoie: do: tego mię o« 
bowięznie, miłość Twoiá do tego 
mię ciągnie, przykład twoy do tee 
go mię przynagla miłym iśkimfiś 
gwałtem. -Qdpuizczam. wizy ftkim 
tym ktorzy:mię obrśzili.-  Odpu- 
fzczam wfzyftkim tym ktorzy mnie 
prześląduią i krzyžnia. 

Ah niewiedzą -co czynią! 
mniemśią, że mi źle czynią, 4-oni 
mię wielá nabáwiála dobrego, Mnie- 
mála że fobie dobrze. czynią, 4 oni 
fię wiele nábawiala: złego, Oni 
mi więcey dobrego czynią niż ią 
fam fobie fprawić moze. -Oni fo. 
bie więcey czynią złego niž ia im: 


| szynić i życzyć mogę, Pánie ode 
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129 Ná: Srżodę. 
puść im, ba niewiedzą Co czynią. 
Grzefzą z niewiádomosci, 4 la grze- 
fzę ze złości. Oni mniemaią że 
fẹ #ufznie tak, iáko czynią zemną 
"obchodzą, 4 ia zai że A nieffu- 
(zna pragnąć zemfty nad niemi. 
Gdyby mieli tak obfite „táíki iako 
da, nie“ byliby: tk złemi iako ia. 
Gdybym miał te pokufy ktore oni, 
podobnobym był gorfzy, niźli oni. 


SŁOWA PISMA  SWIĘTEGO. 


Oycze odpuść im: bot niewiedza co czy 
niá. Luc: 23. V. 34. 

sMitujcie ~ nieprzyiacioty " wófze ş dobrze 

-11czyhcie tym, ktorzy was máta wnienóe 

sicmic © modlcie fip zórprześlódniate 
i potwarzdiące was. Matt: 5. V. 44: 

Nie mfzczác fie‘ fami , naymileyh : óle 
daycie mieyfce pniewowi: bowiem ná. 
pifano iefiz> Mnie pomfie:: Ja oddam, 
mows Pan, aa Rom: 'iz. V, 19. 
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NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY 
U W A GA 
O pokucie dobrego totró, i o nie pokucie 
zlego, 
EDEN  Łotr wyznśie 
Punkt I. | Chryftufa, á drugi Ge 
Go zapiera. Jeden mu 
cześć oddáie, á drugi Go blužni. 
Jeden wltepuie w Niebo przez 
Krzyż fwoy, dragi ż (wego do pie- 
ktá [pada. Jeden zoftał zbawiony 
przy boku JEZUSA; drugi potepio- 
nym zoftał przy boku legoż. O: 
budwu Zbśawicielem iet; ź ieden 
tylko pożytkuie z odkupienia lego. 
Daie życie fwoie zá obudwu; á ie. 
den znich umiera w niepokucie i 
zátwárdziátosci (wóiey, O fądy Bos 
fkie" iákešcie głębokie! O dobroci 
Boíka ińkeś miła! O fprawiedli< 
wości Bofka iakeś ftráízliva! O 
rozporządzenie Bolkie ińkeś cudo: 
wne! Ktoż fię bać nie będzie žeby 
nie zgloął? Ktoż fię fpodziewść 
nie będzie že fię zbawi? Možda 
I bydź 
Część 11, Uwag Chrzesiiéh/kich. 


120 . Po Niedzieli Męki Póńfkiey, 
bydź potepionym ná każdym miey- 
fcu, gdyż łotr potępiony przy bo» 
ku JEZUSA umieraiącego 1 Krew 
fwoię zá niego przelewśiącego. Mo- 
žna bydź zbawionym każdego czá- 
fu, gdyż łotr ieden zoftał zbáwio- 
ny ná końcu złego ibezbožnego 
życia. 

Punkt 1117 Adziwuy (ie wierze dobre* 

go łotra, ktory uwierzył 
w Chryftufa, kiedy cały nagi ná krzy- 
žu zoftawał otoczony bolámi, nay- 
gráwány i zblužniony od wizy” 
ftkich Kfiążąc prawá, i bliíki był 
oddania dufzy, wftanie ták nieprzy- 
ftoynym godności Krolá i BOGA. 
Zádziwuy fię nadziei iego w tým, 
že widząc człowieka w zgonie žy« 
cia (podziewa fię że onim będzie 
pamiętał po śmierci, że mu odpa- 
ści grzechy, lubo zá nie pokuty nie 
czynił, iže mu da przyftęp do Kro- 
leítwá (wego, o ktorym nie fłyfzał, 
á ktore żydzi zá zmyślone mieli, 
Zádziwuy fię miłości iego ku BO- 
GU, gdy broni niewinności JEZU- 
SOWRY przeciwko, tym ktorzy ná 
nią bili, Ku bliźniemu Kiedy po" 

prawu: 


Ná Czwartek, rżi 
prawuie (wego towárzyľzá, i ftśra 
figláby go do litości porufżył. Zá. 
dziwuy $ pokorze, cierpliwości, po» 
kucie, i wizyftkim innym cnotom ie- 


go, ktore w ządumieni m le 
tych ktorzy ie źważśią, wprawuią 
Funke 11l, Afkawy Zbźwiciel zápo- 


- mina o mekách fwoich, 
aby fłuchał prožby otró, sá 
fzcza mu grzechy, i oblečie mu 
ray fkoro tylko Íkona, 4 .obiecnie 
mu pod przyfięgą, O čo to zá Krol 
nieofzácowány , ktory nie zazdro: 
ści korony fwoiey , źle chce mieć 
towarzyfzź w Ktoleftwie (woim to- 
trá, O co to zá Pan f(žežodrobli- 
wy, ktory ták wípániále náderádža 
fugom (woim. j 

~ Oiák to miłe choremu/(ffo: 
wá, Dziś že ma będziesz w róiy. Pá: 
mie wołam do Ciebie z tym zachym 
pokuťnikiem, nie žádominay o mnie 
teraz, gdy iefteś w Kroleftwić Two- 
im,  Zafużyłem to, co ponofže 
złego, śle Tý čo žá Wýftspek po- 
pełniłeś? O Pásie niech uftyfzę 


| Ciebie mowigcego w godzinę śmier< 


ci moiey, Dzis ze mna bedziefž % Rój, 
Iz SŁO- 
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122 Ná. Piatek. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Jeśliś ty ief Ghryfłusy wybawże fam fit- 
bie, i nas. Luc: 13. V: 39* 

A odpowiędziawfzy drugi, fukat go mawiąc: 
áni ty BOGA fie boifz, gdyžes 46yže 
fkažniey podlegt: lbid: v. 40 

A myć [práviedlrvie bo godna zapláte 
zá uczynki odnofiemy, lecz ten mc zľe« 
go nie uczynił, Ibid: v. 41 


NA PIĄTEK 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


U W A G.A 


O boleści Nayświęt/zey Pánny, 4 0 polecá 
niu iey Jáná Swietego. 

Pumćtl. (CZemuż to JEZUS dopu* 

fzcza poyšé.zá fobą, i 

przytomna bydź śmierci lego Máte 


ce fwoiey! Coż zá grzech popet- 


niłá;. śby fię (taľá uczeftniczką mę, 


ki lego? Czyż: można więkfzą za: 
dać -Matce. karę, láko żeby widziś” 
ł4 umierálacego Syná?  Czýž mo: 
že bydž wiekíza dla Syná męka 
jako” umierać w obecności matki 
fwoiey? Kroraž mátká rowna MA- 
RYI? Ktoryž fya rowny e" 


Po Niedzieli Męki Pón/kiey, 123 
80W!? Ktoraž męka rowna męce 
Krzyżowey? J 
Punkt H. BOG chce áby Nayświęt- 

(za Pánná *był4 przy no: 
gách Krzyžá. i ofiárowálá Syná fwes 
go iedynego, śby wipoł robiła ná . 
odkupienie nálze, ofiaruiąc BOGU 
to, co miátá naymillzego1 naydrož« 
fzego. Aby náprawitá“ wińę Eńsy 
ktora nás zgubiła zbliżśiąc fierdo 
drzewa zakazanego.  Abyiprzyczy- 
nítá bolow Synowi fwemu przez o- 
becność fwoię. Aby fię ftátá ucze- 
ftaiczka utrapienia lego. Aby-pi- 
lá zkielichá lego. Aby 'fię ftátá 
Krojową  Męczennikow , ktorych 
Krolem był Syn ley: Aby byłá iá- 
ko s uwieńczona zelżywościami 
i obelgami. Aby poczęła 1 poro: 
dziła ' wfzyftkich pHiazaśczonych, 


| ktorzy ley oddáni byli w ofobie Já- 


ná Świętego, i aby ich Matką po- 

ftánowiona bytá przez te fľowá. 

Niewiófło oto fyn Twoy, Synu oto Mátká 

twoiá, 

Punkt III, MARY A: cierpiała wfzy-" 
ftko co cierpiał Syn 


á MA- 


ley. NE: cierpieli ná ciele, 
3 


12 Ná Sobote. 
A MARYA ná dulzy. Męczennicy 
cierpieli ná ciele grzefznym, á MA= 
RYA ná ciele niewinnym Syná fwee 
go. Serce Męczennikow było ná- 
panion radością, á Serce MARYI 
yło napełnione (murkiem. - Mi- 
łość nmnieyízatá mak Męczenni» 
kom, 4 miłość przyczyniátá mak 
MARYL  Niemozež więc mowić že 
niemász bolesciktoraby mogła bydź 
porownána z ley boleścią? 
Slomwá Pifać Świętego fa ná koncu ná- 
fępuiaccy uwagi. ą 
NA SOBOTE 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


U W A GA 
© tychże bolesciách Nayświętfzey Pónny, 
EZUS: był ukrzyżowany 
Punkt I. ] i náciele i ná dulzy: ná 
ciele, wifząc ná Krzyżu; 
ná Dufzy, w fercu Mátki fwoiey, 
MARYA byłą 'ukrzyżowśna du- 
chem i ciátem. Duchem ná dufzy 
fwoiey, ciátem ná ciele Svná fwe- 
go. Miłość zádawátá fercu ley 
wízyftkie rány, ktore káci zádawáli 
ciá- 


Po Niedzieli Męki Późń/Kiey, 135 
ciału lego, ktore nie były śmier- 
telne dla Syná, dla Niey były śmier: 
telne, 'Włocznia ktora otworzyła 
ferce umarte JEZUSA , przeízytá 
lerce żyjące MARYI. |Iśko nigdy 
żadna Matka bárdziey nie kochátá 
Syna (wego nád nią, ták nigdy ża- 
dna matka więcey nie cierpiała niž 
Oná. 

O Corko Syońfka do" koga 
Cię przyrownam! boleść Twoiá ieft 
bez przykładu; niemasz oprocz bo: 
leści Syna Twego, ktoraby fie z nią 
zrównać mogła; niemasz oprocz 
teyże ktoraby przechodżiłą Twoię: 
On iet Krolem Męczenńikow, 4 Ty 
ich iefteś Krolową, "On iet mężem, 
á Ty iefteś Márka boleści. 
Pankt 11. [)Ufzo Chrześciańfka “idź 
ná gorę Kślwśryifką; z 
MARYĄ, przyimiy ná fię czaltke 
ley utrapienia, złącz łzy twoie z 
ley łzami, uwažay náteženie ley 
boleści, Stoi przy Krzyżu, Co zá 
męftwo! co zá cnotá! co zá ftáte. 
czność? Proś ley aby cię przyię: 
tá do liczby fynow fwoich, '4 zbá. 
wienią twoiego beśpieczną będziesz; 
14 na. 
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136 Ná Sobotę: . 

Nášláduy cierpliwości ley: ftań (ie 
godnym Potomkiem Mátki. tákiey, 
Trzebá bydź przy Krzyżu aby do- 
' ftapié tey godności: Tam przybie» 
ra fobie zá fynow tych, ktorzy ley 
dani (4 od Syná ley, 

` Nie odnawiay ley. boleści; 
nie przyczyniay ntrapienia, Kiedy 
grzefzysz śmiertelnie, krzyžuiesz na 
nowo Synś Jey w fercu twoim, od: 
bierasz mu życie ktore mu dáleko 
millze ieft niż to ktore utrácit ná 
Krzyżu, O ják Go tá śmierć do- 


lega! o jáko trapi ferce i Syná i 


Matki! oná zezwoliła ná śmierć cie- 
lelną fyná (wego, ale nie, može zé- 
zwolié ná duchowną. | Pierwfza 
wrociłą nam życie, druga śmierć 
dáie. Nie narzekała na Zydow, lubo 
złych i piezbożnych , ále jako ffu» 
{znie ná Ciebie narzekáé może, 
Punkt LIL 7 Noś tedy iako Ona wizy» 
ftkie niedoftarki ciała i 
dufzy, natury i fafki. - Trway ftáte- 
czmie iśko Oná w mękąch twoich; 
nie dayfię zwyciężyć boleéciom, Nie 
mrucz- na rofporządzenie. Bolkie; 
choćbyć fię nayprzykrzeyfze zdało, 
i Przy” 


Po Niedzieli Meki Pźńfkiey, 137 
Przybliž lie do Ukrzyżowanego [B+ 
ZUSA; #uchay co mowi: Synu oto 
Mótkóń twoióy Niewtófio oto fyn twoy, 
przyimiy to Bofkie zpowinaowace: 
nie. Czy. niechcesz należeć -do+po- 
krewieńltwa JEZUSA? Należysz, 
kiedy iefteś  fynem. Máryi, 

9 Nayświęcsza. i. naybole: 
śnieyfza Panno! o Krolowa,Meczén- 
nikow ! o Mátko boleści, -Wyraź,nś 
fercu "moim rany „Syná Twego; 
przybiy mnie mocap do Krzyžáje: 
go: uczyń mnie uczeftnikiem- mak 
lego. | leżęli wifhy iejtem;, cierpieć 

owiňienem, ieżeli niewinnym je- 
ftem; naśladować ciebie powinie- 
nem. Przefzyi ferce moie mieczem 
boleści, ktory przefzył ferce Twoie. 
Niech piię z gorzkiego kielióhá ce. 
go, zktoregoś Ty piłą żołć i ocet 
z Synem ŤTwbim. Nśde wfzyftko 
profzę Cię, bądź przytomną śmierci 
moóiey, iakoś była przytothną śmier= 
ci Syná Twego, 4 przyimiy dufzę 
moię w ręce Twoie, abyś ią uddą* 
ła temu ktory mi ią dał. 

SŁOWA PISMA SWIETEGQ. 
Niewiólię mężnąa ktoż znaydzię ? Proy: 
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138 Ná Niedzielę. 

1 fiaty podle Krzyžá JEZUSOWEGO 
Mätká lego, i fiaftrá Mátki lego, loan: 

o 19. V. 2$. 

Gdy tedy wyzrzał JEZUS Márká i Učzniá 
ktorego miłował: fłoiacego, rzeki Máte 
ce fwoity, oto fyn twoy, © Porym rzekł 
Uczniowi,oroWiótkó twóić, Ibid: v.26. 

I Dufze rwa młafną przeniknie' mecz, á. 
by mysle z wieló fere byty obłiwione. 
Luc: ž v. 35:5. 

Wielkie 18% 1áko morze /krufzenie twoie. 
Tbreo.-24V.13, 75 
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E424) SÓW A GOA 

£ wf PEZUS idzie "ná" śmierć 
Punkt u) tryumfniąc, wie to wizy- 

i ftko co Go maofpotkać, 
przeftrzega. iwoich Uczniow+: daie 
im znać” w fzczegulności o złym 
przyteciu ktore Go ma fpotkáé, Je 
dnákže nie lęka (ie, i nie wraca, i 
owfzem idzie z radością, prędkością 
i ochotą, Zkącże ta radość i po» 
śpiech? Bo bárdzo pragnął cier- 
pieć i umrzeć zá nas; Bo chciał 

nam 


Kuietnia, 139 
nam dźć dowod (woiey miłości” Ba ` 
fzedł uczcić Oycá (wego, i wypei- 
nić iego wolą. Bo w upokorzeniu 
chwałę i tryumf naywiękfzy zóło- 
żył. Bo idzie požywáé Pálchy, i 
poftśnowić Sákramenr Ciáta i Krwie 
fwoiey. Bo nakoniec idzie poświę- 
cić fię w Wieczerniku i ná Kálwá- 
ryi, bá chwałę Oycá iwepo i ná zbá- 
wienie ludzkie, 

Tákiež ieft twoie nabożeń- 
ftwo Dufzo Chrześciśńfka ? Cier- 
piszże dobrowolnie "co dla JEZU- 
SA? ldzielzže ná śmierć tryum- 
fuiąc? Nie ciągnąż Cię ná nie já- 
ko winowáycę ná karanie? -Coż ieft 
zacnieyfzego iáko zá BOGA umrzeć? 
Coż iet fłufznieylzego , iáko dáć 
życie twoie remú ktory tobie dał 
fwoie ?. Coż iet fłodfzego i milíze- 
go, iśko mu dać dowad fwey mi- 
łości? Coż może bydź więklzą za: 
fuga u BOGA iako ofiára rzeczy 
swiátowey w ktorey (ie kocha nay- 
bárdziey? [Lecz Coż iet- nikczee 
mnieyszego , niefprawiedliwlzego i 
użalenia godnieyfzego, iáko chro- 
nić; fe śmierci; fáko umierść 14k 

rolpą: 


140 Nó Niedziele. 
rofpaczśiący; iśko niechcieć ptácié 
długu, ktory ieft rák fłutzny, iako 
go plácié z niechęcią, i tracić zas 
fluge, (prawy naywiękfzey i nay- 
potrzebnieyfzey w życiu ? 

Punkt I. JE Z US tyle rázy przye 
chodzi do fercá twego z 
tryumfem; ile fię razy ftśiesz ucze- 
ftnikiem Swiętych Tatemnic. Ten 
tryumf jet mu bárdzo chwalebny 
i miły, bo wchodzi do kroleftwá, 
ktorego aby dofłał, dał życie fwoie. 
Córki Syońfkie, raduycie fie, oto 
wász Krol zbliža (ie pełny łafkawo- 
ści i miłości. On iecelt waszym Kro- 
lem % nie okrutnikiem, On nie ieft 
fedzia: furowym, ale Panem nayła= 
fkiwtzym. Nie“ przychodzi śby 
was gubił i karał zá wślze nie. 
wiesności, lecz áby was zbáwif, was 
poświęcił, wam odpuścił grzechy 
wafze; áby wam udzielił zafług mę: 
ki fwoičy, ożywił duchem (woim, 
napełnił fafkámi fwoiemi, uezeftni- 
kami uczynił fwoich bogattw, Ko- 
rony, chwały i fzczęśliwości fwoiey. 
tankt lil, (JOż uczynisz Corko Sy 
oňíka ná lego przyię* 

CIE - © 
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cie? Trzeba wyiść przeciw niemu 
z palmą w ręku na znak zwycię: 
ftwa, ktoreś otrzymała, albo chcesz 
otrzymać nad Światem, czartem, i 
namiętnościami twemi. Trzebá ze» 
wlec z fiebie złe nałogi, w ktore du: 
sza twoia ieft nieiako przyobleczo- 
na, i porzucić ie pod mogi JEZU- 
SA Chryftusa, Trzeba daj gá- 
łęzie z drzew, to ieft odciąć to co 
masz zbytniego u fiebie, czyli w fz4- 
tach, czyli w pokarmach, w ftowach, 
nciechach; przez: uftawiczne umar- 
twienie.. Trzeba dać iąłmużnę u- 
bogim, i uczynić ie uczeftaikami 
dobr twoich. A ieśliby wam kto 
co rzekł, powiedźcie mu iż Pan po: 
trzebnie tego, Spiewaycie'z tą rze 
fzą: Zbawienie i chwała Synowi 
Dawidowemu, błogofławiony ktory 
idzie w Imię Páňíkie, Przyimuy 
Go z rśdością. Przyimuy Go w pos 
srzod fercá waszego. Strzeż fię á. 
byś Go nie zdrádzitá, nie wygna- 
ła; nie ukrzýžowatá iako żydzi po 
trzech dniach przyięcia iego. Q 
nieítatku ludzki : |© prożności rze- 
czy światowych: O niewierności 

ferca 
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142 Na Niedzielę 
ferca Indzkiego! , Wieleżeś Go rázy 
ukrzyžowat zaraz po przyięciu Ie- 
go ztryumfem? Prośże za to e odu 
pufzczenie, 4 bądź mu iuż ná pos 
tym wiernym. i 
"SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Rzekt tedy Tomafz do fpołuczniow: Podža 

myi my dbyśmy znim pomórii, Loan: 

11, V. 16, 

Lecz mam bydž chrztem ocbrzczon: á iń- 
kom ief sciśnion áž fie wykona, Luc: 
12. V, $0. 

Požadániem pożadałem tey Páftby zwóa 
mi, pierwey nużbym cierpiał: Luc, 
224 V. 15 

Przyfzedł do włafności á fwoiż Go nie 
przyięli. loan. 1. V, 11. 

A oni fzli od obliczności rády, róduiac 
fe, 1ž fig háli godnemijdla Imienia Fe- 
ZUSOWEGO zelžywosť cierpieć, At 
5. V. 415 g 
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O opufzczeniu JEZUSA tá Krzyżu: 


Punkt 


Ná Poniedziólek 143 
OZE moy, BOZE moy cze» 
muś mię opuścił? ják 
ftraizne ieft opuszcze» 
nie, naktore ięczy BQG, ná ktore 
płacze; n4 ktore przyciśniony, żali 
fię przed nieprzyiacioty fwemi, kto- 
rzy z tego tryumfuią; przed wielu 
lndźmi ktorzy mogą uwierzyć, że 
On nie był Synem BOGA, śle ztym 
człowiekiem, bo ieft opufzczony 
od Oycá (wego! 
Punkt ll. JEZUS nigdy nie był od» 
łączony áni od łafki, á« 
ni od PTE oz Boftwo nigdy. fię 
nie odłączyło od lego Człowieczeń* 
ftwa. JEZUS był zawíze Swiętym, 
zawíze izczęśliwym» záwíze Bogiem, 
To ftrafzne opufzczenie nie było tyl» 
ko umknieniem pomocy i pociech, 
ktore Boftwo udzielało Iego Czło« 
wieczeúftwu. Tobyłocieniem i podo- 
bieńftwem męki,ktorą grzefznik czu 
ie w piekle opuszczony od BOGA; 
Punkt 111, DOymuię moy Boże przez 
mękę, ktorą cierpiał Syn 
Twoy ná Krzyżu, co to jeft bydź 
| uz Sa Poymuię przez opu- 
zczenie doczesne /prawiedliwego , 
ták. 


Puvkt 1, 
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144 Wielki, 
ják iet (tráľzna rzecz opufzczenie 
wieczne złego. “Jeżeli umknienie 
przytomności twoiey było przyczy- 
ną Synowi twemu do ięczenia,4 ktož 
będzie mogł nofić ná wieki ciężar 
wielki gniewu Twego?  Ktoż be- 
dzie mogł znofić w piekle odłącze» 
nie: wieczne, i ogołocenie zupełne 
z łafki, miłości, przytomności, po- 
ciechý, pomócy, (tzczęśliwości two» 
iey, ze wfzyftkiego tego, czego po» 
żądać można, 1 ze wfzyfłkiego tes 
go, co fię może kochać? =Kroż bę- 
dzie mogł ztym wfzyftkim znolié 
potop złego, i obecność prawdziwą 
tego wszyftkiego czego. fię trzebá 
lękść, i tego  wizyftkiego co może 
trapić? 

O moy BOZE nie opufzczay 
mię, chociażem Cię był częfto o- 

ufzczał. Odeym, ieżeli chcesz; O- 
demnie wszyflkie pociechy, źle nie 
odeymnuy łafki Twoiey. Jeżeli mie 
Opuścisz w życiu , nie opufzczayże 
mnie przy śmierci, Jeżeli mnie o- 
puścisz wcząfie, -nie opufzczayże 
mnie w wieczności. l 

O JEZU moy Zbźwicielu; 
cożeś 


Na Pońiedziólek. 145 
COżeŚ uczynił. żeś był opuszczony 
od Oycá Twego? Jam zgrzefzył , 
iam też powinien bydź opufzcze- 
nym.. © iák Twoie opiszczenie 
mię przeftrasza, i razem ciefzy! 
Przeftraszyłem fię widząc, com zá- 
fłużył, pocieszyłem (ie widząc, cze- 
go iię mam fpodziewść: bo ieżeliś 
Ty byłopuszczony przy twey śmier« 
ci; to ná tó ábym ia nie był opu- 
fzczony przy moiey, fak tylko 
przyiąłeś karę, Ktora mi naležátá, 
uwoluiłeś mię od niey. Ah Pánie 
nie opuszczay mię prży Śmierci, gdy 
mie wszyścy opuszczą, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Boże móy, Bože moy czemuś tę opty" 
stik. Matt: 27. v. 46. , 

Nie opufzćzay mię Panie Boże moy: wie 
odfłępuy odemnie, Pilal: 37. V, 24, 
Nie odrzučdy mie czafa fiórosci; gdy u. 
Jónie filń moia mie opufzczay mie, 

Pfal. 70. v. 9. 


| Abowiem mowili niepźzytactele moi przes 


ciwko mnie tmowiać: BOG ga opuścił, 
goźciey á poymuycie Go, bać niemiófz, 
kitaby wyrwaf, ibid: V. 10, & 11. 

K Nie 


| Część LI, Uwag Chrzesciát/kich, 


146 Ná Wtorek. 

Nie opufzczay mie do końcó, PÍ: 118.v, 8. 
Bo Jam powiedzial. nie zdmiecbam cię, 
dni opufzcze, ad Hebr: 13 V. s. 
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O prácniemu Pónó JEZUSA, 


EZUS pragoie, á nikt mu 

Pankt I. ) nic nie daie do picia, o- 
procz żołci i octu. Chciał 

cierpieć tę mękę, aby ukarał nasze 
obžárftwá, i aby ponofił kare grze- 
chow, ktorych fię dopuszczamy czyli 
przez zbytek, czyli przez rofkosz 
potraw. Był opuszczony i ná Du- 
fzy i ná Ciele: ná Duszy przez po- 
zbycie wszyftkich pociech, ná Cie- 
le przez uczucie wszyftkich boleści, 
*  Wszyftkie Ciáta lego zmy- 

fy byty ukrzyžowáne ná Kálvá- 
ryi. " Oczy lego przez widzenie 
fwoich nieprzyiacioł. Uszy przez 
bluźnierftwa. Powonienie przez za: 
raze mieyfca; Dotykanie przez wszy“ 
ftkie rány Cialá jego; Smak .przez 
gorzkość żołci; Pamięć przez wípo- 
minánie naszych wyftępkow; RO“ 

zum 
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Zlim przez ciemności ktore (ie zdá 
ły zákryé wolą Oycá lego, dlacze: 
go mufiał záwotaé, BOZE moy, BO. 
ZE moy czemuś mię opuicií. Wola 
przez wzdrygánia fię i ffábošci wiel- 
kie: Ządza przez niesmiáki, (mite 
ki, boleści, żałości frogie, Niemiať 
žaducy części w Ciele, ktorabý nie 
była zraniona; żadney mocy Du: 
fzney, ktoraby nie była zánuťzotia 
w utrápieniách, Cierpiał iákoby był 
człowiek fzczery bez zściągnienia 
pomocy od Boftwá, oprocz mocy ñá 
cierpienie bez umierania, BOG czy- 
nit cudá nie przeto! áby nie dopu- 
szczał Sýnowi fwemu cierpieć, lecz 
aby mu nie dopuścił umierść pod 
mękśmi, á ty chcesz, áby On nie dos 
puścił tobie i cierpieć i umierść, 
Punck 11, ()Fiará byłą odáťta zwierż- 

chu, „ale była jeszcze 
zdrowa wewnątrz. Bicze zdarły 


| mu były fkorę, śle nie ptzenikły 
| áż do wnętrzności. Aby utrapł 
zmyfły obżśrftwa, chciał cierpieć 


prźgnienie naywiększe i naýciežíze, 

iakie było kiedy. | Dopiśdł woić 

gorzkości fwego kielichá w Ciśło 
Kż fyo- 


148 Ná Wirorek, 
fwoie, i wten czas kfięgá Bárán- 
ká byłá napilana wewnątrz i zwierz- 
chu, wewnątrz *przez .[práwiedli- 
wość Oycá fwego; zwierzchu przez 
miłość ku ludziom, wewnątrz, przez 
męki wewnętrzne, zwierzchu, przez 
męki powierzchowne. 
Punkt IH, Z Ali fię JEZUS, że prá- 
gnie, wiedząc dobrze že 
mu miano podać oćtu do picia, nie 
ufkarża (ie ná fwoie męki, tylko 
áby więcey cierpiał.  Daie nam 


poznawać fwoię boleść, śby nam 


odkrył fwoią miłość. Pragnie zbá« 
wienia naszego., Pragnie gorąco 
nászey dofkonátošci. Pała pragnie- 
niem uczynienia: nas fpráwiedliwe« 
mi z grzefznikow, z niewołnikow 
wolnemi, z nedznych fzczęśliwemi, 
"Tá miłość byłą mu przyczyną ża. 
lenia fię, Tá miłość dla ktorey cier- 
piał; tá miłość dia ktorey umarła 

O JEZU moy Pánie, i moy 


miły. Odkupicielu, coż mogę uczy“ , 


nić ná twoie ochłodzenie, i názágá- 
szenie pragnienia, ktore Cię pali? Po- 
rzuć (mówi) ten grzech; odftąp tego 
Towśrzyftwś; ktore cię gubi, i Pa 
4€ 


$ Wielki, 149 
fię nię podoba. Przybliż fię do me- 
go Krzyża, przez rozmyślanie mo- 
ich mak, pomodl fię trochę: uczę- 
fzczay do Sákrámentow. Wftrzy* 
may (ie od tych żartowyi obmow:od- 
puść krzywdy, ktore ci czynią: nie 
mow nigdy w gniewie. Otož to u- 
gáli moie prágnienie.j Otož to ieft, 
czego pragnę. Otož to będzie o- 
chłodą moim mękom. - Qdmowisz- 
że tey pociechy w moich utrápie- 


| niách? 


SŁOWA: PISMA” SWIĘTEGO. 


| Aby fieswykonóło pifno, rzekł: Prógnę; 


Ioan: 19. V, 28. 

Oby mi kto dół wody z fiudnie Betolebetn, 
ktora ieff u bramy, i. Parali 11. Var, 

Day mi pil, Ioan; 4. Va 7. 

I dak żołć ná pokarm moy: á w prágnie« 
niu moim nápawáli mie oćlerm, Pfal; 
63, V, 22,“ 


Jáko prágnie Jeleh do zrzoł wodnych, 


ták pragnie Duľzá motá do Ciebie, 
Prábnelá Dufzć moić do BOGA mas 
nego, Żywego; kiedyż przyide, á os 
każę Jig pržed obliczem: Bożym, Pal: 
4 V, 142. 

K? NA 
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O fzoflym fłowie JEZUSA ná Krzyža, 

Wykonóto fe. 
Dy wziat JEZUS ocet 
Punkt I, (3 rzekł: Wykonáto fię, 
|. Strawitá fię Ofárá w 
ogniu miłości i męki fwoiey. Wo» 
la Oycá mego ieft wykonana, Es 
wśpgelia ogłoszona. Zyściły fię 


Prorośtwś. Okup zá ludzi záptáco- | 


ný. Grzechy ich fa odkupione. 


Niewolnicy uwolnieni. Ray otwo- 
rzony. Sákrámentá poftanowione, 
Te źrzodłą faík piynąć beda śż do 


fkoňczenia świata. Zwycigženi czár- | 


ci. Nápráwiony świat. już nic 
niemam áni do mowienia, áni do 
czynienia, áni do' cierpienia. 
wiecey inž nie zoftáie ludziom tyl- 


ko żyć dobrze i zbáwienie ofiagnaé. | 


O fzczęśliwe wypełnienie 
ludzi dobrych ! O miefzczęśliwe 
wypełnienie ludzi złych! 'Wykonś* 
ło lie: mowić będą grzefznicy przy 
śmierci. Rofkoszy nasze minęły. 

Uciec» 


Nic | 


Wielka, 151 

Uciechy nasze fkończyły .(ie, Szcze- 
śliwe dni zmkty. Nadzieie nasze u: 
padły. Czas nasz upłynął. Zycie 
násze fkończyło fię, Złość nafzá 
ipełniła figi i do koňcá fwego przy» 
fzłą. Zacząć trzebá cierpieć to złe, 
ktore fię nigdy nie fkończy. Trze- 
bá zacząć taką nędzę, ktorey nigdy 
widzieć niebędziemy końcź, 

Punk II, W Y konáto fię: mowić be- 
"*dą Ludzie dobrzy. przy 
Wszyftkie nasze złe dni 
przefzły, Wszyftkie nasze utra- 
pienia fkończyły fę.  Wizyftkie 
nasze potyczki odebrały koniec. 
Wfzyftkie nasze zámieszaniá uspo- 
koiły fię i rozsypały. Wizyftkie ná- 
{ze bole 'uśmierzyły fię, Wszyftkie 
nasze choroby fą uleczone, Wfzy- 
ftkie nasze łzy olchfy. Wszyftkie 
nalze nędze minęły, —-Niemász inż 
więcey śni Krzyża do nofzenia, ani 
złego do cierpienia, áni grzechu 
do ftrzeżenia fię, ani pokuty do 


śmierci. 


| czynienia. Idziemy ná mieyfce po- 


koiu i odpoczynku, gdzie nálza r4- 

dość nigdv nie fkończy fię. 

Punkt 111, ()Bierayže Dufzo Chrze. 
šciáúíka iedno z tych 


152 Ná Srzode, 
dwoch wypełnienie. Trzeba konie» 
cznie uyrzeć dniá iecdnego Wyko» 
Mało fię. Mowiéže to ták będziesz, 
iák mowił Łazarz? Czy będziesz 
to tak mowił, iak mowił bezbo- 
żny bogacz? Mowićże to tak bę: 
dziesz iak mowił JEZUS?, Czy 
mowić tak będzicsz iak mowił Pi- 
łat? Gdy tén czas przyjdzie, .oba- 
czysz, że to wszyftko, coś kochał ná 
tym świecie'tak bárdzo, nie ieft tyle 
ko olzukanię i prožnošé,., 

R O JEZU przodku „Wiáry 
nafzey i dókończycielu Zbáwienia 
nalzego, niechże ia łożę życie mo» 
ie dla Ciebie, iákos Ty łożył Iwo» 
ie dla mnie. Niechże wypełniam 
wolą Twoię. - Niech fię zupełnie o- 
fáruie ná chwałę Twoię.. Niech 
pałam miłością Twoią. Niech uczy- 
nie. z ciała mego ofiarę utrapienia, 
Niech wypełniam wfzyftkie Twoie 
rády. Niech uczynię dofyć wszy- 
ftkim moim powinnościom, ážebym 
mogł prawdziwie .mowić przy 
śmierci, luż fię ftało. Tuż (ie ftá- 
ło. Wízyftko fię wykonało, Wfzy- 
ftko lie wypełniło, 


„SŁO* 


| 


Ná Czwartek, 153 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Wykonóło fię, loani 19. V. 30» 

Patrzac uć JEZUSA Przodká 1 kończy» 
cielá Wióry, ad Habr. 12. v. 2. 

Nóuczył fig Z tego; co cierpiał Poflufzefe 
fwd, á dofkonatym zofáwfzy, fat fie 
avfzyfi kim, ktorzy mu poflajzvi fa, przys 
czyna zbdwienia wiecznegosad Hebr: 
5. V. 8. 9. 

Jeźliby przez wiele lat żyw był czľawiek 
ú w vych ufzyfikich fię wefelit; ma pamiga 
tái: ná czas ciemny, ś ná dlugie dni, 
kiore “kiedy przyida, przefjzie. rzeczy 
pokażą kę mdrnościa, Eech, 11, V. gi 

Alkowiem tedna ofióra dofkonálemi uczy: 
nil ná wieki poświęcone, ad Hebr: 
10. V, 14, | 
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NA CZWARTEK. 
O. 1 STE. KL 
U W A G A 
O oflátnim Słowie JEZUSA ná Krzyżu, 
Oycze moy w Rece Twoie pole- 
cam Duchá mego, 
EZUS poleca (ie Qycu 
Punkt I, fwemu, gdy był od nie- 
go opufzczony,. fák nas 
náu- 


54 Wielki. 
nauczył żyć, ták nas też náucza 
umierać. Náuczywízy nas cierpli- 
wości, dále nam uwieraiąc cudowny 
Z opufzczenia i ufności w 
OGU. Nášládnymy więc JEZU- 
SA żyjącego i umieriiącego, Od- 
poczywaymy ná rękach lego, Po- 
lećmy Ducha náfzego w ręce lego. 
On ieft Oycem náfzym, mogłże- 
by nas opuścić? On iett nafzym 
Zbávicielem, chciałżeby nas potępić? 
Punkt ll. A Bysmy dobrze urośrli raz, 
trzebá: abyśmy umierśli 

każdego dniá. Mow częfto do JE- 
ZUSA wžyciu, co masz do niego 
mowić w dzień śmierci. Oycze moy 
polecam Ci Duchá nego; oddáje Ci 
go w ręce Twoie, On od Ciebie 
wyszedł iáko początku fwego; otoż 
fię wraca do Ciebie iáko do koňcá 
fwego Śftatniego+ Ten ieft tchoie- 
niem uft twoich; ten ieft wypłya 
nieniem z Ducha twego, Ten ieft 
ceną Krwi Twoiey, i Swiątynią ła» 
fki Twoiey. Oddáie Ci go w ręce 
Twoie przebite dla miłości moiey. 
Polecam Ci go Sercu Twemu o- 
twártemu ná to, by było ucieczką 

wszy” 


Ná Czwartek, 155 
wszyftkich grzeizmikow, "Ab! Panie 
mieyże onim ftáránieji nie opufzczay 
Go. Ah! ieżeli nie będzie w rękach 
Twoich, porwie go czárt, /Dopu- 
ścifzże zginąć tey Dufzy, ktora Cię 
ták wiele kofztowátá? 

Pankt III, XY nidž Dafzo moiá, po- 
rzuć ciáto twoie. A 
zkądżeto pochodzi, že (ie lekasz 
śmierci? JEZUS ręczył zá ciebie; 
On polecił Ducha twego Qycu fwe- 
mu, gdy mu polecił fwego, gdyż 
ten, ktory przyłącza fię do BOGA, 
ftaie fię iednymże Duchem z Bo- 
giem. Wynidź z ciatá twego Du- 
izo Chrześciańfka w Imię Oycá, kto» 
ry cię tworzył, w Imię Syná, kto- 
ry cię odkupił, w mie Duchá Swię- 
tego, ktory cię poświęcił. JEZUS 
wzywa cię do (wego Ráiu. Zniž 
iáko Qa głowę z pofłulzeńftwa. 
Nie lekay fig, Duch twey ieft be- 
špieczny będąc w ręku Chryftufa, 
SŁOWA PISMA SWIFTEGO,. 
A JEZUS zówotów/zy głofem wielkim 
rzekła Qycze wręce Twoie polecam 
Duchá moiego. Luc: 23, v. 46. 
A Skioniwfzy Głowę Duchá oddał, Ioan, 
19. V, 30. Ale 
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Ale BOG Krol nasz przed wieki [prámil 
zbáwienie: "W pofrzedku ziemie, Píal. 
73 V. 12. 

A kto fig zľacza z Pónem, iednym Duchem 
iefł. 1. ad Cor:6, v.17. 

A sák i ci ktorzy cierpia wedlug woli 
Božey, wierneriu Stworzycielowi niech 
Dufze fwe pôlecáta w dobrych uczyna 
kách, 1. Pet: 44 V. 17. 

NA 
War E 
U W A G A 
O Smierci JEZUSA 

EZUS umárił, 4 ktofę bę» 

Punk: I. | 


PFĄTEK 
DSEK-< 1. 


dzie lękał śmierci? U- 

marł zá nas, ktoż wzgśr» 
dzi śmiercią zá Niego? Umari w 
boleéciách: ktoż będzie chciał umie- 
ráč w rolkofzśch?  Odkupił nas 
przez fwoią śmierć, ktoż będzie fu. 
żył innemu Pánu á nie lemu? U. 
mári zá nafze grzechy, ktož będzie 
śmiał odnawiać śmierć lego? 

O dobry Pafterz, ktory dał 
życie fwgie zá owce Íwoie! O wiele 
ki Kapłan nowego Práwá, kton fie 

am 
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fam ofiárowat zá zbáwienie ludu 
Íwego! O wierny Przyiaciel, ktory 
nas kôchaf áž do Śmierci! O Box 
fki Miftrz, ktory ftolicę fwoię zało* 
żył ná Kalwśryisi ktory nas uczy 
z Krzyża (wego! O iáko zły ieft 
grzech, ktory zadał śmierć BQGU! 
O iako dobre ieft Niebo ktore zás 
płacił BOG życiem! 

Punkt ll, SYnówie ludzcy - będzie» 
ciefz zawsze zśślepione* 
mi, będzieciesz zawsze niewdzię: 
cznemi? Obaczcie Co wWažycie, Ws 
ważcie coście powinni, Wažycié 
życie BOGA. Winniście życie wá- 
fze Synowi Bofkiemu, ktory wam 
dał fwoie. Jaka niefpr4wiedliwość 
oddawać ie czártu, światu i ciátu, 
ktorzy fą wafi naywiękfi nieprzy- 
jaciele! Czyliż czárt umśrł zá wasi 
To Kiążę świata i pożądliwości, wy« 
latže krew zá was” Uczyniłże 
wam co dobrego? możeszże iákie 
uczynić? "Możeszże was kocháé ? 
Czyliż ma Ray, ktoryby mogł wam 
dać? Moi Bracia iuż więcey nie 
iefteście fwoi, ale tego, ktory zá was 
umarł, i ktory dał wielką cenę, 4 
by was kupił, Punkt 


D 


DST AE ar 
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Punkt II) JEZU moy Zbáwicielu! 
Niechże umieram z To. 
ba. "Niechže umieram zá Ciebie, 
Niechże umieram iáko Ty. Odpu- 
fzczam przykładem Twoim wfzy. 
ftkim nieprzyiaciołom moim. Mam 
nadzieję, że mi dasz Ray, iákoé go 
dał Lotrowí. Wyznśię fię bydź 
Synem i fugg Swiętey Mátki Two- 
jey, Záleé mnie ley, ińkoś záleciť 
kochanego Uczniń Twego, Mow* 
że ley, żeby miatá ftáránie o mnie 
przy Śmierci. Co fię zaś Ciebie ty- 
cze o Naybłogofławieńszy JEZU, 
proszę Cię przez Twoie opufzcze- 
nie, byś mnie nie opufzczał w ten 
czas, gdy wfzyscy mię opuszczą. 
Utrzymuyże Ducha mego, gdy ftrá- 
ce fiły cińłą. Day mi wielkie prá- 
gnienie utrapienia i Niebá. Wey- 
rzyi na ubogą ofiarę, ktora ieft cás 
ła ítrawiona od bolow. 

O moy Oycze polecam Du- 
cha mego w ręce Twoie! Złączam 
śmierć moię z śmiercią Syna Twe. 
go. Przyimuię ią, abym Cię czcił 
przez‘ ofiśrę życia mego. Przyi* 
muie 14 z wdzięcznością g ró 

ie 
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ftkie dobrá, ktoreś mi uczynił. Przyie 
muie ją, abym uczynił dofyć fprá- 
wiedliwości Twoiey, ktorą tyle rá- 
ży rozgniewatem. Przyimnię ią, 
śbym Ci dał znak miłości moiey 
i Pofłuszeńftwą mego, Przýimuie 
ią, abym Cię widział, i cieszył fię 
z Tobą, Przyimuie ią ná koniec; á- 
bym naśladował Syna Twego, i 
T woią Świętą Matkę, abym pił zkie- 
lichá, z ktorego Ty z Matką Swię- 
tą Twoią piłeś, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
A fklonrufzy Głowę Ducha oddał, loan, 
t 19. A $ 
prówiedkwy ginie, á niemófz, ktoby wa 

ważył w fercu fwoim, aS 52. a u 
Abowiem uważaycie tego, ktory tókowe 

grzeciwieńfiwo od Grzefznikow podeya 

mowal przeciw fobie, óbyście nieuf ówda 

li ojlóbiówfzy ná Dufzóch wójzych, 

Boscie iefzcze fig do krwi nie zóf świa 

li walcząc przeciwko grzechowi, ad 

Hebr: 12, V. 3.,8 4. 
Bo i Cbryflus, gdyśmy byli iefzcze rndły e 

mi, wedle czófu umárí zá úiepolbožne, 

ad Rom. 5. v, 6, 

Chryfius sá nas umát!, ad Rom «s. v-e 
l 4 Ibos 
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Abowiem mó to Chryftus umóri i zmara 
twychwfał, áby i nád umóriemi i nád 
žyracemí pónował, ad Rom. TH v, 9, 

Abowienteście umórli, i żywet wá/z Jkry- 
ty šej? z Chryfiufem w Bogu, ad Col: 
3. V. 3. 

NA SOBOTE. 
WSGLZSE LOK: 4. 

U W A 'G A 
O Pogrzebie Pónć Nófzego. 

"4 Deymuią JEZUSA z 

Punkt I. Z Krzyża. Nie ichodzi 2 

niego áž po Śmierci, i 
to z pofłafzeńftwa, ktore“ oddśie 

BOGU Oycu fwemu, i ludziom, 

ktorzy Go z niego zdeymnią. Trze* 

bá przez .całe życie» zoftławść ná 

Krzyżu; trzebá ná nim umrzeć i Z 

niego nie zftępować Aż po śmiere 

ci. Nie ty fam powinieneś fig ode 
ťywáé, śle czekáé áž cię BOG od 
niego oddzieli. 
márte bez porufzenia i czucia, Kto“ 
re zoftáie ná tym mieyfcu, gdzie 
go położą, i ktore ná nic nigdy 
mie ufkarża fig. 

Punkt 1l. 


Bądź iako ciało u- | 
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Punkt LI, JEZUS z Krzyża złożony 
jiet w Grobie. Otož ko- 
niec wszyftkich lego prac. « Otoż 
mieysce odpoczynku lego, Otož 
kres ciężkich lego podroży , ktore 
odprawować przyszedł był ná ten 
świat. Ity zśżywfzy wiele pracy be- 
dziesz mufiaf tam przyjść. Znay- 
dziesz odpoczynek w twoim gro- 
bie, byleś go nie znślazł w życiu, 
i byleś umarł ná Krzyżu. Ucznio- 
wie ftrácili prawie wiáré i nádzié- 
ję; miłość ich ieft oziębła, ieżeli 
nie ieft zupełnie obumórła. Smu- 
tni fa i ftrapieni, bo niemáią ży” 
wey obecności Páná (wego; bo Go 
wiecey nie widzą, i nie fiuchśią, O 
jak ci fię to czeíto przytrafia! 
Punkt lii: JARa „pociechą  Swiętey 
Pannie, gdy bierze (ynź 
w ręce! Jáki žal, gdy Go widzi o» 
krytego krwią i ranami od Głowy 
áž do Nog! Jákie potoki łez wy. 
latá ná to Ciało Święte! Ják wieje 
rázy cáfowatá ręce, nogi i bok fa. 
go! Jákg ciężkość miátá, gdy Go 


widziatá pogrzebionego, i gdy Go 
L nie. 


Część 11. Uwag Obrzešciánfkich. 
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niesli. do grobu. |akie útrapienia, 
gdy fię potrzeba było Z mim rozłą- 


czyć! Coż mowiła i myslitá, má- 


jąc przed oczymá ten imutny wi- 
dok, zważśiąc do iákiego ftanu Syn 
ten onáyukocháúfzy był prżywie» 
dziony! [Jednakże oná nie ubolee 
wa, Nie wpada w niecierpliwošé. 
Rozłącza fię ztym, co naybárdziey 
kochała, bo taka był4 wola Bofka. 
Znośże przykładem ley- utratę te- 
go wszyftkiego, co masz naymil- 
fzego ná świecie, 1 poświęć wizy 
ftko rządom Bofkiey Opatrzności, 
ktora rozrządza wízyítko na Two- 
je dobro. 
Punkt [V.SZczęśliwy.ten, ktory przyi- 
mute. do ferca fwoiego 
Naymilszego JEZUSA z Krzyžá 
złożonego : Ziarno przeniczne po: 
winno- obumierać, i bydź " ukryte 
„dw zięmi, Aby pożytek wydáto. JB- 
ZUS. ieft w rękach Kśpłśań kich przy 
Oltarzu, iáko ná Krzyżu, Ołtarz 
iet- Kálwárya, ferce twoie ieft gro- 
bemygdzie chce odpocząć po wiel- 
kiey uffudze miłości (woiey., To 
iet: mieylce tego pogrzebu, Ktot€ 
fobie 
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lobie obrał, i ktore powinno bydź 
nowe - przez odnowienie łalki i po- 
kuty. Dał Nikodem grob fwoy 
JEZUSOWI, czyliż mu ty odmo- 
wisz (wego? Q s4ko Go uczyni 
drogim i chwalebnym, ieżeli go tam 
złożysz, Wonnemi oleykámi poba- 
žnosci námiázanc£o, 

Szczęśliwy ten, ktory łeft us 
krzyžowány z JEZUSEM; ktory 
z nim umárt i jeft pogrzebiony + 
ktory ieft zakopany w ziemi; ktory 
ieít zákryty od oczu ludzkich; kto- 
ry ieft nieznajomy i położony w 
liczbie umártych, o ktorych więcey 


mie wípominála“ Zmartwychwfiź: 


nie prędko z JEZUSEM  nieśmier- 
telnym i niecierpietliwym iako Où, 
Szczęśliwy ren, ktory: záchow ie tę 
wiarę w Ciemności -zmyffow, ktory 
nie 'trści nádziei. ftráciwšzy lego 
pomoc; ktory nie przeftaie kochźć 
w utracie tego wizyftkiego, co go 
može .pocieżzyć. | 

O jEZU moy Źbawicieli 
teraz .pokazuiesz (ię prawdziwie u- 
krytym BOGIEM, boś oto w przé« 
ścieradło uwiniony, pogrzebiony w 

L2 gro- 
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Grobie, i policzony między. umár: 
łych, Zákryiže mnie ná łonie Two- 
im, pogrzebże mię w grobie Two» 
jm. Niech mię więcey nie znaią 
śni fzácuig ludzie. Niech umrę 
wszyftkim moim;znajomym. Niech 
fie oddzielę od tego wfzyftkiego, 
co kocham, Niech niemam nic z 


tego wszyftkiego, czego pragnę, |e- 
{ftem gotow Ciebie naślidowść i iść 
wszely zá Tobą. Byłem tylko był 
z Tobą niemam fię czego obawiáé, 
Piekło z Tobą byłoby mi R4iem, 


Rav bez Ciebie byłby mi piekłem. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
A Jozef wziawfzy Giálo uwmał go w 
czyf?e przescierádľa, i położył go wno- 
wym grobie fwoim, ktory byľ m fkále 

wykował Matt. 27. v 59 8: 69 

Niewiófo czemu płóczesz? Rzeklá tm: 
wzreto Páná mego, á niewiem kędy Go 
położono, Joan. 20. V. 17. 

Abowiem Dufzá moiá napełniona ieh złym, 
á żywot moy przybliżył fie do Piektó, 
Pfal. 97. V, 4. 

Poczytóno mie z ffepuiacemi do dots, fla- 
jem fig iáko Człowiek bez pomocy mite 


dzy umórterii wolny, lbid: V. 5: 
láko 
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Jáko zrdnien: kiorzy [pia w grotach, 
lbid, V. 7» 
Wfadzili mię w dot gięb(zy, do cięninosci 
į do centa smierci lbd*v 6. 


NA NIEDZIELĘ 
WIELKANOCGNĄ. 


U W A G A 
O Zmartwycówfdniu Pání Náfzego. 

Panki 2 | ZUS . Zmartwychwitał s 

wyfzedł chwalebny i nie: 
cierpietliwy -z grobu, zwyciężył 
świerć, odniofł rryúmť nád cząrtem; 
pokrulzył bramy piekielne; wydarł 
wfzyltłkie łupy; zaítrászyt ftraž, 
záwítydzit Zydow; fłał lie zwy- 
ciężcą w[zyftkich nieprzyiacioł fwo- 
ich: żyje teraz chwalebnie, Duizo 
moiá nie płacz więcey, zaczął JE: 
ZUS życie nowe, nie umrze wię: 
cey w iwoim ciele, „śle ftrzež fię 
bardzo tego, śbyś Go nie umorzyłź 
w fercn twoim. 
Punkt ll, JEZUS Zmartwychwftał w 

Dufzách nálzych, wfzedł 
do Kroleítwá ferca i duchá nafze- 
go; wygnał ztamtąd czártá, ktory 

b 


ył 
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był "ie zadwoiował; tryumfował 
z grzechu, ktory nas był uczynił nie- 
wolnikami; mięfzka wn2s' przez 
fwoię fáfke, żyie w nas przez (we 
go Duchś; kroluie nad nami przez 
fwoię miłość; odpoczywa w nas 
przez fwóy pokoy. Dufzo mor4 nie 
płacz więcey. JEZUS Zmartwych- 
wftał na lepfze życie. Nie umrze 
więcey -w fwoim Ciele, śle, ftrzeż 
(ie. bźrdzo, áby$ Go nie umorzyła 
w ferču twoim. 
Punkte IL CAŁY Kościół Zmarewych“. 
: witał zChryftulem: wfzy: 
ftko Ciśło lego iuž nie ieft w grobie: 
wfzyftkie Członki lego ożywione fą 
Duchem Bożym przez Sakrament 
pokuty: wszylcy umarli zmartwych= 
witali z Bim, Potrzeba teraz áby 
było karmione i umácniane przez 
Baranka. Wielkanocnego,  Niewiá- 
fto. czego pláczesz? niemász iuż 
więcey JEZUSA w grobie, ożył ná 
lepíze życie. Nie umrze więcey W 
fwoim Ciele, ale ftrzeż fię, abyś Go 
nie umorzył w fercu fwoim. 

O JEZU Zbawicieln: Nie 
wítepuýže "ták prędko do Niebá, 


zoftań- 
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zofłańże ieizcze: z nami, śbyś umos . 
cni} wiáre náfze,. nádzieie násze, 
miłość” nafzę. © Oto „Swięty - dzień 
Wielkanocny iuż fię kończy; oto 
zbliża fię oc; oto zgromadzaią (ie 
czárci, i zmawiaią ię przeciwko To= 
bie. oto lew wychodzi:z fwoiey 14- 
fkini, i fzuka Dufzy. moiey; Aby lą 
pożźrł. - Oro moie namiętności| po- 
witają przeciwko mnie; moje matos 
gi burzą lę ná /mnie. Org Świat 
porywa” fię da „brony, 3 ciało moię 
nabywa fił fwoichs O JEZU: ży- 
cie T woie nie ieft beśpieczne u moia 
Sprzyfięgli ię na śmierć Twoią, Chcą 
odnówić mękę Twoię. Wízyícy zlí 
wolá a, áby zginął, aby był wypę” 
dzony “Z ferc, aby: był zábury, aby 
był eszcze raz ukrzyżowany. Broń- 
že figę Pánie, die znieš tego, „4byé 
odieto życie, ktore maíz w {ercu 
moim, 


O“ nierozumni Galśtowie! 
o niewdzieczni i niewierni. Chrze- 
ścianie! nie znacież więcey tego jB- 
ZUSA, ktory był ukrzyžowány 24 
was? Płakśliście nad lego śmiercią, 
á teraz gdy Zmartwychwítat, my- 
ślicie 


g 168. , Wielkanóčna, 
cie mu ieszcze odiąć życie? Goe 

tujecie bicze, áby był Znowu ifie. 

czony; ciernie, śby był powtore ko- 
ronowamy. Jelftże winowáyca zá 
to, że was kochał? Zafłużyłże ná 
śmierć,że was zbáwit ? Dulzo mo» 
ją nie płacz więcey, JEZUS żyje, 
nie /úmrze 'więcey w twoim fércu, 
ieżeli grzech twoy nie będzie przy- 
czyną śmierci lego, 

SŁOWA PISMA SWIETEGO. 

I wfłał Lan prawdzie, è ukazal fię Sye 
mońowi. Luc: 24, V. 34. 

Wiedzac że Chryftus powflávfzy zmare 
rwych wiecey nie umieró, smierć mu 
więcey pónowóć nie będzie. ad Rom: 
6 v. 9. 

Przeto ieżliście (poł powfláli z Chryfiufem: 
co wzgore ief fzukaycie gdzie Chrye 
fus ief náprávwity Božey fiedzacy, ad 

+ Col: 3. V. 1. 

Co wzgorę ief miłuycie, nie co ná ziemi, 
ókowiemeście umárliy i żywot wófz 
fkryty ief z Chryfufem w Bogu. ad 
Col: 3. v. 2. & 3. 

Znowu krzyżuiacy [ami fobie Syná Bože- 
go iná pošmiewi/ko móiący, ad Hebr? 


6. V. 
NA 


<8X TX 838 
NA  PONIE 
WIELKO 


U W A GA 
O złych fkutkách fmutku. 

Pankt 1. Z Nayduie fię JEZUS w pos 

frzodka dwoch Uczniow 
idących do miafteczka, i mowi do 
nich: Czemu iefieście fmętni? Człowiek 
{mętny nie czci BOGA. Pokázuie, 
że nie wierzy lego Qpatrzności, ál. 
bo ią potępia o niewiádomošé, i 
niefprawiedliwość. Ja (mowi) as 
deymuie te dobrá. Ja dopuízczam 
to przesládowánie. la zlyfam tę 
chorobe ná ciebie: 4 ty śmiefzże 
fie uíkaržáč i fzemráéč? - Nie fze- 
mrzesz ulty śle fzemrzesz fercem, 
Mowisz: że niemász BOGA, álbo że 
jeft niefprawiedliwy, albo że ieft nis- 
wiádomy , i że nie umie rządzić 
światem. 
Punkt Il, (CZłowiek imutny gorlzy 

fwego bliźniego. Daie mu 
przyczynę do wzgardy i chronienia, 
fię cnoty. Odrywa go od fužby BO- 
GA, udaiącgo za złego Paná. Mię: 
fza Domy przez fwoy fmutek. Łae 

twa 
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two fẹ gniewa, ieít cięlzki. fwoim 
Przełożónym = uprzykrzony ' fo- 
wnym; nieznośny nižízym. Niemi- 
łe czyni towarzyftwa, 1 wiZyftke 
in odeymuie uciechę, Cokolwiek 
by mu uczyniono, nie može go U 
weselić, gaiewaią go, ieželi ię smie- 
ią, záímucaią go, ieżeli płaczą ; 
przeszkadzają mu, ieżeli go nawie+ 
dzála, gardzą nim, ieželi go opus 
fzczaią, Niemasz zmyfłow, gdzić 
iet fmutek. Niemász rozómu, gdzie 
pánuie tá namiętność. y 
Funke IH. ©;Złowiek Imutày fam fię 
gubi. Wniwecz fię oi 
braca z przykrości i fmutku. Skra» 
ca (fobie życie ciała, á ządśie śmierć 
Duszy. Sefce lego ieft piekłem, bo 
w nim niemśsz tylko płacz, roipaczą 
zgrzytanie zębow , i že“ Piekto ieft 
domem czaftá, ten duch pęłay zło» 
ści i fmutku ma ptawo tam uczy 
nić (obie mięfzkanie. Prowadzi go 
w rofpacz, i wikłe go wizyftkiemi 
wyftępkami. Stawia mu pociechy 
ciała w miedoftatku pociech due 
fzných. O niezwyczayna chorobe 
ktorą takiego. potrzebuie lekáríbwá 
ná fwoie nleczenie, © 
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O JEZU pociecho Ludzi i 
Aniełow! ktory gromisz Ucznis 
"Twoie, że lą fmętnemi, maiąc tego 
tak wielką przyczynę, i ktoryś (ię 
nigdy Die trofkał przez całe Życie, 
lubo nigdy nie byłeś bez boleści: 
nie pódawayże mię tey namiętno= 
ści piekielney. Nie dopulzczay, á- 
bym wpadł wto wyžíze. Piekło, 
ktoreby mię w miżfzym pogrążyła. 
Tasąkolwiek (mutku będę mia przys 
czynię, chcę zawsze fercę mieć Wesa 
fote; wiedząc že ty iefieś, ktory róz« 
rządzasz wizyftko ná więkize dobro 
moie. Chce napotym czcić Twoię 
opatrzność przez  dofyćnczynienie 
Ducha mego. Chcę'zbudowść me- 
go bliźniego "przez  pokoy fercá 
mego, i pržéz wefołość twąrzy mo- 
jéy. Chcę pokazść wfzyltkim lu: 
dziom , žé mam naylepfzego Páná 
ze wfzyftkich, ižečieftem fzczęśliwy 
lemu fużąc. Chce zacząć Ray w 
tym życiu, abym go kończył po 
wmoiey śmierci. "Stugo Bofki czy 
maiz fię fmucić? Nie będę fię więć 
nigdy fmucił. 


SŁO- 


17% s Ná Worek. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Nie będzie fmutnym áni záburzunym, fais 
42. V, 4. 

Fake Jmetni, lecz záufze wefsli, 2, ad 
Cor: 6 v. 10. 

Złosliwe ferce záda fmutek Boch 36.5.22, 

Niebadžkie iako obłudnicy fmętnenu, Matt: 
6..V. 16, 

Czemuś fmętna. Dufzo moió? „4 czemu 


mie trwożysz? Pľal.. 42. V. 5i 
AAA ANNA 


NA WTORER 
WIELKONOCNY. 


U WA G A 
O Pokos: Dufzy. 
JEZUS. przyfzeat.i fiónat w pofrzod'a i 
rzekł um: Pokiy wam, Joann. 20. V. 9» 
Punkt LAN Szyfcy: pragną: pokoiu : 
ten ich owoc Zmar- 
twychwftánia, Pańfkiego. Dał go 
Uczniom fwoim, i powszechnie cás 
temu. Kościołowi, > Czemuż więc 
mam ferce chwieiące fię „od, tylu 
zamięfzania i niefpokoyności . Cze- 
muž nie ieftem w pokoiu, lubo go 
tak bardzo pragnę? 
Pewnie dla tego że mafz 
wielki wzgląd ná twoie OPIJ Ze 
ar. 


Wielkonoc:ny, 172 
bárdzo przywięzuiesz fię do wła» 
iney woli. Ze fig fprzeciwiasz rzą- 
dom ftarfzych twoich, : Ześ nie ieft 
pofłuszny: Ze niechcefz nié“ cier- 

ieć, Ze prgniesz tego, co ieft przy- 
czyną zamiefzania, Zeš ieft pyfzny 
i zazdrofny, Ze fzukasz zbytnie 
požytkow, wygod doczeínych i du- 
chownych, 
Punkt ll. N lemász pokoiu? Nie dla: 
tegoż iż walczysz z Bos 
giem? ze fprzeciwiasz fię woli i rzą- 
dom Opatrzności lego? że niechcesz 
poddać mu Ducha i rozumu twe- 
go? że chcesz tego, czego On nie. 
chce , álbo że niechcesz, czego Qa 
chce, Niedlategoż że nie ielteś ná 
tym mieyfcu, ná tym urzędzie, w tá- 
kim ftanie, w iakim Qa chce? Nie 
dlatecož že nie zachowuiesz przyka- 
zań lego, i že (ie oddaliłeś od roz« 
rządzenia lego. 
Punks LIIL, K Tož żyć może w poko» 
iu prowadząc woynę Z 
Bogiem? Komuž może bydź do» 
brze z fobą famym, kiedy mu ieft 
źle z Bogiem? Ręka zoftaiąca nie 
ná fwoim mieylcu uftawiczne bo« 
le 


H 
| il, 


174 Já Wtorek, 


de dotąd czuie, poki niebędzie há 


fwoie mieysce przywroCona, K4- 
mieň rzucony wgórę, uftawicznie 


„fie rusza, poki ná ziemię nie up4- 


dnie. “ Nigdy nie będziesz w poko- 
iu, poki nie będziesz nátym miey- 
fcu, gdzie BOG chce, i poki tego 


„nie uczynisz, čo Bog rofporządził. 


Odftąp twego umyfiu i włafney 
woli, zbytnie niczego nie prźgniey. 
Oddal fię od wizyftkich rzeczy, á 
zażywać wielkiego pokoiu będziesz. 

O Dnszo moiá, ieżeli iefteś 
przeciwko: Bogu, Bog będzie prze- 
ciw Tobie, jeżeli mięfzasz lego 
pokoy, Bog będzie mięszał twoy 
odpoczynek. jeżeli zachowasz le“ 
go rządy, rządy cie lego záchowá- 
ią. Jeżeli nie będziesz mięszáć rzą- 
dow lego, rządy lego nie będą cię 
mięfzaąć. Nie prágňiy niczego, á bę- 
dziesz miała wszyfłko. — Niczego 
nie fzukay, a wlzyftko znaydziesz. 
Czyń wolą Bogá, 4 Bog będzie czy- 
nit twoię. Day mu to o co cię prô- 
fi. 4 On ażyczy ci tego, czego ty 
pragniesz, 


$ŁO- 


175 
SŁOWA PISMA SWIETEGO, 


Uczyni wola tych, ktorzy Jig Go boig. 
Flal. 144. V: 19. 

Zkadže wálk i zwódy między námi? 
izah nie ztad?. z pożadliwości wó/(zych, 
ktore woiuią w członkach wó/zychy 
dac: 4. V, 1, 

Clwalá ná wyfokości BOGU, á ná zie» 
mt pokoy ludziom dobrey woli, Luc. 
2. Ve Ida 

Niech fig nie trworzy ferce wáfže, dni 
fe leka, loan: 14 V, 27. 

NA SRZODE 
WIELKONOCNĄAĄ 


U W A GA 

O pociefze Dufzney. 
Punkt 1, NIe mogą fig cielzyć tylko 
dobrzy, bo máią fu- 
mnienie dobre, ktore (4 ultáwiczne- 
=mi godami, iak mówi Mędrzec 
Bo zawfze mála Boga w fercu, kto: 
Ty iet zrzodłem niewyczerpanym 
pociech.. Bo zofłaią żawsze w obes 
Cności lego, ktora ieít Riiem Nies 
ielkim 1 ziemikim. Bo fą pod Iè- 
go opieką, ktora isít ich pokaiem i 

beśpie- 


176 Wielkonocna, 
beśpiecznością. Bo odbierają uftá« 
wiczne znaki piefzczoney lego mis 
łości. Bo mála dówody prawie o» 
czywifte fwego przeznáczenia i nie- 
jako nieomylne upewnienie © fwo- 
im zbawieniu, ktore iet ná Świe» 
cie rzeczą naypociefznicyszą. Ah 
czemuż fię więc fmucisz” wątpisz- 
że o dobroci Bofkiey? wątpilzże 
e lego miłości? wątpiszże o cenie 


i wadze Krwi Syná Bofkiego? Ro- ' 


zumieszże, żeby On chciał potępić 
tego, ktorego zbawienie ták: wiełe 
kofztowśło? za ktorego ofiarował 
Syna wego iedynego ? 
Punkt 11, Elele złych iet fałfzy: 
we i wftydu pełne, pro- 
žne ieft, nieczyfte i powierzchowne, 
nie ieft tylko w zmyfłach, pomie- 
fzane ief z wielu fmutkow , nie 
trwa długo, przyczyną ieft łez i 
jęczenia wiecznego. Znalazłżeś kie« 
dy prawdziwą pociechę w ftworze- 
niach? Znalazłżeś ią w grzechách? 
O moy BOZE takes rozrządził! i 
ták fię dzieje, że grzefznik famę ka- 
rę grzechu, znayduie w grzechu. 


Punkt 


Na Srzodę, 177 

Punkt TIL, [ Wdzie dobrzy fá utrapie. 
ni ná świecie, śle wtym- 
że utrapieniu fą naywefelfi, bo w 
ten czas BOG daie im oczywifte 
miłości twoiey żnaki, i oni daią mu 
wzaiemnie znąki pewne fwoiey 
wierności. Nie w fzćzęściu doznd= 
wany bywa przyiaciel śle" w nie: 
fzczęściu. > BOG doświadcza lwóich 
ffug. Prowadzi ich, iśko żołnierze 
Gedeon do wod utrapiemia, 4 do- 
znáwízy ich odważnego lérzá/ cier- 
pliwości, miłości i wierności, napeł« 
nia: tch pociechą, i przymuíza, aby 
wołali z Swiętym Xiwerym, Do- 
Jyć tego 2107) BOZE, dofyć tego, Ale 
co za wielkie fzczęście ieft, cierpieć 
iaką rzecz dla Chryftufa? co z4 
pociéchá mieć zadatki zbawienia 
fwego, i bydź uczeftnikiem boleści 
tak dobrego Pana?" To ielt: co czy” 
ni Ludzie “dobre wefołemi. w ich 
pracach, w boleściach, w ucifkach i 
ntrapieniach. |Jefteśże tługą Chry- 
ftufa ty, ktory płaczesz, = ŁA 
fzemrzesz, ty, ktory masz fię zá nę: 
dznego, gdy ci fię iakie utrapienie 
rzy- 


Częst II, Uwag Chrzeiciáá/kich, 


178 Wielkánočna. 

przytrafi, © moy BOZE iak wiel: 
ka i obfita ieft pociecha! Ktorą z4- 
chowuiesz kochającym Ciebie, Já. 
ka. ieít uciecná żyć bez uciechy, i 
zwyciężyć uciechę dla miłości Chry- 
ftuľa! Niechże grzesznicy fzukáią 
dosyć uczynienia. [wego w rzeczach 
ziemíkich, Ale ia będę (le cielzyć 
w BOGU, i w JEZUSIE Zbávwicielu 
moim. i 


SŁOWA. PISMA SWIETEGO, 


Wefelcie fie záwfze w Pánu, powtore mowię 
wefelcie fe, ad Philip: 4. V. 4» 

Ale wefelcie fic, że Imioná wáfze nápifa. 
ne fa wNiebieftech, Luc. 10. V. 20, 

Raduycie Je i wefelcie, ábowiemszaplatá 
nváfzú ebfta iel w Niebiefecb.: Matt: 

W. R2s ła 

Ze rocka niezbożnych krotka ief á wee 
fele obtudnikó táko mgnienie oká, lob, 
20. V. $. 

Biada wam! ktorzy fig teraz šmieiecie, 
bo będziecie nárzekáť i płókóć, Luce 
6. V, 24. 


NA 


> teyże' rzeczy, 
Punks 1. VYBlele ludzi dobrych czci 
a BOGA, Pokśzuią pržež 
fwoie ufpokoienie, że dobremu Pá: 
nu fłużą. Pociągaią do Iego fľuž: 
by tych, ktorzy ich widzą ták we: 
fołemi, bo każdy tak kocha wefele 
iak życies - (Zli wefela fzukaią w do: 
godzeniu fwoim namiętnościom, 4: 
le go nie znayduią w fužbie tych 
okrutnych- Panow, przenofzą fię ná 
ftronę tych, ktorych wefołemi widzą; 
Punkt Il, SŁaga Bofki- ktory jeft 
fmętny i trofkliwy, iży 
fwego Páná, gani ffużbę lego; od: 
raża od nabožeňítwá, i prowádzi 
do wzgardy cnoty, Podáje do wie- 
rzenia złym, że iárzmô Syná Bo» 
fkiego ieft nieznośne, i że więcey ž 
zylkać można w fłużbie diąbelfkisy. 
niž w lego, Czegož ci potrzebá 
fugo nikczemny i niewierny? ktož 
ieft przyczyną tego zamięszania? 
Służyszże Okrutnikówi?  Niemoż 
M2 żesz 
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180 Wielkóńocny, 

žesz cię Bog hczynić tzczęśliwym? 
Krož będzie most zadołyć či uczy- 
nić, ieżeli BOG nie może? Wy: 
nidžcie z zgromadzenia mego (mo- 
wić im będzie; Syn Bofki) WZzgor- 
fzenię daiący Chrzešciámiej gánicie 
fłużbę moięs la czczę: Oyćó mego, Ą 
wy mnie mie czcicie, "Wolę; abyście 
mi raczey nie fužyli, niž fłużyli 
z niechęcią 

Punkt III, A BY mieli to wefele Du- 


chowne; trzeba mieć > 


dobre fumnienie, ferce' oderwane 
od ftworzenia, albowiem ich útra- 
tá mięfza i trapi tego, ktory ie ko» 
cha, Trzeba fię oddać Opatrzno* 
ści Bofkiey, i (puścić fię ná rząd 
jego. Niczego zbytecznie nie prá“ 
gnąć, i bydź we wfzyftkim oboie: 
tnym. - Kochać utrapienia, niemieć 
inney woli tylko Bofką; i miechcieć 
fig podobać tylko famemu BOGUe 
Uciekáé od uciech świśtowych, á 
nie fzukać pociechy zmyfłow, álbo« 
wiem oná. tłumi duchowną. Ná 
koniec potrzebą myślić o BOGU; 
o dobrách, ktore uczynił dla nass 4 
ktore nam gotuie, 
SLO: 


Ná Czwarty — 11 


SŁÓWĄ PISMA SWIETEGO. 

Wieiri Dufzo moić Paná „ 1. rozródował 
fe duch moy w BOGU Zbásvicielu mo: 
im, Luc. 1. V, 47. i 

Dufzá twoią chwalifz BOGA iáko Swie- 
szy Pónny? i Duch twóy róduiesz fig 
w Bogu ióko ley. 

Wefelcie fig [prásiedliwi w Pánu, prówym 
przyfłor cbwalá, Pfal. 32. v. 1. 

Jeżeli ferce twoię zallále wfmutku i gorz* 
kości, 1 sieżeli nie chwali BOGA, znak 
ich, že nie te prawe, 

Miátem Pónć zńwfze przed oczymá five. 
mi: bo mi ief po prawicy, ábym nie 
był porefzony, Pfal. 50. w. 8. 

Moy BOZE, iókie wefele uwažát záwze 
Ciebie po prówicy. náfzey, óbyś nas bros 
nit! záufze w fercu náfzym, abyś nas 
ciefzył! 

Pelenem pociechy; móder: obfituię wefelem 
w káždym utrapieniu nafzym, 2. ad 
Cor: 7 v. 4. 

Gdybyś kochał BOGA iáko Swiety Pá. 
weh, pelenbys był pociechy w twoich utraa 
pieniách, £ mie ufkaržatbyš [je ná nie 
tylko ná to, že malo bdrdzy cierpisz, 


NA 


A 
O fanie Dufzy dufkonále zmórtwyche. 
w/idłey. 
Rzebą bydź podrożnym 
ná ziemi, ten ieft pier- 
wizy ftopień dofkonś: 
Trzebą bydź ukrzyžowá- 


Punkt 1. 


łości, 


nym 2 Panem nąfzym; ten icf dru- 
g.  Trzebą umrzeć iako On ná 
krzyżu nie (chodząc Z niego 4ż po 


śmierci, ten ieft trzeci. Trzebą bydž 
pogrzebionpym , ten ieft czwarty. 
Trzebá z ftąpić do Piekłow, i rám 
zoftówać w towąrzyftwie lego przez 
trzy dni, ten ieft piąty. A potym 
zmartwychwftóć z Zbawicielem, i 
wniść w ftan pokoiu i miecięrpię- 
tliwości. 
Fanki Il, POdrożny nie przywięzuie 

fię do niczego, cokolwiek 
nápádnie w drodze.  Ukrzyżowśny 
nie može tám iść, gdzieby chciał» 
áni tego czynić, coby chciał. U“ 
márty nic nie czuię i nięufkarża 
fie ná nic więcey, Depcą nogam 

` qi4- 


$ Wielkanocy. 183 
ciąło, ktore iet w ziemi. Dopufzczá- 
la mu gnić, nikt o to nie ftoi. W 
piekle bez pocieszenia zoftája. O: 
bacz: w ktorym teraz z tych iefteś 
ftanie, i ieżeliś umarł ná zmśrtwych: 
w ftanie. 

Punkt HI, ©) Swięte wynifzczenie, w 
ktorym Dufza trąci 
fwoię iftność, áby (ie przemienilá w 
BOGA: O żywy grobie, wktorym 
mądrzy buduią fobie -ofobności! 
O Rolo Bwśngełiczna, w ktorey 
fkarb łafki i pokoiu ieft fkryty! O 
ziemio żyjących, w ktorey ziarno 
Pizeniczne obumiera, i iet zagrze« 
bione, áby zmartwychw ftało znowu! 
© BOZE iśkoś fam miły! 
wolałbym bydź w Piekle z Tobą, 
niżeli w Niebie bez Ciebie. O JE- 
ZU gdybyś: zoftawał zawsze ná 
ziemi, ktożby chciał opuśić Cie- 
bie, aby fzedł do Niebá O niech- 
że będę z liczby tych umśrłych ży: 
iących, ktorzy [4 zránieni miłością, 
+ ktorzy ipoczywaią w Grobách, 
Niechże záľypiam z niemi w Grobie 
zmyfłow moich i namiętności, śbym 
zmartwychwiłał z niemi, 
Moy 


184 Ná Piatek, * 
=- Moy BOZE profzę Cie ták, 

iako niegdyś profit Moyzesz, i że- 
brze, dayże mi śmierć. Niech u- 
mrę na to, abyś Ty żył we mnie, 
Niech nie będę więcey (woim, 4- 
bym był wfzyltek Twoim, Abyś 
był wizyftek we mnie, wlzyfłek 
dla mnie, i ieżeli smiem to inowić 
wfzyttek mną, albo raczey aby 
mnie nie było we mnie, śle bym 
byt wlzyftck w Tobie, wfzyftek 
fobie i wizyftek Taba. 

SŁOWĄ PISMA SWIĘTEGO. 
Naymileyfi profzę was táko przycbądniow 

1 gosciow. ábyšcie fie wflrzymywáli od 

gożadliwości cielefnych, ktore „walczą 

przeciwko Dufzy, 1. Petr. 2. V. IL. 
Z Cbryfiufem teflem przybity da Krzyžá. 


A żywię iuż mie 1a, ále żywie wemnie 


Chryflus. ad Gal, 2. V. 20: 

Abowtemeście uniávli, i żywot wáfz fkry- 
ty tefl z Chryflufem w BOGU, ad Col- 
loffen: 3. V. 3. 

Abowiem pofpołu z mim teflesmy pogrze* 
bieni w śmierć przez chrzej!, áby ić- 
ko Cbryfłus what zmarrwych przez 
chwałę Oycowfka, ták i my- żebyśmy 
w nowości żywot chodzili, ad Roma 6. 
V, 4. Wies 


Ná Sobotę, 185 

Wiedząc: że Cbryfłus powfówfzy zmars 
twych wigcéy mie umiera, śmierć mt 
więcey pónowóć mie będzie, ad Roma 
6. V. 9. 

Pánie wytiodľe$ z piekić Dufzę moig, Pfal, 
29. V. 4. 

Bolesci piekielne obtoczyty mie, uprzedziły 
mię filá śmierci, Pfal. 17. v. 6, 


NA SOBOTĘ. 
WIELKANOCNĄ. 


U W A G A 

O wefelu ktoreodniejtá Swięta Pánná tois 
dzac Syná fwego zmariwychullálego, 

Zień. náltepuie po nocy; 
wiosna po zimie, ufpo» 
koienie po náwatnosci, 
odpoczynek po pracy, życie po 
śmierci, pociechą po boleści i utra- 
pieniu, BOG reíkazat Aniołom 
fwoim, áby oddáli duszy złey po 
śmierci dwoiáko więcey Za wszyftkie 
iey fprawy, áby pomnožyli iey ką- 
radia wedle iey rofkOszy, i zátopi- 
li onęż w bolách ták, iák fie záta- 
piatá w uciechách. Ale BOG ro» 
(kazał Synowi fwemu, áby oddał 


dwogs 


Punkt 1. 


186 Wielkánocna. 
dwoiako więcey Swiętey Matce fwo+ 
iey zá wszyftkie dobre fprawy, á- 
by pomnożył ley rofkolzy;, wedle 
Tey boleści, i iáko (ie zatapiała w 
przepśści bolow, aby był zatopior 
na w morzu uciech. (© krożby mogł 
dofiąc tey przepźści: CO kroby ię 
mogł zmierzyć: 
Punkt Il. JEĘZYS pokázuie fię (wos 
„jey Swiętey Matce. A 
komuż miał uczynić predzey te po. 
ciechę, iako tey ktora mu życie dá« 
dá? jako tey, ktora przytomną byłą 
przy lego śmierci £ iako tey ktora 
Go bárdziey kochatá niž wszyftkie 
ftworzeniá pospołu. jeżeli potrze= 
bá ftofować uciechy z bolámi, ktoe 
raž powinná była bydž do pocie- 
fzenia naypierwfza, iáko tá ktora 
kochátá i cierpiała naypierw (za, u- 
kocháwszy Syná fwego od lego po- 
częcia, i bywszy przebiią mieczem 
boleści w czterdzieści: dni po lego 
Narodzeniu ? 
O iakie fpotkánie! o iáka 
rozmowá! o iáka radość! o iąkie u- 
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ła zboleści przy Krzyżu, i ieftem 
pewien, że gdyby nie cudem, Ikos 
nałabyś była z Synem Twoim. A> 
le niemniey lie dziwaie, żeś nie u: 
marła z radości, kiedyś Go widziás 
ła zmattwychwftałego: Mowiłaś 
przedtym iáko tą Matká ftrapiona, 
Nie zow mię piekną „Noemi , bo 
BOG nápetnit ferce moie gorzko» 
ścią. Ale teraz zowiemy Cie pie: 
kną, fzczęśliwą Noemi, bo BÓG ná: 
pełnił Cię wcielem i pociechą, 
Punke IH. |yUfzo moia! czemu plá» 

CZESZ, W [en Czas ráda» 
ci? że iefłteś umarła ( mowisz ) ie- 
fteś pogrzebiona, iefteś w Piekle, 
niemásZ Žadney pociechy. ná ziemi! 
Raduy fię Carka Syonu, zmartwych- 
wfłaniesz wkrotce z twoim Zbawi. 
cielem chwalebna , niecierpietliwa, 
fubtelna ij nieśmiertelna, Weyrzyí 
ná tego robaczka iedwabnego, ktos 
ry zágrzebiony był w fwoim wat- 
ku, oto wyfzedł, Był (zpetny, o- 
toż ieft piękny, Był czarny, otož bia- 


ły iako śnieg. Był cieízki, otož 

fzybki, ma fkrzydžá, i ta po po- 

wietrzu. Tož (ie tobie prędko przy» 
tra 


| ję 
jj 
iH 1 JĄ 
10, 
1 


cátowaniá“ Błogofławiona Pánno, 
dziwowałem fię, ześ nie umóriady” 
í 


sea z: 


| 
| 


188 Wielkanocną, 
trafi, iefteś umárta- przez pokutę, 
i zagrzebaną w pracach : śle oto 
Duch BOGA, ktory mowi, że 1eft 
czas odpoczynku twego, że ctrą łzy 
twoię, i będziesz zaraz zażywać o: 
wocu prac twoich, 

O Swietá Panno! o źrzodła 
miłości i boleści! profiłem Cię: gdyś 
była má Kálwáryi, abyś mi udzie 
litá Twoich boleści: teraz o Mát- 
ko boleści i pociechy! prolzę Cię, 
Abyś mi udzieliła Twego wefela, 
otrzyi fzy moie, wyżeń fmutek z 
fercá mego. Pokaż mi Syna Twe- 
go Zmsartwychwfłałego.  Niechże 
wniydz'ie w lerce moie zamkniętemi 
drzwiarmi, niech mi rzecze, pokvy 
niech będzie z toba, niech mi pokażę 
Swięte Rany fwoie, niech mięfzka 
u mnie, i nigdy niech nie odcho- 
dzi odemnie. 

SŁOWA PISMA SWIETEGO, 
Medług mnofłwń boleści moich w fercu 
mieitą; twoie pociechy wwefelify ferce 
mole, Pral, 93. V, 19. 
Do wieczorć będzie trwat plácz, á do po- 
vánku wefele. Pfał. 29. v. 6. x 
Powjlań cbwało moióć , pou/lah bórfo + 
cytro 
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Cytro, wfłóne ná świtóniu, Pfal. 56, 


V. 9. 

Nafjcon będę: gdy [ie ukaże chwała Two- 
tá, Pfal. 16 V, 15. 

Pan umarza i ożywia, dowodzi do Pieklá 
į odwodzi, 1, Reg. 2. V. 6- 

Zeciem, málo prócowat á dofalem fobie 
wielkiego odpocznienia, Eccl: $1. V. 35. 


— m m — — 


NA NIEDZIELE © 
OKTAWY WIELKANOCNEY, 


U W A GA 
O Rónóch Chryfiufa Późna. 

R" JEZUSA Chryftu- 
Punkt 1. ftufa fa dla naš zrzo- 

=  dłami šwiátfá,. mocy 
i pociechy. Te oświecśią nalzę 
wiarę, i te utrzymuią nalzę nádzie. 
ię: te zápalála nafzą miłość. Mo» 
żemyż powątpiwać o miłości JE: 
ZUSA, teraz gdy widziemy ferce 
przez rany lego? Możemyz pos 


 wątpiwać o zbawieniu tláfzym, ma- 


iąc JEZUSA rzeczniká w Niebie? 
Modli fię zá nas tak wielą uftami, 
iak wiele iet Ran w Ciele lego, 
Gwoździe [4 kluczami, ktore otwo« 

tzyły > 


190 Októwy Wielkanocnej, 
tzyły tę Arkę odkupienia nafżego. 
Wizyfítkie (kárby, ktore zamyka, fą 
náfze: możemy nimi wypłacić ná- 
fze długi, i zá nie kupić fobie Niebo, 
Punkt II, JEZUS ieft z ránámi cho- 

ciaż zmartwychwftał. Nie 
dziwuy fię, ieżeli Dufza twoiá zos 
ftaie zranami i chorobami po fwo- 
im zmartwychwftaniu. Czuć te, nie 
mász nic złego, źle ie ponofić z po: 
korą i cierpliwością, iet zafługź 
wielka, Bądź nieczutým twoim 
namiętnościom, 
niewzrufzonym w twoich poknífach, 
Ukryi fię w Ránách Zbawiciela, gdy 
czárci przešládowáé cię będą. O 
iák tám będziesz bešpieczny! o iákí 
tám znaydziesz fpoczynek. 
Punkt LIL, JEZUS wfzedł do Domu 
drzwiami zamkniętemi; 
i rzekł Uczniom fwoim: Pokoy niech 
będzie z wómi, Gdy będziesz trzymał 
drzwi zmyfťow twoich dobrze zám: 


Bądź mocnym i 


kniere, JEZUS w nidzie w feree | 
twoie; i da mu pokoy : ktory wízys | 


ftko pómyślenie przechodzi, fzczę- 

śliwy dzień i moment, ktorego |E+* 

ZUS wchodzi do fercá wieczorem 
nie 
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nie jdąc przez drzwi śni Duchá, 
ániyzmyffow, śni rozumu, śni moie- 
mania, 1 wten czas odpráwuie (ie 
wefele. Baránká. Szczęśliwy “To= 
masz. ktory kładzie rękę fwoię w 
bok Zbáwicielá! śle fzczęśliwizy 
ten! ktory ie cátuie po Kommunii! 
bo tam ten wierzył, co widział, á 
ten wierzy, co nie widzi. Mow z 
Tomafzem, w ten czas gdy uczu- 
iesz nabożeńftwo, i gdy fię doty- 
kąć będziesz tych Swietych Ran, 
Pan moy, i BOG moy. Ale nie mow 
iako on: Nie nwierze, ieželi nie 
zobaczę, nię poczuię, nie dotknę 
fię. o JEZU. moy Zbáwicielu! iá- 
ko mnie Rany Twoie ciefzą! iáko 
mnie nbešpiečzála! iáko ožywiáia i 
fercá dodáia! Wychodzi z nich dro. 
gi ballam , ktory rozwefela [erce 
moič, i ktory leczy wízyfítkie mo. 
ie rany.  Ktoż będzie śmiał mnie 
ofkarżać wiedząc że ty iefteś mo« 
im Obrońcą? Ktoź- będzie śmiał 
Mię potępiać, wiedząc że Ty iefteś 
moim Sędzią? "Krož będzie śmiał 
bydź przeciwko mnie, wiedząc że 

y iefteś Bogiem moim i Zbźwie 

| Wiciee 


192 Októwy Wielkóńocney, 
wicielem, i że Ty iefteś zemną, 

O Zbawicielu moy; wyraź: 
że te znaki miłości, i te Święte 
pietná ná Dulzy i ciele moim. Krož 
fię znaydzie na potym, ktory bę: 
dzie chciał żyć bez ran, widząc 
iáko fię w Twoich kochafz, i że 1€ 
i w famym zachowuicsz Niebie? 
Ktoż mięć będzie zá nędze to, co 
jeit Niebem Swiętych ? - O "niemo- 
ge kochać fercá mego, isželi go nie 
zobaczę zranionego láko Twcie. Nie: 
mogę kochać ciała mego, ieżeli nie 
ma ran iako Twoie, 


SŁOWA PÍSMA“ SWIĘTEGO. 


Ukazał im ręce i nogi, Tac! 24. V. 40. 
Ukazał im ręce 1 bok. Joan: 20. v. 20. 
Coż to [a zá rány w pofižodku rak Two» 
ích? 1 rzecze: temi ifem zrónion w 
> domu tych, ktorzy mię miłowóli, Zach: 
1 3: V, 6. i 
Ori ná ręktch moich uapifatem cię, Maiz 
* 49. V.“ 16: 


Boś ktoregoś Ty zrónił przešládowálijá X 


nád boleści rañ moich nódańwóli, Pia 


63. V. 27, NA 
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NA PONIEDZIALEK 
PO OKTAWIE. WIELKANOCNEY, 


PIENIE DUCHOWNE. 

Dujzý Ktora ználáztá Pokoj. 
7 Szyftko moie pragnie. 
nie ieft, nic nie prá- 


Punkt 1. 
gnąć, 
Wífzyftká moiá wola ieft, nic nie 
chcieć; 
Wizyftko moie itáránie ieft, o nić 
nie dbać, 
W fzyftko moie dobťo ieft, ńic ńie 
mieć. 
Punkt IL 7 Nalazłam, tego ktorego 
miłuie Dufzá moiá: poy- 
małam go,i nie pufzczę go, 
Szukałam go gdzieindziey; á ználá- 
złam go w fobie, 

Szukśłam go w zgiełku fzemráigcych, 
4 znaláztám go w milczeniu, 
Szukałam go w zgromádzeniacli, á 

znalazłam go w ofobności. 
Szukałam go w fwoim Duchu, á 
znalazłam go w fercu moim. 
Szukałam go .w dzień, á znalazłam 
go w nocy. | 
N | Punkt 
Część 11, Uwag Chrzesciánfkich. 


194. Po Okrńwie Wieľkánocney, 

Punkt III, 'WSzedł do Dufzy tnojey; 

gdy były zamknięte 
drzwi wfzyitkie, 

Rzekł iey wchodząc: Pokoy niech 
będzie z tobą: nie mięlzay fie, 
iam ieft, ktoryć daię pokoy, 

Niewidziałam go, alem go ftyfzałś, 

Poczuło go ferce moie, iákoby nic 
nie czuiąc, 

Nafycił mię obecnością fwoią, 

Otśtł wízyftkie łży - moie. 

Doľyé uczynił wlzyftkim moim 
pragnieniom. 

Napełnił mię pociechámi. 

Szczęśliwi ci! ktorzy zážywál4 odpo* 
czynku Świętych. 

Szczęśliwi ci! ktorzy fa záprofzení ná 
welele Báránká, 

Szczęśliwi ci! ktorym zmartwych« 
witały JEZUS dńie plaftr miodu 
do iedzenia. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 

Do kioregokołwiek* Domu  wniydziecie + 
navprzod mowcie Pokoy temu. domowi, 
Luc. 10. V. 5. 

1 fićnat w pofrzodku: i rzekł im: Pokoy 
wam, loan: 20, V. 19, 

Pokoy zofláwuig wam; pokoy moy dále wam, 
loan: 14. V, 27, A ie. 
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A teraz ktoreż ief oczekiwónić moie: 
záli nie Pan. Pfal: 38, V. 8. : 
A pokoj Bôžy, ktory przewyžfzá wfzelkt 
zmyjl, niechay firzeže fre wófzych % 
mysli wáfzych w Cbryfiufie Jezufie. ad 
Philipp: 4. v. 7. 


zma Jr 


NA W TOREK 
PO OKTAWIE WIELKANOCNEY? 


U W A G A 

O ofobliwości, 

Omafz iet ná ofobnoż 
ści, oddala fię od zero: 
mádzenia innych, i nie 

ieft w fpołeczności, zdania fwoie má 
Ízezegulne, śni chce przyftáé ná 
zdánie wipoł Braci. Ma fię zá 
mędrfzego, niż: S. Piotr i wlzyľey 
Apoltołowie. Oém dni zoftaje w 
Twoim błędzie i w fwoim  uporzeą 
Zgubionaby ta owieczka była, gdy- 
by fię była nie powrociłą do ow- 
ezárni fwoiey. Gdyby był nie 
wfzedł do zgromąadzenią, nie wi: 
działby był JEZUSA (wego Zbá: 
Wicielá Zmartwychwltátego. 

N2 Punkt 


Pankt 1. 


196 Po Októwie Wielkónocney, 
Punkt 1I, BYdž ofobliwym w fwoim 
zdźniu, ieft to bydź py» 
fznym i bez zmyfłow. Bydź ofo- 
bliwym w fwoich obyczaiśch , ieft 
to bydź cnotliwym i mądrym. O- 
fobkowánie rozumu iczyni człowie- 
ká Heretykiem: Ofobność fercá czys 
ni ezťowieká dolkonśłym, . Trzebá 
myślić iako wielu, á żyć iśko ma- 
ło. Trzeba "wierzyć iákô wfzyscy 
wierni, 4 nie żyć iáko wízyícy 
wierni. Wierzyć wszyftko, co lu- 
dzie wierzą, i co zawsze wierzyli; 
jet to bydź Kátolikiem. Zyć iák 
wszyfcy żylą, i iąko zawsze żyli, 
nie ieft to znak dobrego Károliká, 
jednoftayność zdania ieft znak pra 
wdziwey wiáry, iednoftayność oby- 
czáiow nie ięft znakiem dobrego 
życia: bo grzech ieft pofpolitszy ni- 
żeli cnotą, i więcey ieft złych nis 
żeli dobrych, 
Punkt 111. 7 Akonnik, ktory fzuka o- 
fobliwości, ieft oddalo- 
ny od łafk zgromadzenia. Pofpo- 
lite zachowania maią bydź przenie- 
fone nad fzczegulne.  Pospolitość 
ieft porządna, fzczegulność ieft prze: 
ciw 
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ciw porządkowi. Uftáwy ľa rzadze- 
niem łafk zgotowanych dla wizyft* 
kich, ten ktory fię osobliwością 124 
dzi, nie ieft pod rządem łafki. Cnoty 
od uftaw dalekie, fa wielkiemi kro- 
kámi, ale dálekiemi od dobrey dro- 
gi. Nie pokaznie fię JEZUS tylko 
w domu, gdzie f4 Uczniowie. Duc 
Swięty nie z ftepuie tylko w Wie- 
czerniku. Członek odłączony. od 
ciátá, nie ma śni duchá, śni życia; 
ieżeli fię oddalasz od zgromádzenia, 
nie będziesz miał iego Duchá, i nie 
zobaczysz zmartwychwltátego JE- 


ZUSA. 
Punkt 17. JAdź w pofpolitości, śle 
nie żyi poipolicie, zá- 
choway ultáwy Zakonne, śle ich nie 
záchoway iednymże fpofobem. Nie 
rožniy fie od inných fprawami po- 
wierzchownemi , śle wnetrznemt 
Czyń to co czynią inni, ále nie ták, 
ják czynią inni. Czyń fpráwy po- 
fpolite śle fpofobem. ktoryby nie 
był pofpolicy; czyń ie z wiekíza go- 
rącością, miłością i dofkonałością. 
Niech nie będzie wyniofłości i ro- 
żności powierzchownie: niech AP 
co 


198 Po Októwie Wielkánocney, 
ftko będzie, co ieft fzczegulnego + 
ofobliwego wewnętrznie.  Faryze- 
usz rożui fię powierzchownie, á Pu- 
blikan wewnętrznie, dlaczego tame 
ren ieft odrzucony, ten ufprawiedli- 
wionyę 


SŁOWA PISMA SWIĘFEGO. 
A Tomafz ieden ze dwónaście, ktorego zam 

wią Dydymus: mie był z niemi, kiedy 

przyjzedł JEZUS: joan, 20. v. 14. 
Faryzeufz fioiąc ták fię fam y fiebie mos 
“dlik BOZE, dziękuię Tobie, żem nie 


iefp ióko insi Ludzie. Luc: 18. v. 11. 
Biadá famemu: bo teśli upádnie, nie tia, 
ktoby go padniofł. Eccl: 4. v. 10. 
Rozkopát ia dziki wieprz z lájú, á ody: 
niec /pafł a. Pial. 79. Ve 14. 
Zbładziiem :áko owca, ktora zginęłć, Plak 
118. V. 176. 
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NA SRZODE 


PIERWSZĄ PO OKTAWIE WIEE- 
KANOCNEY, 


U W A G A 
Ják dobra ief zojłówóć pod rządem 
Bofkitm, 
Punkt 
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Łuchźć BOGA bez fprze- 
ciwiania fię, poffulznym 
bydź BOGU bez [ze- 
mrania, iść za Bogiem bez oddale- 
nia fię od lego drogi, dopnszcząć 
czynić BOGU bez (przeciwiánia mu 
fię; mieć nadzieję w BOGU bez zá: 
mieszánia fię, ná nim fpoczywać 
bez zatrwoženia (ie, fpuścić fię na 
BOGA, niczego (je nie boiąci nie 
pragnąć: polec ná BOGU, o nie nie 
prasząc i niczego mie odmawińjąc: 
ten ieft rząd Swietych, to: iet Kros 
leftwo pokoiv, ten iet ftan naydo- 
fkonślfzy życia. 
Punkt H. Ježek ffuchasz BOGA, mo» 
wić do ciebie będzie, ie- 
żeli mu iefteś pofłulznym, upe- 
wnia przez Proroka że On ci bę: 
dzie poffuszny m; jeżeli czynisz wo- 
la Jego, Qn ‘uczyni twoię; ieżełi 
zá nim idziesz, nie Zbladziszi leže- 
li wnim ufafz, obdarzy cie dobrá» 
mi: ieżeli mn dopuścisz czynić, co. 
chce: wfzyftko będzie ci fię powo» 
dziło; ieżełi fę fpuszczasz ná nic- 
$0, nigdy cię nie opuści, áni w ży« 
ciu, áni przy śmierci, áni w czálie, 
śni w wieczności, o 


Punkt 1. 


200 Pierufza po Obtátvie Wielkán: 

O Prawdo moy BOZE, Ty 
jefteś  wszyftka mądrością moig, 
pociechą i wszyftką moią nadzie- 
ią. Jeżeli zbłądzę od twoiey dro- 
gi, wilk mię požrze jako owiecz- 
kę zbłądzoną od fwego Pafterzź, 
Porwie mię laftrząb iáko kurczę 
oddalone od fwey Matki. ( Ztápie 
mie! nieprzyiaciel iáko. żółnierzą 
nie zoftaiącego w fwoich okopźch. 
Ah nie podawayże mię zmyfłom 
moim i taemu rządowi, śle pros 
wadź mię taką drogą, ktoraé: fie 
podoba! " 

Punkt 111. TEżeli chodzę, o mojá 
światłości oświeć mię: 
ieżeli błądzę, náprowadž mie: ieże- 
li zaftanawiam {ię w drodze, nagley 
mie, porusz mię: jeżeli; upadam, 
podnieś mię: ieżeli ieftem zmordo- 
wany, umocniy mię: ieżelim ffáby 
noś mie: ieżeli Nieprzyiaciel  biie 
na mnie. broń mię; ieżelim zginął, 
fzukay mię. 

Dopufzczam fię prowadzić 
Twoiey mądrości, (poczywam ná 
dobroci Twoiey, wipieram fię ná 
Twoiey mocy, powierzam (ie mi- 

łofier* 


Ná Srzodę, 201 
łofierdzin Twemu, złączam fię z 
wolą Twoią ofiaruię fię ná ufu- 
ge Twoię, oddáie fię mitości Two- 
iey i Opatrzności, ná czás i ná wic- 
czność, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Prowadź mie Pónie droga Twoia, Pfak 
85: V. 11. - 
Pod cieniem fkrzydel Twoich obroń mie. 
Pfal: 16. v. 9. ; 
Uczyni wola tych, ktorzy fie go boia. 

Píal: 144. V. 19. 
] prowádzilá ie dziwna droga, Sap, 10. 


V. 17. 

Zutadziłem ióko owcć, ktora zgineľá, Pľal: 
119 Ve 176. 

Jam iejł świótłością Swiátá, kto zá mna 

idzie, nie chodzi w ciemáošciách, ále będzie 
miał świótłość żywotć, Joan. 8. V. 12. 

A A 


) CH UPYZA 
NA CZWARTEK 
PO OKTAWIE WIELKANOCNEY, 
UW A G A 
Jóko zła rzecz tell, oddalać fig od drogi 
Bofkiey, 
le ieft Tomasz tam, 
gdzie bydź powinien; 
tá ieft przyczyna iega 
niç. 


Punkt L 
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202 Ná Czwartek, 
Nierwierności, / Fen, co wychodzi 
z rządu dobroci, wchodzi w rząd 
jprawiedliwości. Ten, ktory chodzi 
zdrogi fłodkosci, wpada ná droge 
furowości. Ten, ktory niema BO- 
GA zá Przyjacielá, ma go zá nie- 
przyiacielá. "Ten ktory ucieka ad 
woli dobroczynney, wpada w wolą 
karzącą. Wiedz: ć obacz, že zła á gorg- 
ka ief rzecz, żeś ty opuscilá Pana BO- 
GA twego, JET: 2 Va 19, 

Punkt ll, FEżelim ieft ná tym miey- 
(cu, w fkanie, ná urzędzie, 
w rofporzadzeniu, w ktorym BOG 
chce, będę w cdpoczynku i beépie- 
czności. Mądrość lego zabawiać fię 
będzie mnie rządząc. Wízechmo - 
cność lego mnie broniąc, Dobroć 
lego mnie ciesząc, fálká lego po- 
święci mnie, miłofierdzie łego o- 
gárnie mie: świętość lego oczyści 
mnie: błogofławieńftwo lego uprze- 
dzi mnie, i będzie zemną, wízyft. 
ko mi fię będzie powodziło wediug 
pragnienia mego, 
Puńkt HI. TEželim nie ieft ná miey- 
cu, ná urzędzie, i w ft4" 
nie, w ktorym BOG: chce, wlzyftkie 
mo- 
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moie kroki będą btedliwe, wízy(t- 
kie moie drogi będą przepaściami: 
wfzyftkie moie przedlięwzięcia bę: 
dą naygrawaniem: wfzyftkie mote 

ťáce będą zabawąmi niepożyte- 
cznemi: wízyftkie moie rofkoszy 
będą nędzą: wlzyftkie moie dobre 
powodzeniá będą karániem: wfzy ft- 
kie mole przeciwności będą rotpá- 
CZ4, cále moie życie będzie pie- 
kłem, w ktorym uftáwicznie będę 
táká6 i zębami zgrzytać | 

Słowa Pifmó Swietego te, ktore 4 po 

nójfłępuiacey uwadze. 


p Z z A ee né eo 


NA PIĄTEK 


pO OKTAWIE WIELKANOCNEY. 


U W A GA 
O. teybe rzeczy, 
Eżelim nie ieft tám gdzie 
Punkt I, | BOG chce, nie będę miał 
odpoczynku w duchu 
moim, pokoju w fercu moim, błor 
goftávieúftwá w pracach moich, por 
ciechy w ucifkach, pomocy w po- 
tvczkách, łafki do powftania z u. 
padkow moich. Będę podány: aâ: 
l mię: 
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miętnościom moim, Íprácowány u- 
ftáwicznemi pokufami, opulzczony 
od obrony Bofkiey, i przeklęty, 
Prowádzié będę życie nieizczęśhwe 


i błąkalące fię iáko Kaim. Czekać, 


będę śmierci nieszczęśliwey. Żyć 
będę w fmutku; i umrę w rofpaczy. 
Wiedz ú obaczy że zla á gorzka ifi 
rzecz, Żeś ty opuscilá Paná BOGA twe- 
o. lef. 2. V. 19. 
Punkt ll. JBftemże ná tym mieyícu 
gdzie BOG chce? nie od- 
dalitžem (ie od lego rządzenia ? 
nie odítapiífžem mego powołania? 
Onże to ieft, ktory mi zlecił te 
(práwe? nie wdarłemże (ie ná ten 
urząd £ chcesz On, ábym był w 
tym ftanie? fprawowałżem lie w 
nim ták iák On chce? nie fzukał- 
żem w nim dofyć uczynienia, chwa. 
ły i pożytku mego? 
Punkt III, () Moy BOZE, iáką mam 
radość zdać fię ná Two= 
ią Opatrzność, i dopuścić fię rzą- 
dzić ftarszym moim! Jeftže ná świe- 
cie większe ufzczęśliwienie? iák gdy 
mowić mogę każdego momentu» 
ieftem tam; gdzie BOG chce: czy” 
nię 
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nię to, co BOG chce: cierpię to, co 
BOG chce. Czyliž to nie ieft bydź 
w Niebie, zoftawać zawsze z Tobą? 
Czyliż to nie iet bydź w Piekle, 
bydź oddalonym od Ciebie? «Coż 
iet milfzego iako bydź pod Two- 
ią obroną? Coż ieft nedznieyÍzego 
iako bydź oddanym fwoim námie: 
tnościom? 

O moy: BOZE, nie 'dopu* 
fzczayże tego, abym fię oddalať od 
drogi Twoiey i rządzenia Twego. 
Náprowadž mię ieżelim fie od niey, 
oddalił: pociągniy mię mocą, leže« 
li niechcę iść zá Tobą. Niech wniy- 
de w rząd Dobroci Twoiey przez 
karśnia  furowe _ fprawiedliwości 
Twoiey. Niech naprawuię przez 
pokutę to; czego nie doftáie uczyn= 
kom moim; Niech odzyíkam nie- 
winnošé moię przez furowość po» 
kuty. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Kto miefzka w (pomożćniu naywyžfze£0, 

av obronie BOGA Nieliefkiego będzie 

przebywał - + - - Plecámi fwemi okryie 

cię; á pod fkrzydłómi lego nódzieie 

mieć bedziesz,a=» Tarcza ogórnie cig 
praw. 
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prawdá lego, nie ulekniefz fe ad firácha 
nocnego, <<=- Nieprzyfiapr do Ciebié 
zle: i nie przybliży fie bicz do przys 
« bytku Twego, Pfal, 90. v. 1. 4: 5: Ś 10, 
A obacz iezh droga nieprawosci we mnie 
ief: t prowadź mię droga wiekuifla, 
Píal, 138. V. 24, 
łzólr fię to mie fóto tobie, żeś: opuściłć 
Panć BOGA twego onego czófu, betores 
go cię prowódzał droga ? leť. 2. V. 17. 
A teraz Czego chcesz ná: drodze Egypt: 
fkiey, žebys pilá wodę mętną? 4 co mafž 
z droga Affyrytczykow, dbyś pitá wodé 
rzek? fkár ze. cie zľusť twotú, á od- 
wrocenie twoie Zfuka cię Ibid. V. 18. 
Wiedz: á obacz, że zła á gorzka'iefi rzeczy 
żeś ty opuscilá Páná BOGA twego, 
Ibid. v. 19. 
NA 30BOT 
PO OKTAWIE WIELKANOCNEY, 
"SA U ję” A GA 
pokorze i fkromności  Nayświętfzej 
MARYI Pánny, aranja 
ona fię JEZUS u- 
Punkt I. : 


czniom (woim zgromś* 


dzonym w Wieczerniku; 
CZA 
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czemuż Pánná Przenayświęt(za Znie- 
mi fẹ tám nie znśyduie? Bo U- 
czniowie byli nie dowierzaiącemi, i 
nie wierzyli ieszcze w zmartwych« 
wftipies Bo nasz Pan miał im dać 
moc odpufzczenia grzechow, co nie 
należy do miewiaft. -Bo Panny má- 
ią (ie chronić zgromadzenia Ludzi 
chociażże Świętych; ieźli niemasz 
potrzeby ich widzenia i zniemi mo“ 
wienia, 

Punkt I Nile idzie MARYA ogłae 
| fzać zmartwychwftania 
Syná fwoiego. To nie ieft urząd 
niewiaft, kazać: i $wiádečtwo ićy pos 
deyrzáneby było. Nie ftrofuie Má- 
rya Uczniow o ich niedowiárítwoy 
chociaż to uczynić mogła; to nie 
należy do niewiaft nauczać namies 
fńikow; i wiedziała że Jey Syn 
miał umócnić wiarę o fwoim zmar* 
twychwitaniu przez pewnieyfze zná: 
ki, miżby było iey świadećtwo, 
MARYA ict ná ofobnościż 
Marva zoltáje w milczeniu; Marya 
modli fię zá náwtocenie Uczniowa 
i oczekiwa fpokoynie rozrzadzenia 
Syna (wego. Będzie Márya w Wie 
czerni= 
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czerniku z infzemi przez dni dzie 
fięć modląc fię, i czekálac z ftapie+ 
nia Ducha Swiętego, lecz gdy go 
przyimie ; nie zobaczą ley wycho: 
dzącey z Domu, áni mowiącey, áni 
nauczśiącey, zamknie fię u fiebie, i 
mięfzkać będzie w milczeniu. 

Pankt III, |JĄdŹ  pokorna © dufzo 


Chrzešciáúlka i pobo- 
żna: Kochay fię w olobności i w 
milczeniu: Wiele mow do BOGA; 
a mało do ludzi; nie wdaway fię 
w nauczanie i w ča chybá 


tych, ktorzy f4 pod tobąs założ 
wfzyftkę chwałę twoię iáko Pánná 
Swięta wewnątrz fiebie famey. Mo» 
glá Márya napifać piękne Kfiążki, 
á uczyniłaż to? jeżeli to twoie ieft 
powołanie, śbyś pifatá i mowiła, 
czyń to w BOGU, dla BOGA, i dla 
pofłuszeńftwa BOGU. Ale Paweł 
Swięty broni niewiaftom 'iawnie 
nauczść. 

O moy BOZE! iak (ie wfty* 
dzę nauczść tego, czego nie czy* 
nie, i czynić (ie Miftrzem nie by* 
wszy Uczniem, Pánná ieft pełna 
łafki i mądrości, 4 przecię i fowá 

nie mo- 
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nie mowi, á ia; ktory nie mam śni 
łalki, śni świśtłości, wdáię fię w 
fáuczánie. Stałem (ie iako miedź 
brząkśiąca, ábo cymbał brzmiący; ż* 


le nie czynię żadnego pożytku, bo 


miłości nie mam. 

O Pánno pełna táfki, uczyń: 
że mię uczeftnikiem Twoiey dofko- 
nałości! niechże nie bę!ę iáko ko: 
ryto, ktore przepufzcza wodę, śle 
iey mie zśtrzymuie. Niech będę 
fáczeý iako miednica zawfze pełna, 
ktora nic nie wypufzcza, tylko 
przęz zbytnie napełnienie, Ty ie- 
teg o Matko fľowá, Ktora udzie- 
laiz świścła i ffów wfzyftkim Náu- 
czycielom i Pilarzom, boś Ty nam 
dátá światło 6wiárá, i Słowo Bofkie. 
Oświeć więc môy rozum Bofką 
Światłością ; kieruy ięzykiem i pio- 
Tem moim, | nie znoś tego, áby 
te náúki, ktore dále innym, były w 
dzień oltátňi przyczyną (adu i po- 
tępienia mego. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Wydáto ferce moie fłowó dobre, opowtá: 
dam tú czyny moie Królowi, Jezyk 
O moy 
Część 11, Uwag Chrzešciánfkich, 
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woy pioro Pifarzá, predko pifzacege. 
Pial, 44. V. MÔ 2: 

Wjzyfkó ctwałó tey Corki Krolemfkiey 
wewnatrz, w brámách złotych ubrána 
rozmatościómi, Ilbide V. 14. 

Przywioda Krolowi Panny zá nia: przya 
nieja do Ciebie blifkie ley. Ibid. 

Przyniefa ie z wefelem i ródościa: przye 
wiodą te do Kosciolá: Krolew/(kiegoą 
Ibid: v. 16, 

Niewiófły miecb milczą w Kościelech: ába. 
wiem nie depufzcza fe 1m mowić. «=a 
Abowiem fromotó ief? niewieście w.Ko- 
sciele mowić. 1, ad Cor: 14. V-34 & 35. 


NA NIEDZIELE 
DRUGĄ PO WIELKIEY NOCY, 
UW A GA 
Z Ewánzelit: o dobrym Póferza, 

{EZUS ieft dobry. PAfterz 

Pankit 1. | przez zacność, Zna wízy- 
ftkie (waie owce, i wes 

fpoł wfzyftkie, i każdą „z olobná. 
Zna ie tak; iśko ieft poznany od 
Oycá fwego. Daie,im tak życie, iá» 
ko ie odbiera, „Nazywa. wfzyfłkie 
włalnym im Imieniem, Prowśdzi 

< ie 


—— 
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ie drogami proftemi, czyftemi 1 be. 
Śpiecznemi. Ma nád niemi ofobli- 
wą Opatrzność, Którey nie ma nád 
innemi ludźmi. Idzie przed niemi 
z kiiem w reku, ktory ieft Krzyż 
Swięty. Náprowadza ie, gdy zbłą- 
dza,  Ržuca lie w ciernie, áby ie 
ztámtad Wyprowádziť. -Bierze ie ná 


rámioná (woie. Odnofi ie do fwo- 
iey owczárni, miśfto ich karácia i 
bicia. Wefeli fię i cielzy z przyia« 
cioł mi. przy znalezieniu ich. 

Punkt II, JEZUS iet dobry Pafterz, 


et. „Bárankieém wzgle: 
dem Oycá fwego,i Pafterzem wzglę: 
demi Ludzie Kocha bardzo fwoie 
owce. Prowadzi ie n4 -dobrą pá- 
ftwę, gdzie znávduig dobry pokarm, 
Dáie im Ciáto Íwoie do požywánia, 
i Krew do picia, Náucza ie fwo- 
im fłowem. Wzmacnia ie fwoią 
łafką, Ożywia ie fwoim Duchem, 
Bogáci ie fwemi zafługśmi. Kto- 
ryż Pálterz karmi iák On fwoie 6- 
wce fwoim Ciałem i Krwią? 
Punkt NI. JEZUS iet dobry Páfteťz: 

dáig życie fwoie zá o- 
wce Íwoie: nie katmi fię ich mig: 

02 feini 
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fem, śni fię odziewa ich wełną z 
iáko inni palterze : owízem ftat (ie 
fam nagim, áby ie okrył. Pościł čá« 
łe życie fwoie, aby ie nákarmit. 
Czuwa nieuftannie nád niemi, i 
prácuie,áby odpoczynek miały. Bros 
ni ich od wilkow. Nie dopufzcza 
tym beftyom okrutnym zbliżyć fię 
do nich. Jeżeli one do nich fię 
zbliżą, pomaga im ie odgániáč, ás 
by im życie zachował. Sam dopu» 
ścił, śby był od Wilkow pożartym; 
ktorzy mu śmierć zádáli, 
Punkt 1V, Jezvs ieft dobry Pálterz, 
nigdy mie opufzcza (woe 
ich umiłowśnych owieć:' Podnofi 
je, gdy upadną: nofi ie ná rámios 
nách fwoich, gdy fa fábe: ciefzy 
ie, gdy fa (mętne; leczy ie, gdy cho- 
ruią: wfkrzesza ie- po śmierci, i dá« 
je im życie wieczne. 

O JEZU iźko iefteś dobry 
Pafterz, śle iako masz złe owce. 
Ah one fie oddaliią codzień dobro* 
wolnie, i złośliwie od Twego rząe 
du! Niechcą ieść u Twego ftotu. 
Ciśło i Krew Twoiá, ieít im pokár- 
mem złym, nielmácznym , smier" 

te 


| 
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telným > IEA. Miáfto 
uciekść od. Wilkow, fame ich fzu* 
káia. „Wyja z niemi, i cielzą fię 
w ich towśrzyftwie. jedzą i poze= 
ráią ich inne towárzysze, Tobie fa- 
memu nie przepufzczśią. Kąlaią 
Cię, fzarpią Gie, z wiekíza záládli- 
wością, nižby (ami Wilcyl (zárpáli. 

O moy Bofki Páfterzu! Poy- 
de zá Tobą wfzedy, gdziekolwiek 
poydziesz. Nie oddalę fię nigdy 
od Twoiey drogi: Poydę na gorę 
Thabor, i Kalwaryą z Tobą, zftą: 

ię áž ná nayw:ękfze doliny pie- 
kt zá Toba. O kiedyž przyidzie 
ten czás, gdy mię záprowádziíz ná 
owe piekng góre Syonu, gdzie fię 
pafzą fpokoynie Anielfkie trzody; 
ktoreś Ty opuścił, abyś pofzedł 
fzukáč iedney owieczki zbłądzo- 
ney? Kiedyż będzie ten czás, gdy 
śpiewać będę owę piesn w Jeruza- 
lem Niebiefkim ? Pan mię rządzi: 
śni ná czym mi fchodzić nie be- 
dzie, ná mieyfcu pafzy, tam mie po- 
fadził ; nád wodą pofilenia wycho. 
wał mię: dafzę moię nawrocił. 


Pfal, 22. 
s SŁO: 


ff O 


á v r 
O Er 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Prowadz:teś lud twoy 1úka owce brzeg 
reke Moyżefzd. i Aóronć. PI 76.4.27. 

Oto ta fam ná Pófłerze, będę fzukat irzo. 
dy motey zrak ich; i czynie, ŻE prze» 
fana, aby więcey nie pásli trzody, i 
áby więcey nie pásli Pófłerzowie [ámych 
febie: á wyzwole trzodę moię z geby 
ich, i niebędzie im dóley firávwa, jet. 
34 V: 10, 

A ia nie firworzyłem fe ciebie nóślódne 
iac, Jer. 17. v: 16. 

ldzie przed niemi, ó owce ida zá nim, 
Ioan: 10. V. 4. 

4 widząc rzefze zlitowať fię nad niemię 
iż. byli fradzeni, i ležace idko owce 
mie mátace Pdfrrzó. Math. 9. V. 36. 


NA PONIEDZIAŁEK 
DRUGI PO WIELKIEYNOCY. 


U W A G A 

O owcóch JEZUSA Cbryflufa, 

Wcá kocha fwego Pás 

iterzą, fłucha i zna 

głós iego, ieft beśpie* 

czna przy nim, ieft zgubiona, kie: 

dy go opufzcza, Słuchśiąć głos 
Pźfte- 


Punkt 1, 
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Pafterzą w Kościele, śle go zi Kościo” 
em mie fluchára. JEZUS zlecił 
$więtemu Piotrowi rząd fwoiey trzo* 
dy, "Ten, Ktory nie ieft z trzody 
S, Piotrá, nie ieft owca JEZUSA 
Chryftusą. RA 
Punkt 1. ()Wcá nie fprzeciwia fig 
ldzie wizęjy bez rožai- 
cy, gdzie ią iey Páfterz prowádzi. 
Spuszcza (ie ná rząd iego: i a 
go fię nie lęka, z nim będąc. 326! 
to znak mśłego rozladku ufać isor 
im zmyfłom 1 mądrości, Człowiek 
rozumny nigdy lobie nie ufa, bo 
rozum iego blifki ieft ferca. Cno- 
ty bez pofłufzeńftwa fą wielkiemt 
krokami oddałonemi od dobrey dro- 
i. Ten, ktory fię fam czym. mi» 
Re i Rządcą. fiebie f(4mego, czy. 
ni fię (mowi S. Bernard ) uczniem 
fzalonego. Wraca fię názad, zamiaft 
poltepowánia, gdy: poftępuie: przez 
fiebie famego, nie będąc od inaego 
rowádzonym, i rządzonym, 
Punkt Lil. €yWca. nie fzemrze prze- 
ciw: fwemu Pafterzowi. 
Nie ufkarża fię ná rząd iego, Do- 
pufzcza fię odrzeć, wiązać, a, 
ez 
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bez [przeciwieniá (ie. Idzie fpokoys 
nie ná śmierć, Trzebá Bofkiey ciere 
pliwošci, áby znieść niecierpliwošé 
ludzką. Chcą, aby BOG wizy fte 
ko od nich cierpiał, 4 niechcą nic 
od niego cierpieć, Są nieznośne- 
mi fobie lamym, 
fić innych. Sam BOG, ktory ieft 


zupełnie dobry i cierpliwy, nie moe 


że im dofyć uczynić, i oni nie mo- 
gą Go znolić. jaka niefprawiedli- 
wość i niezbożność! 


O JEZU, będęż fa z liczby 


wybranych? Znay ęż fię ná prá. 
wicy Twoisy w dzień fadu? Zá- 
pewne, ieźli ieftem owcą, á nie ko» 


złem, albo wilkiem. Ah! nie kos 
cham Pafíterza mego, nie fpuszczam 
lie ná rząd iego. Ufławicznie ná- 
rzekam i fzemrzę przeciwko niemu, 
Toż to ieft bydź owcą? Tož to 
ieft bydź przeznaczonym? 


Skewa Pifmó Swietego, fa ná końcu 
náflepulacey uwagi, 


NA 


niechcą zno« | 
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O: teyże rzeczy. 
Wcá niema zebow: nie 
kąfa i nie obraża [wo 
ich rowárzyfzo v : oná 
ieft nayfalkáwsza ze wfzyftkich 
źwierząt: nie ma nic w fobie okru- 
tności, ani dzikości: nienawidzi o- 
fobności: kocha zgromadzenie, i 
fzuka iedności: ciefzy (ie wipołe- 
cznością. Łafkawość i miłość (a zná- 
ki owieczek Chryftufowych. 
Punkt I JE tesże owcą Chryftufo« 
wą?  Kochaszże Pálte« 
rzą Kościelnego? Idzieszże wier- 
nie zá rządem Bofkim ? Spufzczasz- 
że fię ze wfzyftkim na lego Opá- 
trzność? |efteśże pofłuszny two» 
im ftarfzym, pokornie, wefoło, i 
prędko?  Porzucaszże twoie wła- 
fne świátłá, kiedy lą przeciwne 
wierze i poffulzeńftwu? Nie u- 
fkarżafzże 'fię w twoich ftratách? 
Nie (zemie: wtwoich pracach? 
Kochaszże Bliźniego twego, iáko 
fiebie 


NOCY. 


Punkt I, 
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fibie famego? Wfpomaga(zże go 
w iego potrzebach ? Nie obrażasz- 
že go (kutki-m álbo ffowem? U- 
znśią cię owieczką Chryftulową, jes 
żeli kochasz Bliźniego twego, i 
masz politowánie nád nim. 


SLOWA PISMA SWIETEGO. 


Kury rzadzisz Jzróel pofłuchay: ktory 
prowádzifz ióko owce Jozef, Pial. 
79- V. 1. 

Wfożyłeś wpęto nogi moie, i” frzegłeś 


wfzyfłkich ściefzek moich; i slódom 
nog moich przypairowałes fes Job: 
13- V. 27, 

Jáko owcá ná zábicie wiedzion będzie, 
á ióko bávánek przed firzygacym go 
zdmilknie, 6 nie otworzy uji fwoich, 
Iai. 53. v. 7. 

Potym poznáia wfzyfcy, żeście uczmiámi 
moiemi, ieśli milost mieć będziecie ice 
den ku drugiemu, Ioan: 13. Ve 35. 

Lecz iežli ieden drugiego kafacie, i iecie, 
pótrzcie áby ieden drugiego nie ziadła 


Gal: 5, V, 15, 
NA 
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NA EZ o D 
DRUGĄ PO WIELKIEY'NOCY. 


UW A G A 
O oddaleniu fię od bliźniego: 

Wcá nie OE od 

nkt h fwego továrzy(twá, á. 
$ ni Sek JEZUSA od 
Bliźniego. Rány fercá fa smiertci+ 
ne. Nienawiść morzy miłość. Nie- 
mász pieknieý(zego zwyčieftwá, ií. 
ko trvumfowáč nád fwémi iktar- 
nościńmi, i wftrętami. Kocnać Przy- 
iacielś, ieft cpotá Pogźńfka; kocháé 
Nieprzyiacielá ieít cnotą Chrzęście 

śńfka. 
Punkt I, NĄ tłosć nieprzyjacielá, ál- 
bo iákiey ofoby nie má- 
jącey nie godnego miłości, iet nay« 
moócnieyfza, nayobfzernieysza, nay- 
czyftfza, nayświętlza, naywięcey za- 
fługuiąca zę wfzyftkiey miłości, 
jet naymócnieysza, bo tryumfuie 
nad naywiękizym nieprzyjacielem 
rzyrodzenia. jeft nayobízerniey- 
kj bo ren ktory kocha nieprzyia« 
cielá (wego, będzie też kochał fwe. 
go Przyiacielą,  Jeft SYST 

a 


220 Druga po Wielkieynocy, 

bo tylko BOG to uczynić "može, 
abyśmy kochśźli tego, Ktory niema 
nic godnego miłości. Jeít nayświęt- 
fza, bo ile przyrodzenie niemoże 
przewieść ná fobie, to kocha; Co nie 
miło. Jeít naywięcey zafługuiąca, 
bo niemasz nic trudnieyfzego, iáko 
kochać przeciwko fwoiey fktonno- 
ści. Obacz iakie ią fkłonności i 
oddalániá fię twoie, i iáko zacho» 
wuiesz praw4 miłości między to“ 
ba i Bliźniam. i 


Panki III, BOG wszyltko to kocha 


co uczynił, Nie oddá- 
la fię tylko od grzechu. Stworze- 
nia, ktore fobie czynią woynę, fą 
w pokoiu, i w nim (fpoczywaią, 
Niema witrętu przyredzonego, bo 
lego iftność ieft niefkończona, i mie 
łość bez gránic, Wspániate Dulzę 
nie maią nic przyiážoi: pánuia nád 
wfzyftkiemi rzeczami, fa nierozdziel 
nemí: iako ci, ktorzy fkłonności 
tylko kochaią. Wszyftko w ich fer“ 
cu iet w pokoiu, ták iak w fercu 
Bofkim. Grzech tylko tam nie zo* 
ftaie w pokoiu, bo ieft przegiwey: 

m 


ifo- 


Ná Czwartek, 221 
Miłości. > Zoltáleszie w pokoiu ze 
wszyftkiemi Ludźmi? 
Slová Piftná Świętego, fa ná końcu ná: 
flępuiacey uwagi, 


an o 


NA CZWARTEK 
DRUGI PO WIELKIEYNOCY, 


U WA GA 

O. teyże rzeczy, 
Iłość własna ieft' roz» 
dzielna: miłość BO- 
GA nic fię nie dzie« 
li. Skłonność ma granice: . miłość 
ich niema. Wszyftko kochać oprocz 
grzechu, ieft to kochać zízezerey 
miłości: ieft to bydź podobnym 
BOGU: ieft to mieć ferce rownie 
wielkie i obfzerne, iáko ieft Boíkie, 
Punkt II. | Akbym był fzczęśliwy s 
gdybym miał iaką pes 
wność, że kocham BOGA, i że BOG 
mię kocha? Nie mogę mieć więk 
fzey nád tę, ieżeli kocham nies 


Punkt 1, 


pono moich dla BOGA, ieże- 
1 


rad przeftáie z tymi, ktorzy mi fię 

nie podobśrą, ieżeli fię dobrze przy- 

fłaguię tym, ktorzy mi fię źle zás 
fugu- 


222 Drugi pe. Wielkieynocy: 
fuguia: ieżeli czynię dobrze tym; 
ktorzy mi źle czynią: ieżeli kocham 
tych, ktorzy mię nienawidzą: ie 
żeli pokázuie tym miłość, do kto» 
rych wftręc- czuię, mam taką pe- 
wność, láka býdž /može ná świecie, 
że. kocham BOGA,"i że BOG. mie 
kocha, że mię kocha, chociaż mu 
fię nie podobam, bo kocham tych, 
ktorzy mi ie mie podobaią: mam 
pewność: że miodpuścił moie grze- 
chy, bom odpuścił tym, ktorzy mię 
obrázili: 

Punkrdil: | yUfzo Chrześciśńfkay ko* 
ochałśżeś kiedy BOGA? 

chceszże bydź npewniona, że go ko» 
chśsz? kochayże tedy sidla niego 
twoich Przyiacioł, i Nieprzyiaciot: 
tych ktorzy ci fię podobśią, i tych 
ktorzy ci fię nie podobśią. Dasz mu 
dowody pewne twoiey miłości, ie- 
żel- będziesz. kôchátá tych, ktorzy 
nie mála nic godnego miłości, ie- 
żeli będzielz czyniła, dobrze tym, 
ktorzy ci £ld czynią: ieżeli będzielz 
przeítawátá z temi, ktorzy ci fię nie 
odobálg: ieżeli będziesz towarzy” 
fzyłA z temi, ktorych bez: ciężkości 

znofić 


i Ná. Czwartek, 223 
Żnofić nie możesz. Przez to poa 
znasz, że iefteś owieczką JEZUSA, 
że iefteś lego Uczniem, że iefteś 
lego Synem, že Go kochasz z mi- 
łości, á nie ze fkłonności przyro» 
dzenia ? że kochasz BOGA z całe- 
go ferca, że czynisz przez ,łafkę, á 
nie przyrodzenie, 
SŁOWA PISMA SWIETRGO, 
<bowiem tezli miłuiecie te, co was mie 
luia, coż zá zapláta mieć bedziecie ? 
óząż i Celnicy tego nie czynia? Math; 
5. V. 46» 

A ueżlibyscie pozdrawiah.. tylko Brácia 
wáfze. coż więcey  Czymicie? 4 záž £ 
pogórie-tego mie czynia? Ibid, V. 47: 

Zóprawdę powiadam wam: Pokiscie me 
uczynili tednemu: z tych. naymnieyfzych 
úniscie mi uczynili: Mach. 25. V 45: 

Rozdzielilo -fie ferce ich, teraz ugina 
Ofez 10, V. 2. 

Nie będziesz miał. wzgledu ná afiby, 

Dent 16..V. 19. 

hák A > 
DRUGI PO WIELKIEYNOCY, 

s AN AA 
O. Násládovánia: JEZUSA Chryftu/a, 
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224 Ná Piątek, 
dzie przed niemi, á owce idą 
ZÁ mim, Joan: 10. V. 4. 
R EZUS to powiedział, trze- 
Punkt I, 


bá temu wierzyć. JE. 

ZUS to uczynił, trzebá 
tedy to czynić. jego náuká ieft 
nítáwa wiary náfzey, á lego przye 
kfad ieft uftawą obyczśtow nálzych. 
Jako ieft nieodmienny w fowách 
fwoich, ták grzechu nieznśiący. Já- 
ko nie wierzyć, co Ob wik ieft 
bydž Heretykiem w umyśle, ták nie 
czynić, co On czynił, iet bydź He. 
tetykiem w fercu. Jefteśże Práwos 
wiernym, álbo niewiernym? Roz: 
trząśniy zdania, i obyczále (woie 
Punk: II. BĘdę dofkonátym , ieże- 

li będę podobny JE» 
ZUSOWI, bo On iet wzorem mo- 
iey dofkonałości. Będzie mię BOG 
kochał, ieželi będę podobny IEZU- 
SOWI, bo On kocha wfzyftkich; 
ktorzy fa podobni Synowi fwemu- 
Będę pofłulznym BOGU, ieżeli (tá“ 
nę (le podobaym JEZUSOWI, bo 
Con „mi rofkaznie, ábym go pá“ 
sládowat, Będę kochał A. 

ieželi 


s. Drugi po Wielzieynacy. 225 
ieżeli będę mdślśdował JEZUSA, 
o mu nie mogę nic nád to wdzię- 

Cznieyfzego uczynić, Będę zbawio* 

ným, ieżeli będę podobny JEZU- 

SOW, bo wlizyfcy przezhśczeni 

powinni mu bydź podobnemi, 

Punkt Lil, C) Co zá fzczęście bydź 

podobnym BOGU, żyć 

liko BOG, mowić láko BOG, czy- 
bić, cierpieć i umierść, iáko BOG? 

Jeftże ten przykład, ktorego náslá. 

duiesz? "Tymże (posobem prácu: 

lesz? Gdy co mowilz, álbo czy: 
nisz, ślbo cieťpiíz, mow fobie: A mo: 
wiłże tak JEZUS? A czynifže ták 
JEZUS? A cierpiatže ták IEZUS? 
obraz? : 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
úrrzay, á uczyń ná kfztalt, ktoryć ná gás 
"rze ukazány ie. Exodi 25. V. 40. 

bowiem kiere przeyrzał i przeznóczył, 
áby byli podobni obrózowi Syná Jego, 
ad Rom: g.v. 29. 

Abvwiem dałem wam przykład, byście 
idkom ta wam yczynił, ták i wy czyz 
mili, loan: 13. V. 15, 
i P Ale 

Częst 11. Uwag Cbrześcióń/kich, 


226 Ná Sobote. 
Ale fię oblecziie w Páná Jezufa Chry 
fufa, ad Rom: 13. V+ 14. 


"NA SOBOTĘ 
DRUGĄ PO WIELKIEY NOCY, 


W A Ą 
O cnoiócb JEZUSOWYCH ndfzym wy« 
fłępkom przeciwnych, 
EZUS był ubogi, 4 ia je- 
Punkt k $ ftem bogaty. IEZUS 
ył pokorny, 4 ia ieftem 
pyszny, IEZUS był łafkówy, 4 ia 
ieftem gniewliwy. IEZUS cierpiał 


wízyftko, á ia mie- cierpieć niechcę. 
Punkt ll. JEZUS odpufzczał ; 4 ia 


fię mścić chcę, . JEZUS 
był pofłufzny, á ia chcę rozkazy” 
wść;. - JEZUSA nienáwidziáno, 4 ia 
chcę, áby mię kocháno., JEZUSEM 
gardzono, á ia chcę aby mię czczo” 
no. IEZUS był ukryty przez lat 
trzydzieści i trzy, 4 ia fię chcę po* 
kázywáč. IEZUS do Niebá wiłą* 
pił przez boleść, á ia do niego che 
wítapié przez rofkosz, lEZUS by 
uwieńczony obelgą, 4 ia chcę bydź 
uwieńczony chwałą,” 

Panki 


„ Droga po Wielkiej ňocý, ` 227, 
Punkt 111. Czyż fłufzna, żeby fie 
lepiey obchodzono Z nie- 
Wolňikiem, niżeli zfynem, z złoczyń* 
Ca; niżeli Z niewidnym? czy nie 
Powinięnże uczeń Miftrzá fwego 
násládowáé? Syn czy. nie powinień: 
že bydź podobien do Oycá? lák- 


„że zbawienie otrzymasż, ieżeli nie 


iefteś podobien naypiétwszemu ž 
przeznaczonych ? Iakże mowić mo: 
Žesz, że kochasz IEZUSA, ktorý 
wfzelkim cnotom lego wypowia: 
dasz woynę, i żadnego przykładu 
lego nie naśląduiefz ? Coż zá znák 
łafkawości, cierpliwości, i pokory 
lego ná twarzy twoliey widziemy? 
Gdzież iet obraž IEZUSOW, kto: 
ty ná [obie Chrześciśnin nofić poś 
winien? Gdzież ieft fkromność lea 
go, ktora fię wpráwowiernym wyż 
dawáéč powinna. | 

SŁOWA PÍSMA SWIETEGO. 
Jefli ferce twoie ták -profile iáko môié ? 

4. Reg: 10, i 
Nie ief uczen nád Mijlrzá , „dni Jfügé 

nád Pónć fwego, Mat: iQ 
4 niego wy żefłeście w Jezufie Cbryfiufiey 

ktory fie nam. fiat madrościg od BOGA, 

P2 i [prá : 


229 Na Niedzielę, i 
is fprawiealiwościa 51 poswięceniem, | 
Odkupientemi, a. Cort a. 

Jam ief droga, i prawdá. i żywot 162. 14: 
Br r e et št en ka jr r 
NA NIEDZIELE 
TRZECIĄ PO WIELKIEY NOCY 


U W A G A 
Ná Ewangelia, 
' PEZUS chcący wynisé 4 
Punkt I, © Šwiátá, czyni nieiśki tet 
ment, Dzieli dobrá fwoić. 
między fyny fwoie, iedni z ktorych 
fa dobrzy, źli drudzy, złym wefelć 
fmutek zoftawnie dobrym. Co tó 
zá podział! co zá teltáment! Tel 
to i nader roftropny, i nader Íprá! 
wiedliwy : gdyż źli w życiu czynić 
niektore dobre uczynki, zá ktoré 
po śmierci nádgrody mieć nie bę 
dą. Dobrzy także niektore w ży” 
ciu popełnińią grzechy , ktore gó” 
dne fa karśnia, . Przyzwoita te 
áby źli iákakolwiek ná ziemi od” 
bieráli pociechę. ba iey mieć nie bf 
dą w Niebie, á fprawiedliwi aby bY” 


li umartwieni- ná ziemi, bo wić” | 


€ nie í z biće 
znie peciefzęni beda w Nie bić 


Trzecia po Wielkiey nolys — 229 
Punky JI. Nie można fię Zlzezešcia 
ná fzczęście przemieść, 
áni zrofkofzy ná rofkofzy, śle z 
Zczęścia ná nielzczęścić z roíkolzy 
tá męki. Niechceszže to ty bydž 
faczesliwym w Niebie? Czemuż 
tedy (zczęścia ná ziemi prźgniesz: 
zyliż to można bydź (zczgšliw yo 
Ná tym, i ná tamtym świecie! Część 
Odrzuconych ieft uciechá bwina 
Częsć przeznáczonychs ieft faute 
l płakanie. Ty chcefz bydž prze- 
Znáczonym, á płakáć niechcesz. Ty 
Riechcefz bydž odrzuconym, „4 
Chceíz Ge cieľzyé. Przyznay fam 
łe fie niepodobnych mapierasz rze” 
c 


y. l 
Punkt Ile VY/Eľele złych ieft fałfzy- 


we, prożne, krotkie, 

nieczy fte; niegodne człowieka, 1 fer- 
CA iego nápefalé nicmogAct á pro- 
Wadzi zá foba (mutek, 1 utrapie- 
Nie. wieczne, Smutek ludzi do- 
brych ieft krotki, i n4 oko tylko, 
Opánuie wprawdzie zmyfy, śle 
o ferca Dieprzenika, W ktorym Bog» 

zrzodło wfzelkich pociech, snięfzka- 
US zśłożył, Sprawnie ROEE w 

us 


230 Ná Niedziele, 
dufzy ich, ktorey im miepodobna 
odebrać. Ná ktorą ty fię náktá« 
niasz ftronę? wszyftko przemiia; 
nic trwałego na ziemi nie mász, i 
uciechá i boleść ná niey nie dłu” 
go potrwa, niç fobie wyfoko ważyć 
nie trzebá, tylko to, co ieft wieczne” 
go, i co prowádzi do wieczności. 
g „ feželi co trwśłego ná tym 
tię znayduie świecie, nic to inne” 
go nie iet, tylko pociechą ludzi 
dobrych, bo fię na famym záľadza 
BOGU, ktory fię nie odmienia ni 
gdy. Wefele ich iet prawdziwe 
czyíte i święte, Nápetnia ferce cás 
łe, i dufzę całą. Wefele złychy 
(iakośmy mowili) jet fatízywe i 
krotkie, śle fmutek ich iet praw” 
dziwy, i uftáwiczny. BOG im wy: 
powiada woynę, á iakoż bydž mo“ 
3 w pokoju? Czart ich w mocy 
wey trzyma, námietnosci niemí 
władną, pragnienia ich dręczą, peł* 
ni fa niepokoiu, fumnienie i boi4źń 
śmierci kátuie, A gdzież ich 
fzczęśkwość ? nie mász pokoin dla 

niezbožnych, mowi Pan. 
O moy BOZE! czuięć 14: že 

lercę 


Trzecia po Wieľkieynocy, _ 231 
ferce moie nie ieft profte, i że cze» 
go innego oprocz Ciebie fzuka + 
bo niemam pokoju w dufzy: mœ 
iey, fumnienie ná mnie fkáržy, po“ 
tepia i dręczy. Niemam pokoju 
śni we dnie, śni w ñocy, [poyrze- 
nie má śmierć, myš! o fadzie oítá- 
túim, boiśźń piektá ták trwożą. fer- 
ce moie, iż drzeć od ftrachu mu- 
íze. O iak nedzna duszą takowa, 
ktorey BOG teft nieprzyiścielem; 
ktoż fię wfzechmocnemu oprzeć 
potrafi? Biada: biada temu ludo- 
wi, (mowi Pan) gdy fię oď niego 
oddale. 

Slowá Pifmó Swietego fa ná Końcu 
náflepulacey uwagi. 


NA PONIEDZIALEK 
TRZECI PO WIELKIEY NOCY. 


U W A GA 
O iajże rzeczy, 

lemasz nic wielkiego 

ná ziemi, każda rzecz 

ná. niey mała, i krot- 
ko trwśiąca. Pókoy tylko. ludzi 
dobrych iet wielki, niepoięty» nie: 

poru- 


Panke I. 


232 Ná Ponieďziátek, 
porufzony, w posrzod zámiefzánia 
i wfzełkich przypadkow życia. Nie 
ma nic takiego. Niebo, mie ma ziee 


miá, nie ma piekło, coby go im od+ | 


iąć mogło, bo iet w BOGU, kto- 
ry im jet- wfzyftkim w rzeczách 
wfzyftkich, ktorego im (am tylko 
grzech wydrzeć może. Jeżeli go 
utracą, prędko go przez pokutę od- 
zyfkać mogą. Szczęśliwa dufzź! 
ktorey BOG ftanie zá wfzyftko, 4 
u ktorey cokolwiek nie ieft Bogiem; 
niczym nie iech, 


Punkt Il, JEZUS pokázuie fię przez | 
krotki czás tym, ktorzy | 


mn ffużyć poczynśią, Aby ich odere 
wał od fałfzywych uciech zmy: 


fow, á do fwoiey ich pociągnął | 
Ale fię wkrotce ukryie, | 
i fwoie im -odbiera pociechy, aby | 
ich doéwiádczy!, oczyścił i upo» | 


miłości, 


korzył, áby ich przywiodł do po« 
zońnia uboftwá, i nędzy fwoicy, i 
do fzácov ánia dźrow lego, áby ich 
zniewolił do oddania fobie modły; 
do fzukánia fiebie, i áby fobie ná 
lego záftužyli łalkę, Dufzá w tey 
niebytności JEZUSA fmuci f€ | 
: tra: 


Trzeci po Wielkiey nocy, 233 
trapi, ale ieżeli ieft wierna, nie zás 
niecha JEZUS menawidzieć ią, i 
pociefzyć, Cieszy fię z Uczniśmi 
widząc Páná [wego, i przez te od 
miány do duchownego fię fpofo: 
bi życia, i do fzczerey miłości BO- 
GA, nie wiążąc (ie do pociech ie- 
go.  Jákož fię ty záchowuiesz w 
takowym oddaleniu fię od Ciebie 
JEZUSA, i niebytności lego? o.iá- 
ko iefteś nikczemnym ! o iáko nie- 
wiernym! o jáko zmyślności fzu- 
kasz! o iáko do tworzenia przyle« 
gasz/ Dar ráczey wolisz, niżeli 
Dawcę dáru, $wiátfo, niżeli foúce, 
ftrumień, niżeli źrzodło, 

Punk lll. () Dufzo moiá! zkądże po- 

chodzi, że fmutna ie- 
fteś? á czemuż mie mięfzasz? nie» 
nawidzi cię $wiát? i Chryftufa nie. 
nawidział, |efteś uboga? czy ieft- 
żeś ubożfza niżeli Chryltus? Nie- 
masz pokoiuf bez. wątpienia fię 
w.czym innym oprocz Chryftula 
kochasz, Nie masz pociechy ná zies 
mi? czemuż jey nie fzukasz w fer- 
cu JEZUSOWYM? Ná krotki (ie 
czas oddalií, śle powroci prędko, 

czą* 


O JE I EJ W o —KA 


TE ZWZ O GZ ZE JE O O Oy Z R 


234 Ná Poniedziólek, 
O czśfie długi iákoš to krotki te: 
mu, co (ie cielzý!: Oto wizerunek 


prawdziwie miłuiącego ! álbo czy 


nić, albo cierpieć, albo wielbić BO- 
GA, álbo umierać. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Synu wfpomniy, żeś odebrał dobrá zá 
żywoić twego, ć Łdózórz tókże zle, á 
ieraz on ma potiecbę, á ty męki cier- 
príj, Luc: 16. V. 25. 

Uirapienie i uci/k ná výzelka dufzę czło» 


wieka, ktory złość popełnia, Rom. 2. 
V. . 

Ná máty czás rozgniewónia zákrylem 
oblicze moie máluczko od ciebie, á mi- 
łofierdziem wiecznym zmilowatem fg 
nád tobą. Ifai: 54. V. 8. 

Wy teraz wprawdzie [imutek macie: lecz 
zdfię ogladam was, ć będzie fig rádo. 
málo ferce wófze: á radości wáfzey 
żaden od was nie edeymie,, loan. 16. 


— m 


NA WTOREK 
TRZECI PO WIELKIEY NOCY. 


UW A GA 


O ích ku, 
przyczynách fmmiku ab 


Ná Wtorek, 235 
Kądże pochodzi, że ie- 
Punkt I, Z ftes fmutnym " Bez 
wątpienia ztąd, że fer. 
ce twe iet chore, álbo že namię: 
tnością láka iet pomieszáne, álbo 
že kochasz iákie ftworzenie oraz z 
Bogiem, álbo že wfobie chowasz 
i mieścisz pragnienie jakie, albo že 
fumnienie twoie nie wdobrym fię 
znąyduie (tanie, ślbo żeś fie iákie- 
go dopuścił grzechu, i zań fię ka: 
rania boisz. 
Punk 11. Kądże pochodzi, że iefteś 
r  fmutnym* pewnie ztąd, 
że chcesz tego, czego uczynić nie- 
możesz, albo że niemożesz, czego 
chcesz, Pewnie że tego niechcesz, 
czego BOG chce; ślbo że chcesz 
tego, czego BOG niechce: Pewnie 
że z Bogiem prowadzisz woynę, 4 
BOG wzáiemnie z tobą. 
Funk III. [ Kądże pochodzi, że iefteś 
fmutnym ? Pewnie ztąd, 
że mic cierpieć- niechceíz, że ná: “ 
zbyt lgniesz do zmyfłow, i do u- 
ciech ziemfkich, że fię nazbyt o: 
bawiasz świata, že fię w miłym 
kochasz życia, że fobie famemu 


236 Trzeci po Wielkiey nocy. 
zbytnie pobłażasz, že ci nie doľtáie 
wiary, že zá nie u ciebie ftorą u: 
ciechy rayfkie, že nie kochasz BO. 
GA, że iefteś pyfzny, i żeś fobie 
uroił w głowie, żeć wszyftko ieft 
naležyto, že nie wierzyíz, iż na ka- 
rańie záffuguiesz, luboś tyfiąc rázy 
na piekło zafłużył, gdziebys teraz 
w.wielkiey zoftawał nędzy, gdyby 
cię BOG od niey niebył zachował, 

O iák to fzczęśliwy czło- 
wiek! ktory nic nič pragnie tylko 
BOGA ! O iśk ro uspokolony czło- 
wiek! ktory fię nieboi tylko BO. 
GA! O iśk to beśpieczny czło. 
więk: ktory ieft w przyjaźni z Bo- 
giem! O iák to bogaty człowiek: 
ktory dziedziczy BOGA! O wiś- 
kim pokoiu żyie człowiek! ktore- 
mu ná BOGU dosyć. 

Nie fzścny fobie wyfoce nie 
kogo tylko BOGA + miey zá rzecz 
zgubioną, co zgubić możesz, nie ko- 


cháy fię w tym, coć odiąć mogą, 


nie wiąż fię do czego, co zginąć 

może, 4 nic cię nie będzie trapić. 

Choćbyś wszyftko utrácit. zachowzy 

pokoy, żyi zawsze dobrze, á nigdy 
n 


Ná. Srzodę, 2 

nie będziesz fnutnym ; fpuść fię ná 

BOGA, 4 zawsze ufpokoiony bę- 

dziesz, 

: SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Odpedzay frófunek daleko od fiebie, Bo 
wiele ludzi fmutek pobil, 6 nie máfz 
w nm pożytkuy Eccl: 30. V. 25, 8x 26, 

Wefelcie fig w Pánu, i róduycie fię (próe 
wiedliwi, 6 chlubcie fie wfzyfcy práwe- 
go fercáy Pial, 31. V. 11. 

VWefelcie fię závfze: w Páni, powtore we: 
felcie fie, Phil, 4. V. 4 

Jóko fani lecz zówfze wefeli, 2, Corts 
6. V. 10. 


NA SRZODE 
TRZECIĄ PO WIELKIEY NOCY. 


U W A G A 
O lekárflwách ná fmutek, 
Zemuž fię trapisz? pe: 
Punkt 1, wnie że ci lie zdaie 
i bydž boleścią to, co 
üg nie jet: nędze twoie 4 miło- 
fierdziem Bofkim: nieszezesciá two- 
ie wielkiemi fẹ fáfkámi, | Oddalá- 
lą cię od šwiatá, z Chryftnfem cię 
łączą; pobudzáią cię, śbyś ży ięgi 
w fs 


238 Trzecia po Wielkiey nocy. 
w famego fiebie, ochydzála ci to nes 
dzne życie, czyňia ci boiážň grze» 
chu przez niefmak, ktory dla nie« 
go ná cię [prowadzaią. Są to zná- 
ki przeznaczenia twego. Nie kos 
chałże BOG Syná fwego? 4 prze- 
cię czy byłże kto kiedy bárdziey 
trapiony iako On? 
Punkt Il, (/Zemuż. fię trapisz ?. boles 
, Ściitwey obawiźć fię nić 
potrzeba, Jeżeli ieft máta, łatwa 
jet do znoszenia ; ieżeli wielka, 
długo trwać nie może. Boleść gwat- 
towna długa bydž nie može, iea 
żeli nie -- będzie zkąd inąd ušmie. 
rzona, farma z fiebie famey ginie; 
álbo życie odbiera, álbo. czułość. 
Nigdzie oprocz piekła iednego wie- 
czney boleści nie máíz. Czas bež 
twey ná to uwagi, czyni (prawy 
twoie.. Boleść twoiá dľúžey niż ży- 
tie trwać nie może, 4 coż to ieft 
życie w porownaniu Z wiecznością ? 
Punkt 111. (ZZemuž  fię > trapisz ? 
s *Chcefzli żyć ná tym 
świecie bež kłopótu i przeciwności” 
A iakoż będziesz : członkiem Cry 
ftuófowym s -ieżeli nie nie SR 
“ u 
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Iakoż będziesz znim mogł ktolo: 
Wáé, ieżeli utrapienią nie ponofisz 
iako On? Pokaż mi czlowická bez 
krzyża, á od twego” cię uwolnię, 
Czyż fufzna. abyś to zá nic nie- 
miał, co ták wiele krwi, tak wiele 
łez, i ták wielkie pokuty koszto: 
wało Swiętych? Co zá mieysce 
miałbyś w Niebief w ktorymby 
cię porządku poladzono?  Wizyscy 
Święci rany na fobie mála, á ike 
żeby Ciebie. w zgromadzeniu fwo- 
im cierpieć mogli, ktory žadney nie 
malz? 

Myśl. o Niebie, 4 fmutek 
twoy przeminie w krotce, nśdzieiś 
wielkiego dobrá, wielką fpr4wnie 
radość, wizelkie złe ieft máte, kto- 
Te, jedná wieczne rofkoszy. —Wízel. 
ka boleść lekka, ktora uwalnia od 
Wiečzney męki, Ciało nie wiele 
boleści cznie, gdy fię dusz ku. Nica 
bu wzbiia. Niewieszże to, iż Niea 
bo iet dziedziftwem ftrapionych, 
kroleftwem nkrzyžowánych, i ,cza« 
ftką dufz cierpiących. 

Slová. pifmó Świętego [a ná końcu nás 
frpuacey uwagi, - 
NA 


240 SR A 2. 
NA CZWARTEK 
TRZECI PO WIELKIEYNQCY. 


UW A GA 
O toye rzeczy, 

| léchcesz bydź f(mutnymg 
Punkt I, L W wyrzuć grzech zduszy 
twoiey; ten zalmuca 
potępionych, ten im piekło czyni. 
Gdyby byli bez grzechu, byliby 
i bez (mutku. Coż za pociechę tea 
mieć może, ktory z fercá (wego wy“ 
rzucił BOGA” Coż zá fpoczynek 
ten mieć może, ktory wypił truči“ 
zne, á wyrzucić iey nie n oże? Nić 
przywięzny fię do niczego, áo nič 
fię trapić nie będziesz. Tyle ciefe 
pietny, ile kochamy, prágnieniá ná“ 
fże (4 katem naszym, nie opufzcza“ 
my bez żalu, co pofiádamy. z mi“ 
łością, Uważ co ty kochasz. á u“ 

żnasz, iż to ieft co cię trapi, 
Punkt 11, Nilečhceszže nigdy bydź 
e! fmutnym? położże wizel“ 
ká nadzieję twoię w BOGU. Prze” 
łoż mu ucifki i nędze twoie. Trw2y 
ń4 modlitwie. Proś Go 6 ulgę 6: 
bo o cierpliwość. Spuść fię ná V, 

pźtrzność 


Trzeci po Wielkiey noty. 241 
Patrzność lego. Poddáy fię pod 
gdy lege z dufzy i fercáí Stosuy 
lẹ do woli lego. Wbiy to fobie 
W głowę, że cokolwiek BOG czy* 
Ni, czyni ná dobro twoie, á ná do* 
To naywiękfże, iże to, co (ie zda 
ydź utrapieniem, ieft ł4fką, á fmu- 
Ba "Twoy uftanie, 
anki III, [POftępuy fobie według 
zdrowego rozumu, á 
Popraw miiiemánia cwego. Ludzie 


| Aędznemi nie f4, tylko przeto, že 


le nędznemi bydź mnmiemśią. Bo» 
lesé iet lekka, kiedy iey błąd i 
mniemanie nie pomnaża, Sámo, 
Mniemśnie złego nábawiá ludzi, 
iktby niefzczesliwým nie był, gdy- 
ý (ie zá niefzczęśliwego nie miał, 
eżli chcefz bydź ufpokoionym, po. 
ľadž (ie rozumu, á nie mniemás 
Ná. Rządź fię według wiáry, nie 
dług zmyfłow, 
unk: IV. NQOwisż że fię niefzczę- 
i ścia boiíz , ktore cie 
ráfzy.  Trapié fię wprzod, niżeli 
GE przyczyną trapienia poda, ieft 
J£ trapić bez przyczyny, Opłaku- 
ieíz 


Część 1], Uwag Chrzesciál/kich, 


242 Ná Czwartek, 
iesz niefzczęście, Ktore minęło, łzy 
twoič z niego cię nie uwolnią. Cze 
muż nie czynisz fobie pożytku z 
ftráty? Czemu nie czynisz z mufu 
cnoty” Czyż trzeba abyś lie nes 
dznym uczynił przeto, żeś był nę* 
dznym? 
go człowieka , nie przeftać bydź 
fmutoym tylko dla tego, že mu fię 
fprzykrzyto płakać! Lepsza rzecz 
jeft żal porzucić, á niżeli czekać 
žeby on nas opuścił. Co przefzło; 
iuž to do ciebie nie należy, co 


przyidzie, ieszcze do ciebię nie nar 
leży, co teraz iet, iet tylko ná 


moment ieden» Czemuż zážywasZ 
dowcipu ná przedłużenie utrapie* 
nia twego”. Wielka to mądrość 
zgadzśąć fię z niefzczęściem fwoimy 
kiedy go pozbyć nie možna, $mu* 
tek przymnaża ftrátv, ale iey nie 
pozbywa, one fam tylko. grzech 
pfuie. Nie trzebá fię tedy (macić, 
tylko dla tego iż fię zgrzefzyło! O 
jako bylibyśmy fzczęśliwemi, gdy* 
byśmy nślze poprawili myśli! © 
jako bylibyśmy wefołemi, gdybyśmy 
nic ná ziemi nie pragnęli, 07“ 


Go zá wftyd dla mądre” 


Trzeci po Wielkiej nócy. 
to wielką ieft męką, pragnienie 
Wielkie! Człowiek dobry, ielt' zá. 
Wize ufpokoiony, ma záwíze, co 
chce, bo chce, co ma. Odmiáná 
80 nie mieni, bo fię ná. mocney 
Wípiera rzeczy, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Czemuś fmutna dufžo moiá ? 4 czemń 
mię trwożyjz? Pľal: 42, V, 6. 

zekł iey: nie płócz, Luc: 7. V. 16. 

Brácia moi %vefelcie fię w Pánu, Philip: 
3.Y. 1: 

Smuci [je kto z was, niech fię modli, Tac: 


5. V. 13. 
=—— č r č oč 
"NA PIĄTEK 
TRZECI PO WIELKIEY NOCY, 


A G A 
O (murku, i o przesládotiá niách, krorá 
ponefza ludzie dobrzy. 
Udzie dobrzy cię prze. 
Punkt I, 2 śląduią? poráchny fię. 
Žli ludzie cię trapia ? 
ciesz fię. Teżeli cię dobrzy trapia, 
masz fię czego obawiác, cży nić ie“ 
eś złym,  feżeli fię źli źle ź to: 
bą obchodzą, wierzyć możesz, ŽI 
3% ieiteś 
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244 Ná Piatek, 
iefteś dobrym. Nie podobna fig 
BOGU i ludziom podobńe, nie po- 
dobna; aby kogo i źli, i dobrzy mi- 
towáli. Ieźli fe podobam ludziom, 
nie podobam fię Chryftufowi. le" 
źli mię źli nienawidzą, miłnie mię 
Chryftus. 

Punkt II, Niepodoba fię nam prze“ 
i ślśdowśnie, ale nam ieft 
pożyteczne, i potrzebne, Pędzi nas 
ku Niebu, gdy fię báwiemy ná zie“ 
mi. Odrywa nas od ftworzeni4, 
ktore nam ieft przefzkodą do mi“ 
łości Bofkiey. UtrzymyWa nas w 
powinności nászey. Czyści nas o 
wyftépkow. Wkorzenia w nás, i u" 
macnia cnoty. Obrzydza nam 
życie terńźnieyfze, Wznieca w nas 
pragnienie śmierci. Broni nam, 4“ 
byśmy fię nie wylewáli powierz* 
chownie, Ale ráczey w fobie famych 
rzebywáli. 
Punkt III. (CZy należałżebyś był do 
BOGA, gdyby cię swiát 
był miłował? Czy powrociłżeby 
był do BOGA, gdyby cię świat 
nie był od fiebie oddalił? Osa to 
ieft Oycem miłofierdzia, ktorg a 


je 


Trzeci po Wielkiey nocy. 245 
fowo‘ ftworzeniom fwoim. On to 
iet, ktory im nie pozwala, żebyć 
Pobtažáty, ktory im rofkaz dáte, 
áby cię do niego odfyłały, áby lę 
ztobą źle obchodzity, áby (lg ty- 
łem do ciebie obrścały, aby tobą 
gardziły, Swiat cały uzbraia prze- 
Ciwko tobie, abyś fię do twoiey 
powinności wrocit. Zaliewa ziemię 
Cierniem, śby ci przefzkodą była 
do fpoczynku ná niey. Chcieć grze- 
chu nie może, śle chce fkutku grze- 
chu. Nienawidzi prześladowcę, á: 
le prześlidowśnie kocha, 


O moy BOŽE, ják to cu- 
downa Twoiá mądrość, 4 rząd Twoy 
dobroci pełen! Gdyby mi świat 
był podchlebiał, nie naležátbym do 
Ciebie, gdyby miebył przeciwko 
mnie, iabym był przeciwko To- 
bie. O iákom wiele winien niená- 
wiści iego! o ińkom obowiązany 
bydź powinien miłości Twoiey! o 
iák byłeś miłofizrnie ná mnie fu- 
rowy © ińkoś mnie przyiemnie, i 
miłośnie prześladował. 


SLO- 


246 Nd Sobote, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Nápeľniy twarzy ich fromotą si fzukdć 
beda Imienia Twego Pánie, Pfal: 2a 
V. 17. 
Pónie w uci/ku fzukáli cię, Ilai: 28. v.16: 
Oto ia zógrodzę droge twoię cierniem, á 
zágrodze ia párkánem, i ściefzek fvych 
nie znaydzie. i poydzie zá milosniká 
fwem, á nie dogoni ich, i fzukóć ich 
bedzie, á nie znaydzie. | rzecze poj” 
de. i wroce fie do meżć mego pier” 
w/zego, bo mi lepiey bylo ná on C2Á54 
niźli teraz, Qfex 2. V. 6. b 7. 


Bedziecie nienawidzení! od w/zechb maros 
dow dla Imienia mego. Math, 24. V. ga 

Btogofłówieni, ktorzy cierpia przešladas 
wanie dla fprawiedliwości, Math. ga 
V, 10. 


NA SOBOTE. 
TRZECIĄ PO WIELKIEY NOCY. 


UW A GA 
Pieśń duchowna dufży wrátáiacey. fig da 
BOGA przez przesłódowónie, 

7 Szelką w tym pokłar 
dam chwałę moię; 
żeby mną dla Ciebię 

gár 


Punkt L 


fTrzecia po Wielkiey nocy 247, 
gardzono. Wfzelkie w cym poš as 
dam borátltwá moie, žebym nic nie 
miat tyłko Ciebie. Wfzelką w tym 
Poktadam Uuciechę moię, ábym viť 
le dla Ciebie cierpiał. Zyię las 1u% 
nie żyję, czy ieftem ielzcze loba 
fámým? nie, już więcey e m DIGHE- 
tem, czym byłem. BOG moy i ia 
ledną iefteśmy dufzą, iednym. ier- 
cem, jednym duchem, A 
Punkt 1. VY Szyftká wola ua 

zepfowana. Wizy v e 
nádziele moie zginęły.  Wizylkie 
prácnieniá moie zgafiy, Wizyftko 
iefteftwo mois, o moy BOZE zut 
zczało. Inż nie žyle tylko przez 
Ciebie. luż nie prácuie tylko zai 
Ciebie, Iuž niczego nie pragnę, ty^ 
ko Ciebie, Tuż nie utrzymmy wam śię, 
tylko w Tobie, 
laik Il S Y- we mnie, á ja: wTo- 

"bie, Ty ze mną, % ia 
z Tobą; Ty dla mnie, A ia dla Cie- 
bie, Ty do mnie, á ia do SEMN 
Jet to pieśń obiubienicy, 1 oblu- 
bieńcź. Bydź tám gdzie chcesz j 
chcieć tego, co chcesz; czynić co. 
chcesz, cierpieć co chcesz, po to 
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248 Nd Sobotę. 
to, co czyni człowiek i fzczęśli- 
wym, i dofkosałym. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Wfzyfikiegom pofiradal, i mam fobie zá 
gnoy, ábym Gbryjłują zyfkal. Philip: 
3. V. 8. 
Z Chryflufem ieflem przybity do Krzyżń 
A.żye, iyż nie ia, ále żyie we mnie 
Cbryfłus. Gal: 2. V. 19. & 20: 


Aby wfzyfiy byli iędne, ióko Ty Oycze | 


we mnie, á ta w Tobie: áby i om WU 
nas iedno byl. Toan. 17. v. 21. 

Coż ia mam w Niebie, gbo czegozą chciał 
yá ziemi oprocz Ciebie, Plal. 72.1.25: 

Albowiemeście umarli: i żywot wójz, 
kryty, ieh- z. Chryflufem , w BOGU. 
Col: 3. V 3. sig 

W nim "żyiemy, 4 rufzamy fię, i iefieśmy. 
AA. 17 v 28. > 


——— 


NA NIEDZIELĘ 
CZWAR TĄ PO WIELKIEY NOCY. 


U W A GA 
Ná Ewdngelia 
Zecz sam ief pozytecznds 
Punkt 1, R ńlym ia odfzedl: bo iežé“ 
4 ia nie odeydę, Wy nie 
odbiea 


Ná Niedzielę. 249 
odbierzecie Duchá Pociefzycieló. 1. By» 
łą to rzecz potrzebna, aby Pan nafz 
do Nieba wftapit, ná zefłanie nam 
Ducha Swiętego : bo wylanie ieft 
fkutkiem pełności. Chryftus nie- 
miał ielzcze ná ziemi pełności 
fwey chwały, bo Ciało lego nie by» 
ła ná mieyfcu tym, ná ktorym było 
powinag bydź, dlą czego nie mogł ie- 
zcze wylewać (wych dobrodzieyftw, 
i naywiekízego ze wlzyftkich, to 
jet fwego Przenayswietízego Du- 
chá. 2, Każdy dálacy icít wyžízy, 
niž odbierśiący, i ktory fie wyle- 
wa, powinien bydž wyżlzym niž 
ten, ktory iego odbiera dobrá: ták 
Syn BOZY, powinien był bydž nad 
wfzyltkie (tworzeniá , aby dárámi 
fwemi! wszyftkie nápeľniť rzeczy, 
3. Była rzecz. potrzebna: 4by ludzie 
byli upewnieni, że Pan nálz do 
Niebá wftąpił, Zoftali a tym zu- 
pełnie upewnieni, gdy im Duchá 
Swiętego zefłał bo. obiecał Go ze- 
fáč, (koroby w Niebie ftąnął. 
Punkt Li. A Pofiołowie poty nie mo- 

gli odebrać Duchá Swię- 
tego, poki Chryftus z niemi solar 
wa 


250 Czwarta po Wieltiey mocy, 
wał ná ziemi; bo Go uprzeymą, í 
znakomitą kochali miłością, i że fię 
nie mogli odważyć ná obecności łe- 
go ftratę. Ah coż zá 
ten Duch Bofki mogł zítapič ná 
dufzę, nieczyftemi myślami poka- 
lána, i chęcią do zefzpeconych, i 
zeplowánych ftworzenia przywią: 
zaną? Jeżeli ferce. Apoftotow nie 


było dofyć czyfte ná odebránie tes 
$0 Ducha czyfłości, jakże będzie 
mogł mięfzkać w dufzy, ktorą ciá« 


ło w niewoli trzyma, i brzydkim 

hołduie namiętnościom ? duch moy 

mowi BOG, nie przemięfzka wczło= 

wieku, bo ciałem iek. 

Punkt LII, PoOtrzebá tedy było, áby 
fię Syn Bofki oddalił 


od, towśrzyftwa Apoftołow, śby: 


ich godnemi przyięcia Duchá Swię- 
tego uczynił. I nam też arcy po" 
żyteczna, aby od nas oddalit pod 
czas Oczywiiłą obecność fwoię, i 
áby nas zoftawit w ciemnosciách, i 
ofchłościąch, ná doswiádczenie wiź* 
ry nafzey, ná náteženie nádziei ná- 
fzey, ná oczyszczenię miłości má“ 
fzey, ná utrzymánie nas w E =. 
TZE; 


Ná: Niedziele. 2$1 
tze, ná pokazanie nam nędzy, i 
ffábošci nafzey, i ná przyfposobie- 
Nie nas do przyięcia Duchá lego, 
tory mięfzkać nie može fpokoy- 


"nie w dufzy przywiązaney do id" 


kiey uciechy zmyfłow. Ah! zkąde 
że tedy pochodzi, że w pomięfza- 
nia i trolkách zoftáiemy, gdy fię 
nam to przytrafia? Zkadže pocho- 
dzi, że rozumiemy, iż fię BOG ná 
nas gniewa? Czy gniewałże fię 
Chryftas má Uczniow fwoich, kie» 
dy *ich opufźczał. -Odbierzeszže 
Duchá Świętego, ieżeli maz [erce 
báb to do iakiego ftworzenia? 
Pomięfzśnie twoie, i utrapienie two- 
le, znać oczywiście dála, že ieftęś 
Przywiązśny do pociech zewnę* 
trznych. 

O moy BOZE! oczyść fercé 
moie, aby było Kościołem Duchá 
Twego, Oddal odemnie wfzyftko 
to, co mi ieft ná przefzkodzie, 4» 
bym był Twoim. Odbierz ode 
mnie wolność moig, pamięć mole, 
rozum moy, i wolą moię. Wizy- 
ftkom wziął od Ciebie, wfzyftkoć 
6ddaię, Day mi tylko Ducha Twe- 


252 Ná Poniedziałek, 
go Świętego, á o nic więcey nie pro- 
fzę. Będę ufpokoiony, i nazbyt bo* 
gaty, i nie będę miał czego wig“ 
cey pragnąć. 
Slowá Pifma Świętego fa ná końcu 
nákeputacey uwagi. 


— m -— —.— — — — — —. —ä 


NA PONIEDZIALEK 
CZWARTY PO WIELKIEY NQCY: 


U W A G.A 
O teyże rzeczy, 


=Okolwiek BOG czynię 


Punkt l wfzyltko to nam ieft 
árcy pożyteczne i pos 
trzebne. Bydź ubogiemí, zoltawá 
w utrapieniu, cierpieć prześlądowa” 
nie, bydź upokorzonemi, bydź cho” 
remi, i wielom podlegać fabościom; 
jeft to rzecz dla-nas arcy dobra: 
Serce nafze zoltáie w fmuiku, gdy 
w utrapieniu zofłaje. Ale JEZUS 
nam powiáda, iz to nam rzecz po* 
żyteczna, i potrzebna do zbawienia: 
Punkt li, () lák to rzecz: potrzebna 

byłą, aby fię ftał czło" 
wiekiem, áby fię narodził w ftávsis 
aby żył w rzemieślniczym "AR 


„ Czwarty po Wielkiey nocy, 253 
aby ná Krzyżu umarł, aby Zmar- 
twychwfłał, áby do Nieba wítapit, 
I Ducha nam Świętego zefłał. O 
Co to zá fzczęście dla nas, że na 
ziemi w Nayswietízym $akramen- 
cie zoítat! O iak to nam rzecz 
Pożyteczna, i potrzebna, aby fie 
nam udzielał częfto, aby nas uá- 
Wiedzał, 4by nas cieízyt, aby nas 
kśrmił, áby nas leczył, i áby nas 
umacniał przeciwko pokufom wszel- 
Kim. Proś Go, ábyé zefłał Duchá 
wego Swiętego, ponieważ On te- 
Taz w Niebie zoftáie, i odiętoć rze- 
Czywilta obecność lego, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Ktory zfłapił, tenżeć ief, ktory tu wha. 
pit nád wfzyfikie Niebiofa, áby náa 
pelnit wfzyfłko, Eph. 4. V. 10. 

‘Aby on mowił, opusciť mie Pan: á Pán 
zapomniał mie. Ilai. 49. V. 14, 

Izáli może zapomnieć niewiáflá niemo- 
włecić fwego, áby fie nie zlitowółć nád 
Jynem žywotá fwego? á choćby oná 
zápomniálá „ wfzókże ia nie záporne 


ciebie, Ibid: v, 156, 


NA WTOREK 
CZWARTY PO WIELKIEY NOCY. 


U W A GA 


O ofądzeniu swiata, 


Dy przyidzie ten Duch | 


Puńkt I, Święty, będzie karał 
świąt zgrzechn, i Z 
fprawiedliwości. i ziądu, left zái- 
fte co fądzić ná świecie. Popeł* 
niaią ná nim grzechow bez koácá: 
Nie czynią uczynkow dobrych, zo“ 
faia ná nim pod pátowániem czár“ 


tá, ktory ieft Kfliążęciem iego, i 
ktory inż ieft ofądzony i potępio* 
ny. O iśk wiele ná świecie grze 
chow : nie ftoi swiát, tylko ná złym; 


i przez złe. To, co fkłada świśt 
ieft pożądliwość ciała, póżądliwość 
oczu, i pycha żywota, Wílzyftkié 
iego mniemania fą błędami, Wizy“ 
ftkie iego nftawy, fa kacerftweme 
Wízyftkie iego zwyczáie, fa niezbo- 
żnością, Wfzyftkie isgo práwá, 14 
nie[prawiedliweścią. Wfzyftkie ie, 


go prágnieniá, fa zbrodniami. Wizy” | 


itkie iego fpráwy, ią zgorlzeniet* 
A ty świśt ten kochasz? á ty ches% 
bydź z tego sitátá ? Punkt 


, , Cewartypo Wielkiey nocy: 255 
Punkę I, Nie czynią gic dobrego 
ná świecie; czci powin- 
asy. nie wyrządzaią BOGU. Nie 
Mowią o nim chyba Go bluźniąc; 
Bárdzy fowem lego, nie fzánuią 
Kościołow lego, ubogich coby wfpa- 
Magáé mieli, učilkála, ná nikogo 
tie máig względu i uwagi, tylko 
na bogátych, nie martwią ciała Íwe- 
RO, nie ścierają (ie z namiętnością- 
mi (wemi: pokuty nie czynią; ni- 
Czego nie fzukaią, tylko uciechy. 
iárę za zabobony, Ewangelią zá 
Izaleňítwo, niewinność žá giupftwo, 
miłofierdzie zá nikczemnosć mála, 
Wfżyftkie wywołuią cnoty, wyftep“ 
i zatrzymuią, 4'ty świąt ten ko* 
Chasz? 4 ty chcesz bydź ztego 
Šwiátá ? 
Punk: II, SWiár iet ofądzony i po» 
tepiony, bo Lucyper ieft 
Kliažeciem iego, ktory iet oľadzo« 
Ry, i odrzucony. JEZUS świńt 
przeklął uftśmi fwemi, oddzielił 
go od Kościołś wego, nie daląc mu 
čadney czaítki z modlitw iego, o- 
świadczył fie z tym, Že ieft nieprzy- 
łącielem iego, grozi tym, ktorzy 
zá 


256 Ná Wtorek. 
zá nim idą, śmiercią nagłą; i karą 
wieczuą, A ty ztym wizyftkim 
świśc kochać będziesz? A ty ze“ 
ćbcesz bydź z świśta? 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Biádá światu dla, zgorfzenia, Math: 


18. V, 7» 
Teraz. iefi fad świńtó, loam. 12. V. 31» 
Nie zá świdtem profze loan. 17. V. 9. 
Jezli kto miluie swiat, nie mófz w nim 
Oycow/kiey miłosci, 1. joan. 2.V. 15* 
Ktobykolwiek chciał bydž przylacielem te- 
go świat , fławó fig nieprzyzacielem 


Bożym, lac. 4.V, 4 


NA SRZODE 
CZWARTĄ PO WIELKIEY NOCY. 


UW A G A i 

O mysłóch pożytecznych ná oderwánié 
Jig od świńtd. 3 
Tož mię ftworzył ná 
świat? Dla iakiegoż 
koňcá przyizedłem té 
świat? Coż czynię ná świecie? Coż 
"zá fpoczynek mieć można ná tym 
świecie? Kiedyż przýidzie czś% 
śbym wyfzedł z tego światń ? 
Punkt 


Paukt 1, 


Ná Srzode, 257 
Punk; 1L CZy godzi (ie, ábym (ie 
potępił dla dobr i u- 
Ciech Świata tego? Jeżeli dufzę 
ftráce, nacoż mi (ie przyda, choć- 
bym świśt caty pozyíkat? A prze: 
cię ni' o niczym nie myślę, tylko o 
tym świecie: nie pracuię, tylko dla 
Świata tego; niczego nie fzukam, 
tylko uciech i prożności $wiátá te- 
go, wízyítko przeciwne czynię 
temu, co BOG rofkazát, abym czy- 
nił ná tym świecie. 
Punkt II, () Moy BOZE, álbo mie 
weź ztego świata, ál- 
bo mię oderwiy od tego światś, 
álbo miech świąt umrze we mnie, 
ślbo niech ia umrę światu, ślbo 
odłącz dufzę moię od ciała, albo 
oderwiy ią od miłości świat4. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Coż pomoże człowiekowi choćby wfzyflek 
świót zyfkał, á ná dufzy fwey [zkode 
podiał, Math, 16. v. 26. 
Wyście z tego šwiatá , 4 iam mie ief 
z tego świató, Joan: 8. V, 23, 
Nie iefłeście z seg0 świśsó, Joan. 15. 


| R NA 
Częst 11, Uwag Chrześcióń/kicha 
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NA CZWARTEK 
CZWARTY PO WIELKIEY NOCY. 


UW A GA 


O nienáwisci grzechu, 


On gdy przyidzie, bę“ 
Punkt I. A dzie świat karał z grze: 
chu. Duch Święty 


karze ludzi z grzechn, ktory po: 
pełniśią; Jego to ieft powinność 
karać, dla tego że nam dany ieft 
nieláko zá Miltrzá, i Náuczycielás 
i že ieft Swięty Z nátury fwoieys 


co niefkończoną w nim obrzydli- 
wość grzechu fprawuie, i že jeft 
Duchem prawdy, ktory nie może 
przez j=pary pátrzaé ná nierządy 
naíze, i že ieft Duchem miłości, Z 
ktorey pochodzą wfzyftkie ukará- 
niá, ktore nam zá nie w tym życiu 
czyni. Zkądże tedy pochodzi, że 
nárzekasz ? zkądże pochodzi, że 
fzemrzefz, kiedy cie chłofzcze? 
Punkt Il. JEżeliś popełnił iáki grzech 
śmiertelny w życin two* 
im ? ' Duch Swięty karze cie znie* 
wiadomości, z nielpráwiedliwoéci, Z 
niewdzięczności, z zdrády, z pychy 
1 210" 
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+ złości: czyż nie ma pfzyczyny 
arąć? Cożeś czymił grzelząc? ©- 
ľáziteé — Máieítar  niefkończony. 
Zelżyłeś BOGA, ktorego dolkoná- 
ości f nielkończone. - Chciałeś 
znifzczyć dobroć niefkończoną. Pos 
Petnitéé niefprawiedliwość i nie. 
Wdzięczność niefkończoną. Uczy: 
Dites tákie dzieło, ktorego złość 
left niefkończona, Zárobiteé więc 
ná kare niefkończoną, á ztym wfżye 
kim śniieiesz (ie tylko z tego! 
Nárzekasz ná lekkie káraniá, ktore: 
mi cie BOG chłofzcze, Nie czy» 
nisz pokuty zá ták wielką liczbę 
8rzechow, Ktoreś popełnił? "Nie 
Wchodzisz w fiebie fámego, áni mos 
Wisz, 4 cożem to uczynił? 
Punk; III, ROG nienświdzi grzechu; 
iak tylko go nienáwi: 
dzieć može. Ták go nienświdzi, 
łąko kocha Syná (wego. “Ták ga 
nienáwidzi, iáko kocha fiebie fa- 
mego. Nienáwidzi go tedy nielkoň: 
Czčnie, Nienawidzi go koniecznie: 
Nienświdzźi go iftotnie.  Nienświe 
dzi go iedynie. Nienńwidzieć ga 
będzie wiecznie. A ty grzech ko: 
R2 ghasz, 


260 Ná Czwartek, 
chasz. A ty nic siè kochasz tyl“ 
ko grzech! Kochasz go bárdziey 
niž BOGA. Kochasz go niefkoń* 
czenie, Kochasz go odważnie. Ko* 
chasz go iedynie, i chciałbyś go 
kochać wiecznie ? 

O moy BOZE zmiłuy (ie 
nádemna: bo peznśię grzech moys 
poznaię złość iegos ktoryem nie 
poznawał przedtym, Poznáie krzy” 
wdę tę, ktorą mi uczynił, nienświść 
ktorą Ty masz przeciw niemu, ka“ 
rę, ná ktorą zálfuguie, i fzkodę, kto“ 
ra mi czyni. Ah mnie nedznemu: 
cożem uczynił? Nie zawifło ná 
mnie, aby BOGA wiecey nie było 
ná świecie, bom czynił, co iedno 
mogłem, áby BOGA zepfowść, 1 
wynifzczyć. I czemuż moy BOZE 
jeszcze mie ná świecie cierpisz * 
żkądże pochodzi, że mnie nie wy” 
nifzczasz? Trzebá dobroci i cier“ 
pliwości niefkończorey, aby fcier* 
pieć grzefzniká tak złośliwego, 1 
'piewdzięcznego, iáko ia ieftem. 

Ey chcę odmienić życie, chcę 
pokutowáé zá grzech moy., Nie“ 
náwidzicé go odtąd będę, iákom 82 

niená: 


Czwarty po Wielkiey nocy. 26x 
nienáwidzicé powinien,  Nienświ- 
dzieć go będę tśk, iákom powinien 
famego fiebie kochść. Nienświ- 
dzieć go będę ták, idkom kochać 
powiniea BOGA. Niená widzieć go 


więc będę iedynie, nienświdzieć go 


będę niefkończenie, nienáwidzieé 
go będę koniecznie; nienświdzieć 
Zo będę ftatecznie, nienáwidzicé go 
będę wiecznie, 
SŁOWA”: PISMA SWIĘTEGG. 
Naywyżfzy. wienówidzi złośnikow, % nie- 
zbožným odda porafłę. Ecchi vz. v. 7. 
Boze badź miłosciw: mnie grzefznemu. 
Luc: 18.,V. 13, R 
Dujzá ktoraby z bardości co uczynił, 
cboćby był obywóteł, chociaż gość ( pa- 
nieważ” przeciwko Pánu" jprzecruny 
byl,) zginie z Juda fwego. Num. 15. 


V. 30, 

BOG Wierówidzi bezbožniká, i bezbożność 
iego, Sap. 14. V. 9. 

Ktoryżescie na on czós pożytek mieli goe ` 
nych rzeczy, zá ktore fię teraz whys 
dzicie? bo koniec onych ie? śmierć. 


Rom, 6: V: 21, 
i NA 


—.- 


CZWARTY PO WIELKIEY NOCY: 


U W A G A 
O. zlosti grtefznikó. 
Rzefzniku Duch Swige 
tysgromi cię o to, že 
obrażasz BOGA Oycá 
twego, ktoryć dał iefteftwo, ktoryś 
go utrzymuie, ktory cię nofi w 
wnętrznościach fwójch, ktory cię 
wyprowądziś ná swiát dla ufzczę” 
śliwienia ciebie, ktory cie ták ferdes 
cznie ukochał, že ci dał Syná fwea 
go, i dla ciebie ná śmierć pofat. 
Obražasz tego. BOGA Wízechmo- 
gącego, tego Oycá miłofnego bez 
przyczyny i fufzności. PokažniesZ 
lie nieprzyjacielem tego, ktory cię 
niefkończepie kocha.  Zśżywasz 
dobr lego, Abyś z nim prowádziť 
woynę. Przekładasz nád niego czár“ 
tá nieprzyiacielá i lego i twego 
Obierasz okrutnikń tego zá krolá 
fwego, i zá nim (ie. udajesz, tega 
famggo czalu, ktoregoé dále i zá“ 
chowuie życie, ktorega cię wíze“"“ 
kiemi nádaie łafkami, i ktorego cię 
z nie“ 


Pankt 1. 
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Z niefkończoną znofi cierpliwością, 
Punkt H, (;Rzefzniku Duch Swięty 
cię gromi, że JEZUSA 
BOGA twego, Króla twego, Zbá- 
wiciel4 twego, zabiiasz. Boć grzech. 
twoy śmierć mu zádal, ná zgła* 
dzenie to iego ták wiele cierpiał 
oleści i zelżywości. Umóśrłby ie- 
fzcze raz na zniefienie iego, gdy- 
by tego potrzeba była, Me rázy 
grzech popełniasz, krzyżuiesz Go ná 
nowo. w fercu twoim, odnawiasz 
obelgi męki lego, znieważasz Go, 
i trapisz nierownie bárdziey, á niże» 
li Go utrapili żydzi, ktorzy Go nie 
znali tak, iáko ty, áni odebrali od 
niego dobrodzieyftw, ktoreć wy* 
świśdczył, z ochotą życie (woie do- 
czesne zá zbawienie twoie ná Krzy- 
žu tracił, śle firacić niechce życia dus 
chownego, ktore ma wfercu twoim. 
Przekłada go nád życie ciatá fwego: 
á tw mu go odbierasz? zá. Krolá. 
Go nie uznájesz ? na dowo Krzyżue 
iesz? Coż to czynisz Kaimię? Ablá 
brat twego- zóbiiasz ? 
Punks III, ( ZRzeszniku Duch. Swię- 
ty cię gromi, że obel- 


Ez 0 r 


Hill. 
| y Í 
ii 


264 Ná Piatek, 
ge Bofkiey Iego Olobie czynisz, że 
Go -zafmucasz. i tłumisz w fercu 
twoim, bo On jeft w dufzy two: 
iey przez łślkę (woię, iako w Kos 


ściele, w ktorym mięfzka, Aty Go | 


z niey wypędzasz przez grzech twoy, 
fzpecisz ten Kościoł, ktory mu ieft 
poświęcony przez Chrzeft, ftświasz 
bałwan ná ołtarzu fercá twego 
ktoremu fię ktániasz, Łączy fię z 


duizą twoią przez łafkę, iáko oblu* | 


bieniec z oblubienica -A ty gwałe 
cisz práwo małżeńftwa, czynisz z 
nim rozwod, abyś (ię wydał czár- 
tu, i>obrzydliwym ftworzeniom? 
Zyie przez táíke w dufzy twoiey, 
i łączy (ie z nią, iáko (igoná z Twym 
łączy ciałem. A ty ten związek 
Bofki przez grzech twoy tśrgasz? 
Zycie mu to, ktore miał w fercu 
twoim odbierasz? obelgę temu Du- 
chowi łalki wyrządzasz? Tego 
Ducha miłości gniewasz? Tego 
Duchá żywota tłumisz? 


Słowó Pifmó Swiętego fa ná kohcu vás 
fępuiacey uwagi, 


NA 
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NA SOBOTĘ 
CZWARTĄ PO WIELKIEY NOCY, 


U W A GA 
O teyże | rzeczy, , 
Rzefzniku. Duch Swię- 
ty cię gromi o nie- 
fprawiedliwość prze- 
ciwko famemu fobie, ponieważ lam 
fobie więcey czynisz złego, niże” 
lié wfzyscy ná świecie ludzie, i 
wszyfcy piekielni duchowie uczy- 
nić mogą; bo tracisz BOGA, ktory 
był twoimż wpadasz u niego wnie: 
nawiść i niełafkę; iuż nie zoftśiesz 
pod: lego obroną, iakoś zoftawał 
przedtym, wfzelkie cię nienświdzą 
ftworzeniń, i ledwo cię znieść, i 
fużyć ci mogą; zśbiiasz duľze fwo» 
ię, odbierasz iey życie fwoie, Ktore 
miatá przez tálke: odzierafz ią ze 
wizyftkich dobr, i ze wfzyftkich za> 
frug, i do oftśtniego ią przywodzifz 
uboftwś. Z Syná Bofkiego ftáiefz 
fię fynem czártowíkim, z dziedzi- 
cá Nieba dziedzicem pícktá. O iá- 
ka odmianą: o láka ftratá! 


Punkt 


Punkt 1, 


266 Czwarta po Wielkiey nocy, 
nkt II, ( „Rzefzniku, Duch Swięty 
cię gromi O to, že w a: 
becności Bofkiey popełniafz grzech, 
ktory zawfze przed oczyma mieć, 
i nim lie po wfzyftkie brzydzić bę- 
dzie wieki, choć ci odpufzczony 
będzie. Popełniasz grzech, o kto» 
rym nigdy upewnionym nie be- 
dziesz, Czyli ci ieft odpufzczony, 
poty poki żyć będziesz, choćbys, 
niewiem: iák4 zań czynił pokutę, 
Popełniasz grzech; ktory ná cię (pro» 
wadza niefkończoną liczbę złego 
cielelfnego i duchownego, i ktory 
podobno ofłatni będzie, co go pos 

pełnisz. 

Łunkt II. ©) Duchu Bofki  dziękue 
ięć, że mię o grzech 
moy gromisz, i że mi złość iego 
pokśzuiesz! Ah nie wierzyłem, że 
tyle iet złego w popełnieniu iego! 
O moy BOZE! cożem to uczynił? 
á lákož potrafię nádgródzié, com ua 
czynił / Jeden“ mi tylko. zoftśie 
fposob, to iet pokuta, O chcę więc 
pokutowáé przez cały czas życia 
mego! Chcę fptóká6 łożko moia 
łzami memi; chcę zrzucić se, adj 
e 


Pu 


Ná Sobote, 267 
fkie járzmo, i prowádzié woynę 
2 námiernošciámi memi, ktore mię 
uczyniły niewolnikiem  (woim. 
Wfpomoż mię BOZE moy : bo Ty 
znafz fłabość moie.: Wyrwiy mię 
z błota tego, «w ktorymem uwiązł;, 
pofzarp pęta, ktoremi fkrępowany 
jetem, ábym:ci poświęcił oltáre 
chwały i wdzięczności, w czálie 1 
w-więczności, - Amem : 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Ktoby zakon Moyżefgow wzgárdziť: bez 
w/zelkiego mitofierdziá, zá swiádečíwem 
dwu ábo trzech umiera. Jákož mnie- 
macie: dáleko frožfze záflužyt karania, 
kroryby Syná Bożego podeptál, t krew 
teflámentu, przez ktora byl póświęco: 
ny, pokalána bydź rozumial, i Du- 
chá tó/ki zelżył? Hebr: 10. v.28. 8: 29. 
Wjłanę: + poydę do Oycó mego, i rzekę mu, 
Oycze z grzefzyłem przeciw Niebu, £ 
przed Toba. Luc: 15. V. 18. 
Nieprówości wáfze rozdzielity między wés 
mi, á miedzy Bogiem wajzym, á grze” 
tehy wáfze zákryty oblicze lego ad wass 
aby nie wyflucbal, Iai 59. Vi 2e 
Gi, ktotzy czynia grzecb i niepráwośty [4 
nieprzyiaciele dufze fiyciey, Tob.s 12, 
V. 10, UR 


268 Na Niedziele, 

Ufa, ktore klómóia, zabiiśia dufzy. Sap; 
1. V, LI. 

Zmiluy fie nódemna BOZE wedlug wiel. 
kiego - miłofierdzia fwego, A według 
mnofłwó litości Twoich, zaladž nieprá- 
wość moig, = Albowiem ia znam nie. 
práwosť moięg i. grzech moy tef żó- 
wźdy przeciwko mnie, Pial, 50: Va1. 
8; 2.824, 

NA NIEDZIELĘ 
PIĄTĄ PO WIELKIEY NOCY. 


U WA G A 
O Modlitwie. 
La czegoż trzebá czy: 
nić modlitwę? ábyš- 
my czcili Maieítat BO- 
ZY, i oddali dánine niefkończoney 
wielkości lego; abyśmy wyzośli O- 
pátrznosé lego nád całym świśtem, 
4 ofobliwie nad potrzebami ludzi, 
abyśmy mu (ie oświśdczyli z pod- 
dańttwem nśfzym ; abyśmy Go po- 
budzili do czynienia nam dobrze, 
abyśmy fię poftanowili w (tanie, i 
wprzyfpofobieniu do przyięcia Ie- 
go; abyśmy rozprzeftrzenili ferce 
náíze, 


Punkt 1, 


Piata po Wielkiey nocy. — 269 
nafze przez pragnienie, ktore w fo- 
bie wzbudza, i śbyśmy Go uczy» 
pili godnym łafk, ktore mu BOG 
chce uczynić. Jeżeli iefteś nbogi, 
dzieie fię to dla tego: že (ie nie mo- 
dlisz, álbo że fię nie modlisz, iáko 
należy. 

Punkr 11. NJOdlitwa nas łączy z 
Bogiem, ktory ict pos 
czątkiem dobr wízelkich. Przytue 
la nas do lega Bofkich pierfi, ábys- 
my z nich wycifneli mleko łafki? 
Boďáci nas fkarbem dobroci lego. 
Przybywa ná powoc we wizyftkich 
otrzebách nafzych, i napełnia wfzy« 
ftkie niedoftatki nafze. Czyni nas 
wfzechmocnemi nśkfztałt BOGA. 
Jedna nam zwycięftwo nád famym 
Bogiem. Ciáfo, ktore nie oddycha, 
umárte: ieft. ' Dufza, ktorá lie nie 
modli, ieft umárła. 
Punkt HI, NĄ Odlitwś przenika Nie. 
biofa, doftępnie wfzy- 
ftkieno, czego żąda. BOG icy nic 
odmowić nie może. Jako z iftoty 
fwey iet fzczerą dobrocią, tak ni» 
czego nie żąda, tylko áby (ie z nią 
wylewał, jeft iáko mamká, Ktora 
Ba 


$ 
i 
i 
i 
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'ślbo profisz bez ítátecznošci. j 


278 Ná Niedzielę, 
ma wiele mleká, á chce go pozbyć: 
Jeft iáko zrzodło, ktore ma wiele 
wody, á chce ią wylewać. Jeft iá- 
ko fłońce, ktore iet famym $wiá- 
tłem, i chce nas oświecńć, BOG 
fzuka koniecznie prożnego [fercś, 
áby go dobrami fwemi nápelnil, 
Modlitwa wyprożnia nas fámych 
przez wyznanie uboltwá nśfzego, 


; JEZUS dał fowo- fwoie: że wfzy- 
ftko otrzymamy, o cokolwiek w I- 


mię lego profić będziem? Dał 


“nam Duchá (wego, Ktory fię modlí 


w nas;i zá nami. Przenioff ná nas 
zafługi (woie, i zdał nam ich. fzą- 
fowśnie zupełne, á czegoż nie mo- 
żemy otrzymać u BOGA przez za» 
fugi Syná lego, ktore mu ofiá« 
ruiem? 

Zkądże tedy pochodzi ( mo- 
wifz) żę nic nie otrzymuię u BOGA. 
Podobno że profisz o złe rzeczy, 
álbo ieżeli o dobre, profisz podobno 
w złym będąc (tanie, Albo profisz 
onie bez pokory; albo profifz o nie 
bez uwagi; albo profilz bez nabo= 
žeňftwá, albo profifz bez nśdziciy 


Slaa 


Ná Poniedzialek, 27% 
Slowá Piftmá Swietego fa ná końcu náa 
flepulacey uwage. 


NA PONIEDZIAŁEK 
PIATY PO WIELKIEY NOCY. 


U W A G A 
O rozerwániach s nR 

"J Kadže pochodzą rozef- 
Pankt 1. Z s cala moicł pochodzą 
od czartá, ktory ufi- 
tuie, abyś fię zmordował, śbyś fo- 
bie fprzykrzył, i obrzydził modli: 
twę. Pochodzą od twoiey imágiə 
nátywy, ktora ieft lekka i nieftáte- 
czna. Pochodzą od ciała twego, 
ktore obciąża Ducha.  Pochedzą 
z máłego ftarania, ktore masz oko- 
ło dofkonałości fwoiey. Pochodzą 
z nikczemaości i niewierności two- 
iey, Pochodzą od rozumu twego, 
ktory fię przez dzień prożnemi 
bawi rzeczami, Ná koniec pocho. 
dzą zfercą twego, ktore iet przy 
wigzáne do (tworzenia, ktore tám 
leci, gdzie ieft (karb iego, krore ob« 
cuie ztym, co kocha, i ktoremu 
nie miło-z Bogiem, dla tego że ku 

niemu miłości nie ma, Pankt 


— 
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Punkt II, J Kąćże to pochodzi, že pó: 

ciechy nie mam w modli: 
twie? oto ztąd, że nie masz utrapie' 
nia,i że zbytnie (zukasz uciech zmy- 
ffow. Ogień modlitwy nie zápala ie, 
śni utrzy muie, tylko drzewem Krzy- 
žá, i umartwienia. Podobno iefzcze 
ztąd, że iey z wielkim pragniesz ná“ 
tężeniem, že lie zbytecznie zábawiasZ 
ftworzeniem , i znim -rozrywasz. 
Dzieie fię to ná uniżenie pychy 
twoiey, i ná utrzymaaie ciebie w 
pokorze, ná poznánie famego fie“ 
bie, i ná uczucie fłabości twoiey ; 
ná ukaranie niedbálítwá twego, i 
na otrzežwienie gnulności twóiey. 
Ná wzbudzenie ciebie do modli“ 
twy, i profzenia oto, coć ieft po“ 
trzebnego. Ná ćwiczenie cierpli* 
wości twoiey. Ná pomnoženie za“ 
ffugi twoiey, 


Punkt IIl, ZKadže to pochodzi, że mi 


BOG fwoich odmawia 
pociech ? oto ztąd, żeby cię odcią* 
gnat od zmyfłow, i życie ďucho- 
wne w robie wzbudził. Zeby *'€ 
uftanowił w wierze, utwierdziż W 

nádzici, 
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nádziei, i oczyścić miłość twoie, 
Zeby doświadczył wierności twoiey, 
Zeby cię uczynił człowiekiem du- 
chownym, i podniofł nád zmyfły 
twoie. sit cię pobudził do fzá- 
Cowánia łalki (woiey, przez jey- 
že odięcie; do pragnienia iey, wtem 
czas gdy iey nie mafz, do zácho- 
wania iey, gdyś ią otrzymał; da 
odzyfkánia iey, gdy ią zgubisz. 
Zeby w ciebie wmowił iey potrze- 
bę, Zebyé  umiśrkował gorącość 
twoię, Zebyś umiał chodzić oko- 
ło zdrowia twego, (pofobié (ie do 
zafłużenia tych łafk, ktore BOG 
ma wolą zlać ná dulzę twoie, i 
żebyś przyprawił ferce twoie do 


| previa wielkiego dobrodzieyftwá, 


toreć gotuie. "Ná koniec podobno, 
żeby cię iprzeprowadził od pracy 
ná odpoczynek, od rozważania do 
umiłowśnia, od rozmyślania, do 
złączenia fię. 
O moy BOZE! nie dziwu: 
ię fię, że tak oziębły i rozerwany w 
modlitwie moiey ieftem! Obiświłeś 
mi wfzyftkie tego przyczyny, O iá» 
S kom 


Część 11, Uwag Ghrześcióń/kichą 


274 Piaty po Wielkiey NOCY, 
kom przewinił! żem ták wiele rá« 
zy opuścił modlitwę dla ciężkości; 
ktorą ná niey czułem. Ah rozu- 
miałem; żeś (ie gniewał, kiedy fo» 
bie tym zemną poftępuiesz fposo- 
bem, ale teraz poznále, że to ieft 
fkutek miłości i dobroci Twoiey. 
Odpnść mi BOZE moy niewier« 
ność moie dla upewnienia, ktoreé 
daię, že więcey w tym błądzić nie- 
chcę. W iakimkolwiek ftśnie będę, 
pokorzyć fię będę w uboftwie mo- 
im; czekać będę náwiedzenia Twe* 
go w cierpliwości, profić 0 nie bę« 
de z gorącością; znofić będę wízel- 
kie przygody, ofchłości, i nielmá- 
ki moie iednakim duchem ; nie 
będę więcey fzukał pociechy mo- 
iey, ale Twoiey. Tá będzie ucie* 
cha moiá, Tobie fię podobać; tá 
zaífugá, ffužyé Tobie; tá godność, 
bez przykładu zoítawáé w obecnos 
ści Twoiey; to Niebo, bydź z To“ 
ba, cięfzyć (ie z Tobą, Ciebie mo- 
wiącego fłyfzeć, i z Tobą rozmawiść. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. . 

O cobyśmy profić mieli, ióko posrzebá mie- 

wiemy: śle fam Duch profi zá nams 
jwzdja 
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Rom$ 


avzdýchániem  niewymowńym. 
8.V. 26. 

Bez przefiónku fe modlcié. We mfzý: 
fikim . dziękaycie. The $. v. 17. 
Proscie, á będzie wam dáno; fzukaycić 
á nayďziecie > kołdeżcie, 6 bedzie want 

otworzono. Math. 7. V. 7. 

Duch if BOG, á ci ktołży go chwaldą 
potrzebá: dby go chwalili w Duchu $ 
w prawdzie. Joan: 4.V. 24. 

Profcie á nie lićrztcie: przeto iz źle proś 
ficie, lac: 4. V, 3. 

Modlitwá motá do nádrá miego fe nóa 
wroci, Pľal: 34. V. 13, 

Beda fie podobáť wymowy uf? moich, i róż 
zmyśldnie [trcá megó przed oblicznoś 
ścią Twoia zówjze, Pľal: 18. v. 15: 


NA WTOREK 
PIĄTY PO WIELKIEY NOCY, 


UW AGA 

O mocy modlitwy, 
Bodžy prolzą bogátych, 
Panke I, u á ludzie śni bogáciz 
śni „abódży, nie pfôs 
fżą BOGA. A iednák wielka ieft 
fožnicá między Bogiem i fiidźmi, 

Sè wzglę: 


$ 


276- Piaty po Wielkiey nocy, 
względem ubogich. Ludzie fą nie“ 
doftárni, 4 BOG iet nielkończenie 
bogáty. Ludzie o nalzey niewie- 
dzą nędzy: BOG'-zna wfzyftkie po- 
trzeby mafze. Ludzie fą twardzi 
i nielutościwi ; BOG. ie(t niefkoń- 
czenie miłofierny i (zczodry, Lu- 
dzie nie mśią ztąd pociechy, kie= 
dy ich o co profzą; BOG wieiką 
ma ztąd rofkosz, kiedy Go oco 
profzą. Modlitwá iet ofiśrą chwa“ 


ły, i wonią cnot wľzyftkich, ktore 


oná BOGU ofiśruie. Wiárá, nśdzie* 
iá, miłość, pokorá, cierpliwość, (tá- 
teczność, zdanie (ie ná BOGA, i 
Zgadzánie fię z wolą lego, pobo- 
żność, gorącość Duchá i pofłufzeń* 
ftwo czynią balam modlitwą po” 
šwieconý, 
Punkt II, M Odlitwá. jeft w(zechmo* 
cna u Serca Bofkiego; 
bo fię łączy z dobrocią, ktora będąc 
nieíkoňczenie bogatą i płodną, nie 
prágaie, iedno žeby (ie. rózlewść ; 
bo zamyka w fobie nádzicie, ktora 
czyni człowieka wfzechmocnyms 
łącząc go z wizechmocnością BO- 


GA; bo fię zasadza ná obietnicy, 
kto: 


Ná Wiorek, 277 
ktorą nam uczynił Chryftns, i kto- 
rą ztwierdził przyfięgą, že nam 
wyświńdczy wszyftko, 0 co Go pro« 
fié będziemy : co modlitwie wfzech- 
mocną dále fiłę; bo zażywa. za- 
fług famego Zbávwicieláj ktore íg 
niefkończone : bo ofiáruie BOGU 
wfzyftkich cnot ofidrę, ktora mu 
ieft niefkończenie przyiemna + bo 
nákoniec "pochodzi z Duchá Swię* 
tego, ktory fię modli w nas i przez 
nas, z wzdychániem niewyfławio- 
nym. 

Punk; 11l, JKądże pochodzi: że -fię 
tak rzadko, z taką o= 
ziębłością, i nieufnością modlemy? 


| oto że nie poznajemy nędzy náfzey: 


albo ž: fię wniey kochamy; álbo 
że nie wiemy: co zá moc modli. 
twy; álbo że iefteśmy pyfznemi, “i 


| przed Bogiem korzyć fię niechce- 


my. Ze iefteśmy niecierpliwemi, i 
niechcemý czekáé. Ze nie ufamy 
madrosci“ lego, álbo mocy lego, śle 
bo dobroci lego. Ze dla tákiegos 
letárgu, nie czuiemy nędzy nafzych; 
že fię bardziey prawdziwych. cnot 
boiemy , niż fig w nich paos mepi, 
a 


278 Piarý po Wielkiey nocy: 
dla czego o nie BOGA nie proffe“ 
my. Ze nákoniec ńiemamy, śni wiá“ 
ry, áni nádzici, śni miłości, śni po“ 


kory, Ani cierpliwości, {áni > 


żności, ani fłateczności. 

O moy BOZE, iśko Ty 
kochasz s ktorzy fą pokor“ 
mi! Ale'o jako nienawidzisz ubo* 
gich pyfznych! Nie dziwuię (ig: že 
nic nie otrzymywam od dobroci 
sTwoiey; nie znam nędzy moiey, I 
znáč iey; niechcę. Niechce (ie ko“ 


rzyć przed Tobą ; wltydze fię Ciebie | 
prać. <A iéželi to'czynię, to czynię | 
z obbiętnością, z oziębłością, z wzgár“ | 


dą; z pychą, z niechęcią, i ze (mus 


skiem: | Modlitwá moiá nie left wo“ | 


«nią: cnot, Ktora Niebo nápefnia, á 
16. czarną mgłą, ktora witępuie w 
izgorę, na przylpofobienie gramow: 


„Nie jeft to cześć, ktora pociąga 14“ | 


ifki twoje, śle wzgárda gorfzącaa 
ktorą roznieca ogień gniewu Twe“ 
go, i ná karanie zafługuie. -Q Pá: 
nie, uczyń- ze mną miłofierdzie; + 
nie odrzucay modlitwy: moley: be 
má nicy- zawifło zbawienie moie, 


Prolié Cię odtąd będę, i częściey: i 


pešor: 


Ná Wtorek, 279 
pokorniey, i ftśteczniey, dla ná- 
dziei, ktorą mam, że mi wfzyftko 
zawize wyświadczysz, © co Cię pro- 
fé będę, Albo jeszcze co lepszego 
nad to, o cobym Cię profit. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Zóprawdę, zóprawdę wam powiádam : 
Ježli oco profi bedziecie Oycá w Imię 
moie, da wam, loan. 16. V. 23. 

Dotychczas wiocoście mie profs w imie 
moie, Proście, á wežtniecie: áby tá- 
dasi wójzć bytá pełna. Ibid. V. 24. 

© cobyśmy profit mieli, táko potrzebá: nie 
wiemy: ále [am Duch profi zá ná. 
mi wzdychdniem niewymownym, Rom. 
8. V. 26, 

O niewiálto wielka ief wiórć +woiá, niee 
chay ci fie fáie, táko chcesza Math? 
15. V. 28. 

Pánie náucz nas modlit fe, táko i Jan 
náúczyt Ucznie fwe. LUC: 11. V, A 

A ktovyž z was. Oycá profi 0 cbleb, izóli 
mu da kómień? álbo ieżliby profil © 
ióie, izáli mú poda mtdzwiadká? Luc: 
11. V: 12a 

Jeźliż tedy wy bedac złemi; umiecie da- 
wát dobre datki dzieciom wáfzym, iás 

kož 


SSE 


280 Na Srzede, 

kož dáleko więcey Oyciec wófz z Nies 
bó da Duchá dobrego tym, ktorzy go 
profza. lbid. v. 13. 


zc 


NA SRZODĘ 


IEST . WIGILIA w NIEBO- 
WSTĄPIENIA. 


TO 


S U WwW A-GA 
Ná flová Ewóngelii tego dniá, i Nie 
dzień przefziey. 


EZUS podniofłfzy oczy w 
Pankt 1, | w M 


Nieto rzekł: Oycze przy” 
fzłó godziną, wlaw: Syná 


fwego, by Cie Syn Twoy wfłówi, Jos 17. | 


JEZUS profi Oycá (wego o uwiel* 
bienie ciatá fwego, ázaž mu to ffa” 
fznie nie naležato? ázáž tego nie za“ 
fużył? Czy mogłże mu to odmowié 
Oyciecf A czemuż go oto profi? oto 
dla tego, że BOG. nic ludziom, á 
nawet i Synowi fwoiemu wyswiád- 
czyć nie chce, iedna zá modlitwą, 
Onść to ieft to zrzodło, przez kto+ 
re fpływaią wízyftkie łafki -legos 
Proś lynu moy (mowi) o wlzyftkie 
narody ziemi, á ia ci ie dam w dzie” 
dzíčtwo, JEZUS zafdużył Niro 
cales 


/ 


To ief wigilia Wniebowfapienia, 281 
całego świata, á przecię go Nie o: 
trzymał wprzod, niż onie profit. 
A ia, ktory wfzyftkiego potrzebuię, 
i nic nie zśfługuię, o nic profić, o 
nic. nalegać niechcę, 

Punkt 11, NAJ Yfzedlem od Oycó, 4 

przyjzediem ná świat: 
zás opuľzczam . swiáty 6 idę do Oycá, 
Joan: 16. JEZUS wyfzedł od 
Oycá iwego przychodząc ná świńt, 
nie opnízezálac iednák zgoła toná 
Oycá (wego; i odchodzi ze świą- 
tá, áby fię wrocił do Oycá fwego, 
nie opufzczálac iednak zgoła świą- 
tá, Miłość Oycá lego chciała Go 
mieć w Niebie ; miłość ludzi chciá- 
tá. Go mieć ná ziemi; pierwfza 


| ciągnęłń Go w zgorę, druga ciagne- 


ła ná doł.. Dogodził obiema wftę- 
puiąc do Niebź, i mi fzkśiąc ná 
ziemi. O mądrości Bofka iźko ie- 
fteś cudowna -o miłości JEZUSA 
iako iefteś dowcipna! 
Punkt III, SZczęśliwi ludzie dobrzy, 
ktorzy przy śmierci mo- 
wić: będą mogli iáko Chryftus : 
Wyfzedłem od BOGA Oycá me- 
go przez ftworzenie, i AA 
n 
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282 Ná Srzode. 
ná świat, abym Go chwalił, czcił, 
i jemu ffužyt. Wypełniłem obo- 
wiązek ná mnie włożony ; docho* 
wałem przykazania lego, zpełni* 
łem wfzelką wolą lego; opowiá- 
dałem imię Jego ludziom: wielbie 
łem Go ná ziemi, teraz opufzczam 
świat ten niefzczęśliwy z wizy” 
fikiemi "krzyżami jego, prześlśdo* 


waniem, uboftwem, 1 nędzą iegos | 


á z niego do Oyýcá mego powrá“ 
cam, ktory mię czeká w Niebie, á- 
by mi nádgrodzit wizyftkie prace, 


i uíťugi moie. 
Niefzczęśliwi bezbożni, kto- 


rzy przy śmierci mowić będą: 
Wyszedłem od BOGA Qycź me* 
go przez ftwórzenie, 4 przyfze* 
diem ná éwiát, abym mu ffužýh 
i icgo wielbił. Ale áh! wfzyftkom 
przeciwnie czynił w życiu moim; 
nie tzukałem jedno chwały moiey; 
uciechy moiey, i upodobania me- 
go; nie myśliłem o niczym, iedna 
jakby naywiecey názbieráč doltát- 
kow; zgwałciłem przykazániá le> 


go; Wzgárdzitém rofporządzemiem 


lego; zániedbatem powinności czło 
wieká, 
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człowieka, Chrześcianina, Zakonni- 
ká: opufzczam ten świśt, ktorym 
ták. wielce kochał ; idę przed obe- 
cność Bofką, ábym odebrał zá grze» 
chy moie karanie, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Jam wfłówił ciebie má ziemi: wykona- 
lem fprówę, ktoraśmi zlecił, --- Q- 
znóymiłem ime twe ludziom, ktores 
mi dał z swiaiá, loan: 17. V. 5. & 6. 
Coż to flyfze o tobie? edday liczbę wla- 
ddrfiwó twego: Luc: 16. V. 12. 
Niepożytecznego fluge wrzućcie do cie. 
mności zewnetwzney. Tam bedzie 
płócz i zgrzytanie zębow, Math. 25: 
v. 30» 

NA w NIEBO 
WSTĄPIENIE PANSKIE, 
U W A GA 
O tey Túsemnícy. 

Zy ieftże dla nas rados 

Punk» k C ścią Taiemniċá: Wnie- 

bowftąpienia Pańfkie- 

go? Czyż mogą fię cieszyć ©- 

wce, widząc fię bydź opufzczone= 

mi od Páfterzá (wego? dzieci od 
Oycá 
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Oycá fwego? żołnierze od Hetmá- 
na fwegof_ Jeżeli kochamy Chry- 


ftula, ciefzyć fię powinaiśmy, że ie | 


dzie do Oycá fwego, áby odebrał 
nádgrode zá prace (fwoie. Jeżeli 
fiebie famych kochamy, ciefzyć fię 
powinniśmy, bo Qn idzie otwieráč 
Niebo zśmkaięte, więcey niż od 
lat czterech tyfięcy, idzie, áby nam 
nagotował mieyfce; idzie, áby pro“ 
fi} zá námi, i aby przyjął urząd 
obrońcy u Oycá fwego ; idzie, áby 
nas nápetniť darami fwemi, i aby 
nam  przyfłał Ducha Świętego, 
ktoryby nie był'z ftąpił z Niebá, 
gdyby JEZUS do niego nie był 
wftąpił; i uwielbiony nie był. 
Punkt ll. JDźże kochańńku moy; po“ 
rzuć tę niewdzięczną zie“ 
mię, ná ktorey fię z Tobą tak źle 
obchodzono. Ciało nieśmiertelne; 
iakie ieft Twoie, nie powinno zofta* 
wść w Krśiu śmierci. Ciało nie- 
cierpiętliwe, iakie ieft. Twoie, nie 
powinno zoftawać ná mieyfcu me- 
ki i utrapienia. Nayczyftfze ze 
wszyftkich ciało, powinno by 
wyniefione. nád wlzyftkie 1. 


Ná w Niebo, s 
nia, Poniewážeš (ie zniżył aż da 
wítapienia do piekła, potrzebá á« 
byś podwyžízony byt áž ná nay- 
Wyžíze Niebo, 

Punkt III, |Džže wielki zwyciežco, 
wiłępuy do Niebá, kto- 
fegošs nabył przez męftwo Twoie, 
Weź dziedzičtwo Króleftwa tego, 
ktore do Ciebie wielkim należy prá- 
| wem. Prowadź z fobą tych ffa- 
wnych więźniow, i te zwycięfkie 
zśmierci pułki, ná uczczenie try- 
| umfu Twego. Nie zatrzymuy fię, 
| áż gdy w naywyżfzym ftaniesz Nie- 
|bie, Ufiądź ná Tronie BOGA Oy- 
[cá Twego. Słufzna rzecz ieft: á- 
byś po tak wielkich odpoczął pra- 
cách. Słufzna rzecz ieít: abyś był 
uwieńczony chwałą, bywfzy uwień- 
tzonym zelżywością i hźńbą, 
Idźże Arko Pźńfka, odpo: 
Czniey ná naywyżlzych Armenii 
gorach, wytrzymawfzy przez ták 
długi czás burze i nawátnoíci, 
Witaú Pánie, wftąp ná mieyfce od- 
Poczynku Twego, Ty i Arko po» 
święcenia Twego. Potrzafkateś pie- 
ielne bramy, idžže nam otworz 
bramy 


28 Whapienie Páhfkie. 
bramy Niebielkie, ktore Adam 
zamknął, 1džže nam nagotuy miey- 
fce, idź, ftaw (ie przed Oycem 
Twoim, á pokaż mu rány fwoie. 
Idź, Abyś był obrońcą nálzym, i 
pofrzednikiem nafzym. Idź, abyś 
nam zefłał Duchá Twego Swię* 
tego, ktoryby nas nauczył, ciefzyłę 
bronił, i nami ná mieyfcu Twoim 
rządził, 

O JEZU! odtąd iako Ty 
zoítaiesz w Niebie, ia 1už nie znáv“ 
duie pociechy ná ziemi. Serce mo- 
ie ieft tám, gdzie ieft fkarb iegoa 
Dufzá moiá ćhce opuścić ciało, 4* 
by dopomogtá tryumfu Twego, á“ 
by widziała ch vate Króleftwá T we“ 
go, i aby zażywała obecności Twey 
Bofkiey. Kiedyż wyidę z wygna* 
pia tego, w ktorym od ták długie* 
go omdlewam czafu? Kiedyż (koá- 
czę bieg życia mego? kiedyż po* 
wrocę do miłey oyczyzny moleys 
do ktorey wzdycham we dnie, £ 
w nocy? : 

O JEZU nádzicio dusž ©“ 
pufzczónych ,. i pociecho {trapios 
nych! Obiecałeś, iż wlzyfkć do 

c GDIG 
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fiebie przyciagniesz, gdy będziesz 
podwyżfzony od ziemi. Oto tes 


| raz w naywyżlzym zoltaiész Nie- 
| bie, fpełniyże więc obietnicę fwo- 


ię, Pociągniy mię iak nayprędzey 
ztego Świata, oderwiy mię od mis 
łości wfzęlkiego ftworzenia. Cią- 
|gniy mię mocno, bo (ie potężnie 
|trzymam ziemi; ciągniy mię pręd- 
|ko, bo mi fię uprzykrzyto życie, 
Umičram i mdleię od miłości: O 
iśkie życie! o iaka śmierć! o życie 
me kocháne day mi śmierć. Niech 
przynaymniey fobie famemu umrę, 
| śbym Tobie żył wiecznie, 
| 


SŁOWA PISMA SWIETEGO. 

Lán JEZUS potym iáko do ních miowiť, 
wzięty ef do Niebá, i fiedzi ná prá. 
wicy Bożey. Marc: 16. V. 19. 

Wfapiw/zy ná wyfakość wiodł więzienie 
poimáne, dał dóry ludziom, Ephe: 4, 


V. 8. 

Niech fe nie trwažy ftrce wáfze - « « ála 
bowiem ide wam gotowóć mieyfče.« « 
przyidę zófe, i wezme was do mnie 
famego:. iżbyście, gdziem ia ief, wy by- 
di, loan: 14. V> 1. X 3, 


288 Ná Piatek. 

Ja, ieźli będę poduyžfzon od ziemie, pos 
ciagnę wjzyfiko do fiebié. Joan, 12. 
V. 32 


NA PIĄTEK 
PO w NIEBO WSTĄPIENIU 
PANAK 1M: 


WoW A „ESR 
O Miehie, 
lebo iet domem BO- 
Punkt I, GA; i Kroleftwem 
Chryftufa. "To ieft 


pałacem chwały lego, Kościołem 
świątobliwosci lego; Tronem wiel- 


kości i wfpaniałości lego. Niebo 
ieft ziemią żyiących, wymiárem Ípo- 
czynku nalzego, celem porufzeni4 
fercá nalzego ; końcem wszyftkich 
nędzy nafzych. Niebo ieft morzem 
dobr wfzelákich, bez przymięfza* 
nia“ wfzelkiego złego. Jet fkár“ 
bem wízyftkich boga“tw, bez bo” 
jaźni uboltwá, Jeít zrzodtem wfzy“ 
ftkich uciech, bez wfzelkiego po" 
czucia żalu. jeft zebrániem wfzel- 
kich pociech, bez wfzelkiego prze: 
działu fmutku, 
Panki 
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Punks 11. T Am widzieć, kocháč, po- 
fiśdać, zażywać, i mieć 
będziemy wfzyftko, czego prágniem, 


| ìi nic ztego mieć nie będziem, czes 


go fię obawiamy. Tám będzie do- 
bro bez złego, uciechá bez boleści, 
obfitość bez niedoftátku, zdrowie 


| bez choroby, życie bez śmierci, po: 
| koy bez woyny, bez zámielzánia, 


i niepokoiu. 
Punkt 111, () laka počiechá widzieé 
nie tylkowfzyftko, co 
left pięknego, śle i lame piękność; ko: 
chźć nie tylko wfzyftko to, co ieft 
dobrego, śle i famą dobroć; kofzto* 
wáé nie tylko to, co iet ffodkiegos 
śle i ľameffodycz: rozwažáé naypier- 
wfzą prawdę, łączyć fie Z naypier- 
wfzą pięknością; dziedziczyć nay- 
wyžíze dobro; zażywać uciechy 
niefkończoney ; widzieć wlzyftko 
to ná Záwíze, co fię nam podobść 
może; niewidzieć nigdy tego, co 
fie nam niepodobáč może, 
O BOZE mocy, iako Twoy 
atáč ieft wielki; i iáko Twe przy: 
byki f4 miłe! Dulzá moiń mdłe 
T ie 
Część Il, Uwag Cbrześciśn/kich: 


Zug nn EE 


EO rod I TAT Ta TE TT 
na z 


gh Ff =ł 
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ie od pragnienia, áby tám wefzłóń 
áby tam miefzkatá. O lík mi (ie 
niepodoba ziemia, gdy oczy pod: 
nofzę do Nieba! O 1ákem nędzny 
wtym wygnaniu, w ktorym zofta* 
ię. O iák będę ufpokoiony, gdy 
fię wkochźney moiey obaczę Oy: 
czyźnie. 
Slow Pifmó Swietego fa ná końcu nás 
fłepniacey uwagt 
Boa — ——— e o a z 
NA SOBOTE 
PO w NIEBO WSTĄPIENIU 
PANSKIM. 


U W A G A 
O przypráwowániu fię potrzebnym do 
dofłapienia Niebá, 


By bydź uwielbionym 

Pankt 1. A z JEZUSEM, trzébá fię 
upokorzyć z JEZU» 

SEM. Ten ktory wftąpił, ieft ten- 
že fam, ktory z ftąpił; mowi Paweł 
święty, aby; poyść za JEZUSEM 
w lego tryumfach; trzeba iść zá 
nim w lego potyczkach. Wltapiť 
do Niebá z góry oliwney, gdzie tę 
pocił krwią i wodą, tám zoftówił 

ślady 
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| slády! nog (wych wyrytć, áby nam 
| Báznaczyí droge chwały. 
| Panki Ii, JEżel 


kochasz dobrá do: 
czeľne, utracisz wiecznéj 


| leżeli masz pociechę ná ziemi, nié“ 


powinieneś ičy czekść w Niebie, 
(Przez krzyże; potyczki, i utrapié: 
| aiá, wchodzą do Króleftwá Chry: 
ftufowego. O JEZU błogofłświoż 
| hy, niechże úmre iák nayprędzey; 
| ábym Cię widział, pońieważ Cię 
| widzieć nie mogę; poki nie umrę; 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Będziem nópelnieni dobrómi dome rivegóz 
Píal: 64. V. 5. 

Náfycon bede, gdy fie okaże chwalá Twoz 
tá, Plai- 16, V. 15. 

Beda upoiení choynošcia: domń Twego: i 
firumieniem rofkofzy Twoich nápeľniz 
ie. Pfal. 35: v. 90,050 

Otrze BOG wfzelka Tze oczu ich, 6 
smierci dáley nie będzie, śni fmutkty 
úni krzyku. Apoc: 21. V. 4. 

Oko mie widzióło , i ucho nie flýfzáfo, 3 
w ferce czľowiecze nie wfłapiło, co ná: 
gotował BOG ym, ktorzy Go mittig, 
1. Cor: 2; V. 9. ą 

T? 


292 898%, X 
NA NIEDZ 
SZOSTA PO WIELKI 


„UW 'A GA 
O świddećłwie, ktore oddóć powinnismy 
Chryfłufowi „z Duchem Świętym, ż 
Apofiotámi, 

Pr Swięty dał świń” 

Punkt 1. deftwo Cbryftufowi» 
że ieft Synem BOGA 

żyjącego, Zbawicielem wizyftkich 
ludzi, Sędzią żywych i umártych. 
Zawitydził pychę medrcow świató, 
ktorzy niechcieli wierzyć, że czło” 
wiek ukrzyżowany był Bogiem, 
. Odnioóff zwycieltwo nád mocą o“ 
krutnikow , ktorzy (ie fprzeciwiśli 
ogtalzániu Ewśngelii lego. Oświe* 
cili światłem prawdy ludzi ślepych 
i niewiadomych. Zapalif ogniem 
miłości fwoiey ludzi złych, 1 wy“ 
ftępnych. Nśpełnił odwagą 1 mo” 
cą męlzczyzny, białogłowy, i dzie” 
ci fłabe i boiážliwe. Nauczył ich 
girdżić Śmiercią, i naywiękfzemi 
GN natury. O Duchu Bofk 
z (tap w ferce moie, i napełniy Mig 
jako tych światłem; tzocą, i „zod 

"unke 


| 
| 
| 
| 
| 


f 


im? 
| Punkt IIK BĘdąc 
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Panki 1. SYn Bofki chciał, áby mu 

" Apoftołowie lego. dáli 
Swiádeftwo z Duchem Swiętym, dá- 
iąc znać ludziom "o "mocy i Bo- 
twie Jego. Gdyby był zażył lu. 
dzi dobrych i fpolobnych, ná ogła:* 
fzánie: Ewangelii (woiey, przyczy:« 
tanoby nśwrocenie świata ich do» 
wcipowi; gdyby mocnych ich mężno 
ści; gdyby bogátych, ich fzczodra: 
bliwości; gdyby wielkich mowcową 
ich wymowie; gdyby ludzi zacnych, 
przyczytśnoby ich powadze 1 wier* 
ności. Ale zażył dwunaftu ryba: 
kow grubych, nieumieiętnych, pro» 
ftych, nieuczonych, ubogich, i. nie« 
maiących żadney pomocy, i przy- 
chylnosci łudzkiey, áby: uftánowie- 
nia Pánňítwá. lego, nie przypifano 
nikomu, iedno mądrości i wfzech- 
mocneści Bolkiey. 1 rakci kážde- 
"go cząfu zażywa narzędzia nay: 
ftabfzego, ná: dokazánie naywiek« 
fzych rzeczy. Czego: fię tędy lẹ- 
kasz czemu nie dufasz fitom. fwo* 


A poftołowie obrá- 
dáli świśdeltwa 
Syno« 


ní, áby 
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Synowi Bofkiemu, wypełnili to 
wiernie i mężnie, co im zlecono. 
©Opowiadałi. Ewangelią «po całym 
świecie, "bez względu: ná [przeci“ 
wieniá“ fię' wfzelkie>ludzi i Czát“ 
"tów, «StawśM śmiśło «przed. Krok 
mi, i Kfiążęcami świata Í 
fprawę Chryftula; i: záwítydzáli nie“ 
przyiacioł dego, 


ftárod wne i Zaltátzate , záboboný: 
Krufzyli: bałwany i/wywracáli Ko” 
ścioły fałfżywych Bogów. 


y | Wyśko* 
rzeniál! | bałwochwalitwo ze świa" 
tá, i wizyftkie z niegewyftepkt wy- 
pędzali, i wfzyftkie wnim fzczepie 
li cnoty. Ná koniec przelali krew 
fwoie. dla obrony JEZUSA, i dla 
dánia prawdzie świśdeftwą. Jak 
wielka dla nich chwała” iśk wiel- 
ki dla, nas. przykiad:: 

Wizyłcy. iéfteštny powołś” 
ni, dos: tych: = powianości. - Apoftol* 
fkich, Obrát:nas JEZUS; śbyśmy 
dáli swiádetwo. Ewángelii legob 
przemnáťze rôz mowy, przez nálzé 
fprawy, przez dobre przykłady náfzé. 
A czynięmyfz to? á nie wftydzić- 
mysz. fię 3Ewángelii ?.4 nie obawia, 
mysz 


Trzymmálí | 


Zniefzi wtzyftkie | 
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mysz lie złych nášmiewania? á nie- 
porzucamyż ftrony Chryltula, ábyá- 
my file przyłączyli: do. nieprzyla* 
cioł łego? O -iák wiele rázy pa“ 
liteé kadzidło tym bałwapom $wiá- 
tá.ná ofśrę, ktoreś byť powinien 
krufzyć, Jak wiele rázy wzgląd 
ná ludzi i boiaźń tego, (Coż o mnie 
rzeką?) przywiodtá cię do záprze- 
nia (ie wiáry“ O fałlzywy świąd» 
ku! o niewierny Apoflole"O od- 
ftępcowiśry! Zśprze fię ciebie przed 
Oycem (woim Chryftus, iśkoś ty 
Go (ie zaprzał przed ludźmi: ie- 
żeli (le boisz razow igzyká, iakoż 
znícfiesz rázy włoczni dla fobro- 
ny wiary. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Gdy przyidzie on: Duch prawdy, nauczy 
was w/żelkiey prawdy, Joan: 16. V. 13, 
Duch ie//: ktory iwiádezy, iż Cbry/lús iaf 
prawdá, t, joan. $. Y Fs 
Przypatrzcie fie brácia wajzemu powo 
lámu iż. nie wiele madrych. wedle ciás 
tá, nie: wiele możnych, nie wiele za- 
cnych, úle wybrał B OG głypfłwó świń” 
tá, váhys zówfiydził mądre: á. mdłe 
swiat BOG wybrał, aby. zówfłydził 
moche 


296 lá Poniedzidlek, 

mocne: t podłe świató, i wzgárdzone 

wybrał BOG, i te,. ktorych niemáfz, 

áby znifzczył te ktore fa: áby [ie żadne 

ciało przed oczymć iego nie clubiło, 

1. Cor: 1. V. 26. 27. 28. 29. 

Nie rú fe Ewángeli, Rom. 1. 

V. 16. | 

Mowie wam: wfzelki, ktory mie wyzna 
przed ludźmi, i Syn człowieczy wyzna 
go przed „Amioły Bażemi, 1 ktory 
Jię mę zdprze przed ludźmi, będzie 
záprzan przed Anioły Bożemi, Luc: 
12 V 8 8:9 


Na m 


ny, 
NA | PONIEDZIAŁEK 
SZOSTY PO WIELKIEY NOCY, 


U WAGA 
Trzebá cierpieć utrapiewia i prześlóda” 
waniá, 

Ktokolwiek was zdbiióć bedzie, mniemál 
będzie: że BOGU przyfługe czyni. 
lemasz zbawienia. bez 
Krzyžá: zaffugi bez 
cierpienia; zwyciefwá 
bez potyczki; cnoty bez przešlá“ 
dowśnia. Wodá ftoiąca pfuie fie, 
mięfo bez foli gniie, żelńzo<bez zá. 

żywą: 


Fankt 1. 
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żywánia rdzewieie, koň bez oftro: 
gi nie poftępuie, śni pośpiefza. 
Punkt II, Q) Iśkeś nędzny,ieżeli nie- 

málz Krzyża?  ļákoż 
będziesz Meczennikiem, ieżeli nie- 
maíz nad foba okrutniká?  fakoż 
będzielz Uczniem JEZUSOWYM, 
ieżeli nie cierpifz przesládowánia? 
jakże poydziefz do Niebá, ićżeli 
nie cierpisz utrapienia ? Ludzie cię 
do niego wzbiińją przez prześlą- 
dowánia (woie: BOG przez choro» 
by: czárt przez pokufy; świat przez 
niefprawiedliwości, zdrady i fzkálo« 
wániá fwcie, 
Punkt III, 


kochali ? 


EZUSA źli nienáwidzie« 
li, 4 ty chcesz, aby cię 
JEZUSA prześladowali 
ludzie, 4 ty chcesz, áby fię z tobą 


pieścili? JEZUSEM świśt pogár- 
dzał, á ty chcesz, áby ci cześć wy- 
rządzśł? Trzeba bydź álbo mę. 
czenunikiem, albo okrutnikiem, albo 
prześlidowcą, albo przesládowánym: 
wybierávže fobie, co chcesz. ~. 
O JEZU bądź ze mną, á niech 
éwiát cáty będzie przeciwko mnie; 
Wolę złych nienawiść, 4. niżeli ich 
przy” 


298 Né Niedzielę. 
przyiaźń. Przekładam przešládowá« 


nie ich, nád ich piefzczoty. Niechcę | 


fig tým podobać, ktorzy fię niepo“ 
dobaią Tobie; Wielka to dla mnie 
pociechá, niepodobść fig tym, któ- 
rym fię Ty niepodobáfíz. 

Poniewaž — przesládowánie 


cierpię, zaźk to ieft: žeieítem prze- 
znáczony. Ponieważ mam okrutni- 
kow, ktorzy mię męczą, mam ná- 
dzieię, że będę z liczby mecženni- 
kows Ponicwaž mną pogardzśią, 


i nie ludzko (ie zemną obchodzą 
ži, cy toć zaczynam bydź z liczby 
dobrych. 


SŁOWA: PISMA SWIĘTEGO. 
'Przez wiele: ncifkow trzebó nam wnišť 

dosKrolefiwa Bożego, AÑ: 19. v. 21. 
Chot co cierpicie ala fprówiedliwosci, 

blogoflánoteni, 1. Petr: 3. V. 14, 
Wefelcue fie uczefinikami bedac Cbryfia- 
v fowych sucifkow, ábyšcie fiz 1 webińs 

wzemer chwały lego ráduac wefelilia 

r. Petri 4. Vy 12. 
Hfzyfty, ktorzy chca pobożnie żył w Chry- 

fiuj 4ŁZUSIŁ, przesladowanie 6448 
i Glerput, 24 Ti: ZV 1% 

NĄ 


593 S e $ 609. 299 
NA WTOREK 
SZOSTY PO WIELKIEY NOCY. 


U W A G A 
O pobudkách do cierpliwości, 

lerpisz:“ Duízo Chrze- 

Puakt 1, de ściańfka, źle fię z to- 
bą obchodzą, krzyw- 

dzą cię” Podnieś oczy do "Niebą, 
doktorego JEZUS wítapit , gdzie 
ciebie czeka ; gdzieć gotuie Tron i 
koronę. Tam w odpoczynku bę- 
dziesz, Tam nic więcey cićrpieć nie 
będziesz. Chceszże darmo tomieć, 
co Chryfłufa, . Nayswietízg.. Mackę 
lego, Apoftotow, i wizyftkich Swie- 
tych lego ták wiele kofztowśło ? 
Noś ten Krzyż, ktory BOG 

ná: twoie włożył rámioná+! ; Nie 
znaydziesz inízego, ktorybyci był 
właściwfzy i; pożyteczńieyfży. iáko 
ten. "Jeżeli fię go chronić będziesz, 
znaydziesz dáleko ciężfzy, i ftrácisz 
„ná nim, zámiaít tego, : coś ná nim 
miat zyfkść,! Krzyż jeft: wfzcze* 
piony -wfzędzić. - Znaydzie . fię 
ták łatwo: na patácách, 'iśko i w 
klafztorach, „Jako. BOG chce zbá- 

wić 


300  Szofty pe Wielkiey nocy, 
wić wizyftkich ludzi, ták ich Wfzy- 
ftkich cpátrzyt Krzyżem; gdyż bez 
krzyża zbświonym bydź nie mo: 
žna. 
Punkt II. KBRzýž przedziwne owo. 
ce rodzi. Odrywa nas 
od przywiązania do ftworzenia; o- 
brzydza nam życie, i wzbudza w 
nas pragnienie śmierci, czyní-zá- 
dofyć zá grzechy  nálze, fprźwuie 
w nás obrzydzenie ich przez cięż* 
kość, ktorą nam dla nich zśdaie 5 
p'uie złe nałogi nálze: Czyni nas 
podobnemi Chryfłufowi; dále nam 
pié z kielichá lego, i fpofobi Das 
do: odpocznieniá ná łonie lego. 
Niemálz nic chwalebpieyfzego iaka 
cierpieć. Niemász nic zbáwien- 
niecyfzego iśko cierpieć. Niemász 
nic potrzebnieyfzego iáko cierpieć. 
Punkt HI. () Co to zá godność bydź 
" ukrzyżowanym zChry- 


ftufem ! bydź tak przvietym i wás« 
Raia 


žonym iako ieden zczłonkow Ie- 
go: wftępowóć ná lego Tron Kros 
lew (ki! pofić berło:i koronę lego! 
dokończyć: dzieła odkupienia lego! 
dopeľniáé co nie doltáie do męki 
lego! 


Ná Szrode, 301 
lego! wyrażać wyobráženie i po: 
dobieńltwo lego! dokonywać ofiá« 
rę legu! ftać (ie uczeftnikiem bo- 
leści lego! pomagać mu Krzyżą 
nofić! (táé fię ofiarą 1áko On! męczen- 
nikiem iako On! przešládowánym 
i ofiarowanym iáko On, 

Szácuie fobie męki iáko Sa: 
kramenta. Szácuie fobie człowiek4 
ftrapionego, iako JEZUSA Ukrzy- 
żowanego. Azáž to nie JEZUS, 
ktory w nim cierpi? wydáie fię ná 
nim poltáé i podobicńltwo czło» 
wieka nedznego: ale JEZUS go 
pokrzepia: JEZUS go utrzymuie, 
JEZUS gociefzy, Jeżeli z nim cier- 
pieć nie będziem, nie będziem z nim 
i krolować, 

Słowó Pifmó Swietego ná końcu uwa. 
gi poprzedzóracey. 


UE Z A WZ, 
NA SRZODE 
SZOSTĄ PO WIELKIEY NOCY; 


U W A GA 
O innych pobudkóch do cierpliwości, 
Panki 1, BOG chłofzcze tych wízy: 
ftkich, ktorych kocha, 
áni 


302 Szofľa po Wielkiey nocy, 
ani żałuie rozgi ná dzieci fwoie: 
Jeżeli mię nie karze, nie kocha 
mię, nie ieftem dziecięciem lego; 
nie ieftem przeznaczony. Nigdy 
fię bárdziey nie gniewa BOG ná 
oztowieká, iśko gdy fię cale ná nies 
go nie gniewa. Nigdy człowiek 
dobry w więkfzey nie zoftáie pocie- 
fzé, iakó gdy widzi, że mu BOG 
nic nie przepńści. Jeżeli go chło- 
fżcze w czśfie, Czyni to, áby go 
w wieczności óchronił, Wfzyftkie 


życią tego chłofty, (4 znakiem do- 
broci i fprawiedliwości lego. Ná: 
wiedza zawfze przez łafkę (woię 
tych, ktorych nawiedza przez kará- 
nie. Ponieważ łafka ieft owocem 
Krzyžá, trzeba nań wítapié, abyś 


ią zebrał, Nigdy ci nie będzie 
fchodzić ná łślce, poki ci nie bę: 
dzie fchodzić ná Krzyżu. 
Punkt II, NIemasz niemasz cnoty 
bez Krzyża, niemasz za- 
fugi bez cierpienia,  Odeymiy 
Krzyż od miłości, á (tanie (ie przy- 
rodzoną i ludzką. Odeymiy Kržyž 
od nóadziei , 4 nie podniefie fig cd 
ziemi, Odeymiy Krzyż od por 
a: 


Na Szrode, 302 
4 famá fię zoftánie prożność. O- 
deymiy Krzyż od męftwa, á famá 
lie zoftśnie fłabość. Nie idzie mo: 
neta, ieżeli nie ieft bita ná ftępel 
Krolá. Rany že ták rzekę ktore 
iey zádawáig, daią iey fzaącunek. 
Jeżeli ran mieć nie będziesz, coo- 
ty twe bez zśfługi będą, Złota 


|twoie nie poydzie w Niebie, ieżeli 


nie ieft cechowane Krzyżem, ktory 

iet ftęplem Krolewíkim. - 

Panki Lil, K /Ztowiek cierpliwy, ieft 
* człowiek „.dofkonały, 


| W fzyftkie iego cnoty fa bohateríkie 


i Niebiefkie. Wierzy: że go BOG 


| kocha, gdy go trapi, i że go gła» 
|fzcze, gdy go uderza? Oco to zá 
[Wiará! Ma 
/wfzelkiey nadziei, trwaiąc fpokoy= 


nádzieię przeciwko 


nym we włfzyftkich przypadkách, 
niezmordowánym we wízyftkich 


| Pracách , nieporufžonym, i nieprzsa 


ftrafzonym w włafney fwoiecy zgu« 
bie, O co to zá. nádzieiá! kocha 


| BOGA bez powabu, ktory mu fię 


zdáie bydź furowym, i nieprzebta« 

Raným ; cátuie fozgí, ktoremmi go 

chłofzęze, i rękę, ktorą go uderza, 
O co 


304 Szoffa po Wielkiey mocy, 

co to zá miłość! Dopufzeza: 
žeby go- olfiárowáno, iáko Izááká 
poifusznego, (adzi (ie bydź godnym 
wizelkiego złego, i żadnych dobr 
niegodným.- O co to zá pokora: o 
co zá pofłuszeńftwo, 

BOG ieft mądry, mowi fo* 
bie, czyni więc dobrze wfzyftko, 
cokolwiek czyni, dobry ieft, nic mi 
złego życzyć nie może. Wfzędzie 
ieft: widzi to, co ponofzę. Możay 


ieft, więc mię uwolnić może, Bor 
t, 


gáty ielt, więc mię može wfpomoc. 
Sprawiedliwy ieit, czemuż tedy 
mam nśrzekać ?  Miłościwy ieft, 
czemuż tedy mam. rolpaczáé? Cier- 
pliwy ieft, czy niepowinienemże 
Go nášládowáé ?  Krolem moim 
. jelt, czy mi niema władzy roíká- 
zywáč? Sędzią moim iet, czyź 
niema władzy mię karać? Oycem 
moim ieft, czyż Go kochać nie wi- 
nienem ? Palterzem moim ieft, czyż 
nie ma mną rządzić? 


Słowa. Pifmó Świętego [a ná końcu nás 


i fępmacey wwagi, 
NA 


SE dz 5 kk 3% 305 
NA CZWARTEK 
SZOSTY PO WIELKIEY NOCY. 


U W A GA : 
O innych pobudkách do cierpliwosci. 


O zá pociecha odpo- 
Funkt 1. G czywáé ná Krzyżu z 

JEZUSEM  ukrzyżo- 
wanym! Gdziękolwiek znaydziefz 
Krzyż; zobaczyfz do niego JEZU- 
SA przybitego. On fig z tobą łą: 
czy przez mękę, á ty fię znim łą- 
czyfz przez cierpliwość. Na tym 
ziednoczeniu wfzelkie życia tego 
zawifło fzczęście. Łączy fię zSwię: 
temi w Niebie przez pociechy, łą- 
czy fię zludźmi ná ziemi przez 
boleści. BOG świat naprawił ins 
fżym  fposobem, iáko go ftworzył, 


| Stworzył go czyniąc, 4 naprawił 


go cierpiąc. On ieft powfzechuym 
fprawcą, i. działania „ 1. cierpienią 
wfzyftkiego, przykłada [ie do wfzy- 
ftkich fpraw káždey rzeczy, Dziá« 
Já iiko BOG ze wfzyftkiemi (two: 
rzeniámi czyniącemi; cierpi iáka 
człowiek ze wfzyftkiemi "cierpiące: 
U mla 
Część 11, Uwag Ghrzeiciá/kich, 


406. Szafly po Wielkiey macy, 
mi ludźmi. 4 nie ieltże to bydž dvá 
rázy fzczęśliwym, łączyć les | czy* 
nieniem, i cierpieniem z Człowie” 
kiem Bogiem? 
Punkr IL Nie iefteś Chrzefciáninem 
tylko przez Krzyż, 1 
mowić można: że iuż nim nie ie“ 
fteś, gdy fię brzydzisz Krzyżem 
álbo żyiesz bez Krzyża. Wyrzeć 
fie krzyżykow,ieft fię wyrzec wiáž 
ty, bo Krzyż. znaki iey,i charśktef 
wyraża, _Będzielzli "miał > czą* 
ftkę rofkofzy JEZUSA, kiedy nie“ 
maíz cząftki boleści lego” Będzie” 
fzli towárzyfzem chwały lego, kie“ 
dy Go opufzczasz w mekách i zel. 
żywościach lego?  Będziefzli z nim 
królował, kiedy znim nie cierpilz? 
kto chce bydź : karonowanym, trze” 
bá: śby: wałczył, kto chce bydź 
zbáwionym, potrzebá: aby cierpiała 
Ponieważ człowiek zginął przez 
rofkofz, potrzeba aby byt zbźwio* 
ny przez boleśćs Czyż to nie fłu” 
fzna ? 
Punk IH, Jakież f4 zamyfły twoie 
dufż6  Chrześcińńfka » 1 


coż daley czynić bedzieíz? Poys 
i dźieszą 


Ná... Czwdriek, 307 
dzieszże do Nieba infżą dragą, oi- 
zli tą, krotey (ie trzymał [JEZUS? 
Czy chciałżebyś tego, gdyby to 
była w mocy  twoley? Czemuż 
| tedy nárzekaíz ná krzyż twoy? 
Czemuż tedy malz zá niefzczęśli» 
Wego i przeklętego tego, ktory. ieft 
|przykuty do Krzyża fwego? To 
zdanie wybaczyć można żydom; 
lecz nie Chrześciinom, Coż? 4E- 
ŻUS żył w boleści, á ty chcefz żyć 
w rofkofzy? Niewinnego. chłoftź. 
no, 4 winny chce bydź ochrouio: 
ny? Syná uwieńczono cierniem, 4 
tiewolnik chce nofić koronę zę żłos 
| tá, i drogich kamieni?. Sprawiedli: 
wy na Krzyżu, 4 zły chce bycź 
há tronie? Co zá niefprawiedlia 
Wość! co zá zuchwátosšé! 
| Punkt TV, Nilemálz więkfzezo krzys 
| žá dla człowieka da. 
| Brego iako żyć A DA zlí 

lecčy cierpią, A ię pctępili 
niżeli fprawiediiwij. áb PU" 
byli. Krzyż. grzelzniką niepoftu- 
fznego, i niečierpliwega, ien krzy 
żem łotra złego, ktory umiera w 
tofpaczy, ktory złorżeczy natie 

U2 ziu 


308 — Szofły po Wielkiey nocy, 
dzin karánia (wego, Ktory niemá 
ani pociechy, áni zaffugi w mgkách 
fwoich. Krzyż Chrześcianina po“ 
kornego, i ná BOGA fię fpulzczą” 
iącego, ieft Krzyżem JEZUSOW YM, 
ktory iet pełny námáfzczenia Bo“ 

fkiego, i nofi tego,co go. nofi 
Czciymyż tedy Krzyż nálz» 
jako pozoftąłą cząftkę drogą Krzy* 
ż4 JEZUSOWEGO. Nośmy nálz 
Krzyż, przypominaiąc fobie że to 
Krzyż JEZUSOW. Kochaymy 
Krzyż nasz, iáko włalny Krzyż [E- 
ZUSA. Krzyż ieft duchowną drá“ 


biną Jakoba; ie% tronem BOGA 


Człowieka, i berłem=Kroleftwa Je" 
go; iet ftolicą mądrości lego, ieft 
znakiem zbawienia náfzego: ie 
chorągwią wiary náľzey ; ieft pies 
częcią náľzego przeznączenia; ie 
zrzodłem i początkiem fáfki, ieft 
korzeniem i fundamentem chwały» 
Nie cierpieć, 4 nárzekáť, ielt 
znakiem zranionego duchś. Cief" 
pieć, á narzekać, ieft zňákiem fá- 
bego duch4, Cierpieć, á nie má“ 
rzekść, ieft znakiem mężnego ©U- 
chá, Nárzekáé, że fię nie ra 
ný c 


Ná Czwartek, 309 
ieft znśkiem*. wfpaniśłego duchá, 
Ciefzyć fię, że fię cierpi, ieft zna: 
kiem dofkonátepo duchś. 

O Krzyżu Swięty! o droga 
oblubienico Zbáwicielá mego ! fzá- 
nuie Cie, cśłnię i 6ciíkam z cátey 
dufzy moiey. Oddáieé ciało i du- 
cha mego, aby byty do Ciebie przy- 
kute. O raczże nofić fugę tego, 
ktoregoś ná fobie nofił Páná. Nie 
zbraniay dzwigać winnego potym, 
gdyś iuž dźwigał Swigtego Swię- 
tych, śni nofić człowieka potym; 
ińkeś nioff BOGA. 

O Swięty Krzyżu! mnieć to 
należyfż nie JEZUSOWI, ktory ieft 
sęk i bez grzechu. Ty iefteś 
cząftką cztowieká, ty iefteś dzie- 
dziátwem grzelzniká, ty iefteś wła- 
fnością+ Chrzesciániná: Ty więc 
dla mnie iefteś zrobiony. Podžže 
tedy, odpoczniey ná ramionach 
moich, álbo ráczey pozwol, śbym 
ia odpoczywał ná Twoich, Záslu« 


| biłem fię Tobie przy Chrzcie Swię- 


tym: związek małżeńftwą nafzego 

ieft mierozerwany. Niech nas te- 

dy nic nie rozdzieli nigdy, © tro- 
nie 


310 Szofky pô Wielkiej nácy: 
nie łafki i mitolierdzia! "Jak mię 
raz Z ziemi podniefiesz, počiazné 
wfzyftko zá fobą, Zbawię dalzé 
moje, i infzych z nia wiele. Zbá: 
wionym bedej i ftáne ię Zbźwi 
cielem, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


Tedy JEZUS -ręekł Uczniem fwoira: ie! 
złi bio chce zá mna iść, niech fe fam 
fiebie záprze, i weźmie Krzyż [0% 
á násládnie mig, Math: 16, v. 24: 

Słowo Krzyžá tym, ktorzy giną, ie 
głupfłakem, lecz tym, ktorzy zbówiee 
nia doflępuia to ieh nam, ief. moce 
Boża. 1 Cor: 15. 

Róduię fig w utrapienióch zá was, i wje 
płniam to, czego nie doffawa utrapie” 
niom, Cbryfluf wym, w ciele moim zá 
ciału iega, kiore icf Kościeł, Col. 4+ 
V 24. 

A iá, nieday Bože! ábym fe chlubit miak 

` dedno w Krzyżu Páná náfzege J% 
ZUSA Ghryfľufa, Gal. 6, V. ida | 

Rozgniewał. ľaná grzefznik, według wiel- 

3 RE gniewu fwego nie będzie Joka: 
Pla 94 Ve Alfa | 
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PIATEK 
PO WIELKIEY NOCY. 


U W A GA 
O milczeniu ná przygożowówe fe dą 
odebrániá Ducha Swiętego: 


UCH Swięty zftępnie 
Punkt 1. D w poftáci igzyka, á dla 
otrzymánia tego 1€2y- 


ká z Nieba, trzebá zwigzány mieć 
ten. ziemíki: aby mowić iáko BOG, 


NA 
SZOSTY 


| nie trzebá wizcey mowić táko czfo- 


Wick, © ják to piękna umieiętność 
umieć mowić ! Nigdy (ie tego nie 
nauczysz, ieżeli nie będziesz umiał 
milczeć. Mowić wiele, 4 mowić 
dobrze, fą to dwie rzeczy prawie 
miedoświńdczone, Cały šwiár uczy 
fię mowić, mało (ie uczy milczeć; 
á ztym wfzyftkim maypierwiza us 
mieiętnosć ieft: umieć milczeć, i 
przeltrzegać milczenia: 
Punkt. II, Nilewiele tam rozumu, 
gdzie ffow wiele, Czlos. 


|wiek mądry mało mowi, bo fię 


boi, aby źle nie: mowił, mowi džu- 

go do famego. fiebie, niżeli mowi 

do drugich. Nierozumny az 
249 


312 Szofty. po Wielkiey nocy, 
závwíze, nie ma innego końca, tylko 
áby mowić, Wfzyftek fię wylewa 
ná wierzch, nie mogąc fię utrzy* 
mać w lobiea Jeít to i4k ow pra“ 


žny ftatek, co (ie odzywa, byleś | 


go dotkoął, BOG chował milcze“ 
nie przez całą wieczność, nie ode” 
zwał fię do ludzi áž wten czą% 


gdy ich trzebá było uczyć i zbá“ | 


wić. 


Punkt IH, How milczenie i4ko | 


OG: nie mow iedno 
z potrzeby, Dufza napełniona Bo“ 
giem, nieumie więcey mowić z lu“ 
dźmi, kto wiele mowi zludźmi 
wydáie fię: że BOGA w fobie nie” 
ma, Nie można prędzey doftąpić 
dofkonśałości, iáko wiele mowiąć 
z Bogiem, 4 mało z ludźmi, Kto 
iet Pánem iezyká, ieft panem ná“ 
miętności,  Ofobność i milczenie 
fa dwie fzkały cnoty. Tam Í$ 
BOG daie poznąć Dufzy, tám © 
świeca rozum; i do fercá mowie 


Slová Pifmó Swiętego [a ná koben | 
uófiępuiacey uwagi, 


NA 


253 PA 9. 213 
NA SOBOTE 
SZOSTĄ PO WIELKIEY NOCY. 

U W A GA 
O pożytka z zie wy 
liczenie Íprawule mo» 
Paskt I. M dlicwę, 4 modlitwa 
fprawnie milczenie. 
Jak Moyžesz z Bogiem mowił, nie: 
mogi więcey mowić z ludźmi, Kto 
fię wylewa, i cielzy powierzeho- 
wnie, nie znśydnie pociechy we- 
wnętrznie, Duch Swięty miłnie 
milczenie; głos lego iako wiárrek 
południowy, ktorego fłyfzeć nie mo- 
žna, przeto że naymnieyfzy 278 
wfzyftkich czyni fzeleft, Słowo 
nie zftąpiło ná ziemię iedno' cs 
pułnocy; i w głębokim miłczeniu, 
W táki też czás wniydzie do fercá 
twego, 
Punkt II, NfOw mało, i nigdy mila 
czenia mie opuízczay ie- 
dno dla rzeczy iákiey lepfzey. Nie- 
možna dobrze mowić bez łafkią 
á tey możefzli fię fpodziewáé, mo« 
wiąc w ten czas: gdy BOG mowić 
zabránia? Každý o tym mowi: ca 
kochą 


314 Szafa pa Wielkicy nocy. 
kocha, ięzyk icit tłumaczem fercás 
Kto świat miłuie, mowi rad © świe” 
cie; kto BOGA miłnie, temu (ie 
podoba o BOGU mowić; człowiek 
daie fię poznać przez ięzyk, i (4: 
dzony od BOGA będzie przez ie“ 
zyk. 1l ktoż (ie tedy mie będzie 
obawiał mowić? wiele mowić? ! 
źle mowić? 

Yanke III, NÁOy BOZE! day mi mi: 


łość Twoię;' áby.n uw, 
ftáwicznie o Tobie mowił; ześliy 


mi Ducha Twego Swiętego, i (puść 
ná mnie jeden ztych ięzykow o- 
niftych, Ktore fpśdły ná Úczaiow 


woich, Niech o Tobie mowie ; 
niech nie mowię iedno o Tobis; 
niech będę niemy i bez. mowy» 
dy zechcę mowić oinfzey rzeczy 
A nie o Tobie. Ah! nie dziwnię fię» 
że Ciebie nie ffylzę mowiącego n 
modlitwie, bo przeítawam zawize 
zludźmi; bo nie ffucham iedno 
rozmowy świeckie; kto ceto prze” 
ftále zladźmi, nie ieft zdolny de 
obcowania z Bogiem: kto wiele 
mowi zludžmi, máto ieít zdolny 


rozmo Bogiem. 
do wy z Bogiem Saho 
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Dulzo Chrześcińńfka, 1eželi 
chcesz odebrać i zachować Duchá 
Świętego, mowżę móśło; mow po* 
Kornie; mow bez namiętności, mow 
Tozumnie > nie mow jedno w po- 
trzebie: nie mow nigdy przeciwka 
m:lości; mow łagodnie; mow fzcze- 
rze; mow po pratu; mow bez 
rzylady, mow bez pośpiechu; mow 
ez prožnosci ) mow kiedy mowić 
trzebá, choway milczenie, gdy cho» 
wść trzebá, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


| Jeżli kto wflowie nie upada; ten ief 


maż. dofkonóty, Tac! 3, V, 2. 

Jeżli któ mniema, że ie! naboźnym niee 
powscagdiaę igzyká fwego, tego naba- 
żeyfiwo prožne ief, jac: 1. V. 26, 

Odkad:s przemewił do flugi twego, fias 
łem fię niefpofobnieyjzego 1 nierycblej. 
fzega tezyká, Bxod. 4. W 10, 

W usciech glupich fercá sch, á w [ercu mae 
drych ufa ich, Becl: 21, V, 29, 

Niech wfzelki czływiek będzie predki ka 

| fluchdnia, á leniwy ku ` mowienit, 
jac: 1, V. 19. 

Gdzie flow wiele, tám częfo niedoftátek, 
Proy: 14. V, 23. 

NĄ 


O zfapieniu Duchá Swiętego, 
UCH JEZUSA, ieft 
Duchem żywotś, kto” 
ry as ożywia.  Jeľt 
Duchem łafki, ktory mas poświą' 
ca. jet Duchem mądrości, ktory 
nas naucza. left Duchem mito 


Punkt 1, 


ści, ktory nas łączy. 


Panke IL DUCH Święty ieft Duchem 
pokoiu, ktory ufpźkaia 
nafze namiętności. left Duchem 
czyftości, ktory mas oczyfzcza, left 
Duchem wolności, ktory nas wy* 
bawia. Tet Duchem rśdości, kto“ 
ry nas cieľzy. Iet Duchem po- 
kory, ktory w nas (práwuie nifkie 
o fobie zdanie. left Duchem po” 
fiufzeńftwa, ktory nas fobie pod“ 
biia, left Duchem miłości i miło* 
fierdzia, ktory nas miekczy, Nie 
iefteśmy członkami JEZUSA, jeże” 

li nie żyjemy Duchem lego, 
Punks III, (CZy  ieftżeś ożywiony 
tym duchem ? ET zy: 

iesz 
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tesz tym Duchem? czy czynifzże 
wfzyftko przez tego Ducha? Ieft 
trzech duchow przeciwnych Dau- 
chewi JEZUSA. Duch świata, duch 
ciatá, i duch czárta. Duch świą- 
tá wzbudza w nas prożność, duch 
Ciała wzbudza. pragnienie wygod, 
duch czartą wzbudza  fmutek, 
gniew, i zemftę. Ale Duch Bofki 
nie wzbudza w nas iedno pokorę, 
umartwienie zmyfłow, miłość bli» 
žniego , łal(kawość i cierpliwość, 
Patrz co za Duch tobą rządzi, czy 


| Bofki, czyli czartowfki, czy JE 


ZUSOW, czyli swiatá. i' ciatá. 
Slawá Pifmó Swietego fa sá końce 
poprzedzóiacey uwagi. 


NA -PONIEDZIALEK 
sW ry TEG Z NY, 
G- A 


| U W A A 
O fkutkúch zefłónia Duchá Swietega, 


UCH JEZUSA czyni 

Punkt I, nas z ludzi Bôgátňí, 

zgrzefznikow fprówie* 

dliwemi: z fábych mocnemi; z:fmiie 

tych wefołemi; z oziębłych gorą. 
cemi; 
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čemí: z gniewliwych łagodnemi; 
z nienmiciernych mądremi; z py“ 


fznych pokornemi, z bolážliwyeh - 


odwažnemi. Masz tego przykľad 
ná Apoftołśch i Męczennskach. 
Punkt I. |)UCH JEZUSA Die zlte“ 
puie ná pyfznych, ání 
ná tych, co máig ducha $wiatá. Nie 
odpoczywa w fercách  niefpokoy* 
nych. Brzydzi fię dufzami mieczy“ 
ftemi, Odchodzi od duchow pro“ 
żnych i dumnych. Dftawi:zrą Z 
ciátem prowadzi woynę. Nie mo- 
że ścierpieć naymnieyfzego do cze* 
go przywiązania, nawet i do czu- 
ey obecności JEZUSA, ktorą ťrzes 
bá było umknąć dla tego Apo* 
ftołom. l 
Pankt III, [JUCH JEZUSA żyie w 
nas przez łalkę, mię: 


fzka w nas przez miłość, królue 


| 
| 


w nas przez kochanie; odpoczywa. | 


whas przez pokoy. Zálmucamý 
Go przez grzech powizedni ; t+u: 
miemy przez śmiertelny: gwbiemy 
przez miłość świacś; wypędzamy 


przez nienawiść ku bliźniemu; krzy* 


żuiemy -przez rofkofzy i uciechy 
ciała. Slo 
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Sławś Pifmó Świętego fa ná końca 
ná/lepniacey uwagi, 
Taren emeen oa pr JE PZJ 
NA WTOREK 
SSW E 4 EE EN N, 


UW A GA 
© rožnosci Duchó Stistego od duché 
Czáriow/ki. 


Punkt I. [) 


go. 
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Punkr Il. [JUCH JEZUSOW: ieft 

to ferce Oycá i Syná. 
Zaczym dał nam BOG ferce fwoies 
dálgc nam Ducha wego. Czy ode 
mowifzże mu twego? Czy dafzże 
mu tylko połowę? O co zá pos 
rownánie Serca Bofkiego z twoim 


O BOZE Zbźwicielu moy, iák tá: | I 


godny ieft Duch Twoy, 4 iáko moy 
jelt furowy: © iak Twoy Duch 
iet Swięty, o jak moy złośliwy! 
O iak Twoy Duch iet pokorny: 
o jak moy wyniofły! O iak Twoy 
Duch teft fpokoyny: o iák moy 
niefpokoyny ! 
ieft czyfty! o ik moy zefzpecony! 
ják cielelny, iak wygody zmyfłow 
prźgnący. 
Punk: III, () Duchu Swięty! Oyczé 
ubogich, Pociefzyciel# 


ttrápionych, przyidź,ś wftąp ná nase | 


Oświeć naš świńtłem twoim, rządź 
nas mądrością Twoią; poświęć naš 
miłością. Twoią; ożywiay nas +4“ 
fką Twoią, wftrzymuy nas moc 
qTwoią; przenikniy naš námázániem! 
Twoim, przy(pofob nas kochániem 
Twoim, ufpokoy nas obecpością 
` 1 qT wolą, 


O iák Twoy Duch | 


Ná Śrzodę. 
Twoią ; poświęć nas miłością Two: 
łą;. ożywiay -nas łafką Twoią; 
Wftrzymuy nas mocą Twoją; prze- 
tikniy nas námázaniem Twoim; 
przyfpofob nas kochániem Two- 
lm ; ufpokoy nas obecnoscią Two- 
lą; zbaw mas przez mitolietdzie 
woie, i podnieś nas od ziemi dó 
iebá, abyśmy - Cię chwalili, blo« 
Soffáwilí, i kochali przez, całą wie- 
Czność. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Duch icf ktory ożywia. Joan, 6. V. 63. 
Nápetnieni byli wfzyfij Duchá Swietego, 
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| AB 2. V. 4. 
| Jeżli kto Duchá Cbryfiu[owego nie ma, teń 
| nie ief iego. Rom. 8. v. 9. 
| Jeżeli żyiemy Duchem, Duchem $ polg- 
|  puymy. Gal 5. V. 25. 

W a A A 


NA SRZODĘ 
PO SWIĄTKACH. 


U W'A G-A 
O miłości BOGA, 
Punkt I, |)Any namieft Duch svig 
ná wół miłowali 
B 


Część 11, Uwag Chrzesciáfkich, 


322 Po Swiatkách, 
BOGA. Złączony ich z námi przeź 
miłość. Coż to zá miłość! left 
to fkarb zafugi, ktora nas zboga- 
ca; iet to fkarb ł4fki, ktora naš 
poświąca; ieft to fkarb świątobiie 
wosci, ktora nas dofkonałemi Czy“ 
ni; ieft to (karb pokoiu, ktory naš 
fzczęśliwemi czyni. Miłość gładzi 
wfzyftkie. grzechy; ukraca namię* 
tności; wzbudza wfzyftkie cnoty» 
ftodzi w[zelkie trudności, czyni 
nas podobnemi BOGU ;. przemie* 
nia nas nieiiko w BOGA: (prá 
wuie to, że BOG iet wizyftek náfzs 
„i my wzśiemnie fąśmy  Bofkiemie 
Punk; LI, JĄ Toreż fa włafności mi- 

łości? Nie fzuka fiebić 
famey, kocha tedynie, áby koch; 
žá. Samá fobie iet uciechą, fam 
nadgrodą. Pokorna ieft, cierpliw4» 
łafkóawa i wdzięczna; Nie Ímuc 
fię, nie pyfzni fię, mie ieft wynio” 
ffa; nikim nie gardzi, nie zazdfo* 
ści nikomu, -wierzy wizyftko; fpo" 
dziewa fię wfzyftkiego, cierpi wfzy* 
ftko, odpufzcza wfżyftko. Ofądź 
ztych Íkutkow: czyli mafz miłość: 


„Punkt 


į Mie kochać f 
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K Toryż  ieft | obowiązek 
l miłości? Naywiękfzy, 
daąymocnieyfży, i od ktorego wol- 
po bydź nader trudno, Trzeba 
ióchać BOGA zcátey mysli fwo- 
ky; 4 całego fercá fwego, žcátey 
tty fwoiey, i Ž cafey dufży fwo= 
ný: Z całey myśli fwoiey nie my: 
ląc jedno 0 Nim; z cśłego fercá 
wego, riepfagnąć iedno lego; ž 
táfey fiły fwoley, nie ptacniąc ie- 
dno dla Niego; zcátey dulzy fwo» 
ty, nie żyiąc áni tchuąc jedňô 

Im, 


Bunkt III, 


O BOŽE i Pańie moy! źkąd- 
e to: że mi (ie kochać każesz ? 
Czyż może bydź więkfze na świć: 
te dobro iak Ciebie kochać? Czyż 
tože bydź wiekíze złę iak Ci:bie 


f  Możeszli więkfzey 
Mię nabawić nędzy, idko żebym 
Cie niekochał ? jákóž można fiie 
kochać BOGA, niefkończenić dô. 
rego? BOGA, ktory fias nieíkoň« 
Szenie kochať BOGA ktory nas 


p [dd cátey kocha wieczności? BO. 


A, ktorý nas kocha złafki? BO- 
A, ktory nas kocha uprzeymie? 
W ž BOGA 


324 Swiateczna. 
BOGA, ktory nas kocha fiźtecznie? 
BOGA, ktory jiet nielkończenić 
Swięty? BOGA, ktory iet pełen 
dofkonałości niefkończonych? BO“ 
GA,ktory nam wyświśdczył dobro“ 
dzieyftwa_ niefkończone ? BOGA 
ktory nas chce uczynić Świętem 
iśko On? Błogofławionemi iśko Q0 
i nieláko Bogami iáko On? 

Punkt IV. Z Tym wizyftkim nie ko“ 
cham Cię BOZE do: 
broci. Niemász w fercu moim |“ 
fkierki iedney miłości, I=ftem cá“ 
ły ogniem dla ftworzenia, 4 cały 
dla Ciebie lodem. letem pyfzny» 
niecierpliwy, pomięlzany, gniewii* 
wy, zazdrofny, fzkaluiący, cielelný 
i tákomy. Nie wierzę niczemu» 
nie (podziewam fię niczego, ni“ pić 
cierpię, nic nie odpufzczam, 
jakże będę zbáwionym nie mái4“ 
miłości? 3 
O moy BOZE iśka wemnić 
żałość, żem ftworzenia nędzne wę” 
cey niż Ciebie ważył! O niery“ 
chłom Cię ukochał piękności tá 
dawna, i ták nowa! O iákžem Cię 


częfto obrażał dobroci e. mi“ 
N âs 
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lay á záwsze wzgardzona! ` Nie 
Przeftanę Cię odtąd chwalić, bto« 
gofławić, i kochać miłości BOGA 
Mego, i poprzyfięgam: iż fobie pres 
zey. życie wydrę, niż Cie przeliá: 
hę kochść, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Bedziesz miłował Páná BOGA twego 
ze wfzyfikiego fercá twego, i ze wfzy* 
fkiey dufze twoiey, i ze wfzyfikiey 
mysli twoiey, Mach. 22, V. 37. 

Koniec przykazánia ieff miłość z czyfłea . 
go fertá, + fumnienią dobrego, i wig- 
ry nie obľudney 1. Tim: 1. V. 5 

Milość zákrywa "wielkość grzechow, ` ta 
Petri 4. v. 8. Z. 

Opufzczáta fie iey wiele grzechow , iż 

| wielce umiłowałó, Luc. 7. V. 47» 


BOG ief. miłosć, á kto miefzka wmifo. 
ści: w BOGU miefzka, á BOG w nim, 


| 1. Joan. 4. V. 16. ; i 
| Ta tej? miłość BOZA, abyśmy przykazałą 
sego firzegli, 1, 1040. 5a V. 3 


NA 
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NA CZWARTEK 
PIERWSZY PO SWIĄTKACH, 


UW A GA 
O goracości i oziękłości, 
RUCH Swięty: zftąp” 
Punkt I, wízy. ná RPK. 
i czynił ich z oziębłyć 
gorącemi, á zhoiážliwych odważne” 
mi. Dufzą napełniona Duchem 
Swiętym, nic trudnego w fłużbi? 
Bożey nie znśyduie.  Bieży, lecia 


Śpiewa, pracuie, nawet niepodo* 
bnych fig chwyta rzeczy; mniemá“ 
iącz że nic nád iey file bydź nie“ 


może. Wízelka iey rofkosz, álbo 
wiele czynić dla BOGA, álbo wie” 
le cierpieć dla BOGA. Duch Swię” 
ty rie može prożnowść, i bez dziś” 
ianią zoltawać . w duszy, albo pd, 
budza ią do czynienia, álbo fię © 
niey oddala. "Zycie zawiffo ná czy” 
mieniu; duszą zoftaie bez rufzeniż 
fię i dziatánia, ieft umarła, i Duc 
Swięty iey nie ożywia. | 
Punkt I]. lák ieft nędzna dufzá 
l oziębła! ftrácitá upos 
dobánie w BOGU; nie doznále po? 
: ciech 
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čiech“ Tego, zbłądziła z drogi opá- 
trzności lego, grzefzy bez boiážni 
i zgryzoty; wylewa fię zawsze po- 
wierzchownie, ani śmie wniść w 
fiebie (ame: choruie, á nie czuie 
choroby fwoiey, zła ieft, á nie po” 
znaie grzechow fwoich, w niewoli 
zoftaie, á rozumie, że wolna; ná 
złe wszełkich, zażywa ftzodkow: 
odrzuca wszelkie natchnienia ; nte 
czuie żadnego porufzebia tá[ki: nie 
Czci cnoty, zániedbywa nabożeń* 
ftwá, gorszy bliźniego, przykrzy 
fẹ zgromadzeniu, záímuca Duchá 
Swietego, trapi ferce Paná náfze- 
go, pobudza ie do wymiotu, przy” 
mufza ie, aby ią precz wyrzucił 
gwałtem; a kiedy z niego wyrzu- 
cona będzie, nigdy prawie do nie 
go nje powroci, iáko nie pożywamy 

okármu, ktoryśmy raz wyrzucili. 
Punkt Hi, CZy nie jetem w tym íťa- 

“gie? Czy: ieftżem cie- 
pły, czyli zimny?” Czy ieftżem 
gorący, Czyli oziebty? Czy male: 
żęsz cały do BOGA; czyli. tylko 
przez połowę? Czy nie wyrzu- 
ciłże mię z ierca fwego? Czy nie 

ieftże 


“" Ná Czwartek. 

ieftże juž gotow mię wyrzucić? O 
iakam opiefzały w fužbie Bofkiey! 
O iakom niedbáty w wypełnieniu 
powinności moiey! O jak wiele 
roztatgnienia miewam ná modli 
twie: O iak częfto nieprzyjemny 
ieftem modlitwie moiey! O ziá“ 
ką ią odprawiam ciežkoscia © 
jak mi fię czas długi ná niey zdá“ 
ie! O iak mało zniey odbieram 


pożytku : Nie czynię więcey po” 
kuty, i umartwienia fię wzdrygam: 


Nie fzukam: iedno aby (ie uciefzyć 
i rozerwać; Biorę fobie wolność 
do mowienia i żśrtowania, Nic 
prawie nie przeltrzegam milczenia; 
pobtažam fobie famemu, i wfzelkie 
fobie opatrnie wygody. Niechciat“ 
bym. ciężkich popełniać grzechową 
śle. lekkie popełqiam, zá nic to 
fobie „maiąc. Jeftem rozwiozły, 
nie rozumiem tego o fobie. By“ 
łem gorący, śle iuž wiecey nie ie“ 
ftem, | Mam fię tedy ffusznie obd” 
wiać, żebym niebyt oziębłym, i 4" 
by mię Chryítus wkrotce z uít 
Íwoich nie wyrzucił, e 
Q Zbáwicielu moy iśk das 
: ~  wno 
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wno Cię trapię, i ciężę Ci ná fer- 
cu. Ah proíze Cię, nie wyrzucay 
mię odtąd; nie odbieray odemnie 
Ducha. Twego Swietego: nie pos 
zbawiay mię miłości Twoiey, od“ 
rzuć mię, ieżeli chcefz od Niebá, 
śle mie nie wyrzucay z [ercá Twe- 
go Swiętego. - Odbierz wizyftkie 
dobrá dufzy moiey, śle iey nie od- 
bieray łafki miłości Twoiey. Ah 
iefzczem zupełnie nie oziąbł, boć 
zda mi (ie, że fię bárdziey nienś- 
wiści Twoiey lękam, niż wfzyftkich 
magk piekielnych, mam przędfię- 
wzięcie pracować wfzelkim Ípoľo- 
bem około dofkonśłości moiey, 

Dafzo moi4 przypomniy fo. 
bie (tan ten, z ktoregoś wypadtá, 
chwyć fię przefztey gorącości two- 
iey; ieżeli tego czymprędzey nie 
uczynisz, wzrufzą świecznik twoy; 
i poftświą inny. ná mieyfcu iego. 
Wyrzuci. cie Chryftus z [ercá fwe* 
go, 4 bydź może że nigdy więcey 
do niego nie powiocisz, „Czyń 
więc pokutę za czós przefzły, á 
prácuy z wigkíza gorącością około 
otrzy mánia  dofkonałości, Odnow 

nabos 
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naboženítwo twoje, 4 firzeż fię: í. 
byś.go nigdy nie opuściła odtąd. 

Śławó P:fmó Świętego fa ná końcu u: 

wagi Soboty przyfziey. 
NA PIĄTEK. 
PIERWSZY PO SWIATKACH. 


U W G A 


A 
O opufzezeniu fig w fłużbie Božej, 
le trzeba fię opulzazáť 
Punk; L N w ffużbie Božey, bo 


nie dla czego innego 
ná świecie zoltálemy, tylko ábys- 
my BOGA kocháli, i iemu fľužyl, 
i tá iedyna powinność nafz4. Przy” 
cryny, ktore nas obowięzuią, śbyś" 
my mu fużyli dniá iednego, 0* 
bowięzuią nas, śbyśmy mu ffužy- 
li po wfzyftkie dni życia náfzego. 
Coż? ázaž mniey od BOGA zás 
wifłeś dzifiay, Aniżeli wczoray : 
Przeftałżeś bydź ftworzeniem lego“ 
Czy ieftżeś uwolniony, śbyś Go 
nie czcił, nie profit, nie kochał, 1 
bołdu ma fwego nie oddawał ? 
Czy odkupiłże cię Chryftus ná 16. 
den czás tylko? Niecheefzli Go 

Wiga 


| 
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więcey znać zá Zbáwicielá i Odkue 
picielą (wego? Zkądże tedy po- 
chodzi: że (tygniesz w miłości le- 
go? i že [ie opufzczasz w fłużbie 
lego? 

Punkt II. [M daley poftępuiesz w lá« 

tá, cym więcey obowią: 
zany iefteś ffużyć BOGU, bo do- 
brodzieyftwą iego wzraítáią z laty 
twemi. . Jeżeli mu obowiązśny ič- 
fteś zá życie, ktoreć dał, iáko dá- 
leko bárdziey zá to, že ci ie przez 
ták długi czás zachował. Policz 
wfzyftkie łafki, ktoreć wýswiádczyt 
przez ten čzás jak ná świecie Zo- 
ftóiesz, wizyftkie niebeśpieczeńftwź 
z ktorych cie wybawił, wfzelkie 


izte; od ktorego cię zachował, wfzy: 


ftkie dobra, kroremi cię mądał, á 
rzyznasz fam: że iefteé dłużnie 
iem, migdy fię godnie wypłacić 
piemogącym. Zkadže tedy pocho» 
dzi: żeś (ię opuścił, iikbyś BOGU 
nic więcey niebył winien? 
Punkt HI, JM dáley poitepuiesz w lá- 
tá, tym fig bárdziey zbli- 
žalz do śmierci i wieczności. Trze- 
bá tedy pracować z więkfzą ” gorą- 
cością. 


332 Ná Piatek, 

Cością, . A ktož myślić bárdziey por 
winien o rachunku, ieżeli nie ten, 
co go wkrotce ma oddać? Wlzy- 
ftkie ciała w dwoynafob nśtężaią 
ruízenia fwoie, gdy (ie zbliżają 
do krelu fwego, 4 duch twoy czyż 
niepowinien w dwoynafob nárežyé 
gorącości twoiey, gdy fię zbliża do 
końca twego? Co zá żal będziesz 
miał przy Śmierci, żeś więcey nie 
pracował nád to, coś uczynił! Bę- 
dziesz profił o czás, 4 mieć go 
w;ęcey nie będziesz; będziesz chciał 
dobrze czynić, 4 niebędziesz mogł, 

Prácuymy tedy poki cCzás 
mamy; fužmy BOGU, poki żyie- 
my, po podobno wkrotce umrze« 
my. O Dufzo moia błogofław Pá» 
na twego! á ňigdy nie przeftaway 
mu użyć, gdyż On nigdy nie* 
przeítaie dobrze ci czynić. Kocha 
cię od wiekow, kochay Go ty przez 
całe życie twoie, Niemálz mo: 
mentu tego, w ktorymby ci do- 
brze nie czynił; niech tež nie be: 
dzie momentu tego, w ktorymbyś 
fię z wdzięcznością ku niemu nie 
oswiadczalá, JEZÚS ieft cym cą 

a 


Ná Sobotę. 333. 
fiay, ktorym był wezoray, bądźże 
ty iednákowa każdego czálu. BOG 
nie podlega odm śnie, bądżże nie“ 

dmienn jako Om Serp j 
j Stow Príjná Swiętego fa ná końcu nás 
fłępniacey uwagi, 

REA AWR REA 
NA SOBOTĘ 
PO SWIATKACH. 

U. VAGAN 
O przyczynóch nófzego opufzczeńia fe 
w fłużbie Bofkiey. 

Terwfza przyczyną ieft 

Punkt I. P zepfowanie natury, kto» 


ra poczynaiąc fię od 
grzechu, ma zawfże wielką do złe- 


(kłonność. Jet to iak wagą 
ku ktora zawfze idzie ná doł; 
i záwfze ią pociągać w gorę trze- 
bá. Jet to iśk drzewo: ktore mą 
fwe. korzenie w ziemi, i ktore zás 
wfze ódrafta, choćby fię naybśr= 
dziey ftaráno o odcięcie lego. 


br Il,TYRugą [4 nałogi grze= 
WE: LOW, ktoreśmy Zábra= 


. s 
li, ktore niefkończenie pomnaża* 


ią fkłonność , ktorą ma tv 


334 Po Swiatkách 
złego. Czuł Dawid ten ciężar, i 
nań fię ufkarżał przed Bogiem mo= 
wiąc: Moy BOZE, grzechy moie 
fą iako ciężar wielki, ktory „džwi- 
gam ná ramionach, chodzę náchy“ 
lony ku ziemi, ledwo podnieść 
mogę główę ku Niebu! Nie czniesze 
że. ty tego ciężaru? : Moy BOZE; 
nieprawości moie fą iáko rzeki 
które mig“ zábierata! Już lat o- 
śmnaście: iák mię zárt związane: 
go trzyma, iáko owę w Ewangelif 
niewiáfte. O Zbawicielu! polzárp 


te przeklete pęta, ktore mie czy- 


nią niewolnikiem grzechu, abym 
ci poświęcił ofiáre chwały, 
Punkt III, "PRzecia przyczyną ieft 
czaft: ktory tia$ kufi 
każdego czafu, i ná każdym miey- 
fcu. Wyftawia płoty, aby 
przeyścia zabronił, 4 wzbudza ná 
rożumie ciemności, w fercu teíkni- 
Ce, w namiętnościńch burzenie fię 
ich. We wfzyftkich fiłach na'zych 
fiabości i mdłości Dopufzcza 
BOG, áby naš kufił, chcąc dô“ 
świadczyć wierności nafzey poprá- 
wić przefzłych błędow nafzycbs 
pomno: 


nam , 
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pomnożyć zafługę naszą, okazść 
fabości nafze, i -zniewolié nas, á- 
byśmy (ie do niego uciekźśli. O 
Panie! inżeś mię doswiádczyt, i 
2nasz mię dobrze, iefteś świadkiem 
nędzy moiey, zmiłuy fię nádemna. 
Punkt IV, ( /Zwartą. przyczyną ieft 

tajemne, á zbytnie .o 
fobie famych rozumienie, i faffzy» 
we upewnienie o zbawieniu náízym 
ztego pozoru, že inż nie wpada« 
my wciężkie grzechy, mniemafny: 
żeśmy inż dofyć pracowáli, i (kła- 
damy broń pokuty, iakobyśmy iey 
iuż więcey nie potrzebowáli,  Nie- 
ieftże to przyczyną opufzczenia fię 
twego? Nie należyszże do tych, Kto- 
rzy mawiaią; iužem dofyć praco: 
wał, nic mi nie zoftaie, tylko abym 
fobie odpoczął. Ktoż ci powiedział, 
żeś ieft włalce Bożey” Coz masz 
zá pewność że wnieyY wytrwasż 
áž do śmierci? O iák wielu (iáko 
(mowi Pifmo Swięte ) oladzili gnia- 
zdo iwoie ná obłokach, á fpádli 
[dla pychy fwoiey w przepaści! Nie 
wiefzże, že nie, poltepowaé, iet un- 

| ftępowść, iż nie ftawáé fig lepfzym, 
ieft 


| 


MI 
I 18.1! 
| | 
i 
d 


-z= 


336 i ro dwatkách, 
jet ftawść (ie gorfzym? Prawdzí- 
wie umártym iefteś, ieżel* mnie= 
masz: iż nie choruiesz! zgubiony 
jefteś, ieżeli fię „nie boisz abyś fię 
nie zgubił. 

Punkt V. ()Státnia przyczyna nalze» 

go opufzenia. (ie, ieft 
wielka nieftateczność rozumu, u* 
ftáwiczne rozerwanie fercá, 'kocha* 
nie (ie w życiu fwobodnym, i obrzy“ 
dzeni: tego wizyftkiego, co niewy* 
godę naturze czyni. Dla tego lu- 
dzie opulzezaig zwolna dobre 


' przedfięwzięcia i ćwiczenia wpobo- 
Żności, nie czynią iuz więcey . po“ 


kuty, i porzucáig cale zażywanie 
modlitwy. 

Czy nie iefteś w tym ftánie? 
czyż nie prawdá że byłeś przed” 
tym goretízy niźli teraz? Zkądże 
pochodzi: że fię inż nie martwisz 
ták iáko przedtym? Zycie to (mo* 
wisz) ieft nazbyt uprzykrzone i tę, 
fkliwe. Toé Syn Bofki ofzuka 
nas, gdy nam powiedział: że iarzmo 
iego ieft fłodkie, '4 brzemię Jego 
lekkie. Biádá duízy tey, ktora 9d- 
daliwszy fię od BOGA, mniema: 

: ze znay* 
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že żnaydzie 'odpoczyńek w, ftwo- 
rżeniach, O Panie'! nigdym go 
nie źnalazł , i dlatego Cię nígiy 
więcey od fiebie nie oddalę. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


Napominam čie óbyś wżnietał  la/Kę 
Boża , ktora iefł w tobie przeż włóż 
żenie rak moich, 3, Tim. 1. v 6. 

Mam pržečíw tobie, żeś miłość twoi 
pierwfza opuści, Apoc. 2 va. 

Zadeń, ktory tekę fwa przyłożył do plite 
ga, á ógłada fię nazad. nie sef! fpofos 
bný do Krolej!wu Bożego, Luc. 9. v.61, 

Blogofľatwieni, kiorży laknć i ' prápna 
Sprawiedlitvosci: albowiem oni beda 
uafycehi , Matt. 5. V. 6. 


| Gdy człowiek, (kończy dopiero pocznie, 
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NIE NALEZĄCE do EWAN: 
GELII ROCZNECH. 


I Uwaga 


O  Pokośu FSęrca 

Punkt I. Woiaki ieft pokoy; ie- 
B den prawdziwy, 4 dru- 

gi fatízywy: Prawdziwy, 

ieít: wypogodzeniem Ducha, i (pokoy- 
noscią Serca, wolne od zamiefzania i 
namiętności. Falízywy ieft zaślepieniem 
Ducha, i ucifzeniem ferča w miękkim 1 
tofpufzczonym życiu., Prawdziwy, ieft 
Dufzy w Bogu pokoiem bez boiaźni i 
żądzy: Fałfzywy, iet Dufzy w grzechu 
pokoiem, bez zgfyzoty fumnienia. Pra» 
wdziwy + ję: porządkiem i u> 

a 


fpo= 
Uwag Pofpolitych Część 11, 


UWAGI 
fpokoieniem, Fałfzywy fimym jeft nie= 
porządkiem i. zamiefzaniem. Roftrząś ia* 
ki twox ieft pokoy. 2 
Punkt. II Potov jeft 

-- fkarbem- Dufzy: nie trze- 
bå ga nipdy porzucac, tylko dła iakiey 
rzeczy lepfzey. * Nic zaś, niemasz,co" 
by (ľe znim w fzacunku zrownało, 1 
coby  mcgło „ niprawić firstę ego: 
Chwała i pokoy ieft fzczęściem ludzi 
w. Niebie: łafrA i pokoy ieft fzczęściem 
ludzi ná ziemi. A tk grzech i z#mie- 
fzarie (a rsywiękfzym złem życi? 
grzech, bo nam odbiera łafkę; zamie- 
fzaniey bo nam wydziera pokoy. , 
Punkt III. Okov jet do dofiapłenia 

dofkonałcści paykrotfzą 
drogą.  Uśmierza Dufzy — námietnosci 
czvni ią fpofobną do odebrania od BO- 
GA oświecenia. Wyraża w niey obraz 
jego dofłatecznie, iako cicha woda 07 
braz wyraża fłońca. Sprawnie, że ffos 
wa' jego w uciízeniu namiętności 
ffrcha. Stawia ią w ftanie przyimow3- 
nia działónia jego; bo on nie dzia 
tylko na Dulay fpokoyney . i neifzoneY» 
Pan (mowi Dawid) mocy ludowi [wema 
doda: Pan błogosławić bedzie tudowi (wem 
m pokoiu, . Zoftaway tedy w pokoju śbyś 


odebrał Błogofławieńftwo Bofkie- 
Punkt, 


prawdziwy 


POSPOLITE 3 

OG nie iet w zamieíza- 
c niu i rozrnchu. Nie dał 
tẹ uczuć Eliafzowi w fzumię wielkie- 
Bo. wiatru. Jet Duchem. cichym i fpo- 
dynym, fpoczywaiącym na Dufzach po- 
kornych i fpokoynych. Mądrości Chrze- 
BSciań(kiey koniec jeft, mieć zawfze Du- 
tha ufpokoionego, i ferce wefołe. Podo- 
bnym bydź BOGU, nie jeftže te bydź 
lofkonałym ? Coż iet BOG? ie Du- 
them nieodmiennym, zamiefzania niezna- 
läcym, i celem niewzrułfzonym pokoj. 
m fię wiecey do Niego zbliża Dufzas 
ym mniey ma porufzenia. On w pokviu 
hięfzka: łączemy fię z Bogiem, gdy w po- 
oiu zofłaiemy. 


l Dunk: IV. 


Duľzo moia fzukay pokoiu, i nis 
Przeftaway "go fzukać až go znaydziefz. 
ťogostamiení pokoy: czyniący: albowiem na- 


wani będą Synami - Bożemi. Niefzczęsliwi 
uchowie zamiefzanie czyniący:podobnj (3 
Ratanowi Oycu (wemu nigdy w pokoju 
lie zoftaiącemu, i innym w nim niedopu- 
fczającemu zoftawać. Moy Boże, day mi 
ke twoię i pokoy twoy, 4 niczego 

lęcey! nie będę na fwiecie pragnął. . 
qezyń mię pokornym i (pokoynym; aby 
| Suchltwoy na mnie (poczaľ, 

II 


(42) 


UWAGI 

MA WAAG: A 

O, fpofobach* nabycia pokoru ; 
A By zefiawać w pokoi, trze- 

ba khycź w ł:fce. > Niemájz POT 
boin niezbożnym, mowi PAN. Môzno2 Z< 
fawać w pokciu, tocząc zn ocnicy!z5M 
nad fiebie nieprzyjacielem woyre? ciu” 
iefz z W fzechmogącym, iekcż mcżefz 207 
ffawać w pokoju? Ten co nu fię fprze” 
ciwia, nigdy go nie będzie |» bo 


Purkt I. 


zażywa? 
fię fprzeciwia w żfzey nccys pienfog4” 


cey dać fpccząć nieprzyiacielowi IWE. 


mu. Trudno ief- imcewi Mędrzec) „oprze 
fe BOGU. Grzech ieft trucizną: duizy* 
jet mieyfcem czyniącym ią niev clnic4* 
jeft niepcrzadkiem v praw uiącym ią w Zá“ 
mięfzanie' ieft porufzeniem odryw aiący M 
ią od {wego celu. lakoż może 
w pokoiu gdy zoftaie w grzechu? złych 
fumnienie ieft piekłem, fumnienie dobry“ 
ieft Niebem. 
„ Punkt. 11., Aby 
trzeba bydź 
Rzecz będąca w fwoim © lu zoftaie (po“ 
koyną. 
go go Bog wyprow j 
is mądrości, mocy i fwiątobliwośći* 
Nigdy prfzni nie zoftaia w pokoiu mowi Duc 
Święty. Wfzyftkie zamieízania nalze Z PY 
och . Rozumiemy že 

chy p odzą. ozumicmy BE: 


kla 


bydž | 


zollavsé w pokoji | 


pokcrny!? | 


Cel człowieka teft nic. z ktore” | 
zdził: nic iefteftwasł? 


Dobro | 


Ton 


o zsój 


POSPOLTITE 
ktorego nie mamy nam fię należy, 4 łe 
ktor: znefiemy nam fię nie nálezy: Toć 
ieft co w nas [pra vuje (mutki, niefmak;,ł 
faemravia. Uczcie fe odemnię (mowi Chry- 
ftus) żem iefłcicwy ipokoraego ferca: 4 Maja 
dziecie GipolZyne! 7 
Pankt „AL 


iR Gij zám W1fGYUM 
A By zoltawaé w pokoiu.trze- 
e -*ba bydź báz żądzy. Z% 
dzć nafze (3 okrutaikami, czyniącemi 
nes  Mszczennikami pychy i łaxomft wa. 
Zkądzę malki i zwały między wami? imali nie 
Zial? Z pożallimo ci: wajżych ktore 
w cz ofkách wafzychł mowi likó2 Swięty. 
Ządze fą wiatrem wieiącym .w Dulzy 
ralzey, wzniecaigcym burze, i mięfza- 
jącym iey fpokoyność. Zadze fą czať- 
tami z Domu nalzegu czyniącemi Piekło. 
Ząłz? (3 robakami nas ztzącemi i roftx= 
czaigc“mi: żądza dobrego dobra ieft: ale 
kiedy ieft natężona złą (ie ftaie. Bardzo 
mało żądam (mowił jeden Święty) 4 mało 
ktorego Żąłam, bardzo -go mato žalam, 
Tax żąday 4 ftanielz fie Swiętym. Nie 
żąday tylko Boga á będziefz zofławał 
w pokoiu. 
"W. UWAGA 
O innych [pofobach nabycia pokeiu. 

Punkt L A By zofławać w pokoiu, trze= 

ba mieć wielką w BOGU 
ufaość, i [pufcić fię na opatrzność iego. 
Raccz 


moińią 


U W A GI 

Rzecz ieft ftaľa, ktora fi; na nie wzrt 
fzonym wípiera gruncie. Kto fię na 
ftworzeniach wfpiera, nigdy, nie ief 
w pokoiu, bo ftworzenia w uftawicznym 
zoftaią porufzeniu. Kto fię na nie wzru- 
fzoney wípiera rzeczy, iaką ieł BOG: 
zawíze ieit (pokoyny w Pokoim: mowi 
Dawid) bede (pat, i odpoczywał, Coż nas 
możę mięfzać, ieżeli nie boiaźn złego» 
i żądza dobrego? czegoż fiz może lęka 
ten, ktory zoftaię pod obroną Wfzechao” 
cnegoť Czegož może żądać ten, ktory 
pofiada BOGA, iktory fię zdał na mi“ 
łość iego?. Maigcego nadzieię Pánu mito- 
fierdzie ogarnie. 


Punkt IL. A By zoftawać w pokoiu, trze 
ba ie we wfzyftkim ftolować 


do woli Bofkisy. , [o czyni ludzi do- 
brych (pokoynemi i aiepomięfzanemi. Po- 
koy famą iet fpokoynością. A porządek 
wyciąga, 4 żeby niżfze było podległe 
wyžízemu (wemu, i ftworzenie BOGU 
fwęmu.  Zkądże pochodzą zamieízania 
nafze, ieżeli nie zfprzeciwiania fię na“ 
fzego woli iego? wola fię Bofka wy” 
pełai dobrowolnie albo  poniewolnie: 
leżeli fię iey uniżylz, ufpokoi cię; ieżeli 
fię iey fptzeciwilz, zetrze cię. 
Punk: Uh 


„nigdy nie ieem fpokoyńy. 


| cenie Dóbr 
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Punk: 111. NA koniec Aby zoftawać 


czy wykonać, ktorych naucza X! 
sladowaajuChzyftasowyg. 1. Sta 

Czčy czynić wolą ianych, niž twoie+2 

day raczey mało mieć niż wiele. 3. > 
kay we wlzyitkim i wfzędy oftatnięgo 
mieyfca. 4. Woley bydž pofłuizaym 
niż rofkazywać. 3: Pragaiy aby we- 
wízyftkim wola Boíka wykonywana bye 
ła. Orožípoľob zoltawania w pokoiu. 


O moy BOZE, nie dziwuię fię, 

jeżeli nędzne prowadzę życie, 1 ieželi 
Jeftem złym; 

pyíznym, zazdrolnym: Pragnę nienaty- 
iuciech Życia.  Uftawi- 
cznie fię fprzeciwiam woli twoiey, i nie. 
chcę fię pod pofľuízeňítwo poddać. Ah! 
nie żądam tylko pokoiu, 4 tam go fzukam 
gdzie wiem że go nie znaydę. — Ponies 
waż ty tylko lam, © moy Bożej dać 
mi go możelz, niechcę nic więcej ko- 
chać tylko ciebie. Spuízczam hę zu- 
pełaie na opatrzność twolt. , Chcę za- 
chować przykazania twolć; i bydź por 
fufznym woli twoiey: U sák ci ktorzy 
firzęga Prawa iwegos zażywaią wielkiego po” 


koiu». iv. 


U W a GI 
IV. UW a GA 

O Sivigtobliosci  Chrześciańskiey - 
Punkt L, (_Hrześciańin powinien bydź 
i "Świętym, aby zadofyć Uczy” 
ni! Imieniowi (wemu, "aby powianość 
fwoię wypełnił, i żył według wyznawa” 
nia (wego. Lud Chrześcianfki „mowt 
Kiiąże Apoftolfkie, iet luiem Swietyms 
ktory Chryltus zyfkał: ioomył we krwi 

fwoiey. : 

BOG wezwał nas do fłużby Sy” 
na: (wego abyśmy byli Swiętemi, mo* 
wi Paweł Swięty w te fłowa.. Bľogosla- 
wiony BOG ź Ociec Pána nafzego JEZUSA 
Chryfiufa, ktory. mas b/ogosjawi! w/zelakim 
błogostawieńfłwem duchownym w. Niebieskich 
w Chryjłufe: idzo naf wyraž w wim przed 
założeniem Swist; abyśmy byli Swiętemi t 
mepokalanemi przed oczyma tego w mutosci. 
Obrať nas tedy BOG i wyłączył z licz- 
by niewiernych abyśmy byli Świętemi 
Przeto tenżs Apoftoľ zawfze Chrze- 
ściany, do ktorych pifał Swiętemi zowie: 
Punkt IL ję edy cię chrzczono; wyryto 

na tobie cechę fwiątobliwo* 

ści ktora nigdy nie będzie zmazána. Zo- 

„ftałeś poświęconym według obrządkow 

Kościelnych, 4 prawo mówi, że wizy” 

ftko to co ieft poświęcone Panu, iefi Smigré: 

To poświęcenie natym zależy, żeś ieft 
nazna- 


pá SP O LITT.E 

naznaczony na fłużbz Bofką, iako Kościo+ 
ły w ktorych oa mieízka. Diatzgoć przy 
Chrzcie tylko pomalzczenia i wyklinania 
źażywaią A %4 niemiecie (mowi Paw T 5.) 
iż czbonęi wajze fz Kosciolem Dacia 81018 4 
tego ktory ip was ięjł, krorejo macie od BOSS» 
á nie ieffeście jwoR Alowiemeście kuziení zapłatą 
m.elkz. lezis ist Chrzzścianin, nie ie- 
ftaś (woy, ale B>íki: ital:$ fig maiętno* 
ścią iego i dziedzict wen iego p:zez po= 
święcenie” chrztem.  Kościołzm  ielt2$ 
Ducha Swiętego, 4zatym Swiętym liaž 
wizcey nic w nim nis wolno czynić; 
czymby fiş mogł zefzpecić. A coż do- 
piero mazać go obrzydłsmi nieczyfto= 
ściami. 


Punkt II. [K ledy cię! chrzczono, wyra? 
Xż243 na tobie Troycy Nay< 
świętfzsy obraz, w lnie ktorzy ochrzczo- 


ny zoftałeś. Byles naznaczony iey znas 
kiem iako rzecz do niey należąca. Tym 
znakiem iek Duch Swięty» ktory fig na 
Dufzy twey wyraził, iako pieczęć na 
wolka, i ktoryé dał poftać (woię ktora 
iet Swiątobliwość iego. latsgo go 
Paweł Swięty nazywa znakiem Bútwa. 
leźliś tedy ieft Chrześcianiaem, powiz 
nieneš bydź Swiętym. 


IQ UWAGI 
Punkt IV, TEfżeś nim, Dufzo wynio- 
a, ktora tak bardzo fzukafz 
czci i godności ziemfk:ch, ktoryches fiz 
przy chrzcie wyrzeklať lefiżeś nim bo- 
gaty łakomcze, ktory ięfteś Bałwochwal= 
cą złota iirebra twego, i ktoryś tak jeft 
nieużyty dla ubogich ktorzy fą człon= 
kami Chryftufowemi?  lefiżeś nim czło: 
wiecze zmyślności fłużący, ktory z Cia- 
ła twego ftek fprofności i nieczyiłoścą 
czyniíz, ktory Kościoł Ducha Swiętega 
obrzydł:mi plugaitwy (zpecilz. i two- 
tzeniu ofiaruiefz. lerce poswiecone BO» 
GU: 

O moy Bože, wyznaię żem jie- 
fzcze nie począł bydž Chrześcianinem, 
Imię nofzę Ghrześcianina, ale Ducha nie 
mam  Chrześciańfkiego, Przyfiagľ:m ną 
chrzcie że zachowam prawo twoje, a od- 
tąd iakom. ieft na (wiecie, za iednę wzią- 
1:m 'uciechę bić nanie, igwałcić ie. Obľu- 
dnym ieem. zwodzcą,i gorizącym:Chrze- 
šcianinem. O iákom cię znieważył  Pá- 
nie moy, i Boże moy! Ah, juž niemam 
žadňego. zńaku oblicza twego na Dufzy 
mciey.  Złamałem pieczęć  Świątości, 
twoiey, ktorąś mie był uczcił, luz mí 
prawie nic nie zoftaie z piątna tego 
Swieteg“> ktoreé na mnie był wyryl. 
Poftąc nofzę (zatana, 4 nie Syna twego 

| JEZU: 


z nA 
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JEZUSA. Naznaczony isitem zaaxiem 
ie 40, i piątasm beltyi, iako niewolaik 
naležsey do niego. j 

Duízo moja, chceízže odłąpić 
wiary twoiey i R-ligu? zalze ci zes UĘ 
ochrzciľa? — Wyrzeklas fię była swiata 
abyś fię oddała JEZ USO Wi; chcetzli te- 
raz wyrzec fię Chryftufa abyś hę (wia- 
tu oddała? lakoż lie odwazylž ftawić 
przed Krolem twoim, ktoregos tak nie- 
godziwie zdradziła abyś użyła nieprzy- 
iacielowi iego? O Panie, przyfiągtem 1 przede 
figwziąłem; ftrzedz Prawa twego przez cale 
żysie moie. Obrałem cię za Pana mego 
i Króla mego; żadnego nigdy ul będą 
miał innego. Wyrzekam fig świata, 40= 
kazałości iego, iodnawiam ods wiadcze- 
nie przed tobą uczynione, nie (fusyć ai= 
gdy innemu Panu, tylką Tobie. 


V. UWAGA 
O obowiązkach  Chrześcianina. 
Punkt I (CHrześcianin przez Chrzeft, 
iett zľaczony z Chryttufem; 


i ftaie ię iednym członkiem z Człoa- 
kow iego. Ma bydźtedyożywiany Dae 
chem jegos ktory ieit Święty: bo gło= 
wa iczłonki iedaegoż Ducha ktory ia 
ożywia mają. lna tym należy przylpo= 
fobienie Boikie. Którzykolwick ( mav 
Paweł 


Ta UW AG I 
Paweł Swięty) Duchem Bożym rządzeni fay 
« [a Synami Bożewi, Zkad wnol, Że ten 
ktorý nie ma Dacha Chryiłufow » > nie 
ieit Chryiłulow. Człowiek iet człowie” 
kiem, bo go ożywia Duch rozumay: 4 
kft Chrzescłaninem; gdy go Duch B3= 
Zy ożywia. Przez wlanie tego Ducha 
S więtego odnawia fié i odradza, i toie 
fi iako mowi Paweł Swięty, nowe fimo= 
zeme. lakiż cię Duch ożywia? czyli Bo= 
fk, czyli (wiatowy?“ jeżeli Bofki cze” 
muž mafź fame mysli wyniofł:, fame 
prazaienia cielefne, i fame przywiązania 
do ziemfkich rzeczy” — leftże to bydź 
prawdziwi> Chrzescianinem, co żyć Du- 
chem (wiatowym? 
Punkt II B:li$ jiet Chrzéšcianiném, 
2 winieneš - zewlec z fizbis 
ftarego człowieka, 4 oblec fie w nowe- 
go iakim iet Chryfłus: nie Žylač więcey 
tylko Duchem iego. Winieneś fię przy- 


oblec i przybrać w'cnoty iego, jako cia- “ 


ło ieft przybrane w fzaty (woie, tak: że= 
by ten co cię widzi rozumiał że Chry= 
ftusa widzi, boś iefł ożywiony Duchem 
je7o. i przyoblsczony w cnoty iego; bo 
tak iak on, mowifz: modlifz fie, iak on, 
chodzifz i cbcniefz, iak on.“ Zmleczcie 
(mowi Paweł Swięty) z febie farego, czło» 
więka Z uczynkami iego, 4 oblelzcie nowegee 
Przy- 
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Przyoblokłżeś fę w Chr; Rul? Ah. iak 
cd dawna zwlokłeś go z fiebie, Aoyśfię 
oblog? w uczynki i fklonności ftirego 
człowieka. 


Punkt 111. NĄ) Szyftkie przyczyny ktore 
fig ściągaią do ukfztaito= 
wania Chrzešcianina, obowiązują cię 
abyś był Swietym. Przyczyna ktora 
mu ieftefttwo daie, ktorą iet BOG wy- 
ciąga tego bo fyn powinien byćź po- 
dobień Oycu fwemu. Bądźcie śmiętemż 
(mowi) bom ść święty: Przyczyna przy= 
klad mu iwzor daigce, jeft Chryftus 4 
ten jet bežgrzeízny oddzlony od grze- 
fznych, Swięty iz Panny Swiętey zro- 
<dzony. Przyczyna ktora mu kfztałt daje 
ict Duch, Swięty iłafka poświęcająca, 
ile Duch, odrywa nas od ziemfkich tze« 
czy, i Duchownemi czyni ile Swięty. 
Właściwa iemu fprawa iet Dufze po- 
święcać. Przyczyna z ktorey on imię 
Chrześcianina bierze, ieft Prawo Bofkie? 
nad to czyż ieft co miekízege? znofż 
wadę iaką?* nieprzepifujez cnot wlzy« 
ftkich? Przyczyna "ktora iet końcem ic- 
go. ief Niebo, tam nic nie wniydzie 
jeżeli czyfłe i Swięte nie ieft. 
„ Wroć fię do Kościoła,. Dnízo 
Chrzefciańfka, obacž Chzzcielnicę, przy 
ktorey 


ktorey ochrzczoną zoftałaś. Przypomniey 
fobie o co cię pytano i coś odpowiedziała; 
coć mowiono icoś uczyniła. — Wyrze- 
kľaš fie Czarta i wfzyftkich fpraw iego. 
Wyrzekłaś fię pompy (wiata, nieprawych 
Żądz iego iuciech niegodziwych, dałaś 
fowo, nie ludziom, ale BOGU w przy- 
tomności Aniołow. jego. Wyznanie 
twołe wiary "nspifane ieł w Kfiędze 
Żyjących. leželi ffowa twego niedotrzy* 
ma”, oley Swięty ktorym namafzczena 
byłaś, gromnica ktora“ w rękę dano, (za- 
ta biała w ktora cię obleczono; kapłan 
ktery cję ochrzcił, Swięty ktorego imię 
nofifz. Aniołowie i ludzie powftaną prze- 
ciw tobie, i fkarżyć na cię będą iako na 
odftępcę i wiaroľomce. 

Wnidź -w famego fiebie, odnow 
duchownie obrządki chrztu twego. 
Uczyú oświadczenie . nowe, iżkobyś 
był przy Kościelney Chrzcielnicy, bez 
zmažy zachowania fzaty białey, w ktorą 
cię obleczono; ftrzeženia bez narufzenia 
Prawa Póha  nafzego JEZUSA Chry- 
ftnfa; wyznania iawnego fľužby iego, i 
wiecznego woiowania z Nieprzyiacioł- 
mi iegos Czertem, Swiatem i Ciałem, 
Po?rzyfągłem i pofłanowiłemy — nienarufzenie 
frzedz Prawa BOGA mego. vá 
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VL U WAG A 
gr czym zależy Smiątobliwość Chrześctaminą; 
unkté I, ( OHociaż człowiek mający w jas 
„ re left" Chrześcianinem, ie« 
dnatže, nie ieft dófkonałym  Chrześci= 
aninem bez miłości: Dwojska jef Swia- 
tobliwość: jedna zależy na oddaleniu fi 
od grzechu: druga na dziedziczeniu den: 
1 ćwiczeniu fię w dobrych uczynkach, 
Chrześcianią tym dwoiakim fpofobem 
Powinien bydź Swięty. 
SEE. Winien bydź wolny od grzechn: 
o winien bydž podobien Chryftufowi. 
tory nigdy fię grzecha nie dopuścił. ani 
ię Fo mog? dopuścić, i na to fedynie 
na (wiat przy(zedi aby grzechy zgładził. 
Chryfustmowi Paweł Swięty) umiłował kos 
Siok, i famego fiebie wydał zań aby go po wieczły 
czyfzczyn(ży go omyciem wody w s'owie Żywotay 
8% [am fobie wyfawił Kotciot chwalebny, niem 
Mający zmazy, abo zmarsku, abo czego tdkowew 
go: ale iżbybył Smw'ety inie okalany. Ephes., 
oż mowi we wízyftkich (wych liach, 
zá te ly iefteś iakim grzechem: zma» 
A znieważasz Kościoł Swięty, i nie 
es prawdziwym Chrzescianinem, 


[è 

| "ke ul. Nile tylko Chrześcijanin wis 
i nien bydź bez grzechu: ale 
| elzczę powinien fig ddeżwać miłością 


od 


| 
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od wfzyfikiego ftworzenia: bo Swiątó* 
bliwość zalkży na czyftości, A nazywa fię 
to czyfie. co fię nie wiąże z innego fo- 
dzain Ciałem. Serce tedy nie ieft czy- 
fle, ktore z Bcgiem jakie ftwcrzenie ko- 
cha. Nie ftałżeś fię pízez Chrzeft 
C:łorkiem Syna Bofkiego, i Kościołem 
Ducha iego? _ Niebyłześ poświęccny 
przez namafzczenie Święte” Nie naka- 
zuiefż prawc, aby to co ief poswieco- 
ne, z-dziedzićtwa ludzkiego przecho- 
dziło do Pofkiege? dby było wyłączone 
z brzydkich fpołecznościy aby na fame 
tylko rzeczy, Swięte używane byłoć 
Chrześcianin tedy powinien byćź odľa- 
czonym od Swieta, ktorego fe wyrzekł 
powinien famego BOGA tylko kochać 
3 żadnego przywiązania nie mieć do 
ftworzenia. (Wybrał mas przed założeniem 
świata abyśmy byli Swiętemi i niepokalane 
> ==- Według pofianowienia woli fnoiey. 
Jeffżeś Swięty? Jeft żeś Chrze” 


ścianir? Jefiżeś bez grzechu? oderwź” | 


reż ieft ferce twoie cd ftworzeniał Ko” 
chafzże femego tylko. Boge? Gotowžé“ 
raczey utracić cześć twoię, dobra tw cie, 
i.wfzyftko. co traíz, życie nawet, niżeli 
go.obrazič? lakżebyś łożył życie two” 
je za niego, ty ktory fie. go dla naley 
wyrzekafz rzeczy? lákzebyé Pori; 
s śmięjć 


POSPOLITE ry 
Śmierć za niego, ty ktory fię woliíz zgu- 
ié niżeli ufzczypliwe znieść fowo? 


Ty ktory go zdradzaíz i porzucafz w - ten 
tzas, gdy z nim iść na Kalwary4 trzeba. 


Punkt 111. Nile iet to dofyć dla Chrze- 
ścianina wolnym bydź od 
grzechu. Trzeba iefzcze bydź ozdobio- 
nym wfzyftkiemi enotami. Nie ief do= 
ly“ nie czynić złego, ale trzeba fię 
ćwiczyć w dobrych uczynkac . Bo 
Chrzescianin ieft Synem Bofkim przy” 
fpofobionym na Chrzcie; przez wlanie 
Ducha Świętego iemu danego. Powi- 
nien tedy bydź podobiea BOGU. Oycu 
fwemuą nietylko w czyiłości ktora grze- 
chu nie cierpi: ale iefzcze w Swigtobli wo- 
ści,któza ieft wyreżeniem w(zyftkichSwię* 
tych defkonałości iegos nadewízy tka 
powinien żyć Duchem jego, mowić we- 
dl? Ducha iego: ták, iż>y mogł mowić 
z IEZUSEM. Sam x fiebie nić mie CZy 
nie: úle idzo mie nauczył Ociee to momig? 
Gdyžem ia mfiebie (amego. nie miomił: ale 
Očiec ktory mię posłał, ten mi dał roskazanie 
eobym mowić i powiadać miał Joan. 8. 
Č 12. 
Takže ty mowiíz? czy Z Due 
cha Bofkiego działafz? Coż ieft zs pg- 
(a) czatsk 
Uwag Pofpolitych Część II. 
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crątek: (praw twoichć "Czyli namiętneść? 
żylefz tedy" po”Zwferzęcu. Czyli ro” 
zum? "żyrfefz tady po“ ludzku. Czyli 
Duch Swięty? żyie'z”tedy po: Chrzeście 
ańfku. Ale czyliż to Duch Bofki czy” 
ni cię tik nagłym w twych zamyfł:ch» 
tak natężónym w twych žadzach, tak 
popędliwym w twych namiętnościach: 
tak niepomiarkowanym w twych fłowachs 
tak niefkromnym i bezrządnym w twych 
fprawach? Mniemam (mowi Paweł Swię” 
ty) żeża mam Ducha Bożego. "A ja mnie* 
mam że go nie mam, imieniem -tylko 
left>m, 4: nie rzóczą Chrześcianineme 
Nie działam, tylko za poruizeniem przy* 
rodzonym, A nic za porufzeniem dafki, 

Boże moy, ftwierdźam teraz 
związek uczyniony z tobą, w teń c:43 
gdym. fefzcze nie był wołny, ani przy 
zażywańiu rozumu. Wyrzekám  fię 
świata, Czasta, i Giaľa, tna fužbe two” 
je na zawfze fię ofiarnię.. Ax! nie do- 
puczsy, ażebym znowu wpadł w ode 
ftępftyo, w ktore tyle razy wpadłem 1 
abym wiary niedotrzymał, ktorąm tob13 
w ocżach kościoła i przy Oftarzu po“ 
przyfiap!. Przyfiągłem nato, i iefzcze 
poprzyfięgam ż2 będę ftrzegł Prawá 
BOGA mego na wieki. 

VII 
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VIL U WA GA 
O wewnętrznym Cz !owieku. 
Panke, 1. W nnismy oddawać BOGU 
cześć wewnętrzną i zewnę- 
trzną, bo iefteśmy złożeni z Dufzy i cia“ 

4, i iefteśmy członkami Kościoła: co 
has: obowięzuie do zewnętrznego wy- 
nania wiary naizey, I do, dania dobre- 
go przykładu bliźniemu + Łafzemu: śle 
winniśmy (zczegulaje pracować około 
Wewnetrznosci nafzey. 

1. Bo B OG iet. Duchem, ktorego 
Winniśmy czcić w Duchu. 

2. Łafka idzie za naturą: natura zaś 
pierwey robi około wswnętrzaości cia- 
ľa, niżeli zewnętrzności; zewnętrzaość 
ley prawdziwym iet wyrażeniem iey 
Wewnstrznosci. A ty Dufzo obłudna, 
pod pokrywką pobożności kryietz Du- 
(ze złą i zepfowaną. 

3. Uezyaki dobre zewnętrzne fą.po- 
(polite złym  idobrym; * prawdziwym 
ugom Bofkím i obłudnikom, fama ich 
|ylko wewnętrzność rożni. 

4. Lampa bez oleiu prędko -gaśnie 
nota zewnętrzna, ktorey pobożność, we- 
Wnętrzna nie utrzymuie, trwać „długo 
die może. 
| 5. Sprawa dobra winna pochodzić 

wewnętrznego oświecenia odkrywa- 

b2) iącego 
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jącego dobro: z roftroptości ukarn'ę* 
czy okolicznośck z łifki oświeca aczy 
nam rozum, i wzrufzaączy ferce naze: 
iz woli zezwałającey ni nię: to wízyltko 
nie ietz wewnętrzne? 
Punkt. TI. 6. |>Rawdziwa cnota nigdy 
fię nie może z wyfłę?” 
kiem zgodzic, zewnętrzność zaś czło” 
wieka częftokroć fałfzywą i złą bywa. 
Nie na zewnętrzności tedy zależy, Na 
koniec každy Chrześcianin ciągnąć wi“ 
nień do dofkonałości, ktora zawifľa n$ 
zachowanin Praw  Bofkich, i-na nie“ 


przeftaanym pracowaniu około fprawy 


zbawienia (wego. Gdyby zaś potrzebi 
było do dófkonałości daw ać wielkie ial 
mużny, cożby fię z ubogiemi ftało? 
Gdyby potrzeba było pościć, cožby fię 
z choremi fłało? Gdyby potrzeba było 
długie modły czynić, cożby fię z Rze” 
misśmikami fałos i więkfzą częścią lu“ 
dzi, ktorzy ckoło: powinności Urzędow 
fw oich, i potrzeb życia chodzą? Nie ná 
zew nętrzności tedy zależy dofkonaľosé 
sle wewnetrznošci. chociafzby w dziś” 
łania oboje zawfze misľo fis zgadzać: 
j edno od drugiego nigdy fię nie ro" 
złaczać, ` 
Paniki HE () Móy Boża iśk mię t? 
prawdy ciefzą, iiák dobrz6 
znać 
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tnad daiefz 2e przgnieiz zbawičnia na- 
fzego. Rozumiał.m iż przeto aby bydí 
Świętym idofkonałym, potrzeba czy” 
nić znaczne uczynki powierzchownie 1 
ćwiczyć fig w ,wielkich oftrościach. 
lakąż wymowkę mięć mege, ieźiim 
nie iet dofkonały. “Nie marlr ferca do 
kochania Boga? Nie mogežii pragnąć 
kochać go, i wfzyftkie czynić fprawy 
abym mu fig podobal? Wfzyfika c bwata 
tey Gorki. Krolewskiey . wewnątrz. Ps. 44 
Frawda iż seít ubrana w izáte złotą ro» 
žnemi kwistami wyfzywaną; ale nie ta 
zewnętrzność iefticy chwałą lecz we- 
w nętrzńość. Patrzy Bog, wprzod na 
Abla 4 potym na dary jego: Nie zanied- 
byway zewnętrzności duízy tw oiey, áis 
ciobliwie pracuy około wewnetrznosci 
Miey naboženítwo głębokie á wewng- 
trzne, inteacye czyfte i podniefione: go» 
tacg miłość Boga, podłe trzymanie o fa= 
wym fobie. Nadewlzyftko nigdy fię 
zewnątrz nie wyleway, 4 ożywiay wlzy- 
fkie uczynki twoie Duchem nabożnymy 
Swiętym, i fzczerym. Ten ieft fpofob 
ztawienia fię, i doftapienia dofkonałości. 

vil UWAGA. 

O wewnętrznym Chrze.iontnie. £ 
Raske. 1. JĄ Ewnętrzny Chrześciania 
zawifł olcbliwie na piac.m 

gzeczach 
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rzeczach. 1. Na chodzeniu zawfze w obe: 
cnošci Bofkiey, i nigdy iey zoka nie- 
fpufzczaniu. Co Błogofławionych z« fta- 
jących w Niebie rózni od potępionych 
będących w Piekle. tamci zawize wir 
dzą BOGA; Cigo nigdy nie zobaczą: 
Cotakże Świętych żyjących na ziemi 
różni od złycn iniedofkonaľych, bo 
Swigci zawize o Bogu myslą, 4 zli pra” 
wie nigdy. Chodź przedemna (mowi Bog 
do Abrahama) 4 bądź doskonały. leżeli 
nie ieftesmy Swigtemí i dofkonałemi, to 
dla tego iż fię nie zebraliśmy, i prze 
Bogiem nie chodziemy. 
Punkt. IL AN Ewnętrzny Chrześciania 
powinien iefzcze bydź peł 
nymBoga. Naboženítwo naíze isit ucze” 
ftniátwem i wyrażeniem miłości Bofkiey; 
celem i pobudką iego ieft taż miłość: 
BOG zaś ieft Świętym i (zczesliwyM 
bo i.ft péľnym famego fiebie: rozum ie” 
go i wola zawfze fię bawi około fw ych 
niefkończonych dofkonałości; gdyby: fi4 
przefłał poznawać i kochać, przeftałsy 
byćź Bogiem. Chcefzże bydź dofkonałym 
i Swiętym? Bądź zawfze napełniony 
BOGIEM: niech on iedyną zabawką ro” 
zumu twego i woli będzie, 4 ieżeli po” 
trzeba abyś fię wydał zewnątrz, wyla: 
nie twoie miech pochodzi z pe!ności 
twoiey. 


| 


| 
| 
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twoiey.“ Ah! zawíze iefłeś napeľalany 
Icha («my m; nie mysliíz tylko o fobie; nie 
kuchafz tylko fiebie.  Naboż ńitwo two= 
ie ieft ciałem bez duízy: nie Duch Bo- 
fki jet fpraw twoich początkiem; ale 
natura. ale m łość włafna, Ale. pycha, ale 
prożność, źle rofkofz i pożytek. 

Punkte III. (W Ewnętrzny Chrześcianin 
zależy na dofkonałym fto- 
fowaniu woli (woicy z wolą ‘Betka Iá- 
ko pożnawanie iego ief praw idiem zdań 
natzych, tak wola jęgo powiana bydź 
rawidłem cKeci „natzych. Sądzić jako 
BOG. fądzi, iot: pyćź mądrym: a chcieć 
to co Bog chcesielt byčž Swiętyn. Coż 
jet- fľutznieg lzego i latv ieytzegoł A cze- 
môži tedy: nie:efteśmy defkonałemić Nie 
mogę pościć: nje- mogę czynić poktt 
nie mogę wiele rozmysleć; śle czyliż 
nie mogę kochać. Boga; i ftolowač fię 
we wfzyftkich: rzeczach do woli iegoć 
Więcey nie potrzeba de zcftania Swię: 
tym. Wola Boża, teft poświęceme wafze 1 
Thel 4. 
s ] UW AGA 


Jnnej Chrzescianina miafnošci 


Punkt 1. W/ Ewnętrzny Chrześcianin 
zależy na fzlachetneys 

czyftey iprawey  intencyj: to koniec 
daie kíztalt fprawom nalzym: ieželi ieft 
Swięty 


o EEA 


TEE 


— 
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Swięty iczyfty; wyraża " na? fprawach 
nafzych cechę czyftosci?i Swiątobliwo= 
ści, co ief gruntem jego zafľugí. lal- 
mużna dana z prożności, zafiuguie na 
karanie; taż fama dana z miłości zafługu” 
je na nadgzodę.  latencya tedy, zdobi 
{prawy naize, 

Gdzie idziefzč Co czyniíz? Co 
zamyslafz? Dla kogo przcuieiz? Gdyby 
to było dla upodobania Boga; dla“ po- 
ffufzeńftwa woli jego. dla ;pokazania 
miłości twoiey, i dla nabycia jemu chwer 
ły; byłbyś podobno wielkim Swietyms 
nie czyniąc więcey tego co czynilz: 
$le iż pracuiefz dia świata, i dla dofyć 
uczynienia namiętnościom twoim, wie- 
le (ieiefz, &nie nie zbierafz, iefteś 
zawfze nędznym i niedofkonałym. 
Punkt IL. VY Ewnętrzny Chrzęścianin 

zależy na naśladowaniu 
Chryftafa, ktory iet głową nafzą, má- 
uczycielem nafzym, przykładem nalzym 
iwzorem rafzym. Wifzyftka zaś Swię- 
tobliwość Syna Bofkiego była wewnątrz 
iego, 4 zewnątrz (ie wydawała przez 
uczynki dobre ktore czyni. Był za- 
wfze złączony z Bogiem Qycem fwo= 
im, i nie działą? tylko za porulzeniem 
Boftwa, ktorego Święte Człowieczeń- 
ftwo iego było niciákim naczyniem. 
Punkt uk 
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Punkt III. Ne? tea- wzor pracuy- abyś 
był Swiętym. Zaw íze bądź 
złączony z Bogiem, nie działzy tylko zdu- 
cha iego. Wyraź w twcy pamięci te cztery 
rady ktore Ignacy Święty dawał lynom 
zgromadzenia (wego, 1. lie bydź moze 
miey zawíze lerce w Bogu, 1 Boga w sir- 
cu, o nim nie przeftannie m) slac? 2. Wo- 
la iego niech będzie celem wizyftkich 
żądz twoich, i wfzyftkich poruízenua two- 
ich. 3. Nigdy go nie pulzczay z 0CZU, 
na ktorymbyskolwiek był mieyfcu, czy 
na publicznym, czy na, ofobnym. 4. Zya 
cie Jezufowe niech ci będzie wzorem, 
i w fercu twoim gł,boko wyryi Obraz 
X UWAGA. 
Czemu Bog na nas przepu/2(%8 niedoskonałości 
Punkt L ponieważ każdy rzemisílnik 
chce aby dzieło 10g9 doíko- 
nale było; czemuż Bog przepulzcza na 
nas aiedofkonałości? Można w prawdzie 
mówić, że to ieft wina naíza: bo on chca, 
abyśmy prácowali, żebyśmy Hę doikonała- 
mi fali, tworzył nas i odkupił bez LETA 
mówi Avguftyn Swięty: ale nas nie zba- 
wi bez nas i nie uczyni dofkonałemi. 
Wizyftko czyni z ftrony (woiey, śle my 
znalzey nic nię czyniemy. ` leželi ile 
možeíz robiíz dla poprawy niektorych 
niedo- 
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niedofkonałosci,4 iednak nieprzyckodzifz 
do konca, Bog ie na cię dlatroiakiey zfyła 
przyczyny. 

Pierwfza, aby ci dał poznać mi- 
łość swoię i cierpliwość w znofzeniu cie= 
bie, i aby cię póbudził do: kochania fie- 
bie. Niemafz nic przez co bym lepiey 
poznawał dobroć Bożą, iśko widzieć 
1z-z taką cierpliwością znofi ofobę, kto- 
ra fama fi:bie nie mcże znofić. On iet 
obrażony, iam ieft co go obrażam. Zlos 
ścią (amą ieftem. on ieft Swiątobliwo= 
ścią fama: Chociaż ze wfzyfłkim złym 
jeftem. iednaknie mogę znofić | :fičbie. 
BOG chociaż ze wfzyfikim Świętym iefł, 
cierpliwie mię znofi, Trace ferce wi= 
dzac niedofkonałości moje: Bog na nie 
patrzy. A jednak nie przeftate mie kochać. 
O moy Bóże,nie mafz nie,có by mi lepiey 
dawało poznawać wielkość dobroci two- 
„ iey, iako wielkość złości moich. Brzy- 
dze fię fobą famym gdy na fiebie fpoy- 
rzę, nie widzę żebyś fię mną brzydził: 
owfzem im gorfzy ieftem, tym" więcey 
daiefz mi zn“kow iawnieyfzych Dobro= 
c twaiey. Tozawfze mówiłem, i przez 
wizyfłek bieg życia mego mowić będę: 
potrzeba cierpliwości Befkiey do mnie 
znofżenia, bo fam fiebie znieść nie mogę» 

Punkt 11e 
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Punkt II. | )Raza przyczyna obowigZu- 
iliaca Boga do prz:pulzcza- 
na nas niedofkonałości 1sít, abysmy 


nia | RYJA 
niedofkonałości  bliźaiego 


cierpliwie 


=) f AR as 
znofil: boon ieit Bogiem pokoiu 1 m 
łości:  Króleftwo iego'izit Králeltwo po- 
koiu, chce aby wizyfcy poddani iego 
i byli razem złączeni 


ukoiu , żyli, 
RADE miłości dotkonałey. Niepo- 
dobra zaś ieft miłość zachować bez 
cierpliwości: bo wízylcy maią niedofko- 
nalości (woies i niemafz nic, cobyn:$ 
bardziey obowięzywało do znofzenia 
innych, iako poznawanie Ze tež oni ma- 
ią co od nas znofić. leden drugiego brze» 
miona moście mówi. Paweł Swięty) 4 tok 
wypetnicie zakon Chryjłujow. yz” PEA 
ftulow iet prawo miłości, A mi 20 
bardzo przyrodzona; kochaiąca ple gs 
w ktorey nic nizmafz co 25% yło 
miłości godne. ` Daizmy pozna 23 EAT 
łość Swięta ieft i nadprzyrodzoska gdy 
kochamy dla Boga teg% a ktorega 
wftręt czuiemy, i gdy łafkawie zno- 
fiemy tego ktorego niedo (kozałości przy” 
kre iciężkie fą cierpliwości nalzey. 
Punktlut. | Akoś jeft niefpra wiedliwymi nie 
rozeznanym! . Wizyfcy od cie- 
bie cierpią, 4 ty od nikogo cierpieć nis 
chcelz. — Chceíz aby inna nofili bézemig 
twcie, 
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twoic, A ty nie chcefz nofić innych brze- 
miot. — Wízyícty cierpią od twey zľey 
natury: przywodziiz do narzekania człe 
zgromadzenie, każdy ma tobie za zetłu= 
ge znofić niedofkonałosci twoie, które 
13 bardzo wielkie; Aty niecheeiz zuofić 
niedofkenałości Braci twoiey które [4 
bardzo małe. Obchodž fie z innemi ták, 
jak fig ztobą obchodzą: czyń to innym 
coć czynią: wymawiay innych | iik eig 
wymawiaią; znoś inaych, jak cię znofzą, 
To miłość rofkazuie Mar: 18. Fželi 
tego nie czynifz, obeydą fię tak z tobą, 
jáko zowym złym fługą, ktoremu Paa 
jego darował dziefięć tyfiecy Talentow 
5 on niechciał darować ito grofzy die- 
dnemn z (wych Towatzyfzow, Był od 
dany w ręce katowfkie, pokiby wizy= 
fikiego co byľ winien: nie wyptuciľ. 


XL UWAGA. 

O Rządzie Bo:kiir i najżym. 
Punkt T. ROG na nas niedo fkonałoścą 
przepufzcza; aby okazał iak 
potrzebulemy ulławnie pomocy lego, 
aby nas przywiodł do fiebie, aby enoty 
na'ze ukryť przed bliżnim, ktoryby nas 
wiele poważał, i przed nami famemi, bó" 
byśmy wpudli w prożność, i rzeklibyśhy 
iako Fzryzcufi:“ nie ieftem iako inai ľu- 

dzie. 


POSPOLITE 29 - 
duje. - Dlategoć Pan nasz nie chciał wys 
bawić Pawła Swiętego od pokuľy PÁS 
krey i npokatzaiącey. Wzięty by úž 
trzeciego Nieba, niebefpieczno było. aby 
wielkość obiawienia iego ferca 91 na- 
dęła, i nie wpra wiła go w wielkie o fobia 
famym rozamieaie: dlatego dan mu był bo- 
dzieć ciała iega Anioł  fzaranow, aby go pa 
liczkowat: a gdy profił aby od niego by 
wolny odpowiedział mu Pan. Dojjć y 
mafz na łafie moiev: abomiem moc 1% 5 a3 c 
doskonalszą fig hawa. „Rad fie tedy (mowi 
on kończąc) przecbwalać będę w krervkosciach 
moich, aby we mnie miefzkała moc Chryftufowaa 

vor. 12. , sd K 
zab Il. M Alzli niedofkonałośc:” czyli 
ich nie malzčnie mafz niedo» 
fkoualizego człowiekanad tego AA. 
fądzi bydź dofkonałym. dy szpik 7, mo 
wilz, niedofkonałości twole: PA 
je(zže abyś fię w nich poprawił: ie jeft- 
żeś z owych pyfznych | harlych Swieto- 
fzkow ktorzy n# Boga niedofkcnaloáciíw os 
je zwalaią, I Opatrzności 1669 przypiíujať 
Bog, mówifz, dopuízcza na mnie te niedo- 
fk onałości abym ie ztąd upokorzył. Myliíz 
fe, od on chce 4 żebyś fię wrieh porra i 
punkt 111. ( Ożeś dla tego nczyniłć wy- 
"lałżeś łez wiele? Modliłżeś 


fç długo. abyś cd nich był ofw obodzę= 
nyč 


a 4 


mr 


o r r 


U WAGI 

ny“ Czynilzžé pokuty” Wyciągafzże 
zemíty 2a niedofkonałości twoie, i ka= 
rzelżże fię furowo gdy w niedofkona= 
łość jaką wpadnieíz? Nie podchletuiefz- 
że fobie?” Brzydzifzże fię bardzo” (oba 
famym?  leżeli czynifz z ftrony" two- 
jey to co możefz, nię trać ferca: ale ro- 
zumiey że BOG przepuízčza na cię te 
niedofkonałości; #zeby ci dał znak do- 
broci iwoiey. & żebyś fię dziwował'cier- 
pliwości iego. aby "cie obowiązał do 
znofzenia bl'źniego twego, aby cię ukrył 
oczom lutb:kim, aby pognębik pychę 
twoię, zby cię zawsze trzyma? *w po= 
korze.i w podległości fobie. lednak potrze« 
ba zawlže fię modlić,cznwać zawfże,fpo= 
tykać fię zawíze, inigdy nie mieć fig 
za befpiecznego, 
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SŁOWA: P:SMA SWIĘTEGO. 
Ktore moga fłużyć: za powaby dufzóm 
praguqcjm kochać Boga. 


| Y.UMiży moy mnie; á ia iemu, Cant Ż. V. 16. 


2. Nalazłam tego ktorego miłuie dufza Mo- 
ża. Can 3. V 4. 

3. Poprzyjieram was Corki ferozolimskię = - « 
abyście miebudziły, äni ocnc:ć dawały mis 
lej moiej. Cant: 2. v.' 7. w 

4. Ja [pig á fere me czuież Gant: 5. v. 2. 

5. Przyłoż mię iako pieczęć do fersa 10130, 
iako pieczęć do ramienia twego: bo mo- 
ćna ie3 iako Śmierć miłość, Cant: S. v, 6, 

6. Niech mie pocaťuie pocałowaniem ujt fwo» 
ich. Cant: I. V, 1. 

7. Pod cienten iego ktoregom prague? >, fiedzia 
łam. Cant: 2. v. 2, 

8. Dufzża moia rofoprła [ie gdy mowž. 
Cant: 5. W 6. 


|9. Szukałam, 4 nie znalazłam 30. watatam 


4 nieodpowiedział mi Cent: 5.0, 6. 

ko. Bo coż ia mam w Niebie, Abo czerom 
chciał ná ziemi oprócz tiebte? Pf: 72 » 25, 

u, Ufłało ciało moie i [erce moie. Bože fers 
ca mego, i części mola Boże, ná wieki. 
Ji: v. 26. 

22. Tobie rzekło force moie, fzukało cię oblicze 
moie: oblicza twego Panię jzukać beig. 
Ffalm. 26. v. 8. 
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13. Rzekřem Panui. ryś ief Bogiem moim, 6= 
bowiem dobr moich niepotrzebutejz.. Pfalimt 
1-15, V. 1. 
14. Pan cząfka dzieľailma mego, i Kieli- 


cha mego: tyć ief który mi przywrocifą, 


dziedziówo może: bi V. $2 

15. Tobie rzekfo ferce mole, >.» Nie edwri= 
cay oblicza twego odemnie! nie odf/ępuy w 
gniewie od siugi twego. Pf 26. 0. 8. da 

16 Panie, przed. tobą wfzeika, žadosč moia, 
Pf: 370.10 , 

17 Byfrość rzeki roxmefela Miaffo Boże: po 
święcił przył tek frov raywyż/zy, BOG w 


pośrodku iego,- mie będzie porufzone: ra- 


tuie fo BOG rano 14 śmitaniu.  Pfalm. 
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| 
25 Zbaw lud roy Panie, 4 błogosław dzie- 


dzifiwu. twoteima. Pf: 28. v. 9. 

26 Nawrąć fig dufzo moia do odpoczynienia 
twego: Abowiem,ct Pan dobrze uczyni? 
Pfalm: 114. V. 7. 

27 zagrało fig [erce moie we mnie, á w rog- 
myžlaniu moim rofbalił fie ogień.  Pfalms 

v. 4. 
zekaiac czekałem Pana, i skłonił fie 
ku mnie. Pfalm: 39: V, 1. 

żę Będę słuchał co wę mnie bedzie mowit 
Pań BOG: bo będzie mowi: pekoy nad 
ludem fwoim, Pf: B4 V. 9. 

30. Jeżeli 1Pôn nie będzie firzegł  Miafta, 
próżno cznie ktory go firzeże, Pfalm. 126, 


43. v. 5.6. s 
i 3 , v. I 
19 Pan zafepow z nami: ROG Jzkólow O= X r z 
broźca Ao: il: © 7 14 J 31 Modlitwa moia do nadra mego fie nawroct. 
c ČÍRYM. U: Ve . 


ET NB o $ ; a Pfalm. 34. ». 13. 
19 g ča sA vecę hats i odpoczy 2 Ale mnie dobrze ief trwać przy BOGU: 
mwi : 4.1, 0. 


eey SP 


ERA OEZR a kwi TZ 


ka 


ZERA Ežo 
a 


Z ERO 


20 To odpoczynienie moie ná wieki wiekow: 
tu miefzkcć bede bom ie obrať. Pjalm. 
131, © 14 

21 Dožežíi? ciemno € ravnikiem fwoim. okcło 
niego namiot tego. PR 17: Ve 12. 

22 Gdy da % iłym  -frym -fjanie, 0 t0 dzie” 
dziwo Pańskie. Pf. I26. V, 3. 

23 Twoyciem ió; zborrže mie. Pf IE. # Ode 

24 Pokoy mielki tym którzy zekor iwo; mi” 
świę, dbig: ve 105. 


25 


pokładać w Panu BOGU nadzieje moje 
Pfalm. 72: v. 28. 

33 Ku tobie podnofiżem oczy može: ktory mię= 
fzkafx w Niebiefiech. Oto iako oczy stug 
w rekach Panow fwoich: Fako oczy Siue 
čebnice wrekach Pômiey fwoiey: tak oczy 
nafże do Pana BOGA nafzego aż fig zmia 
łuie'nad nami, Pf: 122. V. 1. 2. 

Sługam ci ia twoy: day mi rozumienie. 
Pfalm, m8. b; 123: 


(©) 35 
unag Pofpolitych Część Ih 


24 Słowa 


<"Chachim 42 ? żeni 
35. Cboćbym też chodził w pofrzodcienia śniere 
s hei s for 
c, nie bede: fe bat- ztego; lomiemes ty 
tefl ze mną. Pf. 22. v, 4 - 
36 Bože ferca mego i częśći moja Boże, ná 
wieki. Pf. 72. b. 26. 
7 Weiemnó:cicch  usłałem 
Le grz 
Fob: 17. Va 13. 
38 Ani mie 
Zad 8. 
N; a Ją Ę . 
39 že. m wieze Pan = == Nie m zrufzenia 
Pan 3. Reg: 10. ta x, 
40 Oto BOG Zdoniczel moy, śmiele czynić be= 
de, dnie zlekne fig, bo MOC moia, i thwa- 
ła! moia Per, i flaž mi fie zbanieniem. 


E S A 


. ós 


dożko moit. 


ogląda wzrok czowięczy Tob: 


41 Tys ief miedzy mami Panie, a imienia 
twego wzywano nad zenit: 
1143 Jer: 14. b. 0. 

42 Niech milczy nfzelkie ciało od oblicza 
Pańskiego. Zach: 2. v. ną. 

43 Maťom pracówat, á dofałem fobie wiel- 
kiego odpoczynienia. Eccle: Gr. v. 3$. 
44 W tym mfzyfikím [zukažcm odpoczynku 
iw dziedzinie Fcú.kím miefzkať będę, 

Eccle: 24. V. 11. 

45 Kroby fraciť dufze (woię dla mnie nay= 
dzie ža. Matt: 16. v 27, 

46 Dneh Swiety z fapt na cie, d moc Nay- 
myżfzego zami Tobie. Luce 1. v 3% 

47 Pan moj i BUG moy. Joan: 20. T. 29, 


48 


ricer ufxczayże 


P'fna Swietego 35 

48  Pokoy wam: ram teft nie boycie fig. 
Luca 24. v. 30. 

49 Pokoy moy daie wam. Foañ: 14 V. 27. 

So: Gro Oblubienteć udzić Mate 25. u. Ó. 

51 Ktore byty gotowe, wfztcy % ne na gody 
1 zamkniane fa drzmí. lordi v. 10. 

52 Pan tef. Joan: 21. 9, 7. 

53. Gzenu boiaźlimi iefieście, matey wiary S 

tedy wfławfmy rozkazał miatron 1 morzi, € 

flato fie uc: zenie wielkie, Matti B. p.26. 

54 Mziejzkajcie wę mnie á ta w was Josns 
Iža HV. 42 

55. Podożni ludziom czekaiącym na Pona 
Jorgo kiedy by fig z god namráciť: aby gdy 
p'zyrdziz 1 zaksťace, natychmiajł mu 0iwo= 
rzyliw, Luc.- 12: V. 36. i 

56. BOG mo niechay nape ni twfzelkie ża- 
danie.  wafze twz4lug  bogatw jwoich 
w chwale w Chryftufie fezujie» Philippe <w 
V. 19. | 

57 Do niego przyidziemy, d miefzkanie u nie- 
go uczyniemy, Foan. Te Vs 23 

58 Piotr obrociw/zy fè uyrzał onego uczn'a 
ktorego miłował Jezus, pozad, idącego: 
ktory teżpołożył fig był przy wieczerzy 
na pierfiach iego. „Jo. 21. V. 20. 

59 Abowieme. cię. umarli: i żywot wajz skryty 
ief z ChryftuJem w Bogu. Col: 3- v.3 

60 abowiem où ref? pokoiem naj ZJ» Eph. 2. 
V+ 14: ÓL 


R nA 
36 Słowa z Kfiag 
61 Abowiem, w nim zyiemy, i rufzamy fie“i 
żefie ny. Ad. 17. v, 28. : 
7 f 2919 429,1 f y ; 
62 Błożostawien: umarli ktorzy w Panu umie> 
raią. Odtąd iuź mowi Duch, aby odpoí%> 
n ł AEO > > 
neli od prac fwośch abomiem uczynki ach 
2a niemi id CIĄ 7 
cim 147, ADOC, Lej. V. 13. 


nd A, 
Słowa miłości wyjęte z kfiag o naslado» 
waniu Chryfiufi 
Dla D reg: 
d u/% pragnących złączenia. 
1 Szczęsiiwy ktorego prawda przez fie uczy» 
ś f f p m ta m AA 
nie przez figury 1 glojy przewiiaiącęg Kfiz- 
St 1% ROZ. 3. 

2 Z tednego słowa wjzyfko, i fednoż mowią 
wfzyfłkte rzeczy. kr. 1. % Roz: 3. k 
Komu. wśzyflkie rezczy xa iedno (1, i ktory 
wjzyjłko ku śednemu ti agnie, i wszyjiko w ie- 
dnym widzi może jłolego bydź hrid; 1 w Bo- 
gu fpokoynie przemięfzkiwać. ks 1. % Roż: 3. 

4 O brawdo Boże! uczyń mię iednegó % to- 
bit wimiłości wiecznej, ks 1. % Roz. 3. 

5 „Teskno mię częfło fila czytać i słuchać, 

> A. 

w tobie reft wfzyjłko to, chcę £ pożądam 

ks. 1. z Roz. 3. 

6 Niech milczą wfzyfcy Doktorowie; “niech 
Ki A "R 

zamilkńą wfzelęie ffworzenia przed obli- 

cznością twoiąt ty fam mow do miie. ks: £. 

z Roz: 3. 

"en , % i 

7 Kroleftivo Bože wcię przychodzące. left bo- 

wiem 


wi 
ch 


8 Gdy Cbry ftu 3 


jem Królejtwo Boże pôk 


o naśladowaniu Chryf 37 
j i ani e w Daš 


u Svaty. kr. 2. z Roz: I 


á dofyć cina tym: bs. 2» 


9 O JEZU 


cha pielgrzynuig acey 


može bez £* fofis i milczenie moie tobie 


ks. 3. Z ROZ: 21. 


Czytay ten Rozdział ži 


i włalny ka pociefzeniu D4 
Bedg słuchał co venie mowić 


Pan 5097 Błogostawiona 
w folie maiqcego słucha; 
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pociejzenia " sirae, 
Mow Pane U słucha stuga 
łem laj mi rozujnieňié» k5.3. £ 


11 


zwo) tej 


12 


ta tej tem, pokoicm twoim t ży 
ks. 3: % Roz: b 
» 


(Bb 


To mowi mity twoy: 


M 
ciefze, i ku W foy kie 


1 
v 


á tobie ku chwale i stawie» 


hs. 3. % ROZ: Że 


=" Niech mi nie mowi 
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z Prorok ow; ale t-r 
natchnienia 
komu ks. 3. % Roz: 2+ 

Eyď Panic Boží, MI 
kiedy ty przji! dziefż ? 
radowaty mf zje ie 
3. Z RO%: 5, 


iaf nosci WŁECZNEJ chwatyy 
di fy: u ciebie Je ut 


ks. 3. ROG: 1, 


; E A A 
mi ku takieykolwiek 
rego żywota mego poprarsęcz 


bgeziejź i gab bogatým tej fes: 


z Roz: 1.3 
poste- 


DIV be 


ist wielkicy wagi 
zy Opualzizo! 


Dvu[28 „kto 

á Z Hj: 

twoj, Stuga A ia 
Ro%; Że 
Zbawicielem tvorni 
woten. twoim. 


Dafzy moiey pos 
4 030% wież sj jeja 


Mayżefz, abo ktory 


aiey mow Pante dawce 
i oświecenie w jayfłkie» £ Prora- 


za mibu < Swięty mov, 

ce moie bela ME 

pe nosei moie- RS: 
iŚ 


Ey: A Sloma z Kia 

1 ry; tej chwaia. mara i rajość ferca mego: 
m Vre 2 Ą - 

zał adzieia mza Z u(ięczęa VOLA, ks. 3 
% Roz: 3. 
17 Bôže moy, miłości môia, tyž m 
tra wjzyjiek twoy, ks: 
18 Tyś prawdz:r 


jzyfiek mop 
s m f 
ja 4 A0%, 3. 
: rym Ppokazeju Jeren tyś fainym 
capaczyniemien, mimo (123. twarde [a w/zy- 
Jik € rzeczy 1 Nisfbokovne: i 
pof potu, ra tę w robie 
| wieczny ) f 
í znym doóru, bede 
ks. 3. Z Raz: 
1 Nal to wzvlba s , „(> ; el 
9 $ to Pizy ko č me w/zyfłktm, odpo: znię(z 
zawjze Dafzo. mola r 
sejf wiecznym ododcz 
20 Okiedyż zupełni 


RYZ , M Na 
odj oczywać i patrzać iab“ stod Panie Bo- 


CH » |,42 j j 

*ć mog tjies?" kiedy Zupetňie ` zbiore fiè 
V p , až 

w Coe, abym przez miłość 


a twoi? nie CLu$f 

12 g +7 / a p” " 
fi Jre, ale ciebie tylko nad w,zelęż zmyť i 
f ofob 7 


w [vofobie“ nie mfzyjkam Znatotm sn? 
ks. 3. z Rôz! 21. x Ľ 

f Czytay Rozdział 43: kfięgi ttzeciey" kto. 
tyieft pelny, Rodkożci i wielkiey #pociechy. 

ż f - " pd e # 

21 Synu, żle fam możęfż z fiebie wynuść, tyle 

% mme iMozefz wn:(ć, lako- mie pożadać nić 

o waQtrzny pokoj fprawuie: 

PT . 
tak [amego fiehie mew gtr% opuści, % Bo- 


W tym. pokoin 
tedny m návvyzízym 
feat vodpoczjwať, 
I5: i- 
)* 


"Panu, i2 Om Swiętych 


yntenzeth. k5.3. z ROZE 21 
e mi dopufzczuna będzię 


Siem iednoczy < U = - Naśladny mię ión 


ieh droga, prawda i Życie. ks 3, Z ROZ: 56: 
Panie, 40% cejł ujde morge, ktore w tjin 
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Ž s jtvacze 


vr Po min. 


© naśladowania Chryftrľa 26 
žymočie mam? abo ktora -w ekza ncieche 
moia, że wjzech rzeczy mi lomych pod Niebem? 
A4x24% nie ty Panie Bože moys ktorego mi- 
joferdzíu niema z liczby?’ A gdzzeż mi była 
dobrze bez ciebie? abo kiedy mi zle mogło 
bydz przy tobie? ks. 3. z koz. 59. 

23 Wolę utogim bydź dla ciebie, niż boga* 
tym bez ciebie. Obieram fo're raczej x to- 
ba na ziemi pielgrzymewać niż bez ciebie 
Niebo otrzymać, Gdzieś ty i2fl tam Niebo, 
á tam zafię Prekľo i śmierć gdzie ciebie nie 
maj“. ks. 3. % Roz: 59 

Wfzyftsk ten czytay Rozdział, ktory ieft 
oftatnim Kfęgi trzeciey, á znaydziefz w nim 
wiele pociechy. 

24 Ktož mi da Panie obmi zralazł ciebie fa- 
megos i otworżył robte wjzyfiko jerce n cie? 
i żebym cię zażywa! famego 4:0 ąda Du- 
[za motá: ižoden mrg ish niech niegorczł 
ani mnie Żadne fmorzente mech Vie nzru= 
fzo. abo ná mnie cczu obraca, ale ty [am 
wów do mnie, 4 ia do ciebie: isko zmykt 
maty dormiłego nówić, á przytócie! z przy 
zacielem [g raczyć, ks: 4. Z Roz: 13: 

25 Ah Pirie Bože kiedyż lede ztolą w/zyfek 
ziednoczony i wtobie %atosiony [amego fies 
bie zupeľníe zapomricwjzj? ks: 4. z Rez“ Re 

26 Ty bgl né nie. Ara w rolig: i tak ffo 
Je Znie niech z tela m iednośi miefzkam. 
Zajrewag ty iefes kcchary mój, z hero 


40 
wybrany w ktorym upodobatofig dufzy mo- 
iey miefzkač po w/zyfikie dni życia mego 
ks: 4. % Roz: 13. 
27 sá: ty pokożem moim, w kaorygi? 
iefl naywyżfze życie + odpoczyniente prawizi= 
wez É (cór ktorego eft praca i nitskoň- 
czona nedza. "ks: 4. Z Roz: 13. 
48 Zaprówdęś ty ief Bog zakryty, A rada 
twoia nie ief? z niezbożnemi, śle % pokorne- 
wi 42 profiemi mowa twoia, ks: 4% Roz: 13. 
20 © abo stodki ieft Panie Duch twoy_ ktory 
chcąc słodkość tmote' fynom twoim ukazać, 
chlebem dýh ym z Nieba fliepuiacym rós$ 
(z (% ie pofilać. ksi 4. z Roz: 13. > 4 
30 Zaprav de niemafz infzero narodw. tak 
zacnego, ktoryby miat Bogi przyblizaiącę 
fie fobie. idko ty Boże nafż tiefes pzy 
mjzyfkich miernych twoich, ks: 4. z Roz: 135] 
31 O 7EZU iafności wieczney chwały, po-| 
ciecho pielgrzymuiącey Dufzy: |. u cietie Ja 
sufla moje bez gofu, i milczenie môie tobie, 
momie: ks. 3: £ Roz: 21. | 
Słowa te wfięte z kfise o Nasladowania 
Chrvfítusa m0324 "mito ipożytecznie "duíze na 
Modlitwie i po Kominunii zabawiać, . a, 


Ad, M. D.G. 


